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Cykl monografii naukowych pt.: CZŁOWIEK W ŚWIECIE INFORMACJI 
zaplanowany został z myślą podjęcia wspólnej refleksji nad kondycją 
człowieka w świecie pośpiechu, nadmiarowości informacji 
i przyspieszenia technologicznego. Nadmiar informacji uznaje 
prof. Wiesław Babik za jedną z przyczyn ekologicznego kryzysu informacji 
„polegającego na niezrównoważonym rozwoju różnych sfer człowieka: 
intelektualnej, wolitywnej, afektywnej i in.”. Dlatego z punktu widzenia 
ekologa informacji wskazuje na przyczyny tego kryzysu związane 
z zachwianiem właściwych proporcji pomiędzy czynnikami wywołującymi 
i sterującymi rozwojem tego środowiska i z lekceważącymi postawami 
człowieka wobec informacji. Wypracowane wnioski pomóc powinny 
w dążeniu do zapewnienia zrównoważonego rozwoju środowiska 
informacyjnego, dlatego w tekstach autorów akcentowana jest waga 
świadomości informacyjnej przejawiającej się w dbaniu o jakość 
informacji, jakość procesów informacyjnych i komunikacyjnych oraz 
w dążenie do kształtowania infosfery tak, by była ona przyjazna 
człowiekowi, co jest również przesłaniem ekologii informacji (Babik, 
Ekologia informacji 2014, s. 180).
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Podobieństwo w różnorodności 

Interdyscyplinarność w nauce jest obecnie koniecznością, a nie tylko 
marketingowym frazesem mającym uatrakcyjnić akademickie polemiki czy 
zapewnić frekwencję na nowych kierunkach studiów. Uniwersytety preferują 
kształcenie ukierunkowane na konkretne dyscypliny wiedzy, chociaż 
interdyscyplinarność pozwala na postrzeganie rzeczywistości z wielu perspektyw  
i wyznaczanie nowych dróg rozwoju. 

Interdyscyplinarne podejście do fenomenu kultury było od początku 
domeną wielkich myślicieli, chociaż w dobie wąskich specjalizacji, ekspertów od 
„nanoproblemów”, znawców mikrodziedzin coraz trudniej o holistyczne 
spojrzenie nie tylko na kulturę, ale i na tworzącego ją człowieka. Dlatego żeby 
zrozumieć problem, nie można go tylko opisywać, badać i analizować  
z perspektywy jednej dyscypliny, ani tym bardziej z jednego punktu widzenia. 
Szczegółowa penetracja problemu przez różnych specjalistów często tworzy  
w przestrzeni naukowej byty odizolowane od siebie. W związku z tym konieczny 
jest wysiłek szukania cech wspólnych w różnym podejściu do zagadnienia, 
dostrzegania podobieństw w różnorodności interpretowania tego samego 
zjawiska, podejmowania refleksji nad przedmiotem z perspektywy innych nauk, 
adaptacji do własnego aparatu naukowego, szczególnie pojęciowego, ustaleń 
badaczy odległych od siebie obszarów rzeczywistości.  

Podejmowanie trudu kategoryzacji obiektów badawczych wymaga, oprócz 
wiedzy i kompetencji informacyjnych, także wewnętrznej potrzeby szerokiego 
wglądu w dane zagadnienie. A to zależy od charakterystyki psychologicznej 
badacza, jego cech, wśród których istotne są: dociekliwość, relatywizm, 
transcendencja, tolerancja, przenikliwość, kreatywność, zrównoważenie, pokora, 
a także pedanteria i systematyczność. O zaniku sztuki interdyscyplinarnej refleksji, 
wymagającej między innymi sprawności selekcji, kategoryzowania, analizowania  
i syntezowania badanych obiektów, piszę w artykule zamieszczonym w niniejszym 
tomie monografii. 

Oddana do rąk czytelników publikacja, stanowi zaproszenie do dyskursu 
naukowaego nad wielowymiarowością kultury informacyjnej. W literaturze 
przedmiotu pojęcie to pojawia się w kontekście szeroko rozumianej kultury, której 
głównym obszarem zainteresowania jest funkcjonowanie człowieka w cywilizacji 
cyfrowej, w świecie ryzyka i katastrof, w świecie o zaburzonej równowadze 
pomiędzy podmiotowością a przedmiotowością jednostki. W tym aspekcie kulturę 
informacyjną uznaje się za nieodzowny czynnik postępu społecznego, drogę do 
wolności politycznej, poprawy jakości życia i ludzkiego szczęścia. 

Należy analizować ją w kontekście dyscyplin podejmujących rozważania nad 
współczesnymi zjawiskami informacyjnymi, wśród których można wymienić 
pedagogikę, psychologię, etykę, informatykę, naukę o informacji, ekonomię, 
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ekologię, socjologię, nauki o bezpieczeństwie, komunikację społeczną, filozofię itd. 
Oznacza to, że obszar badań nad kulturą informacyjną jest bardzo szeroki. Jako 
domena badań współczesnej informatologii, koncentruje się wokół teoretycznych 
zagadnień związanych z kompetencjami informacyjnymi i ich systematyką oraz 
działań związanych z wypracowaniem metod zmierzających do efektywnego 
propagowania kultury informacji w społeczeństwie. W perspektywie ekologicznej 
kultura informacyjna odnosi się do zrównoważonego rozwoju człowieka  
i informacji w jego środowisku informacyjnym, który jest podstawą do 
normowania stosunków międzyludzkich. Z kolei badacze zajmujący się 
problemami bezpieczeństwa informacyjnego wskazują na ścisły związek kultury 
informacyjnej jednostki z bezpieczeństwem społecznym i rozwijaniem 
świadomości informacyjnej społeczeństwa. Natomiast kultura informacyjna jako 
komponent kultury organizacyjnej jest tematem rozważań ekonomistów  
i specjalistów zajmujących się problemami zarządzania firmą. W kulturze 
organizacyjnej wyróżniają oni kulturę komunikacyjną, biznesową i informacyjną. 
Tę ostatnią traktują jako nieodzowną w zapewnieniu przedsiębiorstwu rozwoju. 
Również psycholodzy interesują się kulturą informacyjną jako narzędziem radzenia 
sobie ze stresem informacyjnym i pośpiechem, który uniemożliwia przekształcanie 
informacji w wiedzę. Dlatego dojrzałość informacyjną człowieka traktuje się jako 
podstawowy komponent jego kultury informacyjnej. Kultura informacyjna jest też 
domeną rozważań o międzykulturowości. W zglobalizowanym świecie edukacja 
międzykulturowa i informacyjna realizują podobne cele, np. w zakresie zwalczania 
zjawiska wykluczenia społecznego, dążenia do humanizacji stosunków 
międzyludzkich, a także transmisji kapitału kulturowego. Dla informatyków kultura 
informacyjna jest najczęściej synonimem kultury informatycznej. Jej poziom 
uzależnia się od wiedzy informatycznej, infrastruktury informatycznej  
i świadomości funkcjonowania w cywilizacji cyfrowej. Natomiast pedagogów 
interesuje realizacja celów wychowania do informacji, wykształcenia człowieka 
dojrzałego, którego najważniejszą cechą jest odpowiedzialność za siebie, swoje 
decyzje, innych ludzi i za środowisko, w tym także środowisko informacyjne. 
Psycholodzy i pedagodzy coraz częściej sygnalizują istnienie problemów 
związanych z realizowaniem kryteriów dojrzałości informacyjnej. Podkreślają, że 
aktywność edukacyjna pełnirolę adaptacyjną, poprawiając jakość życia  
i umożliwiając przynależność do nowych społeczności. Także filozofowie nawiązują 
do problematyki kultury informacyjnej opartej na koncepcji information literacy 
jako sztuki wyzwolonej. Podkreślają, że zrównoważony rozwój w obszarze 
kompetencji technologicznych i zrozumienia dla świata wartości dokonuje się 
poprzez wychowanie „ku wartościom” i szerzenie kultury informacyjnej.  

Podsumowując, można stwierdzić, że tylko interdyscyplinarne spojrzenie na 
jej istotę zapewnia zrozumienie pojęcia i wagi jaką kultura informacyjna odgrywa 
w zglobalizowanym świecie. Tym bardziej, że w świecie tym nieustannie zwiększa 
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się tempo przepływu informacji. Zjawiska, takie jak fragmentacja, 
powierzchowność i skrótowość pozwalają na łączenie niepowiązanych ze sobą 
informacji o różnym stopniu istotności i wiarygodności, przyczyniając się do 
trywializacji treści; pośpiech powoduje u odbiorcy rezygnację z selekcji 
wiadomości i utrudnia nadanie im właściwego znaczenia; nadmiarowość  
i natychmiastowość powoduje uznanie faktu niemożności zapanowania nad 
napływającymi informacjami i powoduje obniżenie stopnia wrażliwości odbiorcy 
na informacje; kult nowości nakazuje przypisywanie wartości wyłącznie 
informacjom bieżącym. Zjawiska te nie tylko przyspieszają konsumpcję informacji, 
ale powodują obniżenie jej wartości. Równocześnie generują wiele zagrożeń,jak 
stres informacyjny, wynikający z braku równowagi pomiędzy napływającymi do 
jednostki informacjami a indywidualnymi możliwościami ich przetworzenia, czy 
„filozofia łatwości” sankcjonująca rezygnację z wysiłku potrzebnego do 
kształtowania umiejętności intelektualnych i informacyjnych oraz akceptację 
zasad, będących w sprzeczności z wartościami humanistycznymi, takimi jak: praca, 
prawda, wiarygodność, rzetelność, podmiotowość, cnota. 

Zaproszenie do interdyscyplinarnej dyskusji nad kulturą informacyjną 
współczesnego człowieka powinno zaowocować nie tylko wymianą zdań, 
sformułowaniem nowych ujęć i opublikowaniem ich na łamach specjalistycznych 
czasopism, ale przede wszystkim podjęciem prac w zespołach składających się  
z przedstawicieli rożnych dziedzin wiedzy, którym bliski jest wspólny temat. Taki 
interdyscyplinarny zespół badawczy ukonstytuował się wokół domeny kultury 
bezpieczeństwa,bowiem stawiane przez indywidualnych członków grupy pytania 
nie znajdowały dotąd w obrębie wąskich specjalizacji zadowalających odpowiedzi. 
Reprezentuję w tym dyskursie jedno ze stanowisk, starając się wzbogacić wiedzę 
na temat relacji i zależności między kulturą informacyjną i kulturą bezpieczeństwa 
informacyjnego a zjawiskiem zrównoważonego rozwoju, łącząc doświadczenia  
z zakresu nauki o informacji z innymi dziedzinami, szczególnie z obszaru nauk  
o bezpieczeństwie. Uważam, że ukazanie znaczenia kultury informacyjnej 
jednostki i grupy z perspektywy kultury bezpieczeństwa w sposób holistyczny ma 
duże znaczenie dla kształtowania nie tylko polityki informacyjnej kraju, ale  
i systemu edukacji oraz poszerzenia obszaru badań nad kluczowymi 
kompetencjami obywatela w środowisku cyfrowym. 

Dlatego też w monografii dział pierwszy poświęcony został kulturze 
informacyjnej omawianej z perspektywy bezpieczeństwa informacyjnego. Zawiera 
on rozważania Mariana Cieślarczyka na temat kultury informacyjnej jako 
komponentu kultury bezpieczeństwa; Andrzeja Koziary o bezpieczeństwie 
systemów informacyjnych w kontekście administracyjnych, prawnych  
i normalizacyjnych dokumentów regulujących działania w zakresie zapewniania 
bezpieczeństwa danych; Moniki Krzeczek porządkującej przestępstwa przeciwko 
ochronie informacji w myśl artykułu 267 Kodeksu karnego, godzące głównie  
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w tajemnicę korespondencji; Bożeny Jarosz opisującej typy kontaktów 
interpersonalnych w społecznościach internetowych, wskazującej zagrożenia 
związane z upublicznianiem informacji o sobie i obszary niewiedzy o regułach 
ochrony danych gwarantowanych w ustawieniach serwisowych, o braku 
odpowiedzialności i przezorności czyli o zachowaniach ryzykownych; Pauliny 
Motylińskiej analizującej poczucie bezpieczeństwa studentów w kontekście ich 
zachowań informacyjnych w Internecie (wykorzystywanie oprogramowania 
antywirusowego, ochrona haseł dostępu, ochrona prywatności, doświadczanie 
naruszenia bezpieczeństwa); Roberta Grochowskiego wskazującego na rolę 
manipulacji informacją w przekazach telewizyjnych; Przemysława Wywiała 
rozpatrującego znaczenie walki informacyjnej na przykładzie analizy poglądów płk. 
Stefana Roweckiego, a także Barbary Krasińskiej dostrzegającej aspekt walki 
informacyjnej w treści i formie plakatów propagandowych traktowanych jako 
narzędzie kształtowania opinii publicznej. 

Dział drugi monografii ukazuje problemy kultury informacyjnej  
w perspektywie nauk społecznych. Otwiera go artykuł Leszka Korporowicza na 
temat przestrzeni kulturowej w społeczeństwie konceptualnym. Przedstawiony 
przez Autora projekt zbudowania zintegrowanej teorii przestrzeni kulturowej jest 
wyjątkowo inspirujący i otwiera nowe możliwości dla badaczy kultury 
informacyjnej. W podobnym obszarze porusza się Sylwia Jaskuła charakteryzując 
dziewięć modeli kultury informacyjnej w edukacji międzykulturowej. Magdalena 
Szpunar, postrzegając Internet jako źródło imperializmu kulturowego, skłania do 
refleksji nad problemem czy Internet jest tym za co go uważamy i poddaje 
krytycznemu oglądowi mity indywidualizmu i wolnego wyboru. Natomiast  
w artykule Katarzyny Potyrały, Karoliny Czerwiec i Beaty Jancarz-Łanczkowskiej 
przywołane zostały poglądy znakomitych autorów na temat wpływu technologii 
informacyjnych na edukację, roli mediów w kształtowaniu postaw i systemu 
wartości młodego pokolenia i zagrożeń generowanych przez cywilizację cyfrową. 
Autorki odwołały się do nich w badaniach, aby ukazać negatywny wpływ 
cyberprzestrzeni na realne życie młodzieży. Ostatni tekst w dziale, autorstwa Darii 
Krewniak, chociaż ma charakter popularyzujący wiedzę i wprowadzający  
w dobrze znaną problematykę społeczeństwa informacyjnego, pozwala na 
identyfikację problemów kultury informacyjnej w tym społeczeństwie. 

Trzeci dział przedstawia kulturę informacyjną z perspektywy nauki  
o informacji i szeroko rozumianych zagadnień zarządzania informacją. Otwiera go 
tekst Barbary Kamińskiej-Czubały analizującej kulturę informacyjną z pozycji 
badacza zachowań informacyjnych użytkowników informacji. Zainteresowanie 
kulturą informacyjną w badaniach informatologicznych łączy Ona z usytuowaniem 
użytkownika informacji w centrum wszelkich rozważań o działaniach i procesach 
informacyjnych. W następnym z kolei artykule – jako redaktor tomu   
– przedstawiłam problem stopniowej utraty przez człowieka umiejętności syntezy 
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i kategoryzacji w wyniku powszechnej praktyki zastępowania czytania ze 
zrozumieniem i przetwarzania informacji, wymagającego dłuższej koncentracji, 
niepogłębionym kontaktem z błahymi najczęściej treściami obecnymi w sieci. 
Wyznaczyłam tym samym nowy obszar badawczy, w którym wiele pytań wymaga 
podjęcia interdyscyplinarnych, jakościowych i ilościowych badań, dotyczących 
informacyjnych umiejętności współczesnych użytkowników informacji. Także 
Wanda Krystyna Roman wskazuje na nowy zakres badań, przedstawiając 
archiwistykę, zarządzanie dokumentacją i kulturę informacyjną we wzajemnych 
relacjach. Artykuł stanowi interesujące studium dotyczące kultury 
dokumentacyjnej jako części kultury organizacyjnej. W tej części monografii 
zamieszczono także teksty poświęcone kształceniu kompetencji informacyjnych, 
które stanowią jeden z elementów składowych kultury informacyjnej człowieka. 
Pierwszy z nich, Wioletty Kwiatkowskiej, Kamili Majewskej i Małgorzaty Skibińskiej 
dotyczy umiejętności informacyjnych w kontekście nowej kultury uczenia się  
i niedostosowania polskiej szkoły do warunków zmiany. Autorki porządkują 
słuszne postulaty znane wszystkim środowiskom związanym z edukacją oraz po 
raz kolejny wskazują na znaczenie kompetencji informacyjnych w procesie uczenia 
się przez całe życie. Z kolei tekst Izabeli Rudnickiej porusza zagadnienie 
stosowania infografiki w edukacji. Umiejętnie przedstawiono problemy 
alfabetyzacji wizualnej, zwracając uwagę na rozwijanie umiejętności kreowania 
rzeczywistości rozszerzonej i potrzebę rozumienia podstawowych zagadnień 
wizualizacji informacji jako standardu kompetencji informacyjnych. Tom kończy 
wybór literatury na temat kultury informacyjnej. Bibliografia licząca 101 pozycji 
obejmuje publikacje wydane głównie w latach 2002-2014.  

Żywię przekonanie, że przedstawione idee, badania i propozycje 
zainteresują szerokie kręgi odbiorców, i że będą one inspiracją do wymiany 
poglądów na temat kultury informacyjnej w szerokiej interdyscyplinarnej 
perspektywie, a także że publikacja okaże się przydatna zarówno studentom jak  
i pracownikom instytucji edukacyjnych. 

Dziękując za współpracę wszystkim Autorom artykułów, Recenzentom  
i Współpracownikom uczestniczącym w przygotowaniu publikacji, życzę 
przyjemnej lektury. 

 
Hanna Batorowska 
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Marian Cieślarczyk 
Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny w Siedlcach 

Kultura informacyjna jako element kultury bezpieczeństwa 

Wprowadzenie 

Kiedy myślimy o tym, jakie znaczenie dla człowieka i grupy społecznej ma 
„informacja” oraz umiejętność jej wykorzystania, nasuwa się pytanie: dlaczego tak 
mało uwagi poświęca się tym zagadnieniom w domu, w szkole i w pracy? 
Poszukiwanie odpowiedzi na to pytanie wydaje się zasadne, jako że wiele faktów 
zdaje się wskazywać, iż poziom kultury informacyjnej w naszym kraju pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia, podobnie jak poziom i charakter kultury bezpieczeństwa 
(Filipek 2013, s.165-243; Filipek 2008). Wymaga to jednak przeprowadzenia 
odpowiednich badań empirycznych. Tymczasem zaś warto zastanowić się, jakie są 
relacje między kulturą informacyjną i kulturą bezpieczeństwa. 

Prawdopodobnie oba te zjawiska, jakimi są kultura informacyjna i kultura 
bezpieczeństwa, łączy coś więcej niż tylko „poczucie bycia zaniedbywanymi” przez 
dziesięciolecia, a może nawet przez wieki. Wiele faktów zdaje się wskazywać, że 
zjawiska te są sobie nawzajem potrzebne, a może nawet niezbędne. 
Dotychczasowe doświadczenia pozwalają stwierdzić, że doskonalenie kultury 
bezpieczeństwa bez dbałości o kulturę informacyjną może nie przynosić 
oczekiwanych efektów. Zaś działania skierowane na podnoszenie poziomu kultury 
informacyjnej obywateli będą bardziej efektywne wtedy, kiedy zostaną połączone 
z wysiłkami służącymi doskonaleniu kultury bezpieczeństwa wszystkich grup 
społecznych i zawodowych w naszym kraju. Doskonalenie kwalifikacji obywateli  
w tym zakresie powinno zaczynać się od dzieci w domu i w przedszkolu, 
uwzględniając także ich rodziców i nauczycieli, przez młodzież szkolną  
i akademicką, a kończąc na uniwersytetach III wieku. Poszukiwanie odpowiedzi na 
pytanie o relacje między kulturą informacyjną i kulturą bezpieczeństwa zacznijmy 
od przybliżenia pojęcia kultura informacyjna (Batorowska 2009, s.35-84). 

Jak rozumie się pojęcie kultura informacyjna? 

Kultura informacyjna, podobnie jak kultura bezpieczeństwa, ma charakter 
„eteryczny”, co nie ułatwia ich badania. Definiowanie kultury informacyjnej nie 
jest łatwe również z tego powodu, że brak jest jednoznacznego rozumienia tego, 
czym jest informacja. Nie mniej jednak w literaturze naukowej można znaleźć 
opisową charakterystykę interesującego nas zjawiska. Kultura informacyjna jest 
zawsze ściśle związana z użytkownikiem informacji. Odnoszą się do niej takie cechy 
wspólne, które przypisują kulturze badacze reprezentujący różne dyscypliny 
wiedzy, np. bycie zbiorem zjawisk wyuczonych przekazywanych w procesie 
wychowania i uczenia się, a nie na drodze biologicznego dziedziczenia; bycie 
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zjawiskiem społecznym; bycie aparatem adaptacyjnym człowieka i pełnienie 
funkcji pośrednika między nim a środowiskiem, w którym żyje (Batorowska 2013, 
s.59; Babik 2012, s. 33-34). Warto w tym miejscu podkreślić, że podobną funkcję 
„pośrednika” między człowiekiem a jego różnymi rodzajami środowisk spełnia 
kultura bezpieczeństwa (Cieślarczyk i in.2014, s.17-54). 

H. Batorowska (2013, s.59) analizuje kulturę informacyjną z różnych 
perspektyw. Z jednej strony z punktu widzenia: socjologii kultury, psychologii  
i historii; z drugiej zaś strony zwraca uwagę na definicje normatywne  
i strukturalne. Dla potrzeb dalszych rozważań skorzystamy z perspektywy 
socjologicznej i strukturalnej. Z punktu widzenia socjologii kultury ważne jest nie 
tylko określenie grupy osób, które się bada, ale także wybór określonych aspektów 
tej kultury poddawanych badaniom. W przypadku kultury informacyjnej obszarem 
tym jest świadomość informacyjna grupy, wartości, postawy wobec informacji, 
zachowanie użytkowników, etyka korzystania z informacji, a także wytwory 
wynikające z uczestnictwa w procesie informacyjnym. (…) W stosunku do kultury 
informacyjnej praktycznym wydaje się zastosowanie sposobu definiowania 
polegającego na wyliczeniu jej części składowych (głównie zachowań 
informacyjnych i czynników oddziałujących na te zachowania) oraz na ujmowaniu 
jej jako zespołu norm obowiązujących użytkowników informacji. Zdaniem tej 
autorki (…) w kulturze informacyjnej występują różne kategorie elementów tej 
kultury, takie jak materialno-techniczne (infrastruktura informacyjna), społeczne 
(relacje między użytkownikami informacji), ideologiczne (informacja jako towar, 
wartość) i psychiczne (proces percepcji informacji, dojrzałość informacyjna) oraz 
powiązania występujące między tymi elementami (Batorowska 2013, s. 60).  
W poszukiwaniu zależności między zjawiskami kultury informacyjnej i kultury 
bezpieczeństwa warto przybliżyć znaczenie pojęć bezpieczeństwo i kultura 
bezpieczeństwa. 

Współczesne rozumienie pojęcia bezpieczeństwo 

Dzięki zmianom ustrojowym i cywilizacyjnym ostatniego ćwierćwiecza 
zmienia się i poszerza rozumienie pojęcia bezpieczeństwo w naszym kraju. Uwaga 
ta dotyczy jednak tylko części społeczeństwa. Tak zwany „przeciętny człowiek”  
w dalszym ciągu częściej odczuwa problemy bezpieczeństwa, niż rozumie ich 
istotę i uwarunkowania. W takiej sytuacji bezpieczeństwo jest najczęściej 
rozumiane jako brak zagrożeń (Stańczyk 1996; Zięba 1997).  

Współczesny człowiek zbyt często nie nadąża za rozwojem nowoczesnych 
technologii i za zmianami środowisk bezpieczeństwa: przyrodniczego, społecznego 
i kulturowego, a w nim środowiska informacyjno-informatycznego. Chociaż 
młodzież lepiej niż dorośli radzi sobie z techniką informatyczną, to jednak trudno 
byłoby powiedzieć, że nadąża za tym jej poziom kultury informacyjnej i kultury 
bezpieczeństwa. Sytuacja ta niesie z sobą różne rodzaje ryzyka. Warto jednak 
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pamiętać, że bez ryzyka nie ma rozwoju, zaś bez rozwoju trudno wyobrazić sobie 
bezpieczeństwo w dłuższym wymiarze czasu (Cieślarczyk 2009, s. 124-127). W ten 
sposób zbliżyliśmy się do szerszego niż kiedyś myślenia o bezpieczeństwie, które – 
jak już wspomniano – przez wieki było rozumiane jako brak zagrożeń.  

Szerszy sposób rozumienia bezpieczeństwa w syntetycznej formie 
przedstawił Stefan Korycki. Współczesna koncepcja bezpieczeństwa obejmuje – jak 
powszechnie się przyjmuje – znacznie szerszy wymiar niż w przeszłości. Dawne 
pojęcie bezpieczeństwa obejmowało w zasadzie polityczne i militarne aspekty. 
Dzisiaj obejmuje również ekonomiczne zależności i współzależności, kwestie 
zasobów surowcowych, ekologię, demografię, sprawy społeczne i humanitarne, 
zagadnienia związane z zachowaniem narodowej tożsamości i zapewnieniem 
właściwego udziału w rozwoju cywilizacyjnym współczesnego świata. Istotę 
zjawiska bezpieczeństwa należy widzieć w jego związku ze zjawiskiem zagrożenia, 
które oznacza z jednej strony pewien stan psychiczny lub świadomościowy 
wywołany postrzeganiem zjawisk, które subiektywnie ocenia się jako niekorzystne 
lub niebezpieczne, a z drugiej strony czynniki obiektywne, powodujące stany 
niepewności i obaw (Korycki 1999, s. 53-54).  

Warto jeszcze przytoczyć opinię na ten temat R. Zięby. Jego zdaniem  
w nauce o stosunkach międzynarodowych mamy do czynienia z dwojakim 
rozumieniem bezpieczeństwa. Wąskie i negatywne ujęcie traktuje bezpieczeństwo 
jako brak zagrożeń. Takie podejście koncentruje się na analizowaniu oddziaływań 
podmiotu w celu ochrony przed zagrożeniami dla jego istotnych wartości 
wewnętrznych. W tym ujęciu bezpieczeństwo definiowane jest w przeciwieństwie 
do zagrożenia. W podejściu szerszym, pozytywnym, bezpieczeństwo traktowane 
jest, jako kształtowanie pewności przetrwania, posiadania i swobód rozwojowych 
podmiotu. Zwraca się w nim uwagę na kreatywną aktywność podmiotu (Zięba 
1997, s. 5).  

Takie, jak wyżej przedstawiono, sposoby rozumienia bezpieczeństwa powoli 
upowszechniają się także w naszym społeczeństwie. Jednak na etapie 
przechodzenia od „starego” do „nowego” myślenia o bezpieczeństwie pojawiają 
się tzw. pułapki myślowe. Np. pewną wątpliwość może budzić sformułowanie  
R. Zięby (a może jego interpretacja) dotyczące „kształtowania pewności 
przetrwania”. Chodzi o to, że ludzie, których myślenie zdominowała „pewność 
bezpieczeństwa” nierzadko czują się zbyt pewnie i nie podejmują wystarczających 
wysiłków dla zapewnienia bezpieczeństwa. Dlatego też bardziej celowe wydaje się 
rozmawianie o bezpieczeństwie w kategoriach prawdopodobieństwa, a nie 
pewności trwania, przetrwania i rozwoju.  

Pewność bezpieczeństwa może być traktowana jako słaby element kultury 
bezpieczeństwa. Potwierdzają to różne sytuacje życiowe. Przekonanie o tym, że 
„każdemu coś może się zdarzyć, tylko nie mnie” najwyraźniej widać na polskich 
drogach. Co roku traci na nich życie kilka tysięcy osób, a kilkanaście tysięcy zostaje 
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rannymi i kalekami. Informacje o tym, niestety, nie chcą zagościć dłużej  
w świadomości kierowców. Tylko nieliczni zwracają uwagę na podawane w tej 
sprawie komunikaty. Wiąże się to z jednej strony z ich kulturą bezpieczeństwa, 
z drugiej zaś może świadczyć o poziomie i charakterze kultury informacyjnej.  

O niekorzystnym wpływie braku kultury informacyjnej i kultury 
bezpieczeństwa na wypadkowość na polskich drogach mogą świadczyć liczne 
przykłady. Nierzadko kierowcy zmieniając kierunek jazdy nie włączają 
kierunkowskazów, lub najpierw zmieniają kierunek jazdy, a potem sygnalizują to 
kierunkowskazem. Albo inny przykład. W niektórych miastach spotykamy 
sytuacje, kiedy na odcinku kilkudziesięciu metrów jest ustawione kilkanaście 
znaków drogowych. Nie trzeba być specjalistą w tym zakresie, żeby uświadomić 
sobie, że tak ustawione znaki drogowe nie mogą spełniać swojej roli. Do 
retorycznych możemy więc zaliczyć pytanie: czy poziom kultury informacyjnej 
ludzi ustawiających w taki sposób znaki drogowe sprzyja kształtowaniu kultury 
bezpieczeństwa kierowców, czy jest raczej odwrotnie?  

Powyższe przykłady wskazują na związki między kulturą informacyjną 
człowieka i grupy społecznej a poziomem i charakterem ich kultury 
bezpieczeństwa. W dalszej części artykułu dokonamy kolejnych przybliżeń pojęć 
kultura bezpieczeństwa i kultura informacyjna, oraz relacji między nimi.  

Wąskie i szerokie rozumienie kultury bezpieczeństwa 

Pojęcie kultura bezpieczeństwa pojawiło się w dyskursie publicznym po 
katastrofie w Czarnobylu; najpierw w krajach najwyżej rozwiniętych (Pitgeon 
1991, s. 129-140), nieco później także w Polsce (Cieślarczyk 2001). Współcześnie 
istnieją znaczące różnice w rozumieniu tego pojęcia w różnych krajach, ale także 
między badaczami w tym samym kraju (Milczarek 2000; Studenski 2003). 
Najogólniej biorąc różnice te dotyczą przede wszystkim wąskiego lub szerokiego 
rozumienia kultury bezpieczeństwa.  

W wąskim znaczeniu kultura bezpieczeństwa stanowi system znaczeń, przez 
który uczestnicy działań rozumieją zagrożenia (podkr. M. C.). Kultura 
bezpieczeństwa jest wyrazem tego, jaki jest stosunek aktorów do ryzyka, zagrożeń 
i bezpieczeństwa oraz jakie wartości w tym zakresie uważane są za istotne. Taki 
sposób rozumienia kultury bezpieczeństwa proponuje m.in. N.F.Pitgeon (1991), 
ale także R. Studenski (2003) i M. Milczarek (2000). W dalszej części artykułu 
zatrzymam się dłużej przy szerszym rozumieniu kultury bezpieczeństwa 
(Cieślarczyk 2006, s. 200-222).  

Analiza wielu definicji kultury w odniesieniu do bezpieczeństwa pozwala 
zauważyć, że w większości z tych definicji pojawiają się trzy elementy najogólniej 
traktowanej rzeczywistości, tzn.: A/ sfera kultury mentalnej, świadomościowej, 
duchowej, B/ sfera kultury organizacyjnej i C/ – sfera kultury materialnej.  
W obrazowy sposób starano się to przedstawić na rysunku 1. 
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Rys. 1. Podmiot i elementy kultury bezpieczeństwa w relacjachz otoczeniem 

 
Źródło: Cieślarczyk, M. (2006) Kultura bezpieczeństwa i obronności. Siedlce, s. 201. 

Są to zarazem trzy najogólniej traktowane sfery aktywności człowieka, 
odnoszące się również do najszerzej rozumianego środowiska bezpieczeństwa. 
Dynamiczne i trudno przewidywalne zmiany tego środowiska coraz częściej budzą 
zakłopotanie i niepokój, zresztą nie tylko filozofów i polityków, ale także 
profesjonalnych służb poczuwających się do szczególnej odpowiedzialności za 
różne sfery bezpieczeństwa. 

Myśląc o zmianach środowiska bezpieczeństwa oraz roli w nim człowieka  
i innych podmiotów, trudno nie dostrzegać podstawowych tendencji rozwojowych 
we współczesnym świecie, a wśród nich takich obiektywnych zjawisk, jak 
globalizacja i regionalizacja, ale także inne mega trendy rozwojowe, szczególnie 
zaś nowoczesne technologie, które wywierają trudny do przecenienia wpływ na 
prawie wszystkie sfery życia i działalności człowieka. Czynnik ten możemy zaliczyć 
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do grupy czynników obiektywnych (sfera C/, rys.1). Wraz z innymi czynnikami 
wywiera on olbrzymi wpływ na subiektywną sferę rzeczywistości, sferę mentalną 
człowieka (sfera A/, rys.1), a w niej również na świat wirtualny. Trudno w tym 
miejscu nie wspomnieć o sferze organizacyjnej (sfera B/, rys. 1) i związanej z nią 
ściśle sferze informacyjno-komunikacyjnej, która przenika sfery A/, B/ i C/.  

Informacja odgrywa coraz większą rolę w różnych obszarach życia  
i działalności człowieka, również w systemach bezpieczeństwa i obronności. 
Dlatego też coraz większą wagę przywiązuje się do kultury informacyjnej. 

Wymienione wyżej czynniki, a właściwie ich splot (syndrom) wywierają 
olbrzymi wpływ na percepcję otoczenia i poczucie bezpieczeństwa podmiotów, 
kształtując ich nastawienia, postawy, zachowania i działania względem otoczenia. 
W obrazowy sposób starano się to przedstawić na rysunku 1. 

Mówiąc o sferze kultury mentalnej mamy na myśli stan świadomości 
podmiotu wraz z jego potencjałem intelektualnym, w tym – między innymi – 
poziom wiedzy, także tej, która dotyczy istoty bezpieczeństwa – ogólnie biorąc – 
ale także wiedzy na temat różnych wymiarów bezpieczeństwa (patrz rys. 2), ich 
istoty i sposobów osiągania. Posiadaną przez człowieka wiedzę możemy 
metaforycznie porównać do „pamięci trwałej komputera”. Warto jednak 
pamiętać, że w sferze A/ (rys. 1) mieszczą się także „technologie intelektu” 
(Marody 1987), porównywane czasami do „operacyjnej pamięci komputera”. 
Dotykamy w tym momencie, m.in. kwestii mentalnych, osobowościowych. To one 
w dużym stopniu decydują o jakości kultury informacyjnej, w tym o zakresie  
i sposobach wykorzystania przez człowieka posiadanej (dostępnej) informacji  
i wiedzy. W cywilizacji informacyjnej są to coraz bardziej znaczące elementy 
potencjału rozwojowego podmiotów, w tym również potencjału obronnego.  
W XXI wieku potencjał intelektualny i umiejętności korzystania z niego stają się 
jeszcze bardziej docenianym składnikiem szeroko rozumianej obronności, o czym 
świadczy np. wysokość nakładów na edukację w Szwajcarii.  

Używając metafory ze świata informatyki trudno byłoby jednak szukać 
analogii w odniesieniu do takich elementów kultury mentalnej, jak tożsamość, 
wartości, sumienie, zwyczaje, obyczaje itp. One jednak również, a może przede 
wszystkim, stanowią o jakości tej sfery kultury bezpieczeństwa. 

Myśląc o sferze kultury organizacyjnej – B/ mamy na myśli regulacje 
prawne, zasady i normy – czyli sposoby osiągania wartości, ale także struktury 
organizacyjne i zasady ich funkcjonowania, np. statuty, regulaminy, procedury, itp.  

Elementy kultury materialnej – C/, to – m.in. – technika i technologie, 
infrastruktura, sprzęt, podstawowe narzędzia itp., ale także środki finansowe.  
W trudnych, kryzysowych sytuacjach, ale także w czasie je poprzedzającym, uwaga 
podmiotów najczęściej kieruje się w stronę elementów kultury materialnej, nie 
zawsze doceniając znaczenie pozostałych czynników. Można nawet spotkać 
sytuacje, kiedy ewidentne zaniedbania („grzech zaniechania”) związane z brakiem 
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aktywności lub nieudolności tłumaczy się deficytem środków materialnych. 
Świadczy to, m.in. o poziomie kultury bezpieczeństwa takich osób. Jak rozumieć 
kulturę bezpieczeństwa?  

W dużym uproszczeniu kulturę bezpieczeństwa możemy rozumieć, jako 
charakterystyczny dla danego podmiotu jego sposób myślenia o bezpieczeństwie  
i odczuwania bezpieczeństwa, a także sposoby osiągania bezpieczeństwa. 
Rozwijając tę myśl kulturę bezpieczeństwa możemy traktować jako wzór 
podstawowych założeń, wartości, norm, reguł, symboli i przekonań 
charakterystycznych dla danego podmiotu, wpływających na sposób postrzegania 
przez niego wyzwań, szans i (lub) zagrożeń w bliższym i dalszym otoczeniu, a także 
sposób odczuwania bezpieczeństwa i myślenia o nim (sfera A/ – rys. 1), oraz 
związany z tym sposób zachowania i działania (współdziałania), w różny sposób 
przez ten podmiot „wyuczonych” i wyartykułowanych, w procesach szeroko 
rozumianej edukacji, w tym również w naturalnych procesach wewnętrznej 
integracji i zewnętrznej adaptacji oraz w innych procesach organizacyjnych (sfera 
B/), a także w procesie tworzenia infrastruktury, np. informatycznej (sfera C/), 
służących w miarę harmonijnemu rozwojowi tego podmiotu i osiąganiu przez 
niego najszerzej rozumianego bezpieczeństwa, z pożytkiem dla siebie, ale i dla 
otoczenia (Cieślarczyk 2006, s.157). 

Warto w tym miejscu nadmienić, że granice między sferami kultury 
mentalnej, materialnej i organizacyjnej wydają się być płynne. Trudno bowiem 
jednoznacznie stwierdzić, czy np. zwyczajowo przyjęte normy mają swoje miejsce 
w sferze kultury mentalnej czy organizacyjnej. Również granice między sferą 
kultury organizacyjnej a sferą kultury materialnej wydają się mało 
wyraziste.Przykładem mogą być przyjęte przez Sejm i podpisane przez Prezydenta 
Ustawy, które stanowią zobiektywizowany element kultury „fizycznej, 
materialnej” dopiero wtedy, kiedy zostają wydrukowane w Dzienniku Ustaw. Jeśli 
są one znane i „żyją” w świadomości obywateli, to wchodzą w skład kultury 
mentalnej, świadomościowej, stanowiąc element kultury prawnej. Zaś wtedy, 
kiedy zapisy Ustawy (i aktów wykonawczych) spełniają funkcję regulacyjną, 
kierując zachowaniami, działaniami i współdziałaniami obywateli, możemy je 
zaliczyć do sfery kultury organizacyjnej. 

W procesie rozwoju cywilizacyjnego wzajemne interakcje między grupami 
czynników postrzeganych w tych trzech, najogólniej traktowanych sferach 
rzeczywistości (A/, B/ i C/) powodują „ruch i napędzanie” tak specyficznie, jak na 
rysunku 1 postrzeganego „koła historii”, obracającego się na przestrzeni wieków  
w wolniejszym lub szybszym tempie. Bardziej szczegółowo morfologię tego „koła”, 
a szczególnie jego „miękkiej” części, czyli elementów kultury mentalnej i duchowej 
(A/), postrzeganą jednak w nieco innej perspektywie, starano się przedstawić na 
rysunku 2. Trudno byłoby powiedzieć, żeby współcześnie to „koło historii” 
obracało się w wolnym tempie. Wręcz przeciwnie, odczuwane przez wiele 
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podmiotów przyśpieszenie przyczynia się do powstawania traumy społecznej  
i związanych z nią nierzadko zjawisk kryzysów i konfliktów.  

Rys. 2. Podmiot i elementy kultury bezpieczeństwa w modelu idealnym 
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Źródło: Cieślarczyk, M. (2006) Kultura bezpieczeństwa i obronności. Siedlce, s. 209. 

Rysunek ten ukazuje przedstawione w postaci kręgów zasadnicze elementy 
kultury mentalnej i duchowej, a więc system wartości jako swoiste „jądro” czy 
„oś”, wokół której „obracają” się pozostałe „miękkie” elementy kultury 
bezpieczeństwa jakiegoś podmiotu, takie jak normy, postawy i nastawienia, oraz 
związane z nimi zachowania i działania danego podmiotu, ale także jego 
współdziałania z innymi podmiotami w bliższym i dalszym otoczeniu. 
Przedstawiony narysunku 2 idealny model kultury bezpieczeństwa sprzyja 
zrównoważonemu rozwojowi podmiotu. Tak rozumiany model kształtowany jest 
w procesie edukacyjnym, zaś różne sytuacje i doświadczenia życiowe powodują, 
że realny model kultury bezpieczeństwa danego podmiotu może znacząco różnić 
się od modelu idealnego. Można przypuszczać, że prezentowany na rysunku 2 
idealny model kultury bezpieczeństwa zbliżony jest w większym stopniu do 
modelu charakteryzującego np. społeczeństwo Szwajcarii niż np. społeczeństwa 
Europy Środkowo-Wschodniej. Warto jednak zauważyć, że w miarę harmonijny  
i zrównoważony rozwój społeczeństwa szwajcarskiego od dłuższego czasu 
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przebiega w sposób „niezakłócony” czemu sprzyja również fakt, że przeznacza ono 
na edukację około 1/5 PKB.  

Wiele wskazuje na to, że wysokiemu poziomowi kultury bezpieczeństwa 
społeczeństwa szwajcarskiego towarzyszy także stosunkowo wysoki poziom 
kultury informacyjnej. Prawidłowość tę można zauważyć również w innych krajach 
wysoko rozwiniętych. Można więc sformułować tezę, że doskonalenie kultury 
bezpieczeństwa różnych grup społecznych i zawodowych powinno przebiegać 
równolegle z doskonaleniem kultury informacyjno-komunikacyjnej społeczeństwa.  

Analiza modeli przedstawionych na rysunkach 2 i 3 skłania do pytania: gdzie 
jest miejsce dla kultury informacyjnej? Z dużym prawdopodobieństwem można 
przyjąć, że kultura informacyjna w układzie wertykalnym (patrz: rysunek 2) 
przenika wszystkie elementy kultury bezpieczeństwa, czyli wartości, normy, 
postawy, zachowania i działania. 

Zaś w układzie horyzontalnym (patrz: rysunek 2) kultura informacyjna łączy 
(lub nie) poszczególne „sektory” bezpieczeństwa, takie jak bezpieczeństwo 
ekologiczne i zdrowotne, bezpieczeństwo ekonomiczne, polityczne i społeczne, ale 
także bezpieczeństwo publiczne, militarne i inne. Wysoki poziom kultury 
informacyjnej może więc sprzyjać wspomnianemu już zrównoważonemu 
rozwojowi podmiotu w jego sferze świadomości (chodzi o bezpieczeństwo 
subiektywne), ale także może służyć zachowaniu względnej równowagi między 
prezentowanymi na rys. 1 i 3 trzema sferami: A/ – sferą kultury mentalnej  
i duchowej (świadomościową),B/ – sferą kultury organizacyjnej, C/ – sferą kultury 
materialnej.  
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Rys. 3. Kultura bezpieczeństwa i jej „filary” 

 
Źródło: Cieślarczyk, M. (2009), Teoretyczne i metodologiczne podstawy badania problemów 
bezpieczeństwa państwa. Siedlce, s. 167. 

Korzystając z metafory przedstawionej na rysunku 3 kulturę informacyjną 
mogą symbolizować przedstawione na tym rysunku wektory niejako spinające trzy 
„filary” (korzenie) „wspólnego domu bezpieczeństwa”. Wtedy, kiedy mamy do 
czynienia z wysokim poziomem kultury informacyjnej, ukazane na tym rysunku 
filary nawzajem wzmacniają się i są jednakowo silne. Zaś wtedy, kiedy „podmiot” 
charakteryzuje się niskim poziomem kultury informacyjnej, filary te charakteryzują 
się różną mocą. Prawdopodobnie w naszym kraju element kultury materialnej jest 
wyraźnie silniejszy niż dwa pozostałe. Otwartym pozostaje pytanie, czy sprzyja to 
zapewnieniu bezpieczeństwa w dłuższym wymiarze czasu.  

Konkluzje 

Wiele przykładów tzw. „z życia wziętych” może wskazywać, że w naszym 
kraju poziom kultury informacyjnej i kultury bezpieczeństwa obywateli pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. Jednocześnie wyniki dotychczasowych badań kultury 
bezpieczeństwa mogą świadczyć o tym, że te dwa fenomeny są z sobą związane  
i wzajemnie warunkują się, pozytywnie lub negatywnie. Hipoteza ta powinna być 
jednak sprawdzona empirycznie. 
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Rys. 4. Kultura informacyjna i kultura bezpieczeństwa wśród innych zmiennych  
w badaniach problemów bezpieczeństwa 

 

Źródło: opracowanie własne 

Biorąc pod uwagę fakt, że bezpieczeństwo jawi się w relacjach podmiot – 
otoczenie, w badaniach empirycznych dotyczących jakości tych relacji powinno się 
poświęcać im większą niż dotychczas uwagę. Warto przy tym pamiętać, że jakość 
relacji między podmiotem a jego otoczeniem przyrodniczym społecznym  
i kulturowym (a w nim informacyjnym), w dużym stopniu zależy od poziom kultury 
informacyjnej człowieka i grup społeczno-zawodowych.  

Przedstawione wyżej rozważania zdają się potwierdzać sformułowaną 
wcześniej tezę, że wysiłkom edukacyjnym mającym na celu doskonalenie kultury 
bezpieczeństwa obywateli, powinny towarzyszyć działania służące podnoszeniu 
poziomu ich kultury informacyjnej. Proces ten powinien rozpoczynać się w domu  
i w przedszkolu, przez szkołę, uczelnię i zakład pracy. Znaczenie tego procesu 
będzie wzrastało wraz z rozprzestrzenianiem się w naszym kraju cywilizacji 
informacyjnej i cywilizacji wiedzy, a w przyszłości – cywilizacji mądrości. 
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Streszczenie 

W artykule omówiono bezpieczeństwo w jego wąskim i szerokim 
rozumieniu. Scharakteryzowano istotę kultury bezpieczeństwa i kultury 
informacyjnej, a także relacje między nimi. Kulturę bezpieczeństwa i kulturę 
informacyjną potraktowano jako ważny rodzaj kwalifikacji człowieka w XXI wieku. 
Ukazano ich znaczenie dla bezpieczeństwa człowieka i grup społecznych. 
Wspomniano o możliwościach diagnozowania i doskonalenia kultury 
bezpieczeństwa człowieka oraz jego kultury informacyjnej. 

Słowa kluczowe: informacja, bezpieczeństwo, kultura informacyjna, kultura 
bezpieczeństwa. 

Information culture as the element of security culture 

Abstract 

The paper discusses security in its narrow and broad sense. The Author 
characterizes the essence of security culture and information culture as well as 
relations between them. Security culture and information culture are treated as an 
important type of qualification of the human in the 21st century. The paper 
presents their significance for the security of a person and social groups. The 
Author mentions about the possibilities of diagnosing and developing security 
culture of a person and its information culture. 

Keywords: information, security, information culture, security culture. 
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Bezpieczeństwo systemów informacyjnych 
 – od prawa i technologii do zachowań ludzkich 

Koniec dwudziestego i początek dwudziestego pierwszego wieku to czas 
gwałtownych zmian w wielu sferach działalności człowieka. Bez względu na oceny 
specjalistów nauk społecznych jednym z najważniejszych źródeł jego 
gwałtowności były globalne zmiany technologiczne szczególnie te, związane  
z rozwojem rozległych systemów elektronicznych, a głównie mikro-
elektronicznych. To okres, kiedy w pewnych zakresach zaczynają się realizować 
zjawiska, które w sposób proroczy były opisywane w twórczości Stanisława Lema, 
wizjonera technologicznego, a w szczególności filozoficznego. Szczególnie 
proroczym, oddziałyjącym na naszą wyobraźnie, jest opowiadanie „Sto trzydzieści 
siedem sekund” wydane w połowie lat siedemdziesiątych, przepowiadające 
dzisiejszą erę Internetu. Wyciągając szerokie, daleko idące wnioski można 
powiedzieć, że wszystko to, co zostało podjęte przez ludzi normujących działania 
powiązane z systemami komputerowymi, znajduje swoje źródło w przemyśleniach 
publikowanych w utworach krakowianina. 

Rozwiązania prawne i normatywne 

Analizując chronologicznie działania kodyfikatorów stwierdzamy, że 
źródłem obecnych rozwiązań normalizacyjnych są akty wydane w połowie lat 
dziewięćdziesiątych dwudziestego wieku przez British Standards Institution (BSI). 
Wtedy to najstarsza, bo działająca od samego początku XX wieku organizacja 
normalizacyjna (choć zaczynała od normalizacji żelaza i stali), wydała zestaw 
dwóch norm dotyczących bezpieczeństwa teleinformatycznego. Jak przystało  
u praktycznych Anglosasów pierwszą z nich była BS 7799-1 przygotowana jako 
zbiór praktycznych zaleceń, jakie należy przyjąć dla zarządzania bezpieczeństwem 
informacji.Natomiast druga BS 7799-2 stanowiła specyfikację dla SZBI, czyli 
systemów zarządzania bezpieczeństwem informacji (ISMS – Information Security 
Management System), która w przyszłości mogła zostać wykorzystana do 
certyfikowania wdrożonych rozwiązań. Dopiero dziesięć lat później normy te 
zostały dostrzeżone przez Międzynarodową Organizację Normalizacyjną (ISO – 
International Organization for Standardization), jako bardzo ważne dla całego 
świata (członkiem założycielem ISO jest również Polska). ISO powstała w 1947 
roku jako owoc prowadzonych prac nad stworzeniem ogólnoświatowej 
organizacji, która będzie zajmować się określaniem standardów organizacyjnych  
i technologicznych. Od tego czasu przez prawie 70 lat centrum normalizacyjnym 
stała się Genewa, gdzie zlokalizowany jest sekretariat tej organizacji. 



30 

Jak się okazało, rok 2004 stał się czasem inspiracji do wprowadzenia 
światowego systemu normalizacyjnego w zakresie bezpieczeństwa 
teleinformatycznego. Bazując na systemie prawa europejskiego wszystkie 
państwa wstępujące do Unii Europejskiej zobowiązane zostały do wprowadzenia 
skutecznych rozwiązań prawnych dotyczących ochrony danych osobowych.  
W przypadku Polski stało się to poprzez zestaw dokumentów normatywnych 
składających się z:  
o Ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych, tekst 

jednolity Dz.U. 2002.101.926 wg stanu prawnego na dzień 1.05. 2004 r.; 
o Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji z dnia 29 

kwietnia 2004 r. „W sprawie dokumentacji przetwarzania danych osobowych 
oraz warunków technicznych i organizacyjnych, jakim powinny odpowiadać 
urządzenia i systemy informatyczne służące do przetwarzania danych 
osobowych” opublikowanego 1.05. 2004 r. w Dz.U.2004.100.1024;  

o Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji z dnia 29 
kwietnia 2004 r. „W sprawie wzoru zgłoszenia zbioru danych do rejestracji 
Generalnemu Inspektorowi Ochrony Danych Osobowych” opublikowanego 
1.05. 2004 r. w Dz.U.2004.100.1025.  

Działania zmierzające do ochrony danych osobowych stały się, jak można 
sądzić, przyczyną do zajęcia się przez ISO w 2005 r. implementacją światowych 
norm bezpieczeństwa teleinformatycznego, co przełożyło się na przyjęcie przez 
Polski Komitet Normalizacyjny (będący członkiem ISO) brytyjskiej normy BS 7799-
2:2002 jako wzorca do opracowania normy PN-I-07799-2:2005 – wersja polska – 
„Systemy zarządzania bezpieczeństwem informacji -- Część 2: Specyfikacja  
i wytyczne do stosowania”. Działania ISO zaowocowały w tym samym roku 
kompleksowym wprowadzeniem dwóch norm związanych z bezpieczeństwem 
teleinformatycznym. Zrealizowano to poprzez wydanie norm, które stały się 
kanonem dla teleinformatyki: 
o ISO/IEC 27001:2005 – “Information technology – Security techniques – 

Information security management systems – Requirements” (norma powstała 
na podstawie BS 7799-2);  

o ISO/IEC 17799:2005 – “Information technology – Security techniques – Code 
of practice for information security management” (norma powstała na 
podstawie BS 7799-1).  

Uzupełnieniem tychże norm stała się wydana w trzy lata później: ISO/IEC 
27005:2008 – “Information technology — Security techniques — Information 
securityrisk management” (norma powstała na podstawie wydanej w 2005 roku 
BS 7799-3). 

Odzwierciedleniem działań firmowanych przez ISO było wydanie przez PKN, 
niestety ze znacznym opóźnieniem, adekwatnego zestawu norm, które 
wprowadzały przytoczone powyżej standardy światowe. Były to: 
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o PN-ISO/IEC 27001:2007 – wersja polska „Technika informatyczna – Techniki 
bezpieczeństwa – Systemy zarządzania bezpieczeństwem informacji – 
Wymagania” opublikowana 4.01.2007 r.;  

o PN-ISO/IEC 17799:2007 – wersja polska „Technika informatyczna – Techniki 
bezpieczeństwa – Praktyczne zasady zarządzania bezpieczeństwem 
informacji” opublikowana 9.01.2007 r.;  

o PN-ISO/IEC 27005:2010 – wersja polska „Technika informatyczna – Techniki 
bezpieczeństwa – Zarządzanie ryzykiem w bezpieczeństwie informacji” 
opublikowana 24.03.2010 r. 

Dla instytucji publicznych, poza ochroną danych osobowych, wprowadzone 
rozwiązania normatywne były traktowane przez zarządzających najczęściej jako 
nadmiarowe i zbyt kosztowne. W efekcie, analizując rzeczywiste wykorzystanie 
zawartych w nich zapisów najczęściej traktowano je tak samo, jak normę PN-EN 
ISO 9001 „Systemy zarządzania jakością”, interpretując zapisy jako wzorce, ale 
tylko w komercyjnych instytucjach biznesowych.  

Sytuację tę zmieniło wydanie 12.04.2012 r. Rozporządzenia Rady Ministrów 
(RRM) w sprawie „Krajowych Ram Interoperacyjności, minimalnych wymagań dla 
rejestrów publicznych i wymiany informacji w postaci elektronicznej oraz 
minimalnych wymagań dla systemów teleinformatycznych” opublikowane  
w Dz.U.2012.526. Rozporządzenie to nie tylko uregulowało zakres danych jakie 
podlegają przetwarzaniu, formaty plików do ich wymiany czy sprawę dostępności 
do informacji dla osób z różnymi dysfunkcjami (wdrożenie WCAG 2.0), lecz  
z naszego punktu widzenia stworzyła indeks wymagań, jakie muszą spełnić 
zarządzający i podległe im służby informatyczne, by eksploatowane systemy 
teleinformatyczne zapewniały odpowiedni poziom bezpieczeństwa. Zarządzenie 
to zobowiązało instytucje publiczne do działań polegających na „opracowaniu  
i ustanowieniu, wdrożeniu i eksploatacji, monitorowaniu i przeglądaniu oraz 
utrzymaniu i doskonaleniu systemu zarządzania bezpieczeństwem informacji 
zapewniającego poufność, dostępność i integralność informacji z uwzględnieniem 
takich atrybutów, jak autentyczność, rozliczalność, niezaprzeczalność  
i niezawodność”. Rozwinięcia tych pojęć w sposób pełny są omówione w pełnych 
tekstach norm przytoczonych powyżej. Wykorzystując te doprecyzowania 
ustawodawca przyjął, że jako równoważne do spełnienia wymagań z §20 pkt 1 i 2 
RRM można przyjąć wdrożenie powyższych norm w SZBI. Należy również 
pamiętać, że w SZBI musimy uwzględnić zapisy normy PN-ISO/IEC 24762:2010 – 
wersja polska „Technika informatyczna – Techniki bezpieczeństwa – Wytyczne dla 
usług odtwarzania techniki teleinformatycznej po katastrofie”. 

Zmiany metodologiczne i ciągłe prace komisji ISO spowodowały, że w dniu 
dzisiejszym, po wykonaniu tłumaczenia i odpowiedniego opracowania na terenie 
Polski jako powołane w RRM, obowiązują następujące wersje norm: 
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o PN-ISO/IEC 27001:2014-12 – wersja polska „Technika informatyczna  
– Techniki bezpieczeństwa – Systemy zarządzania bezpieczeństwem informacji 
– Wymagania” wydana 2.12.2014 r. wprowadzając ISO/IEC 27001:2013;  

o PN-ISO/IEC 27002:2014-12 – wersja polska „Technika informatyczna  
– Techniki bezpieczeństwa – Praktyczne zasady zabezpieczania informacji” 
wydana 4.12.2014 r. wprowadzając ISO/IEC 27002:2013;  

o PN-ISO/IEC 27005:2014-01 – wersja polska „Technika informatyczna  
– Techniki bezpieczeństwa – Zarządzanie ryzykiem w bezpieczeństwie 
informacji” wydana 22.01.2014 r. wprowadzając ISO/IEC 27005:2011. 

Analizując zawartość przytoczonych dokumentów stwierdzamy, że  
w nowych ich wersjach w sposób bardziej szczegółowy niż poprzednio 
potraktowano wszystkie obszary, od których zależy bezpieczeństwo 
teleinformatyczne, natomiast z norm informatycznych usunięto wszystkie 
elementy, których definicje znajdujemy w normie zarządzania jakością.  
W dokumentach wydanych przez ISO w 2013 roku w sposób systematyczny 
posegregowano wymagania, które musi spełnić organizacyjnie instytucja 
działająca zgodnie z normami ISO (27001) i te praktyczne, które musi opracować  
i wdrożyć by mieć poczucie bezpieczeństwa teleinformatycznego (27002).  

Podstawy zarządzania zasobami materialnymi i ludzkimi 

Zajmując się głównymi zapisami normy 27001 szczególną uwagę należy 
poświęcić danym opisującym specyfikę naszej firmy, uwzględniającą właściwości 
zasobów ludzkich. Specyfikacja taka na początku zawiera opisy zainteresowanych 
stron, które są, albo mogą być decydujące bądź istotne dla zarządzania 
bezpieczeństwem informacji. Dla instytucji otwartych takich, jakimi są biblioteki, 
mamy pozornie tylko dwie strony, tj. pracowników oraz czytelników. Jednak po 
dokładnej analizie wśród pracowników należy wyróżnić więcej grup, 
odpowiedzialnych za bezpieczeństwo w sposób ogólny i szczegółowy w zakresie 
powierzonych obowiązków, bezpośrednich realizatorów systemów 
bezpieczeństwa, czyli służby informatyczne oraz pozostałych pracowników, którzy 
w swoich działaniach mają stosować się do określonych reguł wypełniając zlecone 
działania. Dodając do tego fakt, że przed przystąpieniem do planowania systemu 
zarządzania bezpieczeństwem powinniśmy określić wszystkie wymagania istotne 
dla bezpieczeństwa informacji, sprzeczności interesów stają się coraz większe.  
Z jednej strony zarządzający najwyższego i średniego szczebla wymagają wpisania 
do indeksu wszystkich potencjalnych zagrożeń, a z drugiej chcą ograniczania 
kosztów bezpieczeństwa przenosząc je na podległych pracowników, co najczęściej 
skutkuje przenoszeniem ich na samych czytelników. Działania takie są 
akceptowalne, gdy skutkują tylko zwiększeniem zadań dla pracowników, lecz 
zaczynają być zgubne, gdy obniżają jakość lub zakres świadczonych usług 
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informacyjno-bibliotecznych lub przy zbyt dużym obciążeniu znacznie zwiększają 
ryzyko popełniania błędów, a co za tym idzie zmniejszają poziom bezpieczeństwa.  

W ogólnym opisie firmy możemy mieć również do czynienia  
z nierównowagą informacyjną w samych strukturach organizacyjnych zarządzania 
instytucją, powodującą zjawisko filtrowania, zmiany lub całkowitego blokowania 
materiałów analitycznych mających zdecydowany wpływ na same procesy 
bezpieczeństwa. Zagrożenia takie występują najczęściej wtedy, gdy wiele działań 
opartych jest na bezpośrednim, często nieudokumentowanym przekazywaniu 
informacji do kadr zarządzających różnych szczebli, bez zachowania zasad 
wynikających z procedur dokumentacyjnych lub analitycznych. Przeprowadzając 
działania opisane powyżej należy zdawać sobie sprawę z tego, że konieczne jest 
przeprowadznie analizy uwzględniającej wszystkie czynniki wewnętrzne  
i zewnętrzne i porównanie ich z wymaganiami własnej instytucji i instytucji 
zewnętrznych, z którymi posiadamy „powiązania biznesowe”. W przypadku 
Centrum Informacji Naukowej i Biblioteki Akademickiej w Katowicach powiązania 
te występują w stosunku do struktur organizacyjnych macierzystych uczelni 
Uniwersytetu Ekonomicznego i Uniwersytetu Śląskiego oraz do innych bibliotek,  
z którymi współpracuje CINiBA jako instytucja konsorcyjna lub współpracujących 
BGUE i BUŚ jako instytucji samodzielnych. Elementy te mają szczególne znaczenie 
dla bezpieczeństwa, gdy z jednej strony obydwaj partnerzy konsorcyjni, 
reprezentowani przez swoje władze, chcą zmniejszyć udział własny bez 
zmniejszania jego poziomu. Działania takie w rzeczywistości mogą mieć bardzo 
negatywny wpływ na elementy składowe decydujące o rzeczywistym poziomie 
bezpieczeństwa.  

Przywództwo w organizacji 

Bardzo ważnym elementem, którego znaczenie w szczególności opisuje 
dział 5 normy 27001 („Przywództwo”) jest prawidłowe zorganizowanie struktur 
organizacyjnych zarządzania instytucją, które w sposób płynny powinny 
przechodzić w struktury zarządzania bezpieczeństwem informacji. Podstawowym 
atrybutem przywództwa jak to określa norma jest ustanowienie przez „najwyższe 
kierownictwo” polityki bezpieczeństwa informacji. Ustanowienie jej z jednej 
strony wyraża jego wolę ochrony informacji, a z drugiej ma zapewniać, że sprawy 
drobne, do bieżącego rozwiązywania na różnych szczeblach zarządzania, nie mogą 
mieć wpływu na bezpieczeństwo informacji, choćby sprawy te, poprzez nierówny 
dostęp do „najwyższego kierownictwa”, były podnoszone przez pewne osoby lub 
zespoły ludzkie jako najważniejsze problemy do rozwiązania kosztem 
bezpieczeństwa. W szczególności należy pamiętać o tym, że kierownictwo 
wszystkich szczebli musi zdawać sobie sprawę z tego, że ich bezpośrednia postawa 
i działania powinny być nakierowane na realizację bezpieczeństwa, prowadzoną 
bez podejmowania doraźnych prób zmian procedur lub zmniejszanie ich 
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znaczenia. Podejmowane w tym zakresie działania nie mogą być maskowane 
tworzeniem tzw. „tematów zastępczych”, które mają na celu często nieświadome 
zaburzenie działania systemu bezpieczeństwa poprzez odwracanie uwagi 
kierownictwa od rzeczywistych problemów w działaniu systemu.  

Kompetencje 

By móc ustanowić system zarządzania bezpieczeństwem informacji (SZBI) 
konieczne jest szkolenie kadry w celu wyposażenia jej w kompetencje niezbędne 
do pełnienia przydzielonych ról w systemie bezpieczeństwa. Kompetencje te  
u swej podstawy powinny być oparte na odpowiednim wykształceniu bazowym.  
W ocenie jego poziomu należy brać pod uwagę wszystkie czynniki, jakie mogą 
mieć wpływ na ich rzeczywisty poziom użytkowy. Do najważniejszych z nich należą 
liczba i rodzaj zajęć teoretycznych i praktycznych (w tym laboratoriów) w zakresie 
przedmiotów zawodowych i pokrewnych tak w zakresie bazowych studiów 
wyższych, jak i kształcenia na poziomie średnim i pomaturalnym, liczba i rodzaj 
zajęć z przedmiotów uzupełniających w szczególności społecznych  
i pedagogicznych, ukończone studia podyplomowe w szczególności te posiadające 
status kwalifikacyjnych. Dopiero bazując na odpowiedniej podstawie jesteśmy  
w stanie zapewnić wystarczający poziom świadomości w zakresie utrzymania 
całości systemu bezpieczeństwa, oraz uzyskiwać pozytywne rezultaty w zakresie 
kształcenia ustawicznego. Dla zapewniania właściwego funkcjonowania SZBI 
niezbędne jest przygotowanie odpowiedniego do potrzeb systemu szkoleń 
wszystkich uczestników tego systemu. Błędem jest przyjęcie zasady, że wszystkie 
problemy zostaną rozwiązane poprzez samokształcenie pracowników prowadzone 
przez nich samodzielnie na wszystkich szczeblach i we wszystkich działach, jakie 
występują w naszej instytucji. Jest to jeden z podstawowych błędów 
systemowych. W programowaniu działania instytucji należy pamiętać o tym, że na 
szkolenia musimy wydzielić wszystkie niezbędne zasoby. Należą do nich m.in. 
środki pieniężne, zasoby sprzętowe oraz czas naszych pracowników. Szkolenia 
takie nie mogą ograniczać się tylko do technologii i organizacji pracy, lecz także 
zawierać elementy związane z komunikowaniem się w instytucji i poza nią  
w zakresie elementów związanych z SZBI. Część szkoleń technologicznych mogą 
prowadzić pracownicy naszej firmy. Szkolenia w zakresie komunikacji powinny 
zawierać nie tylko elementy teoretyczne i ogólnowarsztatowe, lecz także 
obejmować symulacje działań, które mogą nastąpić w zakresie łamania zasad 
bezpieczeństwa informacji. Symulacji powinny podlegać sytuacje, które będą 
dotyczyły komunikacji dwustronnej: czytelników, bibliotekarzy, informatyków, 
kierowników oraz dyrekcji. Szkolenia takie odgrywają szczególną rolę  
w przeciwstawieniu się działaniom czytelników prowadzonym przy pomocy 
socjotechnik, wykorzystujących naturalne skłonności ludzi do pomocy innym 
ludziom. Działania takie są szczególnie groźne ze strony prawnej, gdy mamy do 
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czynienia z danymi osobowymi, a w sferze organizacyjnej, gdy naruszymy 
przygotowane środowisko techniczne chroniące nasze zasoby. Naruszenia takie są 
trudne do wykrycia, gdyż tak naprawdę są „atakiem przeprowadzonym  
z wewnątrz organizacji”. Należy pamiętać również o tym, że dla prawidłowego 
funkcjonowania systemu bezpieczeństwa niezbędne jest przeprowadzanie szkoleń 
„sztabowych”, w których uczestniczy „najwyższe kierownictwo” przy współudziale 
średniego personelu zarządzającego. Ćwiczenia takie warto ukierunkować na 
kształtowanie udokumentowanych procedur i nieudokumentowanych sposobów 
postępowania, które zapobiegną blokowaniu przepływu informacji z miejsc 
kluczowych dla samego systemu, lecz posiadających „nieoptymalną” lokalizację 
informacyjną w systemie organizacyjnym instytucji. 

Ryzyko 

Głównym narzędziem, które używamy przy przygotowaniu SZBI jest szeroko 
pojęta analiza ryzyka w bezpieczeństwie informacji. Przygotowując się do jej 
przeprowadzenia identyfikujemy wszystkie jego elementy, szacujemy jego wagi 
oraz przygotowujemy plan postępowania z ryzykiem. Najprostszym rozwiązaniem 
w zakresie jego redukcji do poziomu akceptowalnego jest wdrożenie rozwiązań 
technicznych, którymi administruje specjalistyczny personel techniczny. 
Administrowanie to odbywa się w głównym zakresie wg ściśle określonych reguł  
i teoretycznie nie daje możliwości na podejmowanie działań sprzecznych  
z przyjętymi zasadami. Oczywiście najczęściej nie ma możliwości całkowitego 
zablokowania wykonywania czynności administracyjnych w takich systemach, 
które w efekcie dawałyby uprawnienia wyższe niż przyjęty standard. W tym 
zakresie mamy również do czynienia z zagrożeniami wynikającymi z ludzkiej 
„pomocniczości”. Administratorzy systemów podlegają często bezpośredniej lub 
pośredniej presji, która niejednokrotnie powoduje, że decydują się na złamanie 
reguł postępowania. Presja taka najczęściej polega na negowaniu ich działań  
w powiązaniu z bezzasadnymi pomówieniami o brak kompetencji  
i komunikatywności lub niechęci do wykonywania obowiązków służbowych. 
Działania takie dotyczyć mogą również wyższych szczebli zarządzania 
bezpieczeństwem, a przygotowane na tę okoliczność procedury postępowania 
powinny dawać poziom niezależności porównywalny z immunitetem.  
W działaniach zmniejszających poziom ryzyka konieczne jest zdefiniowanie także 
współzależności względem innych służb technicznych. Należy tutaj uwzględnić 
brak właściwych kompetencji służb zewnętrznych, które najczęściej objawiają się 
opieszałością w podejmowaniu działań zmierzających do zmniejszania poziomu 
ryzyka, bądź nawet w skrajnych przypadkach do zamykania takich działań pod 
pozorem bezzasadności roszczeń zarządzających SZBI. Postępowanie takie 
skorelowane najczęściej jest ze składaniem niepełnych raportów technicznych 
bądź organizacyjnych „najwyższemu kierownictwu”. Postępowanie z ryzykiem 
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związane jest z procesem ciągłego monitorowania SZBI. Wnioski wynikające  
z takiego monitoringu powinny być traktowane jako źródło zmian w SZBI 
dokonywanych zgodnie z kołem Deminga (Plan-Do-Check-Act). Przy stosowaniu tej 
metodyki należy liczyć się z wysokim poziomem ryzyka traktowania wyciąganych 
wniosków at persona. Jest to szczególnie groźne, jeśli rzetelna ocena 
podejmowanych działań przez osoby odpowiedzialne za wdrażanie SZBI zostanie 
potraktowana przez „najwyższe kierownictwo” jako przyczyna znacznego 
obniżania ich oceny merytorycznej, co w efekcie może prowadzić do znacznego 
osłabienia systemów bezpieczeństwa. Sytuację taką możemy potraktować 
analogicznie jak przy ocenie audytu, który służy poprawie działań, a nie karaniu. 
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Streszczenie  

Podstawą budowy społeczeństwa i gospodarki opartej na wiedzy są 
kwalifikowane systemy informacyjne. Sposób ich ochrony reguluje wiele aktów 
prawnych będących podstawą do wdrażania rozwiązań technicznych.  
W rzeczywistości w bibliotekach skuteczność ich działania zależna jest od ludzi, 
pracowników, którzy je wdrażają i czytelników, którzy niekiedy dążą do ich 
obejścia. W artykule omówione zostaną wybrane współzależności pomiędzy 
wybranymi rozwiązaniami organizacyjnymi a typowym zachowaniem się ludzi, 
będących elementem procesów zapewniania bezpieczeństwa informacji. 

Słowa kluczowe: Normy prawne, bezpieczeństwo informacji, System 
Zarządzania Bezpieczeństwem Informacji (SZBI), zachowania ludzi w systemach 
bezpieczeństwa. 

 

Information Systems Security  
– from the law and technology to human behaviour 

Abstract 

The qualified information systems form the basis for the development of 
society and the knowledge-based economy. It is worth noticing that a method of 
their protection regulates a number of legal acts which are the basis for the 
implementation of technical issues. In fact, in libraries, their effectiveness 
depends on people, in particular, employees who are responsible for 
implementation of those solutions and readers who sometimes want to avoid the 
rules. This article will discuss the selected examples of interdependence between 
the discussed legal as well as organizational solutions, and a typical behaviour of 
people who are a part of the security assurance processes information. 

Keywords: The legal standards of information security, information security 
management system (ISMS),the behavior of people in safety systems. 
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Przestępstwa przeciwko ochronie informacji  
w myśl artykułu 267 Kodeksu karnego 

Zagrożenia bezpieczeństwa informacyjnego 

Bezpieczeństwo występuje w katalogu podstawowych potrzep grup  
i jednostek. Terminem tym określany jest stan niezagrożenia, spokoju, pewności. 
Bezpieczeństwo informacyjne jest powiązane z wieloma dziedzinami, m.in.  
z bezpieczeństwem i poufnością informacji (Bógdał-Brzezińska, Gawrycki 2003,  
s. 40-41). Informacja najczęściej definiowana jest jako znaczenie przypisywane 
pewnym danym wraz z uwzględnieniem konwencji stosowanych do ich wyrażenia. 
Istnieje również pojęcie, że informacja to wiadomość mająca postać danych 
(Sokołowski 1987, s. 9). Istnieją całe szeregi zagrożeń, min. bezpieczeństwa 
systemów informatycznych. Związane są z tym kradzieże i nielegalna modyfikacja 
danych np. haseł, planów działań firm. Ważny jest tutaj czynnik ludzki, gdyż 
zdobycie informacji nie musi odbywać się tylko na drodze technicznej. 
Niebezpieczną odmianą kradzieży informacji jest szpiegostwo. Ma ono na celu 
zdobycie poufnych i ważnych danych, a celem tego procederu jest wykorzystanie 
ich przeciwko właścicielowi. Istnieją różne gałęzie tegoż procederu, m.in. 
szpiegostwo militarne, przemysłowe, polityczne. Skala tych zagrożeń w ostatnich 
latach wzrosła z uwagi na dynamiczny rozwój globalnej sieci komputerowej 
(Sadowski 1999, s. 113-114). Możemy wyróżnić podział na zagrożenia obejmujące: 
włamanie do systemu, utratę poufności informacji określonych odpowiednią 
klauzulą tajności, utratę integralności informacji, utratę autentyczności informacji, 
utratę dostępności usług systemu i informacji, podszywanie się pod innego 
użytkownika (Stawowski 1998, s. 24). 

Przestępstwa przeciwko ochronie informacji 

W Kodeksie karnym występuje szeroki katalog przestępstw godzących  
w bezpieczeństwo informacji. Wyszczególnia on trzy kierunki ochrony informacji 
tj. ochrona informacji jako tajemnicy, ochrona informacji przed zniszczeniem lub 
uszkodzeniem oraz ochrona urządzeń służących do utrwalania i przekazywania 
informacji. Poszczególne artykuły Kodeksu karnego wymieniają nam sytuacje, 
gdzie mogą występować przesłanki odnośnie przestępstw przeciwko ochronie 
informacji, a są to m.in. ochrona tajemnicy postępowania przygotowawczego  
i rozprawy sądowej prowadzonej z wyłączeniem jawności, penalizująca 
rozpowszechnianie publiczne bez zezwolenia udostępniania wiadomości z takiego 
postępowania. O ochronę informacji chodzi również w sytuacji składania 
fałszywych zeznań, opinii i oświadczeń, gdyż sądy i inne organy prowadzące 
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postępowania powinny uzyskiwać prawdziwe dane służące za dowód. Ważna jest 
także ochrona przed fałszywymi oskarżeniami, dowodami i zatajaniem dowodów 
niewinności, które są ważnymi dla danych instytucji informacjami. Karze podlega 
również niedostarczenie władzom określonych informacji, czy też 
niezawiadomienie o pewnych czynach zabronionych (Kunicka-Michalska 2000,  
s. 246-249).  

Naruszenie tajemnicy korespondencji i cudzej tajemnicy, ujawnienie 
informacji innej osobie – przesłanki art. 267 Kodeksu karnego 

Tajemnica korespondencji została uznana w prawie międzynarodowym jako 
jedno z praw człowieka. Zagadnienie ochrony znajduję również w konstytucjach 
wielu państw. W społeczeństwie występuje zatem powszechna zgoda co do tego, 
że informacja jako dobro powinna być chroniona (Dobosz 1989, s. 5). 

Artykuł 267 Kodeksu karnego brzmi następująco:  
§ 1. Kto bez uprawnienia uzyskuje dostęp do informacji dla niego 
nieprzeznaczonej, otwierając zamknięte pismo, podłączając się do sieci 
telekomunikacyjnej lub przełamując albo omijając elektroniczne, magnetyczne, 
informatyczne lub inne szczególne jej zabezpieczenie, podlega grzywnie, karze 
ograniczenia wolności albo pozbawienia wolności do lat 2.  
§ 2. Tej samej karze podlega, kto bez uprawnienia uzyskuje dostęp do całości lub 
części systemu informatycznego. 
§ 3. Tej samej karze podlega, kto w celu uzyskania informacji, do której nie jest 
uprawniony, zakłada lub posługuje się urządzeniem podsłuchowym, wizualnym 
albo innym urządzeniem lub oprogramowaniem. 
§ 4. Tej samej karze podlega, kto informację uzyskaną w sposób określony w § 1-3 
ujawnia innej osobie. 
§ 5. Ściganie przestępstwa określonego w § 1-4 następuje na wniosek 
pokrzywdzonego (Kodeks karny 2014, s. 118).  

Przedmiotem ochrony jest tutaj gwarancja niedostępności informacji dla 
osób postronnych. Przestępstwo to może popełnić każdy, z uwagi na to jest to 
przestępstwo powszechne. Zachowaniem jakie może przejawiać się  
w przestępstwie opisanym w artykule 267 Kodeksu karnego jest uzyskanie 
informacji nieprzeznaczonej dla sprawcy przez działania, takie jak otwarcie 
zamkniętego pisma, podłączenie się do przewodu służącego do przekazywania 
informacji, przełamanie różnych zabezpieczeń m.in. magnetycznego, 
elektronicznego, pozyskanie dostępu do tej informacji (Bojarski, Giezek, 
Sienkiewicz 2010, s. 570). Otwarcie cudzego, zamkniętego pisma związane jest  
z dowolnym sposobem oznaczającym usunięcie zabezpieczenia, a następnie 
dotarcie do jego treści. Nie dochodzi do otwarcia wtedy, gdy nadawca nie zamknął 
pisma, przykładem może być kartka pocztowa (Stefański 2015, s. 1668-1671). 
Pojęcie takie jak „korespondencja” czy „list” posiadają w prawie karnym 
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specyficzny charakter, który wynika z pełnienia przez to prawo podwójnej roli.  
Z jednej strony jest to ochrona gwarancji dla konstytucyjnego prawa do ochrony 
tajemnicy korespondencji, a z drugiej realizacja wyjątków do tego prawa 
dozwolonych przez konstytucję. Na gruncie prawa karnego materialnego nie 
występuję pojęcie „list”, stosowane jest zazwyczaj określenie „pismo”. Występuje 
jednak niewyjaśnione bliżej w tych przepisach pojęcie „korespondencja” (Dobosz 
1989, s. 25). 

Tab. 1. Statystyki policyjne przestępstw z art. 267 par. 1-4  

ROK 
liczba 

postępowań 
wszczętych 

liczba przestępstw 
stwierdzonych 

2014 2868 1901 

2013 2203 1655 

2012 1657 1513 

2011 1583 948 

2010 1194 1102 

2009 982 645 

2008 694 505 

2007 616 384 

2006 538 370 

2005 430 260 

2004 378 248 

2003 362 232 

2002 294 215 

2001 259 175 

2000 249 240 

1999 182 113 

Źródło: http://statystyka.policja.pl/st/kodeks-karny/przestepstwa-przeciwko-14/63625,Naruszenie-
tajemnicy-korespondencji-art-267.html.Dostęp: 4.05.2015. 
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Tabela nr 1 przedstawia liczbę postępowań wszczętych oraz liczbę 
przestępstw stwierdzonych dotyczących przestępstw z artykułu 267 Kodeksu 
karnego, od roku 1999 do 2014. Widoczny jest tutaj wzrost popełnianych 
przestępstw w tym przedziale czasowym. 

Ochrona informacji 

Powszechny dostęp do szeroko pojętej informacji oraz możliwość jej 
szybkiej wymiany stał się zjawiskiem wpływającym na postęp w wielu dziedzinach 
życia (Markowska 2007, s. 47). Znajomość istniejących zagrożeń związanych  
z kradzieżą informacji oraz umiejętność zabezpieczania się przed tym procederem 
należy do ważnych kompetencji w cywilizacji technologicznej. Powinno się mieć 
świadomość, że łatwo dostępnym źródem informacji osobowych jest telefon 
komórkowy, stacjonarny, komputer (Wesołowski 2009, s. 35-45). Na włamanie się 
do czyjegoś komputera hacker potrzebuje tylko kilka sekund, odsetek 
niewykrytych włamań do komputerów dochodzi do 80%, a w Internecie można 
znaleźć mnóstwo programów dla hackerów. Powinniśmy zatem zastanowić się 
nad ochroną naszych informacji, które gromadzone są w sieciach komputerowych. 
Tym bardziej, że do ujawnienia informacji bądź do umożliwienia niepowołanym 
osobom dostępu do nich wystarczy lekkomyślność lub niedbalstwo osób, które 
mają je chronić. Szczególną ostrożnością powinny legitymować się osoby 
posługujące się komputerami domowymi w ramach wykonywania swojej pracy, 
bo urządzenia te są mniej chronione, m.in. przed podsłuchem, kradzieżą, 
wirusami. Dotyczy to również laptopów oraz popularnych w naszych czasach 
tabletów (Taradejna, Taradejna 2003, s. 274-278). Zabezpieczanie danych ma nam 
zapewnić ochronę przed zabraniem lub udostępnieniem danych przez osobę 
nieuprawnioną, a także przed zmianą, utratą, uszkodzeniem lub zniszczeniem 
danych i przetwarzaniem danych z naruszeniem prawa. Środkami zapewniającymi 
ochronę danych są środki techniczne i organizacyjne (techniczne – wyposażenie; 
organizacyjne – procedury działania, struktura podmiotu zobowiązanego do 
zabezpieczenia danych) (Szewc 2007, s. 65). 

Podsumowanie 

Ochrona informacji to ogromne wyzwanie dla społeczeństwa w XXI wieku. 
Nowoczesna technologia oraz jej wszechobecność umożliwiają nieuprawnionym 
osobom łatwy dostęp do często poufnych informacji. Wykorzystywane jest to  
w wielu dziedzinach życia, począwszy od ciekawskich sąsiadów otwierających 
nasze listy, a skończywszy na instytucjach, dla których ważne informacje  
o konkurencji są cenną zdobyczą. W świetle otaczającego nas prawa sytuacje takie 
są niedopuszczalne, a w naszym odczuciu wręcz niemoralne. Jednak w dobie – 
gdzie informacje krążą w Internecie – tajemnica korespondencji częściowo traci 
swoją ważność. Ludzie coraz rzadziej wysyłają tradycyjne listy, przekazywanie 
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informacji odbywa się zazwyczaj w sieci bądź poprzez wiadomości SMS nadawane  
z telefonów komórkowych. Dostęp do takich informacji staje się łatwy dla osób 
nieuprawnionych. Musimy mieć tego świadomość i bardziej dbać, aby informacje 
bezpośrednio dotyczące naszej osoby nie dostały się w niepowołane ręce. 
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Streszczenie 

Przestępstwa polegające na bezprawnym uzyskaniu informacji uogólnia  
i opisuje artykuł 267 Kodeksu karnego. Nakreśla on zakres przestępstw, od 
naruszenia tajemnicy korespondencji, przez naruszenie dostępu do systemu 
informatycznego, po uzyskanie informacji przy wykorzystaniu specjalnego 
urządzenia lub oprogramowania. Wspomniany artykuł mówi nam, że 
przestępstwa te ścigane są na wniosek pokrzywdzonego.  

Słowa kluczowe: przestępstwo, ochrona informacji, artykuł 267 Kodeksu 
karnego. 

 

Crimes against Protecting Information  
According to the Article 267 of The Criminal Code in Poland 

Summary 

Crimes consisting in obtaining information illegally are described and 
generalized in the Article 267 of The Criminal Code. The article covers the 
spectrum of crimes ranging from breaking the confidentiality of correspondence 
(of email massages) through breaking the access to the information system to 
getting information by using specialist devices and software. The Article 267 
states that these crimes are prosecuted on request of the wronged. It is also 
worth mentioning that in the era of fast development of technology the subject is 
important and interesting.  

Keywords: Crime, Protecting Information, The Article 267, The Criminal 
Code in Poland. 
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Zachowania ryzykowne w społecznościach internetowych  
oraz zagrożenia niezależne od aktywności internauty  

Kontakty interpersonalne w społecznościach internetowych  
i rzeczywistych 

Wykorzystanie potencjału internetu do kontaktów społecznych stało się 
normą i od dawna przestało być domeną określonej grupy zawodowej czy 
wiekowej. Wirtualne obszary sieci, w których realizują się kontakty internautów,  
a także metody działania czy też cele są ukształtowane na wzór tych 
rzeczywistych, w których ludzie zawsze realizowali i zaspokajali swoje 
konstruktywne bądź destrukcyjne potrzeby społeczne.  

Społecznościowe usługi internetowe w sposób naturalny nadążają  
i odzwierciedlają zastaną rzeczywistość i tę rzeczywistość przenoszą na grunt 
wirtualny. Jednakże wirtualność ta jest realizowana poprzez cyfrowe medium  
o zdecydowanie większych i silniejszych możliwościach technicznych oraz 
informacyjnych, niż te, którymi społeczności posługują się w tradycyjnych 
kontaktach interpersonalnych. Tak więc z jednej strony może się wydawać,  
iż przestrzeń cyfrowa – narzucając zwielokrotnione powiększenie, poszerzenie, 
wzbogacenie przestrzeni tradycyjnej – indukuje uczucie, że każdy „wirtualny” krok 
wymyka się spod kontroli. Z drugiej zaś strony należy pamiętać, że obszar działań 
cyfrowo kodowanych jest jedynie podobszarem wszelkiej ludzkiej aktywności  
i jako taki podlega, a w zasadzie powinien podlegać świadomemu wykorzystaniu  
i sterowaniu.  

Wybrana klasyfikacja kontaktów interpersonalnych  
w społecznościach internetowych – charakterystyka i analiza 

Kontakty interpersonalne w społecznościach internetowych – w zależności 
od wielkości i znajomości grona osób biorących w nich udział – można 
pogrupować na trzy główne obszary: 

o dwuosobowe, 
o wieloosobowe w grupie zamkniętej, 
o publiczne (lub też potencjalnie publiczne).  
Usługi, dzięki którym internauta może kontaktować się z innymi są 

oferowane zarówno w formie oddzielnych stron/programów, jak też w ramach 
większych serwisów np. portali społecznościowych. Dla przeciętnego użytkownika 
najpewniejsze pod względem wspomnianego już „poczucia kontroli”, a także 
poczucia prywatności i intymności wydają się tu być zwykłe, odrębne konta 
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pocztowe czy dawne wersje komunikatorów, przeznaczone w podstawowej 
warstwie do komunikacji dwustronnej, bez możliwości tworzenia profilu.  

W kontaktach wieloosobowych w zamkniętych gronach można dokonać 
dalszych podziałów, w zależności od rodzaju narzędzia, które realizuje tę usługę, 
od jego specyfiki i możliwości technicznych. Otóż – z punktu widzenia konkretnego 
internauty – najpewniejszym narzędziem kontaktów jest takie, dzięki któremu 
może on w danej sytuacji samodzielnie dokonać wyboru (niewielkiej) grupy osób, 
z którymi nawiązuje konwersację pisemną, głosową czy też wizualną. Taką 
możliwość zapewniają te same, najstarsze usługi, które powszechnie 
wykorzystywane są do kontaktów dwustronnych, a więc m.in. komunikatory (np. 
czat wieloosobowy w serwisie GaduGadu lub Skype) czy poczta elektroniczna  
z popularną opcją „wyślij do wielu” i „odpowiedz wszystkim”. 

Zdecydowanie mniejszą kontrolę zapewnia serwis, w którym grono 
współrozmówców nie zostało wskazane okazyjnie przez zainteresowanego, lecz 
stanowi grupę względnie stabilną w dłuższym czasie (np. fora tematyczne  
i problemowe, grupy oraz wydarzenia na Facebooku, grupy uczniowskie, 
studenckie, pracownicze, instytucjonalne w serwisach i na platformach typu 
Google, Moodle). W tym przypadku komfort poczucia prywatności maleje 
dodatkowo w sytuacji, gdy założyciel, administrator grupy, a czasem nawet jej 
członkowie mogą dołączać do konwersacji osoby przez siebie wybrane  
i „szeregowy” uczestnik nie ma wpływu na selekcję rozmówców. Jeżeli grupa jest 
odpowiednio duża i jej skład zmienia się dynamicznie, uczestnik przystępujący  
w danej chwili do konwersacji może nawet nie mieć świadomości, kto aktualnie 
jest członkiem grupy i czy w grupie znajdują się wyłącznie osoby przez niego 
akceptowane. Ponadto nawet, jeżeli uczestnik przejrzy i zaakceptuje skład grupy 
wirtualnej przed „zabieraniem głosu” (czyli zanim dokona wpisu, wstawi fotografię 
lub film itp.), to jego aktywność jest prawie w 100% rejestrowana i możliwa do 
odczytania asynchronicznie przez nowych członków grona, dołączonych  
w przyszłości do składu grupy przez administratora. Zwykle coś, co zostało 
opublikowane w Internecie, pozostaje tam przez długi czas, stosunkowo łatwo to 
znaleźć, a także wykonać wysokiej jakości kopie (Pyżalski 2015, s. 5). Wszystkie te 
względy decydują o tym, iż aktywności w wirtualnej, zamkniętej grupie 
społecznościowej nie można jednoznacznie identyfikować z wystąpieniem  
w rzeczywistym gronie ludzi kontaktujących się osobiście w zamkniętej 
przestrzeni. Oczywiście, zachodzą tu duże podobieństwa do kontaktów  
w zamkniętych, względnie stabilnych grupach uczniowskich czy pracowniczych, 
lub też do wystąpień przed liczniejszym, zamkniętym audytorium, w skład którego 
mogą wchodzić słuchacze nie znani prelegentowi. Nigdy nie można jednakże 
powiedzieć, że nastąpiło dokładne przeniesienie do przestrzeni wirtualnej 
warunków panujących w realnym pomieszczeniu. W wirtualnym świecie pełną 
kontrolę nad składem odbiorców informacji i świadomość tego składu zawsze 
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utrudniają wielopłaszczyznowe ustawienia prywatności. Ich kombinacje wymagają 
zapamiętania przez osobę zainteresowaną i wówczas, gdy internauta podejmuje 
jakąś aktywność (dokonuje wpisu, komentuje cudzy wpis, wstawia obraz), a w tym 
samym momencie – czyli synchronicznie – nie widzi przed sobą twarzy wszystkich 
odbiorców, to nigdy nie może mieć pewności, że nikt postronny nie jest 
świadkiem jego aktywności. Poza tym należy pamiętać, iż powtarzalność może 
pojawić się nie tylko bez uczestnictwa sprawców, ale także wbrew ich woli, 
ponieważ nie mają oni wpływu na inne osoby oglądające, kopiujące czy 
rozpowszechniające materiały początkowo wyprodukowane i opublikowane przez 
nich, nawet jednorazowo (Pyżalski2015, s. 7). 

Publiczny wariant kontaktów interpersonalnych i wystąpień  
w społecznościach internetowych także różni się od rzeczywistej aktywności 
człowieka w przestrzeni publicznej. Przede wszystkim należy tutaj dokonać 
podstawowego rozróżnienia na przestrzeń, w której udzielamy się bez 
pośrednictwa mediów (ulica, plac, sklep, środek komunikacji publicznej) oraz 
przestrzeń znacznie szerszą, do której możemy dotrzeć np. za pośrednictwem 
mediów masowych. W jednym i drugim przypadku mamy do czynienia  
z potencjalnie anonimowym, często przypadkowym, zupełnie nieznanym nam 
dotychczas odbiorcą naszych komunikatów oraz innych aktywności. Na selekcję 
przypadkowych odbiorców w zasadzie nie mamy żadnego wpływu. Różnica 
dotyczy głównie owej ilości, stopnia „masowości” odbioru. W przestrzeni 
wirtualnej potencjalna „masowość” – o ile nie było celowego wystąpienia  
w znanej gazecie/programie telewizyjnym – jest na portalach społecznościowych 
bardzo ograniczona. Co ciekawe – ograniczenie w rozpowszechnianiu 
przypadkowych informacji nie wynika z ustawień serwisowych. Wynika ono – 
paradoksalnie – właśnie z istoty owej masowości. Tu zazwyczaj nie ma niewielkiej, 
okazjonalnej przestrzeni o charakterze miejskiego placu – dużego, z przypadkową, 
anonimową publicznością, ale jednak ograniczonego. W Internecie rozmiar 
„publiczny” jest ogromny. Setki tysięcy publicznych profili, miliony wpisów, 
komentarzy, fotografii, filmów – pomimo, iż są niczym niezabezpieczone i nie są 
ukryte – jeżeli nie należą do znanych i obserwowanych masowo osób 
poplularnych, to pozostają w przeważającej większości prawie niewidoczne  
w przepaściach sieci, tak samo jak dla przeciętnego nurka niewidoczne są 
niewielkie rybki w bezkresie oceanu.  

Portale społecznościowe starają się jednakże wspomagać „wychodzenie  
z cienia” tym wszystkim, którzy wybierają dla swojej aktywności status publiczny, 
ale jeszcze nie są sieciowymi celebrytami. Może się to odbywać np. przez 
prezentację ich losowo wybranych fotografii, filmów, wpisów itp. Pozostali 
internauci zalogowani na danym portalu obserwują wówczas w stałym obszarze 
na ekranie udostępnioną przez portal cudzą aktywność. Jednakże znacznie 
bardziej istotny wpływ na szybkie i szerokie rozpowszechnianie informacji  
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w Internecie ma konstrukcja sieci społecznościowych. Struktura społeczności 
internetowych, a szczególnie grup osób skupionych w internetowych serwisach 
społecznościowych zbliżona jest do struktury rzeczywistych powiązań pomiędzy 
ludźmi.Istota szybkiego, niekontrolowanego rozprzestrzeniania się informacji poza 
grono ścisłych znajomych wynika natomiast z fenomenu tzw. powiązań słabych, 
które są istotą teorii kapitału społecznego. Elementem tej teorii jest – klasyczne już 
i słynne – twierdzenie o „sile słabych więzi” [...], sformułowane przez Marka 
Granovettera. Wskazuje ono na to, że jeśli dwie osoby połączone są mocną relacją, 
na przykład przyjaźnią, to grona ich znajomych w dużym stopniu się pokrywają, 
podczas gdy osoby połączone słabymi relacjami będą miały różnych znajomych  
– zarówno bliskich jak i tych bardziej odległych (Jonak 2007, s. 5).  
W Internecie mamy więc do czynienia z dwoma zjawiskami. Z jednej strony 
obserwujemy przytłaczający ogrom informacji, skazujący daną jednostkę na 
pozostawanie w ukryciu wobec nieznajomych – ze względu na minimalne 
prawdopodobieństwo przypadkowego dotarcia przez owych nieznajomych na 
czyjąś aktywność. Z drugiej zaś strony mechanizmy sieciowego działania 
społeczności internetowych – wzmocnione dodatkowo technicznym potencjałem 
gromadzenia oraz łatwego i szybkiego wyszukiwania i udostępnienia informacji  
– stwarzają szansę, a jednocześnie ryzyko równie szybkiego rozpowszechnienia 
tych informacji w kręgach, do których nie były skierowane. Należy się więc zawsze 
spodziewać, iż materiały w Internecie ogląda tak zwana niewidzialna publiczność, 
czyli trudna do zidentyfikowania, czasami bardzo duża grupa osób (Pyżalski 2014, 
s. 5). 

Zachowania ryzykowne w społecznościach internetowych 

Osoby przejawiające zachowania ryzykowne w społecznościach wirtualnych 
można podzielić na dwie podstawowe grupy. Pierwsza grupa i reprezentujące ją 
działania mają ścisłe powiązanie z naturą człowieka i dotyczą internautów, którzy 
świadomie i celowo wybierają takie rozwiązania. W głównej mierze – jak 
powszechnie wiadomo – zjawisko to dotyczy zachowań osób niedojrzałych,  
a sztandarowym przykładem takich zachowań jest aktywność w serwisie fotka.pl, 
który w pewnym okresie czasu był szczególnie lubiany i wybierany przez młodzież 
o ogromnej potrzebie zaistnienia w sieci oraz kompulsywnego wręcz zbierania 
komentarzy czy tzw. „polubień” nawet za cenę upublicznienia prywatnych, 
intymnych, kontrowersyjnych lub szokujących treści. Zastanawiający jest fakt,  
iż internauci w tej grupie nie zawsze ukrywają się za anonimowym nicknamem, ale 
także posługują się pełnymi, prawdziwymi danymi personalnymi. Zjawisko to 
przez badaczy sieci tłumaczone jest faktem, iż w tym przypadku do zachowań 
ryzykownych prowokuje nie tyle anonimowość, co brak „cielesności” i właśnie  
z nim związane poczucie braku ryzyka. Z drugiej strony zaś, upublicznianie 
własnego prywatnego, często upiększonego wizerunku służy ogromnej liczbie 
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internautów po prostu do wabienia potencjalnych partnerów, a każdy portal 
społecznościowy traktowany jest przez takie osoby bez mała jako portal 
randkowy.  

W grupie internautów, którzy poniekąd świadomie i celowo korzystają  
z platform społecznościowych w celu zaistnienia w wirtualnej społeczności  
i wyeksponowania własnych zalet i wartości znajduje się – oprócz nastolatków  
– także pewna część społeczeństwa słabo uświadomiona w zakresie różnic 
pomiędzy światem realnym a wirtualnym. W tym miejscu chciałam się odwołać do 
przeprowadzonych wcześniej rozważań dotyczących obszarów kontaktów 
interpersonalnych. Zarówno istotne, jak też niewielkie różnice w funkcjonowaniu 
rzeczywistym oraz w sieci – jeśli są nieuświadomione i nieprzeanalizowane – mogą 
doprowadzić do całkiem opacznego wyobrażenia, czym faktycznie może 
zaowocować dana aktywność internauty. Przykładem może być w pewnym 
okresie modne przechwalanie się internautów dorobkiem materialnym własnym 
lub najbliższych. Na szczęście w chwili obecnej przykłady fotografowania się na tle 
bogatych domów, samochodów, w scenerii mniej lub bardziej luksusowych wnętrz 
hotelowych, w powszechnej opinii są uznawane za zachowania mało bezpieczne, 
nawet ryzykowne, prowokujące potencjalnych przestępców i ułatwiające im 
poszukiwanie i selekcję ofiar, które bez „reklamy” w sieci być może nigdy nie 
zostałyby wytypowane. 

Wydaje się, iż działania mające na celu zapewnienie bądź chociaż 
zwiększenie bezpieczeństwa w wymienionej grupie internautów powinny polegać 
przede wszystkim na edukowaniu zarówno ludzi młodych, jak też tych dorosłych, 
lecz mało doświadczonych w korzystaniu ze społecznego oblicza Internetu. 
Najistotniejsze – moim zdaniem – jest uświadamianie, że zachowania naturalne, 
wyuczone i wypracowane w ciągu życia w danej społeczności w bezpośrednich 
kontaktach – przeniesione w sposób bezkrytyczny w przestrzeń wirtualną mogą 
nieoczekiwanie skutkować sytuacjami całkowicie niezgodnymi z intencją 
internauty. Sądzę, że właściwa jest tu nauka na konkretnych przykładach, a więc 
nagłaśnianie, upublicznianie, krytykowanie wszystkich ryzykownych, 
niewłaściwych i patologicznych zachowań w sieci oraz ich skutków. Z pomocą 
przychodzi nam tu ta sama przestrzeń Internetu, która z jednej strony stanowi 
zagrożenie dla osób niedoświadczonych, lecz z drugiej strony jest źródłem 
nieformalnej informacji i często bezinteresownej pomocy oferowanej przez 
współużytkowników. Dużą rolę powinni tutaj spełniać organizatorzy/ 
administratorzy. Niestety, oczywiste oczekiwania wobec administratorów  
w obszarach społecznościowych często pozostają niezrealizowane – wszak funkcje 
te mogą pełnić osoby bez odpowiedniego wykształcenia socjologicznego czy 
psychologicznego, ale za to podporządkowane marketingowym celom właściciela 
serwisu. Powszechne zastrzeżenia, które wymieniają internauci w różnych 
serwisach to: niedostępność administratorów serwisu, częsty brak odpowiedzi  
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– szczególnie na wnioski interwencyjne, nieuzasadniona dowolność w moderacji, 
kontrowersyjne decyzje dotyczące usuwania bądź pozostawienia postów lub 
nawet całych profili (jeden z przykładów ilustruje rys. 1). Jeżeli dodamy do tego 
np. skomplikowanie i przeładowanie serwisów niepotrzebnymi usługami, 
niezrozumiały interfejs, zbyt częste zmiany i dodawanie nowych funkcjonalności 
nie zawsze bezpiecznych dla prywatności użytkownika – to okaże się, że wiele 
zagrożeń spowodowanych użytkowaniem usług społecznościowych nie wynika  
z istoty narzędzia, jakim jest wirtualna sieć, lecz z niedopracowania rozwiązań 
komunikacyjnych oraz nieprofesjonalnych świadczeń na rzecz szeregowego 
internauty.  

Rys. 1. Wpis na Facebooku, dotyczący problemów internautki Ania makeup 
(organizującej zbiórkę pieniężną i tzw. „bazarek” w celu charytatywnym), której 
profil wraz z całą dokumentacją rozliczeń usunęła administracja polskiej wersji 
serwisu  

 
Źródło: Wydarzenie naFacebooku. Dostęp: 10.04.2015. Tryb dostępu: 
https://www.facebook.com/events/819517008095067/. 

W tym miejscu chciałam zasygnalizować, iż drugą grupę zachowań 
ryzykownych w Internecie stanowią właśnie ci użytkownicy, którzy nie radzą sobie 
z opanowaniem wszystkich szczegółów technicznych obsługi danego serwisu. 
Problem ten poruszałam obszernie m.in. w pracy na temat wizerunku internauty 
(Jarosz 2015). Niestety, coraz szybsze tempo zmian już znanych opcji w serwisach, 
jak i wprowadzania nowych funkcjonalności, a także – spowodowana nie tylko 
pośpiechem – niedbałość i brak dopracowania interfejsu z użytkownikiem  
i ustawień prywatności powodują, że prywatność ta nieustannie będzie zagrożona. 
Z pewnością nie jest tu rozwiązaniem brak konta w serwisach społecznościowych. 
Usługi te są i będą istnieć, tak jak będzie istnieć szerokie (i stale powiększające się) 
grono internautów chętnych z tych usług korzystać. Dopóki więc właściciele/firmy 
zarządzające nie dostosują obsługi i zakresu ofert do potrzeb, umiejętności oraz 
percepcji przeciętnego użytkownikowi, któremu zależy na bezpiecznym, łatwym  
i celowym korzystaniu z Internetu, dopóty bezpieczeństwo to – na różnych 
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płaszczyznach – może być istotnie zagrożone. Jak już wspomniałam powyżej – cel 
istnienia serwisu to cel marketingowy i z tego powodu oczekiwania przeciętnego 
użytkownika mogą się rozmijać z polityką firmy, jeżeli dostrzeże ona większy zysk  
z krótkotrwałego chociażby działania serwisu niespełniającego tych oczekiwań. 
Oba problemy, związane z użytkowaniem usług społecznościowych – techniczny  
i marketingowy – na przykładzie Facebooka opisuje publicysta Piotr Bratkowski: 
dane [zgromadzone na Facebooku] wcale nie są bezpieczne. Po pierwsze, dlatego 
że portal nie potrafi zapanować nad ich bezpieczeństwem od strony technicznej. 
Po drugie, bo wcale nie chce o to bezpieczeństwo dbać. Za tym bowiem, co przez 
entuzjastów bywa postrzegane jako platforma rewolucjonizująca więzi społeczne, 
kryje się zwykła i niekoniecznie etyczna korporacja nastawiona na zysk. Jej 
najcenniejszym towarem są właśnie informacje o setkach milionów 
użytkowników: ich pasjach, gustach, wieku czy miejscu zamieszkania. Autor 
dowodzi ponadto, iż: Facebook systematycznie, w sposób często niezauważalny 
dla internautów, obniża standardy poufności oraz zdaniem antyfacebookowców 
utrzymywanie użytkowników w tej nieświadomości to celowa polityka 
(Bratkowski 2011).  

Zagrożenia ze strony społeczności sieciowych  
niezależne od aktywności internaty 

„Nic o nas bez nas”? Doświadczenia zaskoczonych obywateli dowodzą, że 
niestety, rezygnacja z korzystania z modnych nowinek w świecie wirtualnym wcale 
nie musi chronić nas, naszego wizerunku, naszej psychiki czy nawet naszych dóbr 
materialnych przed niebezpieczeństwem. Odwołam się tu do kilku przykładów. 
Pierwszy z nich dotyczy znanej akcji fundacji Feminoteka „Cyberprzemoc. Nie 
stosuj. Nie lajkuj. Nie udostępniaj.” (Suchecka 2014). Bardzo czytelny kadr ze 
spotu związanego z akcją przedstawia rys. 2. Na marginesie tej akcji i jej przesłania 
chciałam tu zwrócić uwagę na fakt, iż przedstawiona w spocie osoba stała się 
„bohaterką” mediów społecznościowych zupełnie niezależnie od tego, czy 
uczestniczy ona w jakimkolwiek życiu wirtualnym i czy jest gdziekolwiek 
zarejestrowana. Aktywność (często negatywna) otoczenia zupełnie wystarcza  
– podobnie jak w realnym życiu – aby wokół wybranej ofiary szybko narosła 
atmosfera ostracyzmu, potępienia, linczu. Dodatkowo – o ile takiej atmosferze 
jednostki odporne psychicznie potrafią się przeciwstawić w kontaktach osobistych 
– o tyle świadomość rozciągnięcia (a tym samym spotęgowania, zwielokrotnienia, 
szczególnie w sposób niekontrolowany) tej atmosfery na świat wirtualny może być 
dla danej jednostki niemożliwa do zaakceptowania. Tę sytuację zilustruję 
przykładem młodej kobiety, która – oskarżona przez otocznie o to, iż poprzez 
swoje postępowanie przyczyniła się do śmierci przyjaciela – pięć dni później 
powiesiła się, bo ludzie nie dawali jej spokoju i nękali, między innymi na 
Facebooku (Włodkowska 2015). O ile ufać rzetelności dziennikarskiej, 
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społecznościowe medium mogło spełnić rolę katalizatora, potęgującego uczucie 
osaczenia i zwiększenia siły oskarżeń. W tym miejscu chciałam się ponownie 
odwołać do zacytowanego już wcześniej fragmentu z pracy J. Pyżalskiego Agresja 
elektroniczna dzieci i młodzieży – różne wymiary zjawisk, i podkreślić siłę zjawiska 
„powtarzalności”, która cechuje wszelkie narzędzia elektroniczne. 

Rys. 2. Kadr ze spotu fundacji Feminoteka 

 
Źródło: Suchecka, J. (2014) Jeszcze dobrze nie usiadła, a już zrobili zdjęcie jej pośladków. Nie 
komentuj, nie udostępniaj. 

Ostatnim przykładem, który przytoczę w niniejszym opracowaniu, jest 
przypadek kradzieży tożsamości, który przytrafił się na Facebooku Profesor  
E. Łętowskiej (Siedlecka 2015). W tym przypadku mamy do czynienia z dokładnie 
zaplanowanymi działaniami oszustów, zmierzającymi do zbudowania nowego, 
wiarygodnego wizerunku pani Profesor, służącego docelowo do wyłudzania 
danych personalnych osób oraz zakładania kont na zwanego potocznie „słupa” 
(słup to osoba posiadająca pełną zdolność do czynności prawnych, lecz ze względu 
na m.in. brak świadomości informacyjnej uczestniczy w działalności niezgodnej  
z prawem). Niepokojącym problemem, na który zwróciła uwagę sama 
poszkodowana jest fakt, iż prokuratura na początku zbagatelizowała sprawę 
(Ludzie ponoszą straty, a prokuratura się ze mną nie kontaktuje. Pewnie myślą, że 
histeryzuję, bo mi ktoś ukradł tożsamość – mówi prof. Łętowska), jak również stan 
polskiego prawodawstwa, nienadążający, niestety, za dynamiką zjawisk 
społecznych i możliwości dokonywania coraz to nowych przestępstw w przestrzeni 
wirtualnej: sama kradzież internetowej tożsamości przestępstwem nie jest, ale 
może być narzędziem do popełniania przestępstw – np. oszustw (Siedlecka 2015), 
zgodnie z art. 190a § 2 Kodeksu karnego. 

Podsumowanie i wnioski 

W dotychczasowych rozważaniach zwróciłam uwagę na kilka różnych 
aspektów wykorzystania sieci społecznościowych, które mogą skutkować 
zagrożeniami na wielu płaszczyznach, a więc przede wszystkim zagrożeniami 
prywatności (wywołującym np. poczucie dyskomfortu psychicznego, 
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napiętnowania, wstydu, lęku), ale także zagrożeniem bezpieczeństwa 
materialnego czy fizycznego. W społecznościach wirtualnym mamy więc do 
czynienia z: 
1. świadomymi i celowymi bądź socjologicznie nieuświadomionymi zachowaniami 
ryzykownymi odzwierciedlającymi naturę człowieka, które uzewnętrznione  
w świecie wirtualnym i wzmocnione działaniem współczesnych narzędzi 
cyfrowych mogą prowadzić do znacznie większego niebezpieczeństwa, niż gdyby 
były uzewnętrznione wyłącznie na płaszczyźnie realnych kontaktów 
międzyludzkich; 
2. zachowaniami ryzykownymi wynikającymi z niskich umiejętności technicznych 
internautów, a więc spowodowanymi nieznajomością narzędzi i efektów działania 
tych narzędzi (np. nieznajomość programowych ustawień prywatności, 
chroniących przed dostępem do informacji przez niepowołane osoby); 
3. sytuacjami niebezpiecznymi, lecz całkowicie niezawinionymi lub zupełnie 
niezależnymi od obecności danej osoby w mediach społecznościowych 
(sytuacjami, które stwarzają inni użytkownicy internetu np. podszywając się pod 
ofiarę). 

Poszukiwania sposobów zapobiegania i przeciwdziałania wszystkim 
wymienionym sytuacjom powinny przebiegać wielotorowo i interdyscyplinarnie. 
W pierwszym i trzecim z wymienionych przypadków zapobieganie wiąże się 
głównie z procesem wychowawczym (eliminowanie zachowań celowych), ale 
także z edukacją informacyjno-medialną (uświadamianie odrębności kanałów  
i przekazów medialnych oraz oddziaływania mediów, w tym głównie 
internetowych mediów społecznościowych). W przypadku drugim należy 
uświadamiać i zachęcać do nieustannego eksplorowania używanych cyfrowych 
narzędzi społecznościowych oraz do stosowania zasady ograniczonego zaufania 
wobec wszelkich serwisów i ich funkcjonalności, szczególnie serwisów 
bezpłatnych. W sytuacji trzeciej, gdy zachodzi podejrzenie łamania prawa, za 
pomysłowością internetowych oszustów i przestępców, musi nadążać 
prawodawstwo. 
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Streszczenie 

W pracy omówiono kilka sposobów zachowania się internauty  
w wirtualnych sieciach społecznościowych i rozważono zagrożenia wynikające z 
tych zachowań. Są to: 1. naturalne zachowania ryzykowne, które internauta 
podejmuje w świecie rzeczywistym i bezrefleksyjnie przenosi do przestrzeni 
wirtualnej; 2. zachowania ryzykowne spowodowane niskimi umiejętnościami 
technicznymi oraz nieznajomością obsługi serwisów społcznościowych; 3. sytuacje 
niebezpieczne niezależne od użytkownika, których on nie spowodował. 
Zaproponowano także rozwiązania, mające na celu minimalizację zagrożeń. 

Słowa kluczowe: społeczności internetowe, serwis społecznościowy, 
zachowania ryzykowne w internecie, bezpieczeństwo internauty, internet, 
bezpieczeństwo. 
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Risk behaviors in internet community and threats independent 
of internet users behavior 

Abstract 

The paper discusses several kinds the behavior of internet users with virtual 
social networks and discusses risks of these behaviors. They are: 1. natural risk 
behaviors which surfer unconsciously transferred into the virtual space; 2. risky 
behavior due to low technical skills and ignorance of handling services;  
3. dangerous situations independent of user, whom he did not cause. Also it 
proposed solutions to minimize the risks. 

Keywords: Internet community, social networking service, risk behaviors on 
the web, Internet users security, Internet, security. 
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Bezpieczeństwo informacji w Internecie  
– zachowania i opinie studentów 

Wstęp 

W rozwoju i funkcjonowaniu społeczeństwa informacyjnego znaczącą rolę 
odgrywają nowe technologie w zakresie transmitowania i przetwarzania 
informacji. Z ich rozwojem i powszechnym wykorzystaniem wiążą się zarówno 
szanse, jak i zagrożenia dla społeczeństwa. Przemiany społeczne i technologiczne, 
upowszechnienie sieci internetowej i wykorzystywanie jej w praktycznie 
wszystkich aspektach życia współczesnego człowieka, niejako wymuszają 
konieczność kształcenia kompetencji informatycznych i informacyjnych już na 
początkowych poziomach edukacji. Jak wskazują badania statystyczne Głównego 
Urzędu Statystycznego dostęp do komputerów i Internetu wśród Polaków jest 
coraz bardziej powszechny. Przykładem może być raport „Społeczeństwo 
informacyjne w Polsce”, obejmujący dane dotyczące wykorzystania technologii 
informacyjno-komunikacyjnych w przedsiębiorstwach i gospodarstwach 
domowych. W 2014 r. aż w 77,1% gospodarstw domowych w Polsce znajdował się 
przynajmniej jeden komputer, 74,8% gospodarstw miało dostęp do Internetu,  
a 19,6 mln osób deklarowało regularne korzystanie z komputera (GUS 2015, s. 98-
108). W dobie powszechnego korzystania z technologii informacyjno-
komunikacyjnych na znaczeniu powinny zyskiwać zagadnienia bezpieczeństwa, 
szczególnie bezpieczeństwa informacji oraz bezpiecznego korzystania z Internetu 
przez dzieci i młodzież. Problem kształcenia kompetencji cyfrowych  
i informacyjnych w zakresie podstaw zarządzania bezpieczeństwem został także 
zauważony przez twórców Katalogu Kompetencji Medialnych, Informacyjnych  
i Cyfrowych. Katalog ten, opublikowany w 2014 r. przez Fundację Nowoczesna 
Polska, obejmuje dział kompetencji w zakresie bezpieczeństwa. Wśród nich 
znalazły się kompetencje w zakresie ochrony prywatności i wizerunku, 
zapewnienia anonimowości w sieci, bezpieczeństwa komunikacji, pracy i transakcji 
elektronicznych, nadzoru nad siecią internetową oraz zapobiegania uzależnieniom 
i dbałości o higienę korzystania z mediów (Fundacja Nowoczesna Polska 2014,  
s. 47-58). Co istotne, katalog obejmuje wykaz kompetencji dla uczniów  
i studentów na wszystkich poziomach edukacji, od wychowania przedszkolnego do 
edukacji w szkole wyższej. We wcześniejszej wersji Katalogu z 2012 r. 
uwzględniono także kompetencje nabywane w procesie kształcenia ustawicznego 
(Fundacja Nowoczesna Polska 2012).  
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Bezpieczeństwo informacji w Internecie 

Termin „bezpieczeństwo informacji” można zdefiniować w oparciu  
o atrybuty bezpieczeństwa według normy PN-I-13335-1. Bezpieczeństwo 
informacji to zachowanie jej poufności, autentyczności, dostępności i integralności 
(Wodecka-Hyjek 2012, s. 52-53). Potencjalne naruszenia atrybutów 
bezpieczeństwa informacji stanowią właśnie przykłady zagrożeń dla 
bezpieczeństwa informacji. Wśród nich wymienić można m.in. nieuprawnione 
pozyskiwanie informacji i dostępu do komputera, fałszowanie, zniekształcanie  
i niszczenie danych, podszywanie się pod użytkownika systemu, uaktywnianie 
wirusów komputerowych oraz przechwytywanie połączenia (Wodecka-Hyjek 
2012, s. 58-59). Ze wszystkimi wymienionymi zagrożeniami może się spotkać 
każdy z użytkowników Internetu. Szczególnie niebezpieczne zagrożenia wiążą się  
z udostępnianiem i nieuprawnionym wykorzystaniem prywatnych danych, w tym 
danych osobowych. O potencjalnych zagrożeniach związanych z bezprawnym 
wykorzystaniem danych osobowych ostrzega m.in. Serwis Ochrony Konsumenta 
KRS, informując o próbach wyłudzania kredytów na podstawie danych z listów 
aplikacyjnych wysłanych w odpowiedzi na nieprawdziwe ogłoszenia o pracę 
(Serwis Ochrony Konsumenta KRS 2013). W kontekście takich zagrożeń dla 
bezpieczeństwa istotne jest dbanie o własną prywatność w sieci. 

W literaturze można znaleźć liczne opracowania dotyczące ochrony 
prywatności w Internecie. Zagadnienie to jest omawiane szczególnie w kontekście 
korzystania z serwisów społecznościowych m.in. w książce Łukasza Kołodziejczyka 
(Kołodziejczyk 2014). Kołodziejczyk, na podstawie analizy literatury przedmiotu, 
opisuje m.in. zjawisko „paradoksu prywatności” (Kołodziejczyk 2014, s. 49-53). 
„Paradoks prywatności” to niezgodność między deklaracjami i opiniami 
użytkowników Internetu a ich rzeczywistymi zachowaniami w zakresie ochrony 
prywatności w sieci. Jako przykład Kołodziejczyk podaje zachowania internautów 
udostępniających swoje dane w serwisach społecznościowych i jednocześnie 
deklarujących wysoki poziom dbałości o ochronę prywatności (Kołodziejczyk 2014, 
s. 49). Zagadnieniem zagrożeń, które mogą pojawić się w trakcie korzystania  
z Facebooka, zajęli się także m.in. Wiesław Babik i Sylwia Cholewiak. Wśród 
pojawiających się zagrożeń wskazano wykorzystywanie informacji w nielegalny 
sposób, zagrożenia techniczne, cyberprzestępstwa, naruszenie prywatności  
i kradzież tożsamości (Babik, Cholewiak 2012, s. 32). CheolhoYoon, Jae-Won Hwag 
i Rosemary Kim przeprowadzili badania na temat potencjalnych czynników 
wpływających na zachowania studentów w zakresie ochrony informacji  
w Internecie (Yoon, Hwag, Kim 2012). Studenci są bardziej skłonni dbać  
o bezpieczeństwo informacji jeśli są przekonani o skuteczności własnych działań  
i wiedzą jak dotkliwych konsekwencji mogą doświadczyć w momencie wystąpienia 
zagrożenia (Yoon, Hwag, Kim 2012, s. 407). Badania te sugerują, że edukacja  
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w zakresie zarządzania bezpieczeństwem informacji jest niezbędnym elementem 
kształcenia we współczesnym świecie. Do podobnych wniosków doszły Elizabeth 
Whipple, Kacy Allgood i Elizabeth Larue, które przeanalizowały wiedzę  
i zachowania studentów medycyny w zakresie ochrony prywatności i danych 
podczas korzystania z urządzeń mobilnych (Whipple, Allgood, Larue 2012). 
Większość studentów nie zabezpiecza swoich urządzeń mobilnych w żaden 
sposób, dlatego też edukowanie młodych osób w tym zakresie wydaje się być 
niezbędne (Whipple, Allgood, Larue 2012, s. 532). Determinantami wpływającymi 
na zachowanie prywatności w Internecie zajęli się także m.in. Mike Yao, Ronald 
Rice i Kier Wallis. Wyniki pokazały, że wiara w prawo do prywatności oraz 
psychologiczna potrzeba prywatności to główne czynniki wpływające na 
zainteresowanie ochroną prywatności w sieci (Yao, Rice, Wallis 2007, s. 710). 

Metodologia badawcza 

Osobiste doświadczenia w prowadzeniu zajęć z technologii informacyjnej  
i obserwacje reakcji studentów na przekazywane im treści w zakresie 
bezpieczeństwa informacji i ochrony prywatności w Internecie, stały się podstawą 
do badania zachowań studentów i ich opinii dotyczących zarządzania 
bezpieczeństwem w sieci. Studenci reagowali zazwyczaj niedowierzaniem  
i oburzeniem na prezentację m.in. wybranych punktów z regulaminu serwisu 
Facebook oraz przedstawienie wykazu śladów internetowych pozostawianych  
w sieci. Właśnie ta zaskakująca nieświadomość studentów w zakresie zarządzania 
własnym bezpieczeństwem w Internecie stała się inspiracją do podjęcia badań  
w tym zakresie. W artykule przedstawiono wyniki krótkiego badania ankietowego 
dotyczącego podstaw bezpieczeństwa w korzystaniu z usług internetowych. 
Badanie przeprowadzono w maju 2015, wykorzystując ankietę elektroniczną 
udostępnioną publicznie w serwisie ankietowym i w serwisie społecznościowym. 
Badanie miało na celu raczej zasygnalizowanie pewnych problemów, niż 
wyjaśnienie występujących zjawisk. W projektowaniu pytań ankietowych 
wykorzystano podstawowe zasady dotyczące bezpieczeństwa w sieci i ochrony 
prywatności w Internecie, promowane przez stowarzyszenie Centrum Cyfrowe 
Projekt: Polska. Centrum Cyfrowe jest częścią Fundacji Projekt: Polska i aktywnie 
działa m.in. na rzecz przeciwdziałania wykluczeniu cyfrowemu i dzielenia się 
wiedzą za pomocą narzędzi cyfrowych (Centrum Cyfrowe, dostęp 2015). W 2013 r. 
opublikowano „Przewodnik internetowy”, zawierający 5 zasad bezpieczeństwa  
w sieci i 5 zasad ochrony prywatności (Centrum Cyfrowe 2013, s. 108-109). Wśród 
zasad znalazły się: 
o dbanie o ochronę własnych haseł i stosowanie różnych haseł do różnych usług 

internetowych, 
o bezpieczne korzystanie z niezabezpieczonej sieci Wi-Fi, 
o aktualizowanie oprogramowania antywirusowego, 
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o czytanie zasad i regulaminów serwisów i usług internetowych, 
o kontrola ustawień prywatności w serwisach i usługach internetowych, 
o dbanie o ustawienia prywatności w przeglądarkach stron WWW (Centrum 

Cyfrowe 2013, s. 108-109). 
W badaniu wzięło udział 166 respondentów z następujących szkół 

wyższych: Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie (58), Akademia Ignatianium 
w Krakowie (48), Uniwersytet Jagielloński (43), Uniwersytet Śląski (9), Akademia 
Górniczo-Hutnicza w Krakowie (5), Uniwersytet Ekonomiczny w Krakowie (1), 
Uniwersytet Papieski Jana Pawła II w Krakowie (1) i Uniwersytet Warszawski (1). 
Podział respondentów ze względu na poziom studiów wyglądał następująco: 
58,3% – studia licencjackie, 39,9% – studia magisterskie, 1,8% – studia jednolite 
magisterskie. Wśród ankietowanych 83,1% stanowili studenci studiów 
stacjonarnych, a 67,5% mieściło się w przedziale wieku 21-25 lat. 

Wyniki badania ankietowego 

Większość ankietowanych studentów korzysta z podstawowych usług 
internetowych. Z poczty elektronicznej korzysta 97% studentów, z serwisów 
społecznościowych – 93,4%, a z wyszukiwania informacji (np. za pomocą 
wyszukiwarki Google) – 88%. W ankiecie zapytano także o bankowość 
elektroniczną, z której korzysta 78,3% badanych, oraz zakupy internetowe 
(71,1%). Wśród innych usług wymienianych przez studentów pojawiły się serwisy 
udostępniające muzykę, filmy i seriale, serwisy z grami online, portale 
informacyjne i rozrywkowe.  

Jedną z podstawowych zasad ochrony bezpieczeństwa informacji  
w Internecie jest kontrola jakości haseł dostępu do kont i usług elektronicznych. 
Zaleca się regularne zmiany haseł w celu ograniczenia możliwości ich złamania. 
Wśród badanych studentów, aż 29,5% nie zmienia haseł w ogóle, a 25,3% zmienia 
hasła rzadziej niż raz na rok. Tylko 10,8% ankietowanych odpowiedziało, że 
zmienia swoje hasła częściej niż raz na pół roku (rys. 1). Jednocześnie ponad 60% 
respondentów uważa, że zmiana haseł do kont elektronicznych jest potrzebna,  
a 22,9% nie ma zdania na ten temat. 
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Rys. 1. Częstotliwość zmiany haseł do kont elektronicznych, dane w procentach 

 
Źródło: opracowanie własne, 2015. 

Dodatkowo, większość studentów (62%) wykorzystuje to samo hasło do 
logowania się do kilku kont np. konta poczty elektronicznej i profilu w serwisie 
społecznościowym.  

Wykorzystywanie oprogramowania antywirusowego przedstawia się 
zdecydowanie lepiej niż sytuacja z ochroną haseł. Ponad 90% respondentów (94%) 
deklaruje posiadanie programu antywirusowego na swoim komputerze, tylko 
4,2% nie posiada takiego oprogramowania, a 1,8% nie wie, czy taki program jest 
na ich komputerze zainstalowany. W tym samym czasie 43,4% studentów 
stwierdziło, że ich komputer został zainfekowany wirusem lub innym szkodliwym 
oprogramowaniem w ciągu ostatniego roku, 41% nie doświadczyło takiego ataku, 
a 15,7% nie wie, czy spotkało ich naruszenia bezpieczeństwa w tym zakresie. 

Czytanie regulaminów korzystania z usług i serwisów internetowych 
deklaruje tylko 18,1% badanych studentów. Aż 42,2% ankietowanych w ogóle nie 
czyta regulaminów, a 39,7% robi to tylko czasami i w sposób wybiórczy.  

Ochrona prywatności podczas korzystania z serwisów społecznościowych 
oraz kontrola pozostawianych śladów internetowych jest szczególnie istotna  
w kontekście nieuczciwego pozyskiwania i wykorzystywania danych osobowych. 
Na wykorzystywanie plików Cookies podczas korzystania z Internetu pozwala 
prawie 83,1% respondentów. Ponad połowa studentów (56,4%), korzystających  
z serwisów społecznościowych, stosuje opcje ochrony prywatnych informacji  
w tych serwisach. Do najczęściej stosowanych, wymienianych przez studentów, 
opcji ochrony, można zaliczyć ograniczanie widoczności publikowanych informacji 
i zdjęć dla różnych grup użytkowników, blokowanie aplikacji wymagających 
dostępu do prywatnych danych i kontrola publikowanych treści. Tylko 19,6% 
stwierdza, że w ogóle nie korzysta z opcji ochrony prywatności, i co istotne, 
prawie jedna czwarta studentów (24%) nie wie, czy takie opcje są na ich kontach 
wykorzystywane.  
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Kolejny etap badania ankietowego dotyczył doświadczeń w zakresie 
naruszeń bezpieczeństwa w Internecie. Studenci najpierw zostali zapytani  
o przykłady takich naruszeń, a dopiero w kolejnej części ankiety podano ich 
katalog. Propozycje naruszeń opisywane przez studentów były zdecydowanie 
trafne, co może sugerować, że studenci mają świadomość występowania takich 
zagrożeń. Najczęściej pojawiające się przykłady to: włamanie do kont i łamanie 
haseł dostępu, kradzież tożsamości, nieuprawnione zbieranie danych osobowych 
lub przekazywanie ich reklamodawcom, wykorzystywanie, w tym upublicznianie 
informacji i zdjęć bez zgody ich właściciela, łamanie praw autorskich, 
niezabezpieczone transakcje bankowości elektronicznej.  

Szczegółowy wykaz doświadczeń respondentów w zakresie naruszeń 
bezpieczeństwa informacji w Internecie przedstawia rysunek 2. Największy 
odsetek badanych spotkał się ze zjawiskiem otrzymywania niechcianej 
korespondencji mailowej (spam); 65,7% badanych doświadczyło tego osobiście,  
a 44% stwierdza, że spam otrzymują ich znajomi i rodzina. Otrzymywanie spamu 
może być powiązane z faktem, że nasz adres mailowy został przekazany do lub 
zdobyty przez reklamodawców bez naszej zgody.  

Wiele z niechcianej korespondencji zawiera także szkodliwe 
oprogramowanie, które po otwarciu wiadomości samoczynnie instaluje się na 
naszym komputerze. Prawie jedna piąta badanych doświadczyła włamania do 
kont elektronicznych; 18,1% studentów doświadczyło włamania do konta 
pocztowego, a 20,5% do konta w serwisie społecznościowym. Kradzież tożsamości 
bezpośrednio spotkała 12% studentów, a 19,9% stwierdziło, że ofiarą takiej 
kradzieży byli ich znajomi lub rodzina. Z bezpośrednim nieuprawnionym 
wykorzystaniem publikowanych zasobów spotkało się tylko 6% studentów,  
a z kradzieżą środków finansowych – 2,4%. Tylko 21,7% respondentów nie 
spotkało się z żadnym naruszeniem bezpieczeństwa informacji w Internecie.  
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Rys. 2. Doświadczenie naruszenia bezpieczeństwa informacji w Internecie, dane  
w procentach 

 
Źródło: opracowanie własne, 2015. 

Trzecia część ankiety dotyczyła opinii studentów o poziomie 
bezpieczeństwa danych i informacji w Internecie. Zagadnienie to obrazuje rysunek 
3. Zapytano o powszechność występowania zagrożeń oraz opinię na temat 
bezpieczeństwa własnych danych w sieci. Zdecydowana większość studentów 
stwierdziła, że występowanie zagrożeń dla bezpieczeństwa informacji jest 
zjawiskiem powszechnym (21,7% – zdecydowanie tak, 59,6% – raczej tak). Opinie 
dotyczące bezpieczeństwa prywatnych danych udostępnianych w Internecie są 
podzielone, jednak więcej niż połowa uczestników badania (52,4%, w tym 43,4% – 
raczej nie, i 9% – zdecydowanie nie) uważa, że ich dane nie są dobrze chronione w 
Internecie. Niecałe 40% (36,1%, w tym 32,5% – raczej tak, 3,6% – zdecydowanie 
tak) stwierdziło, że ochrona danych jest wystarczająco dobra, a 11,5% studentów 
nie ma zdania na ten temat.  

Ocena bezpieczeństwa trzech usług internetowych (zakupów 
internetowych, serwisów społecznościowych i elektronicznych transakcji 
finansowych) została wykonana w skali od 1 do 5, gdzie 1 oznacza niski poziom 
bezpieczeństwa, a 5 – wysoki poziom bezpieczeństwa (rys. 3). Studenci ocenili 
bezpieczeństwo zakupów przez Internet na 3,3, poziom bezpieczeństwa informacji 
udostępnianych w serwisach społecznościowych na 2,7, a bezpieczeństwo 
elektronicznych transakcji finansowych na 3,8. 
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Rys. 3. Ocena bezpieczeństwa usług internetowych 

 
Źródło: opracowanie własne, 2015. 

Wnioski i podsumowanie 

W badaniu oparto się na zasadach propagowanych przez „Cyfrową Polskę”, 
ale podobny katalog porad znajdziemy także m.in. w ulotce wydanej przez 
Parlament Europejski (Parlament Europejski 2013) i na stronie internetowej 
„Cyfrowa Wyprawka” prowadzonej przez Fundację Panoptykon (Cyfrowa 
Wyprawka, dostęp 2015). Poradniki zawierające zasady dotyczące podstaw 
bezpiecznego korzystania z Internetu i ochrony prywatności są ogólnodostępne  
w sieci. Wydaje się więc, że większość studentów jest świadoma zagrożeń, które 
mogą wystąpić podczas korzystania z Internetu. Jak pokazało badanie, około 80% 
studentów uważa, że występowanie zagrożeń dla bezpieczeństwa informacji  
w Internecie jest raczej lub zdecydowanie powszechne, 61,4% studentów uznaje, 
że zmiana haseł do kont elektronicznych jest potrzebna, a ponad 90% posiada na 
swoim komputerze zainstalowany program antywirusowy.  

Jednak ta świadomość nie do końca przekłada się na zachowania 
studentów. Hasło do swoich kont zmienia częściej niż raz na pół roku tylko 10,8% 
badanych, a 42,4% w ogóle nie czyta regulaminów korzystania z serwisów i usług 
internetowych. Duży odsetek studentów nie wykorzystuje także opcji ochrony 
prywatności w serwisach społecznościowych; 19,6% w ogóle nie stosuje żadnej 
ochrony, a 24% nie wie, czy z takich opcji korzysta. Jednocześnie poziom 
bezpieczeństwa prywatnych danych w serwisach społecznościowych został 
oceniony najniżej w stosunku do zakupów internetowych i elektronicznych 
transakcji finansowych.  

Przeprowadzone badanie ankietowe może stać się podstawą do dalszego 
rozbudowanego badania dotyczącego personalnego zarządzania 
bezpieczeństwem informacji w Internecie. Niezbędne jest także włączenie 
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elementów zarządzania bezpieczeństwem informacji do podstawowego programu 
nauczania na wszystkich poziomach edukacji.  
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Streszczenie  

Katalog kompetencji cyfrowych i informacyjnych uwzględnia kompetencje 
związane z zarządzaniem bezpieczeństwem w komunikacji i mediach. Do 
podstawowych kompetencji w tym zakresie, które powinien posiadać absolwent 
szkoły wyższej, należą świadoma ochrona prywatności i wizerunku w Internecie 
oraz nadzór nad bezpieczeństwem komunikacji, pracy i transakcji 
przeprowadzanych w sieci. Przeprowadzono badanie ankietowe mające na celu 
zebranie danych dotyczących podstawowych zachowań studentów 
zapewniających ochronę informacji w Internecie oraz danych dotyczących 
poczucia bezpieczeństwa podczas korzystania z Internetu. W pracy uwzględniono 
takie zagadnienia, jak zmiana hasła do kont elektronicznych, stosowanie opcji 
ochrony prywatności w serwisach społecznościowych oraz bezpośredni kontakt  
z naruszeniami bezpieczeństwa informacji w Internecie. 

Słowa kluczowe: bezpieczeństwo informacji, kompetencje informacyjne, 
zachowania informacyjne, zagrożenia, Internet 

 

Information safety on the Internet  
– students’ behaviours and opinions 

Summary 

Information and digital literacy skills include skills connected to safety 
management in media and communication. The most basic skills of information 
safety management are privacy protection on the Internet and Internet 
communication, work and financial transactions’ control. A survey study was 
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conducted in order to find common students’ behaviours and opinions on 
information safety management. Survey included questions about Internet 
passwords’ changes, privacy and security settings on social media and personal 
experiences with information safety risks.  

Keywords: information safety, information literacy, information behaviour, 
safety risk, Internet 
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Manipulacja informacją w przekazach telewizyjnych  
upadkiem kultury informacyjnej 

Znaczenie informacji we współczesnym świecie 

W języku potocznym pod terminem „informacja”, rozumiemy każdą 
wiadomość lub komunikat. W nauce nie funkcjonuje uniwersalne pojęcie 
informacji. Jedna z definicji stwierdza, że informacja jest zespołem faktów, 
wydarzeń, cech itp. – pewnych obiektów zawartych w komunikacie, 
przedstawionych w formie, która umożliwia odbiorcy ustosunkowanie się do niej  
i podjęcie odpowiednich działań (Sienkiewicz 2005, s. 60). Inna definicja mówi  
o informacji, jako o bodźcu oddziałującym na układ recepcyjny człowieka, a tym 
samym powodującym powstanie w wyobraźni obrazu rzeczy materialnych lub 
abstrakcyjnych. Obraz ten w świadomości odbiorcy utożsamiany jest z bodźcem. 
W tej definicji informacją są tylko te bodźce, które wpływają na powstanie 
pewnych wyobrażeń (Kwiećka 2001, s. 24). Znawcy fizyki, kosmologii i informatyki 
definiują informację, jako elementarny byt rozpoznawany w makro i mikro skali 
wszechświata. Jest on tak samo ważny jak materia i energia (Hetmański 2013,  
s. 20). Definicja informacji sformułowana przez Henryka Greniewskiego zawęża to 
pojęcie do wiadomości, którą człowiek może uzyskać poprzez obserwację lub 
czynności umysłowe. Przekaz ten na linii odbiorca – nadawca, możliwy jest jedynie 
między ludźmi (Czekaj 2000, s. 17). Stwierdzić można, że informacja jest czymś 
więcej niż tylko wiadomością. Jest też każdą decyzją, sugestią czy poleceniem, 
wszak przekazywana może być w szerszym układzie, a rolę nadawcy i odbiorcy 
mogą pełnić istoty żywe, maszyny czy inne obiekty, a nie jedynie człowiek. 

O istnieniu jednej ogólnej definicji informacji, możemy mówić jedynie  
w aspekcie tradycji (mowa potoczna) lub zwyczajów utrwalonych w nauce. 
Wszelkie teorie i koncepcje szczegółowe dotyczą jedynie jej ogólnego sensu  
i znaczenia. Rozpatrując ogólną nazwę „informacja” można przypisać jej trzy cechy 
wyróżniające: 
1. Fizyczność – łączy się z określonym podłożem przedmiotowym (ontycznym 
informacji). Jest własnością określonego, ontycznie wyróżnionego faktu, zjawiska, 
czy zdarzenia. 
2. Relacyjność i dynamiczność – jest to aktywna strona funkcjonowania informacji 
w obrębie rzeczy, stanów rzeczy czy zdarzeń, ściśle powiązana z jej relacyjnym 
charakterem. 
3. Fluktuacja – zmiany, jakim informacja (zjawiska informacyjne) może podlegać, 
wsazuje możliwość zanikania informacji (Hetmański 2013, s. 67). 
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W procesie decyzyjnym istotną kwestią jest „wartość informacji”. Jest to 
cecha kompleksowa, oddająca zależność między użytecznością i jakością. 
Analizowana jest w aspekcie wpływu informacji na efektywność działania (Liedel, 
Serafin 2011, s. 44). Oznacza to, że informacja nabiera wartości w wyniku 
skutków, jakie przyniosła po podjęciu przez decydenta decyzji. Tak więc, to skutki 
decyzji określają jej wartość (Hetmański 2013, s. 79). Zawartość informacyjna 
komunikatów może mieć znaczący wpływ na wartość informacji. Komunikat 
wysłany według pewnego modelu, może stanowić punkt odniesienia przy badaniu 
wartości informacji. Użyteczność komunikatu przy podejmowaniu decyzji będzie 
większa, gdy zawarte w nim będą następujące dane: 

1. Istota problemu (analiza merytoryczna). 
2. Lokalizacja przestrzenna problemu. 
3. Lokalizacja problemu w czasie. 
4. Najistotniejsze przyczyny powstania problemu. 
5. Aktualne i potencjalne skutki problemu. 
6. Stopień powtarzalności (Liedel 2010, s. 52). 
Informacja jest nieodzownym elementem życia we współczesnej 

rzeczywistości. To właśnie na jej podstawie podejmujemy decyzje od tych 
najprostszych do najbardziej istotnych. Ważne staje się więc, opracowanie takiego 
sposobu zdobywania i przetwarzania informacji, aby osiągnąć za jej pomocą jak 
największe korzyści. 

Telewizyjna informacja jest kapitałem i to ona rządzi światem. Jest ona 
czynnikiem produkcji obok ziemi, pracy i kapitału. Dlatego można stwierdzić, że 
człowiek żyje w wieku informacji i jest częścią społeczeństwa informacyjnego 
(Pieczykolan 2005, s. 11). 

Ogólnie rzecz ujmując informacja to powiadomienie o czymś, 
zakomunikowanie czegoś, wiadomość, wskazówka, pouczenie. Informacje mogą 
być bliższe, dokładne, szczegółowe, treściowe, ścisłe, poufne. Wiążą się z tym 
środki, dzięki którym można przekazywać informacje, a więc np. telewizja. Termin 
informacja definiowany jest w różnych dziedzinach. W prasie to czyste i proste, 
mniej lub bardziej szczegółowe sprawozdanie z faktu, związane z teraźniejszością  
i mające charakter bezstronny, który w rzeczywistości nie występuje (Grochowski 
2012, s. 49). Informacja bywa również nazywana trzecim światem. Wskazuje na 
możliwość wyobrażania czegoś przez świadomość, tzn. tego, co istnieje poza nią 
(Golka 2000, s. 8). 

W natłoku informacji, gdzie mózg ludzki codziennie przeciążony jest 
mnóstwem przekazów, można powiedzieć, że odbiorca jest zatruwany 
(dez)informacją. W pewnym stopniu społeczeństwo informacyjne jest w istocie 
społeczeństwem dezinformacyjnym, a zamiast demokracji mamy coś, co bywa 
nazywane telekracją, mediokracją czy szerzej – demokracją medialną (Golka 2000, 
s. 127). 
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Najlepszą receptą dla odbiorcy zmęczonego nadmiarem informacji (Mącik 
2011, s. 132), powinna być świadomość tego, że najcenniejszą informacją jest 
obiektywna informacja o informacji (Golka 2000, s. XI), czyli informacja 
prawdziwa, a nie rzetelna. 

Wpływ manipulacji na upadek kultury informacyjnej 

Ze względu na sposób przygotowania telewizyjnych informacji wyróżnić 
można manipulację spontaniczną i zorganizowaną. Manipulacja zorganizowana  
z góry nastawiona jest na manipulowanie drugim człowiekiem. Spontaniczna zaś 
występuje w sytuacji, gdy wpłynięcie na drugą osobę nie było zamierzone, ale 
jednak wystąpiło w danej sytuacji. Stwierdza się jednak, że już sam fakt, że chcemy 
zwrócić uwagę rozmówcy na siebie i na to, co do niego mówimy, nosi pewne 
cechy manipulacji (Lepa 1997, s. 43). Ze względu na uzyskiwany rezultat, 
manipulacja może być skuteczna, daremna i z efektem bumerangowym. W skład 
manipulacji skutecznej wchodzą działania manipulatorów, którzy osiągnęli 
zamierzone cele. Manipulacja daremna nie osiąga celów zamierzonych np. 
poprzez stosowanie niewłaściwej techniki (Grzywa 2013, s. 13). Manipulacja  
z efektem bumerangowym występuje wtedy, gdy osiąga skutek przeciwny do 
zamierzonego (Lepa 1997, s. 46).  

Manipulacja informacją może być również polityczna, ideologiczna  
i handlowa. Dostrzec można, że z tych trzech, największy obszar działania posiada 
manipulacja polityczna. To za nią stoją ugrupowania polityczne, które mają 
olbrzymie oddziaływanie na opinię publiczną. Postacią manipulacji ideologicznej 
jest np. ateizacja, laicyzacja, indoktrynacja (Lepa 1997, s. 49). Natomiast 
manipulacja handlowa wytwarza u ofiary przekonanie o niezbędności towaru oraz 
obietnicę osiągnięcia szczęścia czy prestiżu po nabyciu właśnie tej marki (Grzywa 
2013, s. 13).  

Pozostając jednak przy manipulacji telewizyjną informacją stwierdzić należy, 
że właśnie tutaj jej zasięg jest największy. Telewizja zastępuje wszak kontakty 
między odbiorcami i między odbiorcami a światem. Człowiek postrzega świat 
przez pryzmat telewizji, niejednokrotnie porównując widziany w niej świat ze 
swoim rzeczywistym. Niezależnie od tego, jakie techniki manipulacji są wobec nas 
stosowane, na jaką sferę psychiki pierwotnie oddziałują, zawsze będą one 
ingerować w nasze procesy myślowe, gdyż bez zmiany przekonań czy postaw nie 
mógłby zostać osiągnięty cel, który przyświeca manipulatorowi (Grzywa 2013,  
s. 9). Zauważa się również, że gdy czynności psychiczne są podporządkowane 
emocjom to zostaje osłabione myślenie racjonalne. W wyniku silnych emocji 
myślenie może być zupełnie wyłączone. Powróci ono w chwili, kiedy napięcie 
emocjonalne się zmniejszy (Grzywa 2013, s. 86). 

Twórcy o swoich odbiorcach wiedzą prawie wszystko, co warto wiedzieć  
o ludziach, których chce się do czegoś przekonać, za to odbiorcy telewizyjnych 
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przekazów o tym, co się dzieje po drugiej stronie nie wiedzą prawie nic, a rzadko 
przychodzi im do głowy, że dla własnego dobra powinni się starać wiedzieć więcej 
(Legutko, Rodziewicz 2007, s. 88). Zachowanie więc „trzeźwego myślenia” wydaje 
się najbardziej logicznym rozwiązaniem w walce z manipulacją zawartą  
w telewizyjnych przekazach informacyjnych. Obok wartościowania treści tych 
informacji, ważne jest też poznanie tych wszystkich mechanizmów, które tak 
skutecznie działają na świadomość człowieka. 

Problemem staje się tutaj zjawisko, które nazwane zostało „kulturą 
informacyjną”, która jest określonym sposobem korzystania z informacji, który 
ukształtowany został przez świadomość informacyjną użytkownika, jego wartości, 
które uznaje, postawy które reprezentuje, motywy nim kierujące oraz 
wychowanie w swoim środowisku społecznym (Batorowska 2015).  

Warto w tym miejscu zaznaczyć, że kulturę informacyjną odnieść możemy 
do kultury informacji, która obecnie bardzo często odsyła wyłącznie do 
konsumpcji – informacja jest towarem. Wiąże się to z faktem, że media, a w nich 
telewizja zostały podporządkowane nowej narracji. Produktem tej narracji  
w systemie informacji stał się człowiek, który coraz bardziej oddala się od 
świadomości swego istnienia, świadomości swego gatunku. Pozbawiony tej 
świadomości staje się niewolnikiem cudzego świata informacji. Celem kultury 
informacji stała się obecnie likwidacja wszelkiego konfliktu, co w wielu 
przypadkach oznacza „drogę na skróty”.  

Nie ma takiej cechy osobowościowej, która stanowiłaby zasób obronny  
i chroniła przed wystąpieniem przeciążenia informacyjnego i jego skutkami (Mącik 
2011, s. 132). Wśród najważniejszych problemów informacyjnych współczesności 
wyróżnić należy: nadmiar informacji, informację nieustrukturyzowaną, pomijanie 
informacji, problematyczną wartość informacji, niskie kompetencje informacyjne 
użytkowników oraz dylematy etyczne (Materska 2007, s. 32). Do odbiorcy dociera 
informacja, która wywiera na niego wpływ pozytywny lub negatywny. W sensie 
pozytywnym docierająca informacja może zmniejszać lukę informacyjną odbiorcy, 
umożliwiać podejmowanie trafnych decyzji, potwierdzać wcześniej zdobyte 
informacje, ale też dawać przewagę nad innymi. Problemem staje się agresywność 
manipulowania informacją i coraz bardziej wyrafinowane metody działania, 
zwłaszcza za pomocą języka (Krzyżanowski, Nowak 2004, s. 154).  
Z manipulowaniem informacją mamy do czynienia niemal codziennie w różnych 
sytuacjach: kiedy widzimy reklamę, która budzi wątpliwości, gdy tracimy 
pieniądze, stajemy się ofiarami przemocy psychicznej, przeżywamy zawód 
miłosny, a także wtedy, gdy panuje zwodnicza cisza. Istnieje też lęk przed 
manipulacją, gdy pojawiają się informacje o aferach i skandalach. Niektórzy wręcz 
uważają, że XXI w. jest wiekiem manipulacji informacją. 

Z punktu widzenia samej informacji manipulowanie nią jest rodzajem 
operacji dokonywanej na informacji przekazywanej od nadawcy do odbiorcy 
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indywidualnego lub zbiorowego. W odniesieniu do przekazu informacji, mogą one 
przybierać formę świadomego pomijania pewnych informacji, sugerowania 
pewnych informacji poprzez kolejność ich przedstawiania, kłamstwa czy wręcz 
oszustwa. Skutkiem manipulowania informacjami mogą być:  

o informacje nieprawdziwe;  
o informacje nieważne lub mało ważne z pominięciem najważniejszych;  
o informacje bardzo ważne, przekazywane jako mało ważne lub bez 

znaczenia;  
o informacje spreparowane w wyniku celowych interwencji, 
o informacje wieloznaczne, aby utrudnić ich zrozumienie;  
o informacje przekazywane w nadmiarze, aby spowodować chaos 

dezinformacją (Lepa 1997, s. 70-72).  
W manipulowaniu informacją mamy zazwyczaj do czynienia  

z: pseudoinformacjami – informacjami dostarczanymi przez różne komunikaty, 
lecz dotyczącymi tego samego przedmiotu; dezinformacjami – informacjami 
niezgodnymi ze stanem faktycznym; parainformacjami – informacjami 
subiektywnymi wynikającymi z mylnej interpretacji treści zawartych  
w komunikatach. Informacja jest też często pozorowana i upraszczana. 
Manipulowanie informacją często służy manipulowaniu psychiką, indoktrynacji, 
propagandzie, dezinformacji, komunikacji politycznej (Winn 2003, s. 67).  

Na co dzień pomimo więzi międzypokoleniowych oraz relacji 
emocjonalnych próbuje się wpływać na odbiorców nie tylko za pomocą 
argumentacji. Jedną z charakterystycznych cech zabiegów manipulacyjnych 
stosowanych przez telewizję jest m.in. narzucanie punktowego spojrzenia na 
problemy, niedostrzeganie ich w pełnym, całościowym wymiarze. Informacyjny 
przekaz telewizyjny bazuje na stadności zachowań i naturalnej skłonności ludzi do 
unikania skrajności, uczestniczenia w grupie większościowej i myślenia w kategorii 
– rację ma większość. To buduje poczucie bezpieczeństwa i uprawomocnia 
normalność poglądów, wrażeń i odczuć człowieka. W ten sposób łatwo sterowalną 
formą przymusu staje się presja tzw. opinii publicznej (Juszczyk 2000, s. 66). 
Manipulowanie informacją często odbywa się poprzez odpowiedni komentarz 
zamieszczanych informacji zamiast bezstronnego ich przekazu. Podejście 
komercyjne sprzyja manipulowaniu informacjami i wypaczaniu podawanych 
informacji. Często manipulowanie sprowadza się do konstruowania informacji 
negatywnej, a więc zastępowania dobrych informacji złymi. Istnieje też tzw. 
„wprowadzanie w błąd” polegające na preparowaniu informacji, które wprawdzie 
bazują na informacjach prawdziwych, ale te są tylko tworzywem, bądź 
uzasadnieniem innych – kłamliwych informacji. Manipulator zawsze nawiązuje do 
czegoś, co jest wiarygodne, ale interpretuje to w sposób wypaczający, zgodnie  
z zasadą, że podstawą wszelkiej manipulacji musi być prawda – bez istnienia 
prawdy manipulacja informacją staje się bezpodstawna i niemożliwa. Manipulacja 
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telewizyjną informacją należy do powszechnego zasobu metod i technik 
wywierania wpływu (Shapiro, Varian 2007, s. 21). Podawanie przez telewizję 
nieprawdziwych informacji jest najprostszą, ale też najbardziej ryzykowną dla 
sprawców, formą manipulacji. Media liczą na nieznajomość prawdziwych faktów 
przez odbiorców – podają więc kłamstwa. Czasem bardzo ewidentne, gdyż 
zakładają, że adresat nie zada sobie trudu sprawdzenia informacji lub pozyskania 
jej u źródła – po co, skoro została już ona podana przez telewizję.  

W przypadku podawania informacji nieważnych z pominięciem istotnych, 
zarzuca się odbiorców programami informacyjnymi lub publicystycznymi 
złożonymi z wielu wydarzeń nieistotnych lub wręcz głupich, po to, aby zapełnić 
czas wiadomości oraz uwagę, myśli i świadomość odbiorcy. Pozwala to odwrócić 
uwagę telewidza od rzeczy ważnych. Ta forma manipulacji umożliwia także 
budowanie nieprawdziwego obrazu rzeczywistości. Odbiorca może żyć fikcyjnymi 
problemami, w kompletnym oderwaniu od realiów.  

Do technik manipulacji informacjami należy również zaliczyć fragmentację  
i ingracjację – metody podobne do wyżej przedstawionych, ale wykorzystywane  
w inny sposób. Fragmentacja to wybiórczy sposób ukazywania obrazu 
rzeczywistości. Sugeruje to pomijanie nieodpowiadających, niewygodnych treści 
lub podkreślanie tych, które są pożądane. Ingracjacja to zwiększanie priorytetu  
u adresatów manipulacji – sympatii, życzliwości, pomocy. By tego dokonać 
wykonuje się różne czynności zwiększające własną atrakcyjność. Wśród narzędzi 
manipulacyjnych spotkać również można natychmiastowość informowania, 
odnoszącą się do przekazywania informacji tylko dlatego, że są najnowsze. Brak tu 
jednak merytorycznej refleksji. Atrakcyjność takich wiadomości polega na tym, że 
są nowe. Taki sposób przekazywania informacji przyczynia się do tworzenia 
zupełnie przypadkowej hierarchii wartości (Lepa 1997, s. 73). Następna z technik 
to celowe opóźnianie przekazu informacji, które polega na podaniu informacji  
w końcówce telewizyjnych wiadomości. Takie ulokowanie informacji powoduje 
pomniejszenie jej znaczenie (Potocki 2015). Utrudnia też odbiorcy właściwe 
rozróżnianie ważności przekazywanych informacji. Kolejna z technik manipulacji to 
dwutorowość informacji. Polega na dwutorowym przepływie informacji, które są 
tworzone na potrzeby różnych środowisk. Dwutorowość polega na tym, że obok 
wiadomości prawdziwych, lecz niewygodnych podaje się kontrinformację, której 
zadaniem jest zminimalizowanie znaczenia tej pierwszej. Technika ta nosi też 
nazwę „informacji równoległej”. Pewnym rodzajem dezinformacji jest 
wspomniany już tutaj, ale w tym przypadku występujący w innej formie – szum 
informacyjny. Polega on na zniekształcaniu informacji zanim dotrze ona do 
adresata. Jest to zazwyczaj informacja z cudzego źródła informacyjnego, która 
została uznana za niepożądaną (Lepa 2000, s. 123). Jeszcze inną techniką jest 
system „kreowania wroga”. Funkcjonuje najczęściej w ramach propagandy 
politycznej i ideologicznej. Przeciwnika pokonuje się wtedy, gdy ukaże się go opinii 
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publicznej jako wroga pewnych uznanych wartości. Dziś podkreśla się wielkość 
zagrożeń, jakie niesie ze sobą system „kreowania wroga”, między innymi poprzez 
wywoływanie aktów nienawiści, agresji i chaosu społecznego (Lepa 1997, s. 94-
100). W ten sposób również odwraca się uwagę odbiorców od istotnych trudności 
oraz treści. „Kreowanie wroga” ma bardzo wysoką skuteczność w działaniu 
manipulacyjnym.  

W telewizji zaobserwować również można zjawisko „plotki”. W sposób 
znaczący przyczynia się ona do manipulacji prawdą. Wzmacniana telewizyjnymi 
wypowiedziami wykazuje dość dużą siłę perswazji (Lepa 2000, s. 119). Plotka 
najczęściej służy do kompromitowania konkretnej osoby, grupy społecznej, 
przyczynia się do utraty dobrego imienia i autorytetu. Wprowadza w błąd opinię 
publiczną – jest więc półprawdą.  

Trudno jest więc tutaj mówić o kulturze informacyjnej ze strony nadawców 
w sytuacji, gdzie do manipulowania informacjami używa się takich sofizmatów. 
Zjawiskiem związanym bezpośrednio z używaniem sofizmatów, wypierającym 
głębszą analizę wiadomości telewizyjnych jest powszechnie stosowane przez 
komercyjne stacje nowatorstwo słowne. W celu uatrakcyjnienia przekazu  
i przykucia uwagi odbiorcy realizatorzy serwisów informacyjnych wprowadzają do 
przekazu informacyjnego przeróżne formy retoryczne, zagadki czy kalambury. Te 
słowne elementy funkcjonują jako wstęp do części filmowej i stosują pewną 
gradację rozwijania suspensu (Godzic 2004, s. 38). W Polsce taki styl 
przekazywania informacji został spopularyzowany przez „Fakty” TVN. Komentarze 
prowadzących serwisy informacyjne dziennikarzy pełne są dowcipnych  
i dynamicznych przekazów, które częstokroć stają się też przyczyną wielu 
niejasności i braku obiektywizmu w ocenie rzeczywistości. Strategia 
bulwersowania, zaciekawiania i przyciągania uwagi odbiorcy coraz bardziej zyskuje 
na znaczeniu w świecie mediów katodycznych i stopniowo zostaje wdrażana przez 
telewizję publiczną. Należy jednak umiejętnie dozować elementy rozrywkowe  
w serwisach informacyjnych (Patterson 2000, s. 124).  

Odbiorca jest zatem pozbawiony nie tylko pełnej informacji, ale i swobody 
jej interpretacji. To z kolei może powodować, że potencjalny odbiorca podejmie 
decyzje, których nigdy by nie podjął dysponując pełną i rzetelną informacją.  

Podsumowanie 

W procesie manipulacji telewizyjną informacją niepokojący jest fakt, że nie 
ma systemu, który pozwoliłby dokonać selekcji informacji na te ważne i nieistotne, 
dlatego nie można obronić się przed tymi niepotrzebnymi. I tu powstaje problem, 
gdy nie można z szumu informacyjnego wydobyć treści ważnych. Trzeba więc 
wszystkie informacje dokładnie interpretować i pamiętać, że nadmiar informacji 
stał się problemem, na który nie ma dobrego rozwiązania. Nieodzowną w tych 
przypadkach okazuje się być właśnie kultura informacyjna. Trudno jest jednak 
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wymagać od użytkowników telewizyjnych informacji posiadania kultury 
informacyjnej, która znajdzie swoje odzwierciedlenie w codziennych kontaktach  
z informacją. Poza tym, dziennikarze mogą tak podawać informacje, by widzowie 
dochodzili do fałszywych wniosków. Tak rozmawiać z gośćmi, by wykreować ich 
negatywny wizerunek, stosując przy tym prowokację dziennikarską. Poza tym, 
telewizja w obecnych czasach wywołuje u odbiorców również naśladownictwo 
tak, by odbiorcy naśladowali zachowania pojawiające się w mediach. Informację 
tendencyjną uwiarygadnia się poprzez wykorzystanie autorytetu do nadania 
komunikatu i ukrywanie rzeczywistych intencji nadawcy. By nie ulec informacyjnej 
manipulacji należy kontrolować swoje reakcje i zdawać sobie sprawę, że jest się 
podatnym na manipulacje. 

Podejmowana wyżej problematyka wynika z faktu, że obecnie telewizja 
posiada na tyle dużą władzę i zaufanie społeczne, że może sobie pozwolić na 
publikowanie informacji zgodnych z interesem konkretnych grup. Tym samym 
wspomaga osiągnięcie określonego celu gospodarczego, politycznego czy 
społecznego, zgodnie z założeniami zainteresowanych osób. Próby manipulacji 
ujawniają się głównie w kampaniach informacyjnych, takich jak kampanie 
wyborcze, informacje gospodarcze, reklamowe, promocyjne. To właśnie na tych 
płaszczyznach wymaga się od podmiotu posiadania kultury informacyjnej.  

Niestety faktem jest, że w dużej mierze społeczeństwo nie zdaje sobie 
sprawy z wpływu, jaki ma, a w szczególności, jaki może mieć telewizja na opinię 
publiczną. Dlatego też należy zacząć edukować społeczeństwo, pokazując tym 
samym mechanizmy manipulacji obecne w telewizyjnych informacjach. Kultura 
korzystania z telewizyjnych informacji przez odbiorców wydaje się w tym 
przypadku pozytywna, chociaż bardzo zwodnicza. Przerażającym jednak jest fakt 
nie przestrzegania owej kultury przez nadawców telewizyjnych przekazów 
informacyjnych.  
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Streszczenie 

Destruktywna rola telewizji polega na manipulowaniu informacjami. 
Dziennikarze mogą tak podawać informacje by widzowie dochodzili do fałszywych 
wniosków. Atrakcyjnie przedstawiać informacje wygodne, a nieatrakcyjnie te 
niewygodne. Przekazy telewizyjne zmieniają świadomość odbiorców poprzez 
pewnego rodzaju intoksykację, czyli stopniowe, konsekwentne i stałe 
wprowadzanie w strumień prawdziwych i wartościowych informacji oraz pojęć  
i związków znaczeniowych nieprawdziwych niepełnych lub częściowo 
prawdziwych, w celu zmiany obrazu świata odbiorcy na drodze modyfikacji. 
Sposób myślenia i postrzeganie rzeczywistości zmienia się również poprzez sam 
język „wtłaczany” odbiorcom oraz kolejność przedstawianych informacji. Zabiegi 
te powodują w wielu przypadkach nieświadomy upadek kultury informacyjnej.  

Słowa kluczowe: informacja, manipulacja, kultura, telewizja, odbiorca, 
kultura informacyjna. 

 
 

The manipulation of information in the collapse of the 
television information culture 

Abstract 

Destructive role of television involves manipulating information. Journalists 
may also provide information to viewers entered to false conclusions. Attractively 
present information confortable and unattractive these uncomfortable. TV 
broadcasts change. awareness of audience, by a kind of intoxication, which is 
gradual, consistent and persistent implementation of the stream of real and 
valuable information and concepts and relationships of meaning of incorrect, 
incomplete or partly true, in order to change the image of the world audience 
through modification. Way of thinking and perception of reality is changed also by 
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the language itself forced consumers and the order of the information provided.  
These treatments cause in many cases collapse of information culture. 

Keywords: information, manipulation, manner, TV, customer, information 
culture. 

 

  



77 

Przemysław Wywiał 
Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie 

Walka informacyjna w poglądach Stefana Roweckiego 

Problem umiejętnego oddziaływania na opinię 
publiczną, wpływania na jednostki i masy, 

propagowania pewnych idei czy haseł – ma w dobie 
dzisiejszej specjalnie doniosłe znaczenie.  

W przygotowaniu i przeprowadzeniu obrony kraju 
propaganda ma wiele do zrobienia i dlatego szerokie 

zastosowanie jej w tym celu jest niezbędne. Zrozumieli 
to doskonale nasi sąsiedzi, zarówno wschodni, jak  

i zachodni. W przygotowaniach wojennych Niemiec  
i ZSRR propaganda odgrywa wybitną rolę i daje się 

odczuć już dziś na każdym kroku. Wymaga to obudzenia 
naszej czujności oraz poczynienia również odpowiednich 

przygotowań. 

Stefan Rowecki 

Informacja, jak pokazuje analiza konfliktów zbrojnych od czasów 
najdawniejszych po współczesność, stanowi potężne narzędzie, które – 
wykorzystywane w sposób należyty – może wpłynąć na wynik walki. Już klasyk 
strategii, chiński myśliciel Sun Tzu, uznawał, że uzyskanie przewagi dzięki środkom 
niezbrojnym, w tym informacji, jest bardziej wskazane niż starcie zbrojne (Sun Tzu 
1994, s. 35). Elementy wojny informacyjnej, w tym działalność propagandowa 
mająca oddziaływać zarówno na własne społeczeństwo i armię, jak i nieprzyjaciela, 
występowały w większości – jeśli nie we wszystkich – konfliktach w dziejach. 

Współcześnie, w opracowanym przez amerykańskie Dowództwo Szkolenia  
i Doktryn TRADOC regulaminie walki FM-100-6 zawarta została doktryna działań 
informacyjnych, w której podkreślono wagę informacji na polu walki, sposób w jaki 
można wygrać konflikt współcześnie i w przyszłości, a także podstawowy zakres 
działań sił zbrojnych. Walkę informacyjną zdefiniowano tutaj jako ciągłe działania 
sił zbrojnych w ramach wojskowego środowiska informacyjnego, które przyczyniają 
się do wzmocnienia i obrony możliwości sił własnych w zakresie zdobywanie, 
przetwarzania i przekazywania informacji w celu uzyskania przewagi w całym 
spektrum walki zbrojnej, prowadzonej wewnątrz globalnego środowiska 
informacyjnego, przy jednoczesnym pozbawieniu takich możliwości strony 
przeciwnej. Znacznie szerszą definicję walki informacyjnej podaje Alan D. Capen, 
który łączy ją zarówno ze sferą militarną, jak i pozamilitarną. Jego zdaniem, walka 
informacyjna to akcje manipulacyjne i destrukcyjne, prowadzone z ukrycia lub 
jawnie, w czasie pokoju, kryzysu i wojny, skierowane na elektroniczne systemy 



78 

informacyjne z pobudek społecznych, politycznych, ekonomicznych itp. 
(Ciborowski 2001, s. 38-39) 

Jak trafnie zauważa Leopold Ciborowski, współcześnie stosowane narzędzia 
walki informacyjnej wskazują na konieczność uwzględniania tego problemu 
zarówno w programach reformowania sił zbrojnych, jak i funkcjonowania całego 
państwa. Ich użycie jest bowiem możliwe nie tylko w czasie zagrożenia i wojny, ale 
i pokoju. Mogą być podejmowane działania ukierunkowane na zdobywanie 
informacji, ale też wywoływanie niepokojów, zamieszek czy kryzysów rządowych. 
Może to być powiązane z aktami terrorystycznymi. Celem walki informacyjnej 
może być np. podrywanie autorytetu państwa na arenie międzynarodowej czy 
podrywanie jego zaufania sojuszniczego (Ciborowski 2001, s. 45). Walka 
informacyjna stała się również elementem wojny hybrydowej, z jaką mamy do 
czynienia np. we wschodniej Ukrainie. 

Wykorzystanie informacji jako ważnego środka w przygotowaniach do 
obrony kraju, znalazło się w okresie międzywojennym w zainteresowaniu Stefana 
Roweckiego (1895-1944). Rowecki był uczestnikiem polskiego ruchu 
niepodległościowego przed I wojną światową, żołnierzem Legionów i uczestnikiem 
wojny z bolszewikami. W okresie II RP był oficerem Wojska Polskiego, m.in. 
dowodził 55. pułkiem piechoty w Lesznie, Brygadą Korpusu Ochrony Pogranicza 
„Podole” i piechotą dywizyjną 2. Dywizji Piechoty Legionów w Kielcach. Był 
również autorem szeregu publikacji z zakresu wojskowości, z których najbardziej 
znaną jest praca „Walki uliczne”. Podczas okupacji był Komendantem Głównym 
Związku Walki Zbrojneji Armii Krajowej, używając m.in. pseudonimu „Grot”. 
Aresztowany, został zamordowany przez Niemców w obozie koncentracyjnym  
w Sachsenhausen (szerzej na temat tej postaci: Kunert, Szarota 2003; Szarota 
1983). 

W 1932 r. opublikował on dwa ważne teksty poświęcone tematyce 
wykorzystania informacji w przygotowaniach obronnych: „Propaganda jako środek 
walki” na łamach „Przeglądu Wojskowego”, którego był założycielem i redaktorem, 
oraz „Propaganda w przygotowaniu obrony kraju” w czasopiśmie „Bellonie”.  
W 1933 r. zostały one wydane razem w formie broszury (Szarota 1983, s. 74). 
Przeanalizował w niej doświadczenia w wykorzystywaniu propagandy  
w konfliktach zbrojnych na przestrzeni dziejów, szczególnie w czasie I wojny 
światowej (głównie w krajach Ententy) i podjął również próbę określenia roli 
propagandy w przyszłych wojnach. 

Rozpoczynając swoje rozważania na temat możliwości wykorzystania 
propagandy w organizacji obrony kraju, Rowecki stwierdzał: Propaganda ma 
wzbudzić zapał, spotęgować wiarę we własne siły, zwiększyć zaufanie szerokich 
mas do rządu i jednostek stojących na jego czele, jednym słowem ma spotęgować 
do maximum siły moralne własnego narodu oraz zapewnić wykonanie 
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największych wysiłków i poniesienie najcięższych ofiar przy realizacji obrony kraju 
(Rowecki 1933, s. 33). 

Propaganda ma oddziaływać na własnych żołnierzy, podtrzymywać ich 
ducha walki oraz chronić przed wrogą propagandą – fałszywymi informacjami, 
które rozsiewa przeciwnik: ma być dla nich tem, czem była dawna zbroja rycerza 
wobec zatrutych strzał nieprzyjacielskich (Rowecki 1933, s. 34). 

To, co dzięki odpowiedniemu wykorzystaniu informacji chcemy zyskać we 
własnym wojsku i społeczeństwie w sensie pozytywnym, nasza propaganda ma 
dokonać – zdaniem Roweckiego – w szeregach przeciwnika w sensie negatywnym. 
Powinna zatem podważać u nieprzyjaciela zaufanie do władz państwowych  
i dowódców wojskowych, pokazywać bezcelowość lub beznadziejność 
prowadzenia dalszych działań wojennych, demoralizować i łamać ducha narodu  
i armii (Rowecki 1933, s. 34). 

Rowecki podzielił propagandę – z punktu widzenia działań wojennych – na 
wewnętrzną i zewnętrzną. Propaganda wewnętrzna ma być prowadzona we 
własnym społeczeństwie, we własnym wojsku oraz na obszarach okupowanych lub 
anektowanych w czasie wojny. Propaganda zewnętrzna powinna mieć natomiast 
miejsce w krajach sprzymierzonych, neutralnych i nieprzyjacielskich, w armii 
nieprzyjacielskiej (propaganda destrukcyjna) oraz na obszarach własnego kraju, 
które znalazły się pod okupacją (Rowecki 1933, s. 34).  

Późniejszy dowódca Armii Podziemnej proponował – powołując się na 
doświadczenia brytyjskie i francuskie z okresu I wojny światowej, a także 
bolszewickie z lat 1917-1920 – by propaganda była kierowana centralnie  
i w sposób planowy. W wojennej pracy propagandowej nie powinno być miejsca 
na żadną improwizację czy rywalizację instytucji, które będą wpływać na opinię 
publiczną. Tylko zgrana, zharmonizowana, jednolicie kierowana, a zawczasu 
planowo przygotowana praca propagandowa, zapewnia dobre wyniki – zauważał. 
Podkreślał, że aby w czasie konfliktu zbrojnego mógł powstać silny ośrodek 
propagandy wojennej, należało go przygotować już w czasie pokoju. Do zadań 
takiego centralnego biura powinno należeć: przeprowadzenie propagandy w czasie 
pokoju obejmującej sprawy związane z przygotowaniem obrony kraju; 
przygotowanie mobilizacji propagandy na wypadek wybuchu wojny; 
przeprowadzenie propagandy w okresie zagrożenia wybuchem wojny i w czasie 
mobilizacji; przygotowanie propagandy na czas wojny i potem prowadzenie jej 
(Rowecki 1933, s. 35-36).  

W czasie pokoju propaganda – w ramach przygotowań do obrony kraju – 
powinna uwzględnić pracę w społeczeństwie i wojsku oraz studia  
i wypróbowywanie różnych metod propagandy wojennej. 

Propaganda bieżąca w społeczeństwie miałaby obejmować: 
o wyrobienie w społeczeństwie „ducha wojennego”, by uważało narzuconą 

przez wroga wojnę za nieuniknioną oraz prawdziwie narodową i by przez ten 
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pryzmat rozumiano konieczność jak najlepszych przygotowań do obrony 
państwa, 

o wyrobienie szacunku dla instytucji wojska jako szkoły patriotyzmu oraz kadry 
„narodu pod bronią”, 

o wyrobienie zrozumienia, że jedynie wysiłek całego narodu oraz faktyczne 
urzeczywistnienie hasła „naród pod bronią” mogą pozwolić na skuteczną 
obronę kraju, 

o promocję służby w armii, zarówno w postaci wypełniania powszechnego 
obowiązku służby wojskowej, jak wstępowania do szeregów w charakterze 
oficerów i podoficerów zawodowych, 

o propagowanie chętnego udziału w ćwiczeniach rezerwistów, 
o propagowanie wśród rezerwistów podtrzymywania umiejętności wojskowych 

również w życiu cywilnym, 
o propagowanie przysposobienia wojskowego młodzieży i dorosłych oraz 

szkolenia wojskowego przedpoborowych, 
o wyrabianie w społeczeństwie chęci współpracy z wojskiem jako nierozerwalną  

i nieodrodną częścią społeczeństwa, 
o wyrabianie ofiarności na cele wojska i obrony, propagowanie działalności  

w stowarzyszeniach proobronnych (organizacji obrony przeciwlotniczej, 
przeciwgazowej, Polskim Czerwonym Krzyżu itd.), 

o zachęcanie do tworzenia „komitetów opieki nad żołnierzem”, budowy 
„domów żołnierza”, gospód i teatrów żołnierskich, 

o przeciwdziałanie wrogiej agitacji i propagandzie, 
o informowanie o formach pomocy państwa dla inwalidów wojennych, 

zdemobilizowanych czy zwolnionych z wojska, 
o uświadamianie i przygotowanie opinii publicznej do tego, że z chwilą 

rozpoczęcia wojny pewne obszary mogą zostać chwilowo zajęte przez 
nieprzyjaciela, co jednak nie oznacza początku klęski (Rowecki 1933, s. 36-37). 

Propaganda bieżąca w szeregach wojska powinna z kolei, zdaniem 
Roweckiego, obejmować: 
o kontynuację wymienionych wcześniej prac prowadzonych w społeczeństwie, 
o pobudzanie patriotyzmu, 
o pracę nad stanem moralnym i duchowym wojska, rozbudzenie zapału, 

ofiarności, samozaparcia, poświęcenia, bohaterstwa, poczucia honoru 
żołnierskiego w obliczu niebezpieczeństwa, odpowiedzialności wobec 
społeczeństwa, 

o stałe i systematyczne rozwijanie i pobudzanie cnót żołnierskich, 
o rozwijanie w żołnierzu cnót obywatelskich, 
o kształcenie żołnierzy zgodnie z instrukcjami pracy kulturalno-oświatowej, 
o stałe informowanie żołnierzy o wydarzeniach życia publicznego oraz 

zagadnieniach społecznych i politycznych (Rowecki 1933, s. 37-38). 



81 

Łącznie z przygotowaniami mobilizacyjnymi aparatu propagandowego,  
w okresie pokoju prowadzone być powinny – jak przekonuje Rowecki – studia  
i ćwiczenia z zakresu propagandy, również w czasie ćwiczeń aplikacyjnych, gier 
wojennych i manewrów (Rowecki 1933, s. 38). 

W czasie zagrożenia wybuchem wojny podstawowym zadaniem propagandy 
staje się z kolei: podnieść w szeregach wojska zapał i chęć czynu, w społeczeństwie 
zaś musi wzbudzić nastrój przychylny dla sprawy rozstrzygnięcia zatargu siłą 
(Rowecki 1933, s. 38). Propaganda powinna również wpłynąć na sprawne 
przeprowadzenie mobilizacji oraz przygotować społeczeństwo do czekających je 
wyrzeczeń (np. czasowego opuszczenia części obszaru kraju) i cierpień (np. ataki 
lotnicze i gazowe). Ducha wojennego ma pobudzić natychmiastowa agitacja  
i propaganda hasła wojny i zwycięstwa (Rowecki 1933, s. 38).  

W momencie rozpoczęcia mobilizacji do głównych zadań działalności 
propagandowej (poza wymienionymi wyżej) należeć będą: wspieranie sprawnego 
przeprowadzenia mobilizacji, dalsze propagowanie hasła „wojny i zwycięstwa”, 
przeprowadzenie mobilizacji aparatu propagandowego i przygotowanie go do 
działalności w okresie wojny (Rowecki 1933, s. 39-40). 

Rowecki uważał również, że jedynie wysiłek całego społeczeństwa – 
wszystkich obywateli – może doprowadzić do skutecznego i zwycięskiego 
poprowadzenia wojny. Jego poglądy wpisywały się zatem w realizowaną w okresie 
II Rzeczypospolitej państwową koncepcję „narodu pod bronią” (szerzej: Kęsik 
1998) Aby zmobilizować naród do takiego wysiłku, należy kierować opinią 
publiczną i mieć wpływ na serca i mózgi ludzkie. Propaganda włączona w dzieło 
przygotowania państwa do obrony powinna postawić sobie za główny cel 
mobilizację ducha narodu. Aby tej pracy nadać odpowiedni autorytet i silne 
oparcie moralne późniejszy gen. „Grot” postulował powołanie do życia rady 
mobilizacji ducha narodu, pod której auspicjami i zgodnie z której wskazówkami  
i wytycznymi pracowałaby propaganda obrony kraju. W skład tej rady wchodziliby 
najwybitniejsi mężowie stanu, wojskowi, politycy, przedstawiciele parlamentu, ale 
także przedstawiciele świata kultury (literatury, prasy, sztuki, teatru itd.). 
Wskazując na doświadczenia I wojny światowej, stwierdzał Rowecki, że na 
powodzenia może liczyć jedynie propaganda oparta o wielkie idee i korzystająca  
z autorytetu wielkich, wybitnych jednostek (Rowecki 1933, s. 41-42). 

W myśl wskazówek i wytycznych „rady mobilizacji narodu” pracować winien 
„urzędowy ośrodek propagandowy obrony kraju”, usytuowany w Prezydium Rady 
Ministrów lub jako stały sekretariat przy Radzie Obrony Państwa. Zorganizować 
należało również pewne ośrodki organizacyjne, które pomagałyby w sprawnym 
funkcjonowaniu systemu propagandy. Należałyby do nich organizacje kulturalne, 
społeczne i proobronne (jak Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej czy Polski 
Czerwony Krzyż) (Rowecki 1933, s. 42).  



82 

Rowecki podkreślał, że nie da się rozpatrywać oddzielnie propagandy  
w wojsku od tej prowadzonej w społeczeństwie: wojsko jest przecież składową 
częścią społeczeństwa, w którym obronę realizuje się w myśl hasła »naród pod 
bronią«. Skuteczna propaganda nie może się narzucać, nie może być zbyt 
widoczna. Dlatego tak ważne jest znalezienie wspólnego mianownika dla 
propagandy w wojsku i społeczeństwie: żołnierze odbywający obowiązkową służbę 
wojskową, powołani na ćwiczenia lub zmobilizowani rezerwiści nie mogą 
odczuwać narzucanych im przez dowódców zasad i poglądów (Rowecki 1933,  
s. 42). 

Ważną sprawą jest odpowiednie przenikanie własnej propagandy w czasie 
pokoju do sąsiednich krajów (neutralnych lub ewentualnych przeciwników). Dużą 
rolę do odegrania mają na tym polu organizacje kulturalne i sportowe  
o charakterze międzynarodowym oraz stowarzyszenia współpracy między 
narodami (Rowecki wymienia tutaj jako przykłady towarzystwa niemiecko-włoskie, 
rosyjsko-tureckie, polsko-rumuńskie, polsko-łotewskie, polsko-fińskie). Należy 
uwzględnić także stowarzyszenia i związki tworzone przez własnych emigrantów  
w różnych krajach Europy i świata. W razie wojny staną się one kanałami dla 
prowadzenia zewnętrznej polityki informacyjnej (Rowecki 1933, s. 42). 

Działalność propagandowa, aby stać się skuteczną w dziele przygotowań 
obronnych, musi trafić do jak najszerszych rzesz społeczeństwa i wszystkich 
dziedzin życia społecznego: musi dotrzeć zarówno pod strzechy wieśniaków, jak do 
fabryk, musi mieć środki oddziaływania na inteligentów i na analfabetów, musi 
trafiać do przekonania zarówno uczonych, jak i samouków, musi bić w oczy oraz 
oddziaływać słuchowo bardzo silnie. Dlatego wachlarz używanych środków  
i sposobów powinien być jak najszerszy. Rowecki podzielił te środki propagandowe 
na: żywe słowo, słowo drukowane (prasa), czynniki skombinowane oraz różne 
(Rowecki 1933, s. 43-45). 

Do środków żywego słowa zaliczone zostały: oświadczenia i polityczne  
mowy; zebrania, wiece i agitacje; odczyty, pogadanki i dyskusje; audycje radiowe; 
reprodukcje mów i odezw na płytach gramofonowych; pieśni poruszające pewne 
tematy lub problemy; pieśni i hymny narodowe (Rowecki 1933, s. 43-44). 

W grupie słowa drukowanego znalazły się z kolei: prasa wojskowa; specjalne 
wydawnictwa propagandowe; specjalne czasopisma propagujące sprawę obrony 
kraju; inspirowanie odpowiednich artykułów w prasie periodycznej; inspirowanie 
wybranych zagadnień, tematów czy problemów w wydawnictwach 
nieperiodycznych; broszury różnego rodzaju; dzieła naukowe; specjalne afisze  
i plakaty; odezwy i ulotki (Rowecki 1933, s. 44). 

Pod pojęciem czynniki skombinowane Rowecki rozumiał natomiast: teatry 
żołnierskie; teatry ogólne z odpowiednim doborem sztuk specjalnych; 
inspirowanie pewnych sztuk teatralnych oraz pieśni i muzyki; koncerty, szczególnie 
z udziałem orkiestr wojskowych; odpowiednio inspirowane filmy; pokazy wojska  
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i przygotowań obronnych oraz przemarsze wojska i pokazy nowoczesnych środków 
walki; dni i tygodnie „lotnicze”, „przeciwgazowe” itd.; wystawy; zawody hippiczne  
i sportowe; działanie psychologiczne i „optyczne” (podkreślenie wartości i potęgi 
wojska przez pokazanie chorągwi i sztandarów, broni, oznak wojskowych, orderów 
itp.); obchody świąt narodowych, rocznic zwycięskich bitew, powstań; domy 
ludowe, świetlice, gospody i domy żołnierza (Rowecki 1933, s. 44). 

Ostatnią kategorię – różne – miały stanowić: oddziaływanie  
w odpowiednim duchu i kierunku na poszczególne zrzeszenia i towarzystwa 
(kluby), organizacje zawodowe (nauczycieli, dziennikarzy, literatów, artystów, 
malarzy), związki inteligencji, robotnicze, miejskie, wiejskie itd.; stowarzyszenie 
społeczne współpracujące z wojskiem i wspierające przygotowania obronne (np. 
Liga Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej, Polski Biały Krzyż, Polski Czerwony 
Krzyż, Polski Żałobny Krzyż); koła i komitety opieki nad żołnierzem, tworzące  
i popierające domy żołnierza, świetlice, kantyny, herbaciarnie, czytelnie 
żołnierskie, szwalnie, pralnie itd.; instytucje opiekunów i opiekunek szkół i formacji 
wojskowych (w tym zwyczaj „matek chrzestnych”); tablice pamiątkowe w szkołach, 
gmachach stowarzyszeń, urzędów gminnych itd. z imiennym wykazem poległych za 
Ojczyznę, odznaczonych orderem Virtuti Militari i Krzyżem Walecznych; uroczyste 
obchody świąt kościelnych (nie tylko w obrządku rzymsko-katolickim) z udziałem 
wojska i Przysposobienia Wojskowego; opieka nad mogiłami, uroczystości na 
polach bitew w ich rocznice oraz na mogiłach żołnierskich w dzień zaduszny, 
budowa pomników upamiętniających poległych; kult dla Grobu Nieznanego 
Żołnierza (Rowecki 1933, s. 44-45). 

Po przedstawieniu form i sposobów wykorzystania informacji  
w przygotowaniach obronnych, Rowecki zastrzegł, że jest to tylko część środków 
oddziaływania na opinię publiczną – w rzeczywistości ich liczba jest nieskończenie 
większa, bo uzależniona od pomysłowości i zdolności kierowników propagandy. 
Mówiąc jednak o tych wszystkich środkach, nie można zapomnieć  
o najważniejszym, od którego reszta jest w dużej mierze uzależniona: od funduszy 
przeznaczanych na propagandę (Rowecki 1933, s. 45). 

Przyszły dowódca Armii Krajowej ostrzegał również przed zbyt nachalnymi  
i nieprzemyślanymi środkami propagandy, które prowadzić mogły do zobojętnienia 
społeczeństwa na wszelki przekaz. Podobnie, jak przed kilku laty pomysł 
stwarzania pomnika Nieznanego Żołnierza w każdej bodaj mieścinie, czy wiosce, 
prowadził do zatracenia właściwego kultu dla grobu Nieznanego Żołnierza, tak  
i przeróżne w dobie dzisiejszej uroczyste obchody, rocznice, święta związkowe, 
stowarzyszeniowe, propagandowe dnie i tygodnie, doprowadzają nieraz wprost do 
absurdu oraz do kompletnego zobojętnienia tych, dla których są właśnie urządzane 
– ostrzegał (Rowecki 1933, s. 46). Tym bardziej – przekonywał – potrzebny jest 
centralny organ (biuro propagandy), który będzie regulował harmonogram takich 
inicjatyw i koordynował je (Rowecki 1933, s. 47).  
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Stefan Rowecki był jednym z tych polskich wojskowych, którzy dostrzegli 
potęgę informacji w nowoczesnym konflikcie zbrojnym. Analizując doświadczenia  
I wojny światowej stwierdził on, że nacisk położony przez mocarstwa biorące  
w niej udział na oddziaływanie na opinię publiczną (własną i nieprzyjaciela), 
sprawił iż propaganda stała się nowym, potężnym środkiem walki (Rowecki 1933, 
s. 49). Dzięki odpowiedniemu wykorzystaniu informacji można zarówno 
mobilizować i podnosić morale własnego społeczeństwa i wojska, jak  
i demoralizować i osłabiać przeciwnika. Teoretyczne rozważania Roweckiego  
z początku lat 30. znalazły zastosowanie już po kilku latach, w czasie II wojny 
światowej. Nieprzypadkowo jako Komendant Główny Związku Walki Zbrojnej  
i Armii Krajowej przywiązywał on ogromną rolę do zastosowania informacji  
w walce z okupantem, rozwijając działalność Biura Informacji i Propagandy, 
odpowiadającego w Komendzie Głównej i strukturach terenowych ZWZ-AK za 
prowadzenie walki informacyjnej. 
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Streszczenie: W artykule przeanalizowano poglądy Stefana Roweckiego na 

wykorzystanie informacji (propagandy) w przygotowaniach do obrony kraju. 
Opierając się na doświadczeniach innych państw omówił on różne odcinki pracy 
propagandowej. Propaganda ma wpływać pozytywnie na podniesienie morale we 
własnym społeczeństwie i armii oraz demoralizująco na nieprzyjaciela. 

Słowa kluczowe: walka informacyjna, propaganda, Stefan Rowecki „Grot”. 
 

Information warfare in the views of Stefan Rowecki 

Abstract: The article analyzes the views of Stefan Rowecki the use of 
information (propaganda) in preparation for the defense of the country. Based on 
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the experiences of other countries discussed on various sections of propaganda 
work. Propaganda is to have a positive impact on raising morale in their own 
society and the army and demoralizing the enemy. 

Key words: information warfare, propaganda, Stefan Rowecki „Grot”. 
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Plakat jako narzędzie kształtowania opinii publicznej  
oraz zachowań społecznych.  

Analiza problemu na wybranych przykładach 

„Obraz to propaganda,  
a plakat – agitacja” 

(Szczerbek 1969, s.133) 

O plakatach propagandowych powstała niezliczona liczba prac naukowych. 
W większości skupiano się na przykładach plakatów z kategorii tzw. propagandy 
„negatywnej”1 (plakaty wojenne). Chciałabym jednak skupić uwagę na plakatach  
z grupy propagandy „pozytywnej”2, czyli plakatach BHP doby socjalizmu w Polsce 
oraz plakatach dokumentujących pierwsze podboje kosmosu przez człowieka3.  

Wykorzystaną przeze mnie metodą badawczą jest metoda indukcyjna, 
badanym kontentem zaś wybrane plakaty (polskie i zagraniczne) XX wieku, 
których reprodukcje pochodzą z drukowanych wydawnictw albumowych i galerii 
internetowych. 

Celem referatu jest ukazanie różnorodności w znaczeniu samego pojęcia 
„propagandy wizualnej”, przedstawienie rodzajów plakatów propagandowych, ich 
funkcji, budowy, a także zdemaskowanie stosowanych w nich technik 
stylistycznych, dzięki którym, w momencie tzw. „zderzenia wizualnego” (Mirzoeff 
2012, s. 171) mogą one wywierać większy wpływ na potencjalnego odbiorcę. 

Obraz (element, który obok tekstu buduje plakat) od wieków 
wykorzystywany był między innymi w celach propagandowych, wpływ na to miał 
fakt, iż żyjemy z obrazami i to przez nie rozumiemy świat (Belting 2007, s. 13). 
Ponadto ma on też tę przewagę np. nad pismem, iż rozumiany jest przez 
wszystkich. Jego rola wzrosła na przełomie XIX i XX wieku i wiązało się to  
z rozwojem technologii i nauki. O „obrazach perswazyjnych” mówią m.in. 
Pratkanis i Aronsom: Nasz wiek perswazji wypełniają krótkie, chwytliwe, 
najczęściej wizualne komunikaty (cyt. za Tokarz 2007, s. 20). Cechą szczególną 
obrazu jest jego prostota i sugestywność, idee w nim zawarte trafiają 
bezpośrednio do odbiorcy, daje on również złudzenie realizmu (Tschichold 2011, 
s. 87). 

Obrazy mają dużą moc perswazyjną, często wpisują się one w schematy 
percepcyjne niezależnie od naszej woli (Konecki 2011, s. 8) oraz wchodzą  
w najbardziej intymne związki z procesami i możliwościami ludzkiej interpretacji 
(Boehm, Mitchell 2012, s. 104). Wszystko to zadecydowało o tym, że 
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rzeczywistość od zawsze interpretowano za ich pośrednictwem (Sontag 2012,  
s. 387). 

Z materialnego dorobku kultury ikonicznej oraz psychofizycznych 
właściwości recepcji obrazów czerpie kultura wizualna, którą Lesław Wojtasik 
dzieli na: propagandę wizualną, reklamę oraz informację wizualną (Wojtasik 1987, 
s. 23). Różnicę między informacją wizualną a propagandą wizualną autor 
dostrzega głównie w tym, iż przed pierwszą stawia się jedynie zadanie 
informacyjne (informacja nie budzi żadnych stanów emocjonalnych). Stoi to  
w opozycji z rolą propagandy, której głównym zadaniem jest poruszenie odbiorcy, 
wywołanie jakichkolwiek emocji, bowiem: po to, by idea mogła trafić do odbiorcy 
musi podbić nie tylko jego intelekt, ale i emocje (tamże, s. 30). Reklama zaś, 
wywołuje stany emocjonalne jakościowo oraz ilościowo różne od podobnych 
powodowanych przez propagandę.  

Do zalet propagandy wizualnej (zdaniem Wojtasika) zaliczyć można jej 
sposób wielokrotnego oddziaływania w ciągu pewnego określonego czasu, co jest 
w stanie spowodować wzmocnienie reakcji zapamiętywania i utrwalania 
materiału (tamże, s. 65). Inną zaletą propagandy wizualnej jest jej wpływ na 
kształtowanie kultury estetycznej społeczeństwa. 

Propaganda wizualna podświadomie oddziałowuje na odbiorcę, pod jej 
wpływem mogą powstawać pewne wartości intelektualno-emocjonalne 
ulokowane w tzw. pamięci niezamierzonej. Jedną z głównych cech decydujących  
o jej sukcesie jest oparcie procesów interpretacji o receptor wzrokowy odbiorcy: 
najbardziej wyspecjalizowany kanał przekazu informacji do kory mózgowej. 
Psychologowie uważają, że około 70% wszelkiej informacji zarówno o otaczającym 
świecie, jak i stanie swojego ciała człowiek odbiera za pomocą wzroku4. Dzieje się 
tak dzięki temu, iż bodźce wzrokowe odbierane są przez nasz system nerwowy 
szybciej i dostarczają, w porównywaniu do innych bodźców, więcej informacji 
(tamże, s. 66). 

Elementem niezwykle sugestywnym, pojemnym i plastycznym  
w propagandzie wizualnej od samych początków był plakat. Wiódł prym również 
ze względu na masowość swojej produkcji: plakaty powielano w wielu 
egzemplarzach, zależnie od techniki, w kliku lub dziesiątkach tysięcy; czasami 
nakład przekraczał sto tysięcy (Leinwand 1998, s. 58). 

Cechą plakatu, jako doskonałego środka agitacji, była jego trwałość, łatwość 
przechowywania i przewożenia, a także możliwości powielania i niskie koszty 
produkcji. Wszystko to zadecydowało o tym, iż pod koniec XIX wieku właśnie ten 
rodzaj druku traktowany był jako główne narzędzie masowego informowania 
(Thomson 2001, s. 37). 

W literaturze przedmiotu spotyka się różne sposoby klasyfikacji plakatów. 
Ich typizacji ze względu na „myśl przewodnią” dokonuje Jan Słomczyński. Dzieli on 
plakaty na „agitacyjne” oraz „informacyjne” (Słomczyński1947, s. 8). Z kolei autor: 



88 

„Propagandy wizualnej” kategoryzuje plakaty ze względu na zawarty w nich 
temat. Dzieli je na plakaty: społeczno-polityczne, reklamowe oraz imprezowo-
artystyczne. Wśród podstawowych rodzajów plakatów społeczno-politycznych 
Wojtasik wyszczególnia plakat: okolicznościowy, agitacyjny, satyryczny (np. 
plakaty „Okien Rosta” lub „Okien Tass” 5 – gdzie przeważa agresywna karykatura 
polityczna) oraz typu informacyjnego (Wojtasik1987, s. 166). 

Pierwszą grupą plakatów, którą chciałabym poddać analizie są plakaty 
powstające podczas polskiej i niemieckiej propagandy plebiscytowej na Górnym 
Śląsku. W wyniku postanowień wersalskiego traktatu pokojowego kończącego  
I wojnę światową zdecydowano o plebiscycie, w którym ludność z 22 powiatów 
Górnego Śląska miała zadecydować o swojej przynależności państwowej.  
W okresie poprzedzającym głosowanie plebiscytowe do akcji propagandowej 
przystąpiły ośrodki zarówno polskie jak i niemieckie.  

Do grupy środków propagandy plebiscytowej zaliczyć można było: 
dokumenty drukowane; środki bezpośrednie; środki materialne; środki wizualne 
(plakaty). W ulotkach znajdowało się najwięcej jadowitych tonów, złośliwości  
i obelg miotanych wzajemnie na siebie przez przeciwników (Zieliński 1972, s. 106). 
Druki te prezentowały w ujemnym świetle cechy i słabości wrogich sobie państw, 
przyczyniały się do upowszechniania stereotypów Polaka i Niemca (rys. 1). 

Rys. 1. Stahl, E. Leo, 1919 

 
Źródło: Dostęp: 02.06.2015. Tryb dostępu: http://historia.org.pl/2014/08/21/propaganda-polski-i-
niemiec-w-okresie-powstan-slaskich-1919-1921/. 

Niemieckie plakaty „mamiły” wyborców obietnicami życia w bogactwie. 
Polskie zaś odwoływały się do wielowiekowej tradycji i patriotyzmu (rys. 2). 
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Rys. 2. Ligoń, S. 1920 

 
Źródło: Dostęp: 02.06.2015. Tryb dostępu: http://historia.org.pl/2014/08/21/propaganda-polski-i-
niemiec-w-okresie-powstan-slaskich-1919-1921/. 

Plakaty budowane były w oparciu o symbole narodowe i znaki wzbudzające 
w odbiorcach duże emocje (motyw dziecka). Symbole były tymi chwytami 
stylistycznymi, które w sposób skuteczny wzbudzały wśród ludzi głębokie 
przeżycia. W ówczesnych plakatach pojawiały się także elementy satyry i ironii 
wykorzystywane jako broń ostra, zaczepna, celnie uderzająca we wroga (Jaworska 
1976, s. 48). Także samo rozlepianie plakatów przez wrogie obozy łączyło się  
z niebezpieczeństwem: obie strony starały się bowiem zalepić plakaty przeciwnika 
swoimi. Niejednokrotnie pomiędzy grupami plakaciarzy dochodziło do bójek (cyt. 
za Zieliński 1972, s. 111). 

Pomimo niekorzystnych wyników plebiscytu (za stroną polską opowiedziało 
się 40,4% ogółu głosujących, a za Niemcami 59,6%) polska kampania 
propagandowa miała poważny wpływ na ukształtowanie postaw Górnoślązaków  
– mobilizowała masy do aktywnego uczestnictwa w życiu politycznym oraz 
umacniała patriotyzm.  

W podobnym charakterze propagandowym plakat wykorzystywany był 
przez kolejne lata zawirowań wojennych w Europie – I wojnę światową określano 
wręcz mianem „wojny na płotach”, ponieważ walki ideologiczne prowadzono 
głównie za pomocą tego rodzaju druków naklejanych na murach, ogrodzeniach, 
dzrewach itp. (Jarecka 2008, s. 11). 

Innym przykładem plakatów z grupy tzw. propagandy „pozytywnej” – są 
plakaty BHP doby socjalizmu w Polsce. Jako że plakat pozwalał na przekazywanie 
behapowskich treści bez potrzeby organizowania kosztownych akcji, ponadto 
przekazywane treści mogły być odebrane przez nieograniczoną liczbę 
pracowników jednocześnie był on jednym z najczęściej wykorzystywanych 
narzędzi w kształtowaniu zachowań społecznych. Przesłanie plakatu prowadziło 
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do podejmowania przez adresata określonych decyzji, często było motorem do 
zmian nawyków. Głównym celem plakatu BHP było uczulenie na zagrożenia 
istniejące w procesach produkcyjnych oraz wpojenie nawyków prawidłowej, tzw. 
bezpiecznej pracy (Komorowski 1972, s. 4). Niewątpliwą ich siłą była prostota oraz 
moc wywoływania głębokich reakcji emocjonalnych, zgodnie z założeniem,  
iż propaganda powinna odwoływać się do emocji i tylko w bardzo ograniczonym 
stopniu do intelektu (cyt. za Tokarz 2007, s. 276). Twórcy behapowskich plakatów 
wykorzystywali także techniki szokujących zestawień (rys. 3). 

Rys. 3. Przygodzki, J. 1957 

 
Źródło: Plakat polski (1968), Warszawa: Wydawnictwo Artystyczno-Graficzne. 

Strach był bowiem potężną motywującą siłą. Plakaty oddziaływały także 
barwą (jaskrawe kolory) – oraz hasłem, wyrażonym za pomocą krótkiego 
emocjonalnego zdania. 

Rys. 4. Świerzy, W. 1956 

 
Źródło: Plakat polski (1968), Warszawa: Wydawnictwo Artystyczno-Graficzne. 

Ciekawym przykładem były behapowskie plakaty satyryczne (rys. 4), 
oddziałujące na odbiorów poprzez ośmieszanie zachowań niewłaściwych, 
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zagrażających zdrowiu czy życiu. Plakaty te często prezentowały hipotetyczną 
postać pracownika, który postępował niezgodnie z zasadami bezpieczeństwa  
i higieny pracy, i tym samym narażał się na wyśmianie przez współtowarzyszy,  
a jak wiadomo nikt nie lubi być ośmieszany. Moment taki i jego okoliczności długo 
się wtedy pamięta. Ośmieszając za pomocą plakatu jakieś zjawiska ułatwiamy ich 
zapamiętanie, równocześnie wzbudzając w widzu obawę przez znalezieniem się  
w sytuacji, która byłaby podobna do tej ukazanej na plakacie (Komorowski1972,  
s. 13). 

Podsumowując, środkami stylistycznymi wykorzystywanymi w tej grupie 
plakatów są oprócz cech formalnych (takich jak: forma, barwa, liternictwo), 
odwołania do emocji odbiorców, głównie do strachu i poczucia humoru – często 
wykorzystywany jest także motyw osieroconego dziecka (rys. 5). 

Rys. 5. Wielhorski, Cz. 1979 

 
Źródło: Bojko, Sz. (1971) Polska sztuka plakatu. Warszawa: Wydawnictwo Artystyczno-Graficzne. 

Innymi przykładami plakatów z grupy, tzw. „pozytywnej” propagandy 
wizualnej są plakaty propagujące pierwsze podboje kosmosu przez radzieckich 
kosmonautów, a tworzone w momencie współzawodnictwa Stanów 
Zjednoczonych i ZSRR w eksploracji kosmosu w latach 1957-1975 (Leszkowicz 
2015). Postęp technologii technicznej stał się wskaźnikiem potencjału 
technicznego i ekonomicznego, a także decydował o wyższości militarnej danego 
państwa. Za formalny początek wyścigu kosmicznego uważa się wystrzelenie 
pierwszego sztucznego satelity Ziemi – Sputnika przez Związek Radziecki  
(4 października 1957), co odczytane zostało jako znak ogromnego potencjału 
naukowego i inżynieryjnego narodu radzieckiego. Dla Rosjan był to symbol potęgi 
technicznej kraju (Sidorski 2015).  

Propagandę wykorzystywano także do odwracania uwagi od biedy, 
konsolidowania społeczeństwa, dodawania wiary w moc komunizmu. Na 
plakatach głoszono hasła: „Bądź dumny człowieku radziecki otworzyłeś drogę  
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z Ziemi do gwiazd!” (rys. 6), „Radzieckie znaczy doskonałe!”, „Na chwałę 
komunizmu!” „Drogę ku gwiazdom wytyczają komuniści!”. Za socjalistycznego 
„człowieka sukcesu” władze uznawały majora Mirosława Hermaszewskiego, który 
odbył lot okołoziemski na radzieckim statku kosmicznym. Kosmonauci stawali się 
zatem bohaterami z plakatów (Kot 2007, s. 143).  

Rys. 6 [b.a] 

 
Źródło: Sidorski, R. (2012) Kosmos na radzieckich plakatach propagandowych. Dostęp: 12.03.2015. 
Tryb dostępu:http://histmag.org/Podboj-kosmosu-na-radzieckich-plakatach-propagandowych-cz.-2-
6436;8. 

Wszystkie zaprezentowane w artykule dokumenty życia społecznego 
określone mogą być dzisiaj mianem humanitarnego oręża w dobie rozwoju 
indoktrynacji politycznej. Aby jednak mogły one w pełni wywoływać pożądane 
reakcje wśród odbiorców musiały zostać przez nich poprawnie zdekodowane. 
Odczytanie plakatu zależało przede wszystkim od wspólnoty kodów w nim 
zawartych: znaków, sygnałów, symboli, języka (Augustyniak 1981, s. 153). Ważne 
były kompetencje wizualne odbiorców: doświadczenia, wykształcenie, płeć. Warto 
również dodać, że konkretyzacja wytworu sztuki była i jest przedmiotem 
intencjonalnym, powstającym na styku odbiorcy i danego dzieła (Gołaszewska 
2001, s. 222). Plakat dla różnych odbiorców mógł zatem znaczyć co innego.  

Podczas „zderzenia wizualnego”, występowały także różne zagrożenia. 
Reinterpretując wiadomości zawarte na plakatach, w sytuacji ich nadmiernej  
i nachalnej dystrybucji występowało niebezpieczeństwo, iż zbyt duża podaż 
obrazu zaciemniała komunikaty, nadmiar ich zaś niwelował możliwość głębszej 
refleksji. Wszystko to doprowadzić mogło do chaosu i entropii obrazów, ponieważ 
nadmiar ich wyłącza zdolności percepcyjne, a dekodowanie staje się jedynie formą 
automatycznego, bezrefleksyjnego odczytania: Zbyt duża liczba obrazów, które 
domagają się uwagi (…) powoduje redukcje i unicestwienie zawartych w nich 
sensów. W takiej sytuacji obrazy się nawzajem znoszą, stają się znaczeniowo 
przezroczyste i niewidoczne. Ich funkcja wchodzenia w interakcję zostaje 
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ograniczona albo staję się atrapą kontaktu, czyli bezrefleksyjnym przyjęciem formy 
wizualnej (Bogunia-Borowska 2012, s. 75). 

Na koniec warto również dodać, że plakat jako główne narzędzie 
kształtowania opinii publicznej oraz narzędzie zmiany zachowań społecznych od 
zawsze uznawany był za egzemplifikacje stosunków dominacji – widz panował nad 
obiektami i obrazami, a ich wytwórcy używali swojej władzy wobec widzów 
(Michell2012, s. 128). Pozostawało to w zgodzie z teorią, iż myśli klasy panującej, 
w rękach której znajdował się aparat kierowania państwem były w każdej epoce,  
i nadal są, myślami panującymi (cyt. za Ogonowska 2004, s. 56). 

 

Przypisy 
1 M.in. w: Socjologia wizualna w praktyce. Plakat jako narzędzie propagandy 
wojennej.Łódź 2011; Wojna, obraz, propaganda. Socjologiczna analiza plakatów 
wojennych. Łódź 2014. 
2 „Propagandę pozytywną” w rozumieniu M. Szulczewskiego: [pozytywna] 
propaganda polityczna interpretowana jako działanie mające na celu werbowanie 
zwolenników dla czegoś, lansowanie jakiejś idei, w odróżnieniu od propagandy 
negatywnej, która ma cel przeciwstawny. 
3 W artykule odnoszę się także do plakatów o charakterze propagandy 
„negatywnej”. 
4 Ostatnio obserwuje się tendencję do wzmacniania roli słuchu i przechodzenia od 
kultury wizualnej do kultury audytywnej (Welsh 2001, s. 56). 
5 „Okno Rosta” – organizacja działając przy Rosyjskiej Agencji Telegraficznej 
(ROSTA), która przygotowywała propagandowe plakaty polityczne. „Okna Tass” 
były kontynuacją tej tradycji podczas II wojny światowej. 
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Streszczenie 

Obraz (główny komponent formy graficznej plakatu) ma tę przewagę nad 
słowem pisanym, że rozumiany jest przez wszystkich odbiorców. Stąd, na 
przykład, nieoceniona rola plakatu w egalitaryzowaniu rzesz obywateli. Na 
przestrzeni wieków, głównie XIX i XX w., (kiedy to nastąpił największy rozwój 
propagandy wizualnej) z prawidłowości tej korzystał aparat rządzący. 

Celem artykułu jest ukazanie różnorodności w znaczeniu samego pojęcia 
„propagandy wizualnej”, przedstawienie rodzajów plakatów propagandowych, ich 
funkcji, budowy, a także zdemaskowanie zastosowanych w nich technik 
stylistycznych, dzięki którym, w momencie tzw. „zderzenia wizualnego” mogą one 
wywierać większy wpływ na potencjalnego odbiorcę. 

Słowa kluczowe: plakat, propaganda, propaganda wizualna, socjologia 
przekazu wizualnego, walka informacyjna. 
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Poster as a tool for shaping public opinion and social 
behaviour. Problem analysis on selected examples 

Abstract  

Image (major component of the poster graphic form) has the advantage 
over the written word, because it can be understood by all recipients. Therefore, 
for example, a poster have invaluable role in equalizing the masses of citizens. 
Over the centuries, mostly in XIX i XX (when the greatest development of visual 
propaganda took place) these properties were widely used by military apparatus 
and government authorities. 

The aim of the paper is to show the diversity within the meaning of the very 
concept of "visual propaganda", presentation of propaganda poster types, their 
functions, structure, as well as exposing stylistic techniques by which, they may 
have a greater impact on a potential recipient. 

Keywords: poster graphic, visual propaganda, sociology of visual, 
information warfare.  
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Kultura informacyjna  
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Leszek Korporowicz 
Uniwersytet Jagielloński, Kraków 

Przestrzeń kulturowa w społeczeństwie konceptualnym 

Wstęp 

Wraz z nasileniem procesów deterytorializacji w zaawansowanej fazie 
rozwoju społeczeństwa informacyjnego jakim jest współczesne społeczeństwo 
konceptualne, zmienia się charakter przestrzeni kulturowej. Jest ona ważnym 
kontekstem komunikacyjnych ram kultury współczesnej. Przestrzeń ta zmienia 
fundamentalną charakterystykę funkcjonowania wielu instytucji, doświadczenie 
kulturowe, osobowość i tożsamość człowieka cywilizacji medialnej, a więc 
infrastruktury sposobu jego istnienia i kierunków rozwoju. Zrozumienie sposobu 
funkcjonowania i nowej ontologii współczesnej przestrzeni kulturowej wymaga 
przekroczenia klasycznych cech jej opisu. Szczególnej rekonceptualizacji wymagają 
czynniki określające jej zakres, granice i wewnętrzną strukturę komponentów. 
Nowym czynnikiem odmieniającym sposób jej istnienia jest wirtualizacja 
rzeczywistości, która przenosi materialne elementy przestrzeni w świat jej 
informacyjnych reprezentacji. Równie istotna jest kolejna cecha społeczeństwa 
konceptualnego, a mianowicie łączenie świata realnego i wirtualnego w postać 
rzeczywistości hybrydalnej, synergetycznej o własnej realności  
i wielokierunkowych przepływach treści.  

Społeczeństwo konceptualne jest w istocie zaawansowaną formą 
„społeczeństwa informacjonalnego” (Castells 2008; Castells 2013), w którym 
zasadniczą formą realności są konstrukty o charakterze symbolicznym, a motoryką 
rozwoju – logotwórcze dynamizmy kultury (Korporowicz 2011) wkomponowane  
w infrastrukturę technologiczną społeczeństwa sieci. (Jaskuła 2014; Huitt 2007). 
Społeczeństwo to można określić za Danielem Pinkiem społeczeństwem „wieku 
konceptualnego” (Pink 2005). Charakteryzuje się ono, jego zdaniem, obecnością 
sześciu istotnych komponentów jakościowej zmiany w stosunku do wartości  
i kompetencji dominujących w obrębie społeczeństwa informacyjnego: 
rewitalizacją doświadczania wartości estetycznych, świadomością roli 
informacyjnych narracji, umiejętnością łączenia informacji i idei pozornie 
oderwanych, dbałością o empatyczne efekty interakcji komunikacyjnych, 
poważnym i twórczym traktowaniem wartości emocjonalnych w całokształcie 
projektowanych i realizowanych przedsięwzięć oraz wolą nadawania 
podejmowanym działaniom wyraźnie rozpoznawalnych znaczeń w kreowanej 
koncepcji roli, kariery i jej wizerunku. Co interesujące, wartości czysto kognitywne 
nie stają się, wbrew pozorom, dominantą modelu rozwojowego społeczności, jak  
i jednostki. Konceptualność wyraża tu zasadnicze dowartościowanie 
autotelicznych komponentów kultury symbolicznej, która uzyskuje swoje 
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pełniejsze i bardziej humanistyczne oblicze. Zarówno więc nowa epoka, jak  
i realizujące się w niej społeczeństwo konceptualne wchodzi w niezwykle 
polimorficzną, hybrydalną i wielopoziomową sferę realności społecznej  
o zmienionej definicji granic oraz tego czego one dotyczą i jakie światy opisują. 
Tak wyznaczone atrybuty nowej przestrzeni kulturowej, w odróżnieniu od jej 
parametrów klasycznych, wyznaczają ramy charakteryzujące możliwości kultury 
informacyjnej, jej porządkujące i transgresyjne przeobrażenia, a w konsekwencji 
artefakty w sferze wartości i osobowości (Goban-Klas 2005).  

Co istotne opis kultury informacyjnej społeczeństwa konceptualnego i jego 
kulturowej przestrzeni zmusza do zestawienia i konfigurowania nie tyle jej 
elementów i substancjalnie definiowanych „składników”, co wspomnianych już 
atrybutów i procesów. Jako właściwości i cechy, a nie literalnie pojęte 
komponenty, wzajemnie się przenikają, współdefiniują, czasami zamieniają, 
przeistaczają w odmienną subrealność o nowym, hybrydalnym często charakterze.  

W kierunku teorii zintegrowanej 

Polimorficzność i wielorakość współczesnej przestrzeni informacyjnej  
i stwarzanej przez nią przestrzeni kulturowej stwarza potrzebę względnie 
jednolitej, zintegrowanej teorii, która umożliwi syntetyczne ujęcie przestrzeni 
realnej i wirtualnej oraz wyjaśni naturę istniejących między nimi przepływów 
(Poster 2006). Potrzeba zintegrowanej teorii przestrzeni wynika bowiem nie tylko 
z faktu jednoczesnego, równoległego istnienia przestrzeni realnej i wirtualnej, ale 
właśnie z ich ustawicznego przeplatania się, dopełniania i naprzemiennego 
charakteru dominanty. Zjawisko to powoduje narastanie swoistej metamorfozy 
wielu elementów jednej i drugiej przestrzeni, jak również tego, co jest już efektem 
ich konwergencji. Przykładem mogą być ośrodki kształcenia na odległość, które 
organizują systematyczne spotkania uczestników tak prowadzonych szkoleń, jak 
również regularnie prowadzonych studiów. Są one częścią przestrzeni świata 
wirtualnego, ale z łatwością i systematycznie stają się rzeczywistością świata 
realnego o całkiem „realnie” powstających konsekwencjach. Studia te 
charakteryzują się ponadto rzadko spotykaną konfiguracją modułów kształcenia  
o bardzo elastycznym doborze technik oraz materiałów edukacyjnych 
stanowiących unikalny zestaw czynności dopasowany do zainteresowań, ale  
i możliwości czasowych oraz komunikacyjnych studenta. Tak dzieje się także  
z wieloma obiektami jednej i drugiej przestrzeni jakimi są „miejsca spotkań”  
i interakcji społecznych. Dają się one zlokalizować w kontekście najzupełniej 
materialnym, jak biblioteki, ale także kawiarnie, czy nawet supermarkety, których 
interakcje bardzo często przenoszą się w przestrzeń wirtualną w postaci 
społeczności portalowych, stowarzyszeń konsumentów, czy internetowych grup 
dyskusyjnych. Ich symbolem pozostaje jedynie elektroniczny adres w „sieci”. 
Metamorfoza tak pojętych miejsc interakcji wskazuje jednak na konieczność 
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syntetycznego ujmowania przestrzeni komunikacji, ze względu na kumulatywny 
charakter procesu powstały na skutek nakładania się i dopełniania przestrzeni 
interakcji (Urry 2009). Zintegrowana teoria przestrzeni pozwoli uniknąć 
zredukowanego myślenia o współczesnym uniwersum kultury symbolicznej, 
które zagospodarowało oba rodzaje przestrzeni i jeszcze bardziej zyskuje na ich 
synergii.  

Potrzeba zintegrowanej teorii przestrzeni kulturowej wynika też  
z konieczności pokonania redukcyjnych konsekwencji budowania koncepcji 
przestrzeni na gruncie odmiennych nauk, które tworzą własne języki, budują wiele 
hermetycznych często założeń i wyjaśniają jedynie interesujące ich aspekty 
rzeczywistości. Kultura informacyjna w obecnym swym kształcie może być 
obszarem spotkania na gruncie platform konceptualnych jakimi są wspólne dla 
coraz większej liczby nauk metody projektowania, antycypacji, operacjonalizacji 
i ewaluacji swoich działań. To właśnie społeczeństwo konceptualne poszukuje 
dopełnienia branych pod uwagę wartości, ale i obszarów funkcjonowania swoich 
projektów. Zintegrowana teoria przestrzeni może być także inspiracją dla analizy 
sposobu mobilizowania zasobów społecznych. Co więcej, zintegrowana teoria 
przestrzeni kulturowej może przyczynić się do unikania nadmiernych 
redukcjonizmów w konkretnych działaniach społecznych obliczonych na 
wytwarzanie „produktu” adresowanego do konkretnego kręgu odbiorcy ze 
względu na ograniczone rozumienie „przestrzeni dystrybucji”. Poszerzenie zakresu 
odbiorców poprzez rozbudowę komplementarnego zakresu usług już dawno 
praktykuje się w sieciach handlowych, które urastają do miejsc interakcji 
społecznych o szokująco przyrastającym zakresie funkcji. O wydarzeniach tych  
i „przyległych” do nich usługach informowani jesteśmy narastającą lawiną 
informacji przesyłanych na osobiste telefony i komputery potencjalnych klientów. 
Z wielu względów rozwijające się szybko centra handlowe mogą być dobrym 
przykładem ekstensywnego i nowego funkcjonowania społeczeństwa 
konceptualnego, dla którego sfera konsumpcji dawno przestała być synonimem 
bierności lub też kulturowej marginalizacji.  

Wielopoziomowy charakter przestrzeni 

Tworzenie zintegrowanej teorii przestrzeni kulturowej wymaga zbudowania 
wielopoziomowego modelu jej wzajemnie dookreślających się atrybutów. Poziom 
elementarny identyfikuje składniki fundamentalne, mają one charakter fizyczny, 
istnieją w sposób najzupełniej „realny”, bez względu na przydawane im znaczenia. 
Na wyższym poziomie budowanego modelu elementy fizyczne zyskują swoje 
kulturowe interpretacje, obrastają w znaczenia i wartości, generując procesy 
tworzenia kultury symbolicznej, które zostają dodatkowo ubogacone o treści 
całkowicie symboliczne, stanowiąc treści kultury i wyznaczając w znacznym 
stopniu odmienne, tym razem metaforyczne rozumienie przestrzeni kulturowej. 
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Na kolejnym poziomie treści te mogą uzyskać swoje reprezentacje wirtualne 
totalnie porzucając związek z fizycznymi parametrami przestrzeni na rzecz 
absolutnej dominacji procesów aksjo-semiozy w przestrzeni bez terytorium  
i miejsca. Tak zbudowana teoria ukazuje rosnącą komplikację zależności 
elementów przestrzeni na każdym z możliwych poziomów, jak i pomiędzy 
poziomami. Wielopoziomowa analiza przestrzeni ukazuje jednocześnie wielorakie 
przepływy pomiędzy poziomami wiążąc je ze sobą w zróżnicowanej funkcjonalnie, 
ale holistycznie odbieranej, rozumianej i przeżywanej przestrzeni kultury. Teoria 
taka spełniać powinna funkcje diagnostyczne, wyjaśniające, ale i heurystyczne, 
inspirując do adekwatnego rozumienia i analizy współczesnej przestrzeni w całości 
jej różnorodnych przejawów i synergii. 

Aby uzyskać przybliżony choćby wgląd w sposób istnienia komplikującej się 
przestrzeni współczesnej cywilizacji medialnej o rosnącym znaczeniu 
różnorodnych form kultury informacyjnej, wydzielić należy na każdym  
z omówionych poziomów trzy podstawowe grupy jej atrybutów. Mają one 
znaczący wpływ na sposoby wzajemnego definiowania. Atrybuty te mają 
względnie odmienny status ontologiczny i odnoszą się do odmiennych cech 
przestrzeni, jedynie umownie stanowiąc analogiczne „składniki” w próbie 
zbudowania jej modelu. W proponowanej teorii są one wzajemne powiązane,  
a ich charakterystyka wykazuje się wysokim stopniem synergii, często hybrydalnej, 
z powodu łączenia atrybutów realnych i wirtualnych. Tworzą one własne typy 
realności o nowych i nieznanych do tej pory wartościach jakie stają się 
przedmiotem nowej antropologii przestrzeni (Dyczewski 2012). Wspomniane 
atrybuty konstytuujące zintegrowany model przestrzeni w społeczeństwie 
konceptualnym to: 

A. Obiekty  

Na poziomie elementarnym mają one charakter zwykłych obiektów 
fizycznych, którym w obszarze semiotyczno-aksjologicznym przydajemy znaczenia 
i które pozostają jedynie materialnymi korelatami kultury. Semiotyczne atrybuty 
przestrzeni rozpoznajemy jako treści. Często są to symboliczne reprezentacje 
obiektów fizycznych lub konceptualne idee kultury. Obiektami przestrzeni mogą 
być także wspomniane już miejsca interakcji, które dobrze ukazują swoją dwoistą 
naturę i zamienną charakterystykę sposobu istnienia, przechodząc często na 
poziom przestrzeni wirtualnej, a więc łącząc wszystkie jej formy istnienia. Obiekty, 
których charakterystyka wymusza wielopoziomowość rozumienia przestrzeni 
stanowią jej fundamentalną infrastrukturę, choć na wyższych poziomach jej 
modelu są to atrybuty o wysokim stopniu abstrakcji, jak na przykład tzw. „wartości 
rdzenne” (Smolicz 1999).  
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B. Relacje 

Wyznaczają one niezbywalne atrybuty przestrzeni określając sposoby 
powiązania, oddziaływania i przenikania obiektów, kanały przepływu treści, typy 
ich interakcji. W przypadku przestrzeni rozumianej fizycznie, są to dające się 
parametrycznie określić odległości, ale także wzajemne usytuowanie, które już na 
tym poziomie może zyskiwać wiele znaczeń, tworzyć i wyrażać nadawany in sens. 
W przestrzeni wirtualnej relacje nabierają w istocie wyłącznie znaczenia 
informacyjno-symbolicznego, są systematycznie odcieleśnione, przeistaczając się 
w przestrzeń o charakterze semiotycznym i aksjologicznym, mentalnym  
i emocjonalnym, poznawczym i komunikacyjnym. Co ważne, przy takiej 
metamorfozie relacji, to one sprawiają, iż zmienia się status ontologiczny 
obiektów, które często są artefaktem relacji i nie istnieją poza nimi. To relacje 
pomiędzy osobami, grupami i kulturami stwarzają „miejsca spotkań”, często  
w świecie wirtualnym, które wygenerowane są właśnie poprzez interakcje. 
Powstają zupełnie nowe obiekty, które są efektem relacji, w tym także 
doświadczenia i treści, które tworzyć zaczynają istotną zawartość przestrzeni 
kulturowej społeczeństwa konceptualnego. 

C. Zakres 

Każda refleksja, diagnoza, czy opis jakkolwiek pojętej przestrzeni nie jest 
możliwa bez określenia jej granic, choć w zależności od stopnia jej „materializacji” 
inaczej należy je definiować i inaczej będą one określać swoje funkcje. 
Zintegrowana teoria przestrzeni kulturowej umożliwić powinna wielorakie ujęcie 
problemu „granic”, ukazując równie wielorakie ich odmiany, przemiany, 
nakładanie się, ale i zanik (Michael 2000). W przypadku przestrzeni wirtualnej, 
która wyznaczona jest zasięgiem sieci, problem granic bynajmniej nie znika, ale 
zmienia swój charakter. Abstrahując od technologicznego wymiaru „granic 
zasięgu” jest to granica umiejętności korzystania z sieci, a więc kompetencji 
informacyjno-komunikacyjnych, które w konsekwencji wyznaczają wiele innych 
granic określających faktyczny dostęp do informacji, dostęp do wyznaczonego 
przez nie zakresu treści, a idąc jeszcze głębiej, zakres odczytywanych znaczeń  
i tworzonych przez nie doświadczeń, uruchamianych dynamizmów w rozwoju 
indywidualnym, ale i wspólnotowym. Trzecia grupa atrybutów przestrzeni 
międzykulturowej wyznacza więc faktyczny sens uczestnictwa poprzez możliwość 
aktualizacji jej zasobów. Zasoby te tworzą zawarte w niej obiekty, opisany już 
wcześniej charakter ich relacji, a w końcu poziom eksploracji ich zawartości tego, 
co są w stanie przekazać, wygenerować i uczynić faktycznym przedmiotem 
kulturowego doświadczenia, pod warunkiem wszak, że są one „w zasięgu” 
naszego uczestnictwa. 

Podobnie jak trudno jest opisać symboliczne obiekty przestrzeni poza 
„gramatyką” ich relacji, typem stwarzających je interakcji, podobnie trudno opisać 
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trzecią grupę atrybutów przestrzeni w oderwaniu od dwóch pozostałych. Zakres, 
czyli atrybut dostępności w przestrzeni kulturowej definiowany jest jako zdolność 
rozumienia obecnych w niej znaczeń oraz realnie osiągalnych doświadczeń. 
Atrybuty „zakresu” lub „zasięgu” poza swoimi parametrami fizycznymi, jakie 
charakteryzują relacje równie fizycznych obiektów przestrzeni, wyznaczają 
umiejętności postrzegania, dekodowania i przeżywania znaczenia obiektów 
nacechowanych symbolicznie lub wręcz jedynie zautonomizowanych systemów 
znaczeń. Obiekty fizyczne stanowić mogą bardzo znaczący nośnik przypisanych im 
znaczeń, czego spektakularnym wyrazem są pomniki, czy nacechowana 
symbolicznie przestrzeń obiektów sakralnych. Obiekty te na trwałe weszły  
w przestrzeń kultury symbolicznej i funkcjonują bardziej jako znaczenia niż 
fizyczne obiekty przestrzeni. Z tych to powodów przejście od fizycznych do czysto 
symbolicznych obiektów przestrzeni stanowi prawdziwe wyzwanie, ale  
i uzasadnienie dla zintegrowanej teorii przestrzeni kulturowej, a jeszcze bardziej 
międzykulturowej, ze względu na gradacyjny, stopniowy charakter procesu 
„odcieleśniania” parametrycznie rozumianej przestrzeni i rozwoju procesu 
symbolizacji w ogromnej i ciągle narastającej jej różnorodności.  

Przedstawiony powyżej model wyznacza konieczność widzenia, 
charakterystyki i analizy wzajemnie warunkujących się grup atrybutów przestrzeni, 
jaką tworzą obiekty i ich relacje, następnie względnie autonomicznie 
wyodrębnione relacje współokreślające faktyczny zasięg, a więc zakres 
dostępności, rozumienia i wartościowania obiektów. One same stwarzane są  
z kolei efektem owego dostępu, co zamyka niejako krąg wzajemnego definiowania 
i sprawczości. Dzieje się to zarówno na poziomie określanym jako fizyczny, 
symboliczny i wirtualny, jak też w obszarach ich przenikania i integracji. Liczba 
możliwych synergii, miejsc przejścia i zespoleń pomiędzy poziomami jest 
praktycznie nieograniczona. Zależy ona od konkretnych kontekstów kulturowych, 
wyznaczając jednocześnie realny charakter kultury informacyjnej w konkretnym 
środowisku informacyjnym (Korporowicz 2012). Społeczeństwo konceptualne 
charakteryzować się będzie rosnącą intensyfikacją polimorfizacji przestrzeni 
informacyjnej i niezauważlnym wręcz przenikaniem wymienionych powyżej 
atrybutów, wymagając stosownych zmian w kompetencji informacyjnej, 
komunikacyjnej i kulturowej swoich uczestników, tworząc własną przestrzeń 
interakcji w pełni korzystających z wszystkich możliwości łączenia „miejsc”  
i poziomów komunikacji. Zależności opisanych atrybutów opisuje następujący 
schemat: 
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Rys. 1. Osie wzajemnego oddziaływania atrybutów zintegrowanej przestrzeni 
kultury 

 
Źródło: opracowanie własne. 

Wskazane na powyższym schemacie oddziaływania dokonują się na różnych 
poziomach rzeczywistości, zmieniając charakter atrybutów, ale zachowując 
generalną logikę wzajemnego dookreślania oraz wyjaśniającą moc zintegrowanej 
teorii przestrzeni. Choć w niniejszym tekście sugerowane są przynajmniej trzy 
poziomy zintegrowanej przestrzeni kulturowej oraz wynikające z niej implikacje  
w dziedzinie kultury informacyjnej wziąć należy pod uwagę, iż jest to zabieg  
o znacznym poziomie redukcji i umowności. W praktyce, ale także w teorii jej 
funkcjonowania wyodrębnić można znacznie więcej poziomów, nakładających się  
i stykających na wiele, bardzo złożonych sposobów. Synergetyczny charakter 
współczesnej przestrzeni wyraża się w rozlicznych zespoleniach obiektów, relacji 
oraz procesów ich „odczytywania” z różnych poziomów ich przeplatania. Obiekty 
kultury symbolicznej w różnych obszarach rzeczywistości uzyskują coraz więcej 
reprezentacji na poziomie przestrzeni wirtualnej przenosząc konkretne treści 
kultury informacyjnej w świat społeczeństw konceptualnych. Powracać one mogą 
ponownie w realną rzeczywistość konkretnych społeczności, czego 
spektakularnym wyrazem były wydarzenia „wiosny arabskiej” z 2013 roku,  
w których to, co działo się na ulicach i placach wielu miast arabskich efektywnie 
przenosiło się w świat społeczności portalowych, po czym ponownie powracało na 
place i ulice wielu miast, splatając się w hybrydalnej przestrzeni działań 
społecznych. Dyskusje, spotkania, a więc interakcje jakie dokonywały się  
w przestrzeni wirtualnej i które żyły własnym życiem stwarzały jednak realnym 
bytom jakimi byli ludzie i ugrupowania polityczne nowe możliwości rozwoju, 
pozwalały na powoływanie nowych obiektów w zmieniającej się szybko 
przestrzeni arabskich transformacji. Procesy te ogarniały zresztą coraz to nowe 
kraje, stanowiąc nowe fenomeny równie nowej przestrzeni komunikacyjnej  
o nieznanej do tej pory charakterystyce działania. Zjawiska te kształtują kulturę 
informacyjną w znacznie skromniejszym zakresie w wielu społecznościach 
lokalnych i samorządowych, ale także organizacjach społecznych, które animują 
wydarzenia w zintegrowanej przestrzeni kulturowej współczesnych społeczeństw 
sieci (Korporowicz, Jaskuła 2014). 

  

OBIEKTY RELACJE 

ZAKRES 
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Zakończenie 

Uwzględniając dynamikę i wzajemne definiowanie się atrybutów 
współczesnej przestrzeni kultury lepiej określić można potencjał kultury 
informacyjnej, która staje się konstytutywnym elementem społeczeństwa 
konceptualnego. Zintegrowana teoria przestrzeni kulturowej polega na 
wyodrębnieniu jej współzależnych atrybutów jakimi są obiekty, które na poziomie 
ponad-fizycznym, a więc na poziomie procesów semiozy stanowią konkretne 
treści kultury, następnie ich relacje oraz faktyczny zakres ich rozumienia, 
interpretacji i umiejętności odbioru. Istotą tak pomyślanej teorii jest możliwość 
uchwycenia procesów współstwarzania, przenikania i swoistej hybrydyzacji 
rzeczywistości kulturowej, a więc także informacyjnej współczesnego człowieka. 
Jej obiekty, a więc i treści w coraz większym stopniu generują własne relacje, 
same relacje stwarzają z kolei rzeczywistą treść, a więc i same obiekty przestrzeni, 
określając zakres ich rozumienia, oddziaływania, a więc kulturowej obecności 
podmiotów przestrzeni. Umiejętność odczytywania treści kultury, a zatem to, co 
jest „zakresem” ich istnienia stwarza ponownie wiele istotnych relacji, które 
przeistaczają się w wiele nowych treści. Tak pojęta teoria przestrzeni umożliwia 
względnie elastyczne definiowanie wielu zjawisk, jakie ogarniają zarówno 
rzeczywistość realną, szczególnie wirtualną oraz zjawiska o charakterze 
synergetycznym. Coraz częściej wypełniać one będą przestrzeń kultury 
informacyjnej zbudowanej z nowej, transgresyjnej realności konceptualnych 
społeczeństw sieci. Tak rozwijająca się rzeczywistość wyznaczać będzie charakter 
kompetencji informacyjnych i kulturowych jej uczestników, stymulować typ 
niezbędnej kreatywności, wrażliwości i wyobraźni. Nie do końca potrafimy ją 
dzisiaj zrozumieć i badać, stąd też wyzwania jakie stają przed współczesną 
antropologią, pedagogiką oraz wszystkimi typami nauk o kulturze. 
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Streszczenie 

Wraz z nasileniem procesów deterytorializacji w zaawansowanej fazie 
rozwoju społeczeństwa informacyjnego jakim jest współczesne społeczeństwo 
konceptualne zmienia się charakter przestrzeni kulturowej jako ważnego 
kontekstu i komunikacyjnych ram kultury współczesnej. Przestrzeń ta zmienia 
fundamentalną charakterystykę funkcjonowania wielu instytucji, doświadczenie 
kulturowe, osobowość i tożsamość człowieka cywilizacji medialnej, a więc 
infrastruktury sposobu jego istnienia i kierunków rozwoju. 

Słowa kluczowe: zintegrowana teoria przestrzeni kulturowej, 
społeczeństwo konceptualne, deterytorializacja, wirtualizacja kultury. 
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Cultural space in conceptual society 

Abstract 

Contemporary processes of deterritorialization transform advanced stages 
of information society into forms of conceptual society with its new features of 
cultural space as an important context of symbolic culture. The new forms of 
cultural space reshape structure and functions of the modern institutions, but also 
contents and meanings of the cultural experiences caused by virtualization and 
disemboding of the communication processes. However, in order to describe and 
understand the new cultural phenomena we should elaborate a new theory of 
cultural space without physical limitations of its border, with great role of 
symbolic factors in defining new reality of virtual world. Such theory will integrate 
“old” and “new” dimensions of space and the hybrid nature of conceptual culture 
within post modern civilization. One of the most important feature of the theory 
is a concentration on multilevelness, penetrability, relativity and synergy of 
cultural space attributes. 

Keywords: Integrated theory of cultural space, Conceptual society, 
Deterritorialization, Virtualization of culture. 
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Modele kultury informacyjnej w edukacji międzykulturowej 

Wstęp 

W ostatnim czasie oblicze kultury zmieniło się nie do poznania pod 
wpływem naporu rożnych procesów globalnych i lokalnych, ale przede wszystkim 
wskutek pojawienia się nowych mediów i technologii informatycznych. W szybkim 
tempie przekształcił się krajobraz kulturowy zarówno w jego warstwie 
zewnętrznej, jak i wewnętrznej, czego wyrazem są odmienione nie do poznania 
przestrzenie – miast, wiosek, całych regionów, a przede wszystkim system 
wartości, postawy i style życia ludzi. Zjawisko określane mianem medializacji 
kultury, w coraz większym stopniu kształtowane przez (nowe) media stało się 
kołem zamachowym zmian cywilizacyjnych, ale i częstokroć poważnym 
problemem dla kształtującego się nowego ładu ponowoczesnego. Rozwój 
mediów, w tym Internetu, przyniósł olbrzymie zmiany w samej dystrybucji kultury, 
ale jeszcze bardziej w samym rozwoju i rozumieniu kultury, która stała się kulturą 
mobilną, migotliwą, „kulturą impulsów”1, różnicując opinie i poglądy o świecie. 
Współczesna przestrzeń obecności człowieka jest pełna różnorakich informacji, 
często fragmentarycznych i sprzecznych ze sobą, które docierają do człowieka  
w postaci niepełnych lub wyrwanych z kontekstu elektronicznych impulsów. 

Połączenie elementów klasycznych i wirtualnych we współczesnej 
przestrzeni informacyjnej generuje potrzebę ponownego określenia rozumienia  
i znaczenia kultury informacyjnej, a w związku z tym, również bezpośrednio z nią 
związanych kompetencji informacyjno-komunikacyjnych, których ewolucja  
w znacznym stopniu przyczynia do nowego ujęcia pokrewnych im kompetencji 
międzykulturowych. Informacja nigdy bowiem nie istnieje poza światem kultury, 
jest pełna znaczeń, a te z natury rzeczy wykazują wielką zmienność, wchodzą  
w rozmaite konfiguracje o mniej lub bardziej uspołecznionym zasięgu, są 
przedmiotem wielu negocjacji i interakcji. Rodzi to potrzebę innowacyjnego 
spojrzenia na edukację międzykulturową, której komponenty powinny 
uwzględniać wielowarstwowość i wielozakresowość powstających modeli kultury 
informacyjnej. 

Edukacja wielokulturowa w dwuwymiarowym świecie 

Połączenie przestrzeni realnej z wirtualną zapoczątkowało proces 
poszerzania się obszarów kultury, które nakładają się na siebie, wchodząc  
w różnorodne procesy interakcji, a w konsekwencji stają się w coraz większym 
stopniu nie tylko wielo -kulturowe, ale także między -kulturowe poprzez fakt 
wzajemnego oddziaływania, przepływu treści, współdziałania, ale czasami także 
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intensywnych zderzeń i konfliktów. Same określenie pojęcia „międzykulturowości” 
w sensie tradycyjnym zmienia swój sens, bowiem odwołuje się ono do 
parametrów fizycznych, które we współczesnych warunkach współistnieją  
z wirtualnymi, a więc czysto symbolicznymi o znacznym poziomie deterytorializacji 
i swoistej dematerializacji. W nowej przestrzeni obecności człowieka, łączącej 
elementy realne i wirtualne, określenie międzykulturowości musi uwzględnić te 
nowe cechy zdeterytorializowanej przestrzeni o wielkiej mobilności swoich treści 
symbolicznych, często poza dotychczasowym ich wymiarem istnienia  
w przestrzeni fizycznej. Zatem z punktu widzenia współczesnej przestrzeni 
obecności człowieka łączącej elementy realne i wirtualne, międzykulturowość 
możemy definiować jako zjawisko występowania różnych kultur i grup 
narodowych, etnicznych, religijnych, które korzystając z tej samej przestrzeni 
wchodzą ze sobą w otwarte i trwałe interakcje, o dużej mobilności treści kultury,  
a więc poprzez przekaz informacji oraz duży poziom kompetencji informacyjnych, 
komunikacyjnych i międzykulturowych (Jaskuła, Korporowicz 2013b).  

Rozwijająca się współcześnie cywilizacja sieci, mająca charakter globalny, 
staje się jeszcze silniejszym mechanizmem upowszechniania wartości kultur, 
tworząc w coraz szerszym zakresie z jednej strony społeczeństwa multikulturalne, 
a na przeciwległym biegunie społeczeństwa zamknięte na odmienność kulturową. 
W uwarunkowaniach nieograniczonej mobilności, świata bez granic, coraz silniej 
odczuwamy potrzebę edukacji nie tyle wielo- co międzykulturowej, w więc takiej, 
w której dochodzi do dialogu kultur, ich wzajemnego współistnienia. Nie chodzi tu 
tylko o porównywanie czy konfrontowanie różnych kultur ze sobą, ani też  
o inspirowanie wzajemnych spotkań i wymianę doświadczeń, bo w przestrzeni 
wirtualnej odbywają się one stale. Chodzi o pogłębianie charakteru tych 
kontaktów z obserwującego na rozumiejący, z bezrefleksyjnego na świadomie 
uczestniczący i wreszcie z polemicznego na dialogiczny. 

Dotychczasowe rozważania naukowców koncentrowały się na edukacji 
międzykulturowej zachodzącej w tradycyjnej, realnej przestrzeni. Współczesna 
gidensowska „epoka oszałamiającej zmiany”, wprowadzając nowy wirtualny 
wymiar obecności człowieka, coraz częściej skłania do refleksji nad przebiegiem 
procesów mieszania się kultur w przestrzeni wirtualnej. Relacje międzykulturowe, 
które do tej pory przebiegały w tym świecie w sposób samoistny powinny być 
również objęte refleksją. Łatwość z jaką uczestnicy Internetu nawiązują kontakty 
międzykulturowe jest zadziwiająca i można byłoby postawić pytanie, czy w ogóle 
jest tu potrzebna edukacja międzykulturowa, skoro uczestnictwo w różnych 
kulturach przebiega tu w sposób niewymuszony, a nawet zadziwiająco naturalny. 
Odpowiedź na to pytanie wydaje się być prosta. Co prawda ludzie pochodzący  
z odmiennych kultur spotykają się ze sobą częściej niż kiedykolwiek w historii, ale 
nie oznacza to, że odmienność przestała rodzić nieporozumienia i konflikty.  
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W dobie spotykających się, a czasami zderzających kultur i systemów 
wartości, w dobie strategicznego planowania rozwoju organizacji, programów 
edukacyjnych, karier zawodowych i modeli interakcji społecznych, poznawanie 
świata i ludzi nie może abstrahować od pytań o intencje, o kulturowe wzory 
wartościowania i rozwoju różnorodnych kompetencji. Wiele zjawisk kulturowego 
zagubienia świadczy, iż nie jesteśmy przygotowani, aby skutecznie i mądrze 
prowadzić dialog międzykulturowy, brakuje nam umiejętności rozumienia  
i interpretacji różnorodnych faktów kulturowych. Edukacja międzykulturowa staje 
się w związku z tym konsekwencją wielkiego zapotrzebowania na antropologię 
międzykulturową, która całościowo ujmie relacje człowieka do otaczającego go 
świata w kontekście jego potrzeb rozumienia różnorodności kultur i związanej  
z tym filozofii dialogu (Jaskuła, Korporowicz 2014). Edukacja ta wyrażając się 
poprzez kultury, wskaże co zrobić, żeby były one obszarem porozumienia, a nie 
pretekstem do tworzenia nacjonalizmów, konfliktów albo przemocy 
psychologicznej. Pomoże również w rozumieniu nas samych, po to, żeby 
zaakceptować innych zarówno w starych, jak i nowych postaciach przestrzeni 
komunikacyjnej, do których przenosimy wszystkie rodzaje postaw, potrzeb  
i kompetencji.  

Modele kultury informacyjnej 

Poszerzenie przestrzeni informacyjnej siłą rzeczy musi doprowadzić do ich 
nakładania się, a więc zetknięcia, a czasami konfliktu w zakresie sposobu 
interpretacji, dekodowania i zastosowania (immanentna cecha systemów 
kulturowych), tym samym zaś do tworzenia międzykulturowych relacji. 
Zauważenie i analiza tego związku jest jednym z ważnych celów współczesnej 
edukacji międzykulturowej, która zyskuje nowe pole, nowe instrumenty, ale  
i nowe wyzwania jakie stwarza współczesna kultura informacyjna. Zrozumienie ich 
wymaga analizy i uwzględnienia nowych modeli kultury informacyjnej: 
 

1. Synergiczny model kultury informacyjnej 
Przestrzeń wirtualna w stosunku do człowieka odgrywa rolę instytucji 

totalnej, człowiek jest tu w jednej osobie jej strażnikiem i pensjonariuszem, w tym 
samym momencie jest on tworzywem informacji, jak i jej twórcą. To 
współdziałanie daje możliwość doświadczania w strukturze wielowymiarowej bez 
odniesień czasowych i przestrzennych. Z drugiej strony synergia informacji 
zachodzi również pomiędzy światem wirtualnym i rzeczywistym, współcześnie 
żadna z przestrzeni nie funkcjonuje samodzielnie, ale korzysta z zasobów drugiej 
jednocześnie stanowiąc jej część. Wzajemne przenikanie tych przestrzeni 
wywołuje efekt synergiczny – współdziałanie różnych czynników, którego efekt 
jest większy niż suma poszczególnych oddzielnych działań. Działania człowieka  
w dwóch światach uzupełniają się poprzez kooperację (współpracę)  
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i synchronizację, co może dać efekt organiczny, będący przeciętną nadwyżką 
korzyści. 
 

2. Transgresyjny model kultury informacyjnej 
W przestrzeni wirtualnej zdecydowanie łatwiej pokonać jest bariery 

materialne, społeczne i symboliczne, zdobyć lub stworzyć nowe informacje, 
dlatego znacznie częściej podejmowane są tu przez jednostkę działania 
transgresyjne niż ochronne2 – nie ma bowiem potrzeby wszczynania czynności 
zapobiegających utracie potrzebnych informacji, ale nieco częściej ma miejsce 
usunięcie aktualnego deficytu informacji. Z kolei metody, formy czy też procedury 
transgresji w przestrzeni wirtualnej różnią się od tych, które mają miejsce  
w przestrzeni świata materialnego, poznawczego, społecznego czy wewnętrznego. 
Same działanie transgresyjne, należy tu odmiennie interpretować, bowiem 
zgodnie z przyjętym rozumieniem pojęcia, polegają one na przekraczaniu granic 
dotychczasowych doświadczeń i osiągnięć materialnych, społecznych czy 
intelektualnych, na wykroczenie poza to, czym sprawca jest i co posiada, a samo 
pojęcie granicy, w tym granicy transgresji, w przestrzeni wirtualnej będzie 
odmiennie rozumiane i definiowane. Podejmowane tu działania transgresyjne 
pozwalają na przekształcanie rzeczywistości, na burzenie i rozwój nowych struktur 
informacyjnych, mogą wzbogacać kulturę i kształtować osobowość jednostki.  
 

3. Interaktywny model kultury informacyjnej 
Interaktywność jest jednym z obszarów, który charakteryzuje rzeczywistość 

wirtualną. Świat współczesny, kierując się ideą indywidualizmu, stawia jednostkę  
i jej autonomiczne działanie w centrum, przy czym człowiek już nie ma zwyczajnie 
„być” w tym świecie, ale ma na ten świat oddziaływać. Interaktywność człowieka 
jest nie tylko zdolnością do poruszania się w wirtualnym świecie, lecz przede 
wszystkim umiejętnością przekształcania go za pomocą informacji. Użytkownik 
przestrzeni wirtualnej, korzystając z nich przy pomocy technologii informacyjno-
komunikacyjnej, intencjonalnie czy też nieświadomie tworzy nową rzeczywistość. 
To tworzenie jest formą reakcji na to, co obce i odległe, a z drugiej strony jest 
pewną formą oswajania obcej, niezbadanej i nieokreślonej cyfrowej przestrzeni, 
poprzez zapełnianie jej symulacjami tego, co bliskie, znajdujące się  
w bezpośrednim otoczeniu.  
 

4. Intencjonalny model kultury informacyjnej 
Przyjmując za Józefem Kozieleckim, iż aktywność ludzka nie jest z reguły 

chaotyczna i przypadkowa (Kozielecki 2007, s. 34), że rządzą nią określone prawa, 
można wnioskować, iż szczególnie w sieci człowiek działa w sposób celowy, ma 
pewną wizję przyszłości, która nie została jeszcze ukształtowana w przestrzeni 
realnej. Człowiek, będąc jednostką intencjonalną (Obuchowski 1993), obdarzoną 
wolnością wyboru, formułuje różnorodne cele, bliższe i dalsze, finalne i cząstkowe, 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Synchronizacja
http://pl.wikipedia.org/wiki/Nadwy%C5%BCka
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osiągalne i nieosiągalne, budujące i rujnujące. Niezależnie od rodzaju stają się one 
nośnikiem potencjalnych informacji, ale też wartości i znaczeń. Projektowany jest 
tym samym „stan nierzeczywistości”, który jednostka realizuje w sieci, bez 
ograniczeń realności idei. W tym kontekście Internet staje się wizualizacją obrazu 
umysłowego, który pierwotnie zakodowany był w umyśle człowieka w formie 
wyobrażeniowej. W ten sposób kultura informacyjna staje się polem ekspresji 
działań prospekcyjnych, obliczonych na planowanie, projektowanie i modelowanie 
przyszłej rzeczywistości. 
 

5. Schizoidalny model kultury informacyjnej 
Trudno współcześnie określić członków, której przestrzeni można nazwać za 

Goffmanem „normalnymi dewiantami” (Goffman 2007, s. 175): czy tych, którzy 
nie potrafią skorzystać z przestrzeni wirtualnej, z której korzysta współcześnie 
większość ludzi (a więc są inni niż większość, ich nieumiejętność jest odstępstwem 
lub odchyleniem), czy tych, którzy żyją w „świecie złudzeń”, gdzie realizują swoje 
marzenia. Bez wątpienia ci drudzy są narażeni na życie w dwóch światach 
jednocześnie, przy czym są to zupełnie odmienne światy, a i same jednostki mają 
w nich odmienne potrzeby, oczekiwania, często też kompetencje.  
W zaawansowanej formie tę dwoistość istnienia można byłoby określić jako 
pewien rodzaj schizofrenii czy rozdwojenia jaźni. Użytkownicy przestrzeni 
wirtualnej mogą wykazywać zaburzenia dysocjacyjne tożsamości (osobowość 
mnoga, osobowość naprzemienna, osobowość wieloraka, rozdwojenie 
osobowości, rozdwojenie jaźni), polegające na występowaniu przynajmniej dwóch 
osobowości u jednej osoby. Nie tylko wzorce zachowań różnych osobowości  
w przestrzeni wirtualnej mogą być odmienne, ale również każda osobowość może 
mieć odrębną tożsamość, wspomnienia, płeć, wiek czy iloraz inteligencji, którymi 
łatwo tu manipulować. Może to prowadzić do różnego rodzaju zaburzeń, osoba 
niezdolna do zinternalizowania zdarzeń zewnętrznych może doświadczać poczucia 
emocjonalnego rozregulowania, w ekstremalnych przypadkach tak intensywnego, 
że prowadzącego do dysocjacji własnej osobowości (łac. dissociatio  
– rozdzielenie). 
 

6. Hybrydalny model kultury informacyjnej 
Przestrzeń wirtualną można rozpatrywać jako przestrzeń 

nieurzeczywistnionych i nieujawnionych możliwości, którą charakteryzuje 
niestabilność (fluktuacja) w polu twórczego wyrazu egzystencji. Staje się ona 
miejscem skomplikowanych relacji między różnego typu wpływami (także różnego 
typu kulturami, często sprzecznymi) na jednostkę. Ich wynikiem jest sposób 
postrzegania świata przez jednostkę, zapośredniczony przez owe wpływy 
kulturowe – przez złożoną matrycę zwyczajów, modeli poznawczych, 
reprezentacji, wierzeń, oczekiwań, uprzedzeń i preferencji działających na 
poziomie intelektualnym, emocjonalnym i fizycznym w jednostce. Występująca tu 
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wielo- ale i międzykulturowość jest zespołem niestabilnym, podatnym na zmiany, 
można go dzielić z innymi członkami społeczności, jednakże nie sposób wydzielić 
tu konkretnej kultury pełnego dostępu. Zatem działanie człowieka w przestrzeni 
wirtualnej z jednej strony jest działaniem łączącym różne kultury, a z drugiej 
„przepływającym” pomiędzy różnymi kulturami, odmiennie interpretującymi tę 
samą informację. Oczywiście, jednostka nie wyraża się w wielokulturowości 
całkowicie, przerasta ją czymś jeszcze większym niż suma różnych kultur. W tym 
dynamicznym procesie tworzenia, działalność człowieka polega na otwarciu się  
– jako kanał przepływowy – dla jakości większych niż dotychczas istniejące. To nie 
tylko ich aktywne wyszukiwanie, ale też przyjmowanie, które nie powstaje 
wyłącznie w działaniu świadomym.  
 

7. Wieloprzestrzenny model kultury informacyjnej 
Współczesna przestrzeń funkcjonowania człowieka jest obszarem 

współdziałania różnorakich przestrzeni, między innymi informacyjnej, 
komunikacyjnej, moralnej, symbolicznej, transcendentalnej itp., z tym że efekt 
tego współdziałania jest większy niż suma poszczególnych oddzielnych działań 
(synergia). Przestrzeń wirtualna tworzona dzięki zdobyczom techniki może 
oddziaływać na relacje międzyludzkie zarówno pozytywnie, jak i negatywnie. Tak 
więc obowiązujące tu prawo synergii jest mechanizmem działającym w kierunku  
z dwoma przeciwnymi zwrotami, zarówno budującym jak i niszczącym, które może 
być wykorzystane świadomie przez człowieka do tworzenia wielowymiarowych  
i wielozakresowych systemów. Funkcjonowanie w wieloprzestrzennej synergii 
może znacznie powiększyć potencjał jednostki, a rozwój systemów przez nią 
wypracowany może wywołać dalszą ich ewolucję. Z drugiej strony może 
skutkować zagubieniem związanym z nieumiejętnością wykorzystania wielu 
możliwości pojawiających się jednocześnie. 
 

8. Pozorny iluzoryczny symulowany model kultury informacyjnej 
Kultura informacyjna, z samego założenia istnienia, nacechowana jest 

symboliką. Świat wirtualny jest światem symboli i znaczeń. Umożliwiają one 
szybką komunikację i kreowanie świata iluzji oraz konstrukcji mentalnych. 
Dzisiejsza przestrzeń człowieka, łacząc wymiary realne i wirtualne, nie tylko 
pokazuje rzeczywistość, ale kreuje ją na niespotykaną dotąd skalę, aż do pełnej 
symulacji, oderwania się od rzeczywistosci, o czym mówi słynna teoria 
symulakrów, gdzie „symulakrum” to kopia mająca maksimum rysów oryginału, 
lecz bez jej faktycznych cech. Symulakrum „udaje” obecność tego, czego nie ma, 
wprowadza dezorientację, przywołuje wrażenie realności, podczas gdy stanowi 
jedynie kopię czy iluzję. Kopie symulakrum nie odnoszą się już do rzeczywistości, 
lecz tylko i wyłącznie do nich samych, a granice pomiędzy fikcją i rzeczywistością 
ulegają zatarciu (Baudrillard 1998). Tworzona przestrzeń z założenia jakościowo 
lepsza, piękniejsza i doskonalsza, czyni symulakrę coraz bardziej doskonałą. 
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9. Model kultury działań uzależnionych 
Masowe korzystanie z Internetu pociąga za sobą oprócz pozytywnych 

aspektów ułatwiania funkcjonowania w wielu sferach życia, również aspekty 
negatywne. Czasami bowiem, użytkowanie Internetu może nie być obojętne 
zarówno ze względów zdrowotnych, mentalnych, jak i społecznych. Wynika to nie 
tyle z samego faktu korzystania z globalnej sieci, ile ze sposobu jej wykorzystania. 
Chociaż wiedza o problemie uzależnienia od Internetu jest wciąż niewystarczająca, 
a pogłębione badania jemu poświęcone należą wciąż do rzadkości, to niemniej 
próby zgłębienia tego zjawiska wskazują, iż nadmierne zaangażowanie się  
w używanie przestrzeni wirtualnej, może skutkować różnymi problemami natury 
psychologicznej, społecznej czy też fizycznej.  

Wśród konsekwencji korzystania z sieci najczęściej podkreśla się takie 
zjawiska jak: zaburzenia ważnych relacji społecznych, zaniedbywanie obowiązków, 
problemy finansowe, wyizolowanie społeczne, zaburzenia poczucia własnej 
tożsamości, zawężenie zainteresowań, zmiany w zakresie umiejętności 
komunikacyjnych, dysregulacja emocjonalna, utrata kontroli nad zachowaniem,  
w tym wzrost agresji, zaburzenia poznawcze, problemy z koncentracją uwagi, 
utrata kontaktu z rzeczywistością, zaniedbywanie zdrowia i pogorszenie jego stanu 
(Jaskuła 2009a, 2009b, 2010). 

Zakończenie 

Jeśli przyjąć, iż jedną z funkcji edukacji jest wdrażanie jednostek do 
uczestnictwa w kulturze, to wydaje się, iż żadna inna forma edukacji nie jest  
w stanie lepiej tego realizować niż edukacja międzykulturowa. Wielość kultur i ich 
różnorodność działa stymulująco na poznanie ich konkretności, relacji, zależności  
i indywidualności. Teza Michaiła Bachtina: kultura „żyje na granicach”, wskazuje,  
iż właściwy dialog i rozwój kultur możliwy jest w przypadku występowania ich 
wielości. Świat, jak twierdzi autor, jest oparty o toczący się dialog, obecny w życiu  
i świadomości ludzkiej na każdym kroku (Todorow 1983, s. 462). Zatem edukacja 
międzykulturowa w nowej przestrzeni obecności człowieka, uwzględniającej 
wymiar zarówno realny jak i wirtualny, powinna uwzględniać zmiany i wyzwania 
współczesnej kultury informacyjnej, która umieszcza jednostkę na granicach wielu 
kultur. Wiąże się to ze zmianą roli informacji w życiu człowieka, dlatego 
elementem współczesnej edukacji, w tym edukacji międzykulturowej, musi być 
kształcenie odpowiednich kompetencji informacyjnych, które stają się coraz 
bardziej międzykulturowe. Zróżnicowanie kultur w przestrzeni i ich zmienność  
w czasie, powoduje brak jednolitości w interpretacji, odbiorze i analizie informacji. 
Konsekwencją tego zróżnicowania jest trudność w określeniu jednorodnego 
modelu kultury i kompetencji informacyjnych w edukacji międzykulturowej. Stąd 
też, dzisiejsza edukacja, w tym edukacja międzykulturowa powinna dostosowywać 
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się do zmieniających się potrzeb, ale i wyzwań współczesnej kultury informacyjnej, 
uwzględniając jej różnorodne modele. 

 

Przypisy 
1 Pojęcie „kultury impulsów” zostało wprowadzone w „Trzeciej fali” przez  
A. Tofflera. 
2 Podział działań na transgresyjne i ochronne przyjęty przez Józefa Kozieleckiego  
z perspektywy psychtransgresjonizmu, wyróżniając aktywność poznawczą  
i praktyczną oraz akty myślenia i czynów. 
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Streszczenie  

Obecna funkcja kultury informacyjnej łączy się ze zmianą roli informacji we 
współczesnej cywilizacji medialnej. Rodzi to nowe potrzeby edukacyjne, w tym 
edukacji międzykulturowej, której elementem musi być kształcenie odpowiednich 
kompetencji informacyjnych. Zróżnicowanie kultur w przestrzeni i ich zmienność 
w czasie, powoduje brak jednolitości w interpretacji, odbiorze i analizie informacji, 
czego konsekwencją jest trudność w określeniu jednorodnego modelu kultury 
informacyjnej. 

Słowa kluczowe: kultura informacyjna, modele kultury informacyjnej, 
edukacja międzykulturowa 

 

Models of information culture in intercultural education 

Summary 

The current role of information culture is combined with the change of the 
role of information in modern media civilization. This gives rise to new 
educational needs, including intercultural education, with relevant information 
competence education as its important element. The diversity of cultures in space 
and their variability in time, resulting in a lack of uniformity in interpretation, 
perception and analysis of information, which leads to difficulty in defining  
a uniform model of information culture.  

Keywords: information culture, models of information culture, intercultural 
education 
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Internet jako źródło imperializmu kulturowego 

Choć trudno przewidzieć, w jakim kierunku podąży rozwój internetu, jedno 
jest pewne, internet jak zauważył Manuell Castells stał się tkanką naszego życia 
(Castells 2003, s. 11), oddziałując na każdą sferę ludzkiej egzystencji. W pewnym 
sensie, mamy zatem do czynienia z nową odsłoną imperializmu kulturowego. 
Imperializm kulturowy można rozumieć jako sumę procesów, przy pomocy których 
społeczeństwa wchłaniane są w ramy współczesnego systemu światowego a ich 
dominujące warstwy zostają nakłonione, zmuszone, a niekiedy przekupione, by 
kształtowały instytucje społeczne odpowiednio do systemu wartości i struktur 
dominującego centrum systemu i je propagowały (Schiller 1976, s. 12). Livingston 
A. White podkreśla, iż teoria imperializmu kulturowego zakłada istnienie jednej  
i niezmiennej prawdy, co przejawia się tym, iż odbiorcy przekazów medialnych są 
całkowicie bierni i bezkrytyczni wobec serwowanych im przekazów (White 2005). 
Zatem w przypadku funkcjonowania internetu wraz z przekazami dzięki niemu 
rozpowszechnianymi mamy do czynienia z nową odsłoną przemocy symbolicznej 
(Bourdieu, Passeron 1990). Wedle koncepcji Pierra Bourdieu przemoc symboliczna 
wiąże się z narzucaniem określonego sposobu postrzegania i wartościowania 
rzeczywistości. Właściwością przemocy symbolicznej jest to, że jest ukryta, często 
w ogóle niezauważalna. Stanowi formę pewnej gry, która rozgrywa się w danym 
polu. Kluczowym jej celem jest możliwość narzucania innym własnej wizji 
rzeczywistości, co uprzywilejowuje tych, którzy posiadają większe zasoby – władzy, 
bogactwa, prestiżu, ale także tych, którzy posiadają bezpośredni dostęp do 
mediów.  

Francuski socjolog tak definiuje ową zawoalowaną, niebezpośrednią formę 
przemocy: Przemoc symboliczna jest przemocą, która dokonuje się często przy 
milczącym współudziale zarówno tych, którzy się jej poddają, jak i tych, którzy ją 
sprawują. Dzieje się tak poniekąd dlatego, że i jedni, i drudzy nie są świadomi faktu 
jej wywierania i doświadczania (Bourdieu 2009, s. 42). Choć internautom wydaje 
się, że mają możliwość nieograniczonego wyboru, że w przeciwieństwie do oferty 
mediów masowych, mogą sobie pozwolić na egocasting1, niestety praktyka 
pokazuje, że de facto mamy do czynienia z silną koncentracją i centralizacją treści 
funkcjonujących online. Teoretycznie wydaje się nam, iż mamy do wyboru  
bezmierną ofertę treści online, podczas gdy – choć hipotetycznie są one dla nas 
dostępne – korzystamy z treści oferowanych przez gigantów internetowych, czy 
wielkie korporacyjne serwisy. Eric Kluinteberg pisze o mediach bez widowni 
(Kluitenberg 2002), które proponuję określać mianem mediów zerowych, gdyż 
online funkcjonuje tysiące stron WWW, blogów, pozostających w opozycji do 
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mainstreamu, jednakże okazuje się, że dotarcie do nich jest bardzo trudne (m.in. 
niskie wyniki w wyszukiwarkach), a przez to treści te, nie są w ogóle konsumowane 
przez odbiorców. Samo ich istnienie niczego nie zmienia w krajobrazie medialnym, 
gdyż poprzez to, że funkcjonują jedynie potencjalnie, horyzont użytkownika, 
analogicznie jak w przypadku mediów masowych, ograniczony jest do 
dominujących, narzucających swój dyskurs serwisów.  

Teorię imperializmu kulturowego możemy także potraktować jako 
przedłużenie koncepcji homogenizacji kultury, która to: odrzuca kształtowanie się 
różnorodności kulturowej. (...) Imperializm zakłada dominację „centrum” nad 
krajami „peryferyjnymi” przez kontrolę przepływu informacji oraz przez intensywny 
eksport towarów, w tym dóbr kultury, któremu towarzyszy zaplanowana zgodnie  
z teorią marketingu i międzynarodowego public relations propaganda 
(Zenderowski, Cebul, Krycki 2010, s. 366). Owym centrum, Herbert Schiller określa 
państwa dominujące tworzące tak zwany rdzeń, natomiast peryferia to państwa 
zdominowane (obwód) (Krzysztofek 1976, s. X). Rdzeń wraz z obwodem tworzą 
układ, w którym wprawiony w ruch rdzeń na zasadzie reakcji odśrodkowej 
rozprzestrzenia swoje elementy na obwód. W ten sposób kultura cyrkuluje,  
a wartości dominujące państw rdzenia transmitowane są do obwodu – państw 
peryferii. System taki charakteryzuje samoregulacja i trudności z zewnętrzną 
kontrolą. Prowadzi to do sytuacji, w której kultury państw zdominowanych 
indoktrynowane są do obcych sobie norm, wartości, obyczajowości, czy stylów 
życia niezgodnych z ich dotychczasowym status quo. Jednocześnie zdominowane 
państwa właściwie nie mają możności zastosowania przeciwko tej nachalnej 
agitacji jakiejkolwiek formy sprzeciwu, czy obrony.  

Za kluczowe państwo rdzenia należy uznać USA wraz z całą Grupą Ośmiu 
(G8) tj. Wielką Brytanią, Japonią, Francją, Niemcami, Włochami, Kanadą i Rosją. 
Internet jest medium, które jest narzędziem wytworzonym w Ameryce Północnej, 
jest on także amerykański pod względem kulturowym, jak i językowym, gdyż to 
anglojęzyczne zasoby językowe w nim dominują. Imperializm kulturowy mediów  
– w tym internetu – pogłębia koncentracja i monopolizacja innych mediów 
masowych – wedle danych jedynie siedem korporacji2 całkowicie kontroluje 
procesy informacyjne na świecie (A Survey of Online Finance 2005). Dane te 
obnażają fakt, iż znaczna część globalnego kapitału jest kontrolowana przez 
niewielką liczbę gigantycznych międzynarodowych korporacji przynależących do 
rdzenia. Jeremy Tunstall wykazał, iż media na całym świecie są zasadniczo 
kontrolowane przez USA (Mattelart, Mattelart 2001, s. 91). Ów imperializm 
kulturowy implikuje sytuację, w której to przepływ informacji powoduje lub 
utrzymuje stosunki dominacji między krajami oraz kultywuje dzięki mediom 
wartości kultury kraju silniejszego (Zenderowski, Cebul, Krycki 2010, s. 365). 
Sięgając do Pierra Bourdieu możemy uznać, iż w przypadku przekazów 
rozpowszechnianych dzięki internetowi mamy do czynienia z rozpowszechnianiem 
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kultury, którą francuski badacz określa mianem uprawnionej (Bourdieu, Passeron 
1990).  

Za twórcę teorii imperializmu kulturowego uznaje się amerykańskiego 
socjologa Herberta Schillera, który to za główny mechanizm imperializmu 
kulturowego uznaje tak zwany „swobodny przepływ informacji”. Ów „swobodny” 
przepływ informacji nie jest, jak pokazuje praktyka społeczna, bynajmniej tak 
swobodny, jak to zakładano u początków tworzenia wydawałoby się egalitarnego  
i libertariańskiego internetu.  

W swojej książce „Sternicy świadomości” (oryg. The Mind Managers) 
Schiller obnaża procesy manipulacji świadomością jednostek, a w konsekwencji  
i całych społeczeństw, co odbywa się dzięki wykorzystaniu pewnego zespołu mitów 
(Schiller 1976, s. 18-19). Owe mity3 odniesiemy do funkcjonowania technologii, 
jaką jest internet. Pierwszym z nich jest mit indywidualizmu i własnego wyboru. 
Drugim z nich jest mit neutralności, który zakłada, że newralgiczne instytucje 
społeczne, m.in. rząd, edukacja, nauka, media są neutralne. Trzeci z mitów 
Schillera zakłada niezmienność ludzkiej natury, co prowadzi do przekonania 
jednostek o niemożności wprowadzenia zmiany, a więc przyczynia się do 
zakonserwowania obecnego status quo. Czwarty z nich mówi o tym, iż konflikt 
społeczny nie istnieje, a jeśli nawet jest obserwowalny, jego źródłem jest sama 
jednostka, a nie system społeczny. Piąty mit dotyczy pluralizmu mediów, co ma 
utwierdzić jednostkę w możliwości wyboru i korzystania z różnych źródeł 
informacji.  

Przedstawione przez Schillera mity bardzo łatwo obalić, pamiętajmy jednak, 
że to, co wydaje się nam łatwe z pozoru do podważenia, realnie oddziałuje na 
nasze myślenie i procesy postrzegania otaczającej nas rzeczywistości. Sięgając do 
klasyków szkoły frankfurckiej szybko skonstatujemy, że de facto nie mamy  
do czynienia z człowiekiem wolnym, indywidualnym, a człowiekiem 
jednowymiarowym, którego egzystencja zostaje sprowadzona do prostego ciągu 
praca-konsumpcja-praca, a istota i sens życia zostaje sprowadzona do konsumpcji  
i zaspokajania potrzeb, niekoniecznie wykreowanych samoistnie. Mit własnego 
wyboru jest iluzoryczny, gdyż mamy do czynienia z rynkiem, kreującym fałszywe 
potrzeby: które są narzucone jednostce w procesie jej represjonowania, przez 
partykularne interesy społeczne (...). Większość przeważających potrzeb 
wypoczynku, zabawy, zachowywania się i konsumowania zgodnie z tym, co zaleca 
reklama, kochania i nienawidzenia tego, co kochają i nienawidzą inni, należy do tej 
kategorii potrzeb fałszywych (Marcuse 1991, s. 21-22). Jednostka z reguły nawet 
nie zdaje sobie sprawy, iż to czego pragnie i pożąda jest jedynie kalką tego, co 
odgórnie szeroko pojęty przemysł kulturalny jej narzuca. Mit indywidualizmu  
i własnego wyboru staje się także utopią w odniesieniu do internetu. Jak słusznie 
zauważa Wojciech Orliński w internecie nie ma wolności, nie ma wyboru, nie ma 
konkurencji (Orliński 2013, s. 34). Jest tak jak zauważa Alexander Halavais, który 



121 

wskazuje, iż niektóre witryny przyciągają więcej uwagi, niż inne i nie dzieje się tak 
przez przypadek – Wyszukiwarki nie tylko przyczyniają się do selekcji bardziej 
znaczących witryn, lecz także znajdują się pod ich wpływem (Halavais 2012, s. 81). 
Z reguły więc nasza wolność wyboru online, ograniczona zostaje do tego, co 
zaproponuje nam wyszukiwarka.  

Jedną z cech przypisywanych jako immanentna właściwość internetu jest  
– w przeciwieństwie do mediów masowych – jego rozproszona topologia, brak 
centrum. Inną inherentną cechą internetu miał być brak wyraźnej struktury, co 
powodowało, iż internet jawił się jako nieuporządkowany, a nawet całkowicie 
chaotyczny. Bartosz Korzeniowski pisze: Jednym z wyróżników internetu na tle 
innych mediów jest jego rozproszona topologia, czyli brak wyraźnego centrum 
(Korzeniowski 2012, s. 114). Na początkowym etapie funkcjonowania internetu 
wielu badaczy porównywało to medium do płaskiej sieci, pozbawionej 
pośredników, co gwarantowało możliwość połączeń na zasadzie każdy z każdym 
(Friedman 2006). Zakładano, że sieć WWW wykazywać będzie statystycznie 
losowe rozmieszczenie węzłów i połączeń między nimi. Taka budowa oznaczałaby 
relatywnie równomierne rozmieszczenie połączeń w obrębie sieci, z podobną 
(niewielką) liczbą połączeń między poszczególnymi stronami. Owa 
zdekoncentrowana struktura i brak centrum, wydawała się być gwarantem 
wolności wyboru i wysokiego stopnia indywidualizmu, który oferuje to medium. 
Otóż nic bardziej mylnego. Jak pokazują badania, internet wykazuje silną 
tendencję do centralizacji i koncentracji prezentowanych treści (por. Szpunar 
2012). W internecie nie wszystkie węzły strategiczne4 mają takie same znaczenie. 
Jeszcze w 1998 roku, a więc w momencie, gdy internet dopiero wchodził w fazę 
upowszechnienia Albert-László Barabási wraz z zespołem wykazał, iż połączenia  
w obrębie sieci WWW są bardzo nierównomierne. Owe połączenia nie są jak 
zakłada wielu, kwestią przypadku, rozkład wtedy byłby rozkładem normalnym,  
a mamy do czynienia z połączeniami, które podlegają bezskalowemu rozkładowi 
potęgowemu. W praktyce oznacza to sytuację, w której niewiele witryn ma bardzo 
wiele połączeń z innymi, stając się swoistymi centrami sieci, a bardzo wiele stron 
ma niewiele połączeń z innymi. Dla sieci bezskalowych charakterystyczne jest to, iż 
rozrastają się one w sposób nieprzypadkowy. Powstające nowe węzły łączą się  
z większym prawdopodobieństwem z tymi, które posiadają większą ilość połączeń 
(Sznajd-Weron 2004, s. 68-71). Mechanizm ten nazywamy preferencyjnym 
przyłączaniem. Dla sieci bezskalowych kluczowe jest także to, iż posiadają one 
współczynnik gronowania średnio pięć razy większy, niż w sieci losowej. Badacze 
wykazali, że strony do których prowadziło ponad 1000 linków stanowią jedynie 
0,01% wszystkich węzłów (Barabási5, Bonabeau 2003). Tego typu struktura oznacza 
ogromną koncentrację połączeń między witrynami, które w sieci dominują. W roku 
2011 Rusłan Enikiejew przeanalizował połączenia pomiędzy 350 000 stron WWW  
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z 196 krajów, co ukazało aktualność hipotez weryfikowanych w 2003 roku przez 
Barabásiego.  

Rys. 1. Mapa internetu. Najpopularniejsze witryny w Polsce6 

 
Źródło: http://internet-map.net, dostęp: 20.05.2015. 

Również i mit neutralności obnaża swą pozorność. O tym, iż neutralność 
rządu, edukacji, a nawet nauki jest jedynie pewnym rodzajem weberowskiego typu 
idealnego, do którego chcemy dążyć, przekonujemy się każdego dnia. Praktyka 
społeczna pokazuje, jak bardzo nam do tej neutralności daleko. Kiedy spojrzymy 
na technologię, jaką jest internet wydaje się nam ona całkowicie wobec nas 
neutralna. Postrzegamy internet jako medium całkowicie pozbawione nadzoru, 
regulacji, czy koordynacji. Manuell Castells słusznie zwracał uwagę, iż technologie 
są wytworem społecznym, a wytwory społeczne są uwarunkowane kulturowo. 
Internet nie jest wyjątkiem od tej reguły. (...) kultura Internetu jest kulturą ludzi, 
którzy go stworzyli (Castells 2003, s. 47). Martin Heidegger z kolei konstatował,  
iż właśnie wtedy, gdy sądzimy, że technika ma charakter neutralny, jej siła 
oddziaływania na nas jest największa (Heidegger 1997). Podobne spostrzeżenia 
odnajdziemy u przedstawicieli determinizmu technologicznego. Neil Postman pisze 
wprost, iż każda technologia jest w pewnym sensie skażona ideologicznie, bowiem 
w każdym narzędziu tkwią pewne założenia ideologiczne, pewna predyspozycja do 
konstruowania świata takiego raczej niż innego, cenienia jednej rzeczy bardziej niż 
innej, wzmacniania jednego znaczenia, jednej zdolności, jednej postawy bardziej 
niż innej (Postman 2004, s. 26). Choć technologia internetowa jest wytworem 
działalności ludzi, w tym ujęciu jawi się jako twór autonomiczny, nie podlegający 
naszej kontroli, a wręcz wymykający się naszemu panowaniu. Paradoksalną naturę 
technologii odsłania Melvin Kranzberg, który zauważa, iż Technologia nie jest ani 
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dobra, ani zła, ani też neutralna (Kranzberg 1986), co należy rozumieć, iż wytwory 
techniczne mają na nas realny wpływ, choć trudno określić, na czym on polega  
i w czym się przejawia.  

Także i wolność online należy potraktować jako mit, gdyż coraz częściej 
internautów i ich zachowania traktuje się jak towar, który po prostu można 
sprzedać  (Kang i McAllister 2011, s. 141-153). Wolność, która była podwaliną 
internetu jest dzisiaj zagrożona, gdyż coraz częściej podlega różnego rodzaju 
naciskom – politycznym, biznesowym i prawnym, przez co staje się wartością 
marginalizowaną (Gillmor 2004). Wśród scenariuszy rozwoju internetu pojawiają 
się takie, które za główne trajektorie jego rozwoju uznają konsumpcjonizm  
i korporacjonizm (Blackman, Brown i Cave 2010), gdzie medium to ograniczone 
zostaje niemal wyłącznie do promowania towarów i usług, z dewaluacją 
prywatności jednostki. 

Seongcheol Kim poddaje refleksji dwie kwestie – na ile internet może stać 
się kolejnym narzędziem imperializmu kulturowego oraz na ile sama teoria ta jest 
przydatna do oceny społecznego oddziaływania tego medium (Kim 2005). Badacz 
wskazuje na kilka czynników, które ograniczają zastosowanie teorii imperializmu 
kulturowego do internetu. Po pierwsze argumentuje, że w internecie  
w odróżnieniu od innych form przekazu brak jest centralnej formy władzy. Po 
wtóre uważa, że każdy użytkownik internetu może być producentem mediów  
i pomysłów. Internautów uznaje za osoby aktywne, a medium to, za dostępne dla 
wielu kultur, z wykorzystaniem wielu języków. Jak słusznie zauważa Benjamnin 
Barber od momentu, gdy technologia wchodzi w etap upowszechnienia, szybko 
znajdują się ci, którzy roszczą sobie prawa do zarządzania i kontrolowania danego 
medium (Barber 2002). Choć w przypadku internetu rzeczywiście trudno mówić  
o centralnej formie władzy, to przecież taką formę władzy symbolicznej nad 
internautami sprawuje dzisiaj gigant internetowy Google, który staje się 
współczesnym gatekeeperem treści prezentowanych online (Szpunar 2013),  
a coraz częściej uprawnione jest mówienie o gatekeepingu technologicznym. 
Rzeczywiście, u początków tworzenia i upowszechnienia się Internetu, nadzieje 
pokładane w nim, jako medium przełamującym zmonopolizowany dyskurs mediów 
masowych i aktywizującym swoich użytkowników, wydawały się całkiem realne. Po 
wielu latach okazało się, że internauci bynajmniej nie są tak twórczy  
i aktywni7, jak to zakładano, raczej powielają bierne zachowania odbiorcze, tak 
typowe dla poprzedników internetu.  

 

Przypisy 
1 Egocasting stanowi mechanizm radzenia sobie z nadmiarem treści, co przejawia 
się w koncentrowaniu się wyłącznie na zasobach, które są dla nas z jakiegoś 
punktu widzenia interesujące. Użytkowanie internetu ułatwia wyłączanie treści,  
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z którymi nie chcemy obcować. Niestety zwraca się uwagę, iż wydawałoby się, że 
te pozytywne możliwości wprowadzają fragmentaryzację, ale także sprzyjają 
homogenizacji dyskursu, wzmacniając jednostkowe przekonania, co implikuje 
polaryzację i ekstremizmy – szeroko na ten temat piszę w (Szpunar 2012). 
2 Kluczowe firmy kontrolujące dystrybucję informacji na całym świecie to: Time 
Warner (właściciel sieci CNN), Disney (właściciel sieci ABC, Sony), General Electric 
(właściciel NBC, AT&T, News Corporation), Viacom (właściciel sieci CBS), 
Bertelsmann. 
3 Warto zwrócić uwagę, iż mit nie może być zastąpiony przez naukę, czy racjonalne 
myślenie. Okazuje się, że w dobie rosnącej racjonalizacji i postępującej 
technologizacji życia społecznego, potrzeba irracjonalnego myślenia ideami  jest 
nadal stale obecna (por. Mróz 1976). 
4 W literaturze spotyka się pojęcie superwęzłów (Bendyk 2004), czy punktów 
węzłowych (Juza 2013), proponuję, by określać je mianem węzłów strategicznych, 
gdyż wydaje się, iż termin ten najtrafniej oddaje ideę kluczowych połączeń  
w obrębie sieci WWW. Węzły strategiczne koncentrują w sobie wiele połączeń  
w obrębie sieci WWW i stają się kluczowymi punktami agregowania uwagi online.  
5 Barabási weryfikował swój model matematyczny także w odniesieniu do analizy 
innych sieci. Interesował go także rozkład bogactwa w społeczeństwie, wykazując, 
że analogicznie jak ruch w internecie majątek społeczeństw skoncentrowany jest  
w rękach kilku „superbogatych”. W socjologii zasada ta jest znana jako zasada 
Pareto, wedle której 20% badanych obiektów związanych jest z 80% pewnych 
zasobów, np. 20% tekstu pozwala zrozumieć 80% jego treści.  
6 Poszczególne strony są widoczne na okręgach, których wielkość jest zależna od 
ruchu, który się na danej stronie odbywa. Odległość między okręgami jest 
warunkowana ruchem przejściowym – od danej strony do innej. 
7 Świadczy o tym chociażby tzw. reguła 1% mówiąca o tym, iż jedynie 1% 
internautów tworzy treści, 9% je modyfikuje, edytuje, dystrybuuje, a aż 90% 
ogranicza się do przeglądania. Wedle danych Comscore/Media Metrix z 2006 roku, 
w ciągu miesiąca Wikipedię odwiedziło około 25 milionów internautów, a odsetek 
osób, które przyczyniły się do tworzenia treści wyniósł jedynie około 1-2%. Bill 
Tancer w 2007 roku przeprowadził analizę liczby wejść na strony przeznaczone do 
tworzenia treści, tj.: YouTube, Flickr oraz Wikipedię. Jego badania wykazały, iż 
odsetek osób aktywnie tworzących w serwisach YouTube, Flickr nie przekroczył 
1%. Funkcjonowanie reguły 1% potwierdzono także wśród użytkowników grup 
dyskusyjnych, gdzie 1% internautów tworzy wątek w grupie, a 10% aktywnie 
uczestniczy w dyskusji – szerzej na ten temat piszę w (Szpunar 2012). 
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Streszczenie 

Celem artykułu jest próba udzielenia odpowiedzi na pytanie, na ile 
koncepcja imperializmu kulturowego może być adekwatna do opisu społeczno-
kulturowego oddziaływania internetu. Autorka sięga do koncepcji przemocy 
symbolicznej, by wskazać, iż internet staje się kolejną areną funkcjonowania tego 
typu kulturowego przymusu. W artykule zweryfikowano obiegowe właściwości 
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przypisywane internetowi, takie jak swobodny przepływ informacji, egalitaryzm, 
czy rozproszona topologia.  

Słowa kluczowe: imperializm kulturowy, przemoc symboliczna, egocasting, 
media bez widowni, gatekeeping technologiczny, internet. 

The Internet as a source of cultural imperialism 

Abstract 

This article attempts to answer the question of how the concept of cultural 
imperialism may be adequate to describe the socio-cultural impact of the Internet. 
The author goes back to the concept of symbolic violence to indicate that the 
Internet becomes another arena for the operation of this type of cultural coercion. 
The article verified circulation characteristics attributed to the internet, such as 
the free flow of information, egalitarianism, and distracted topology. 

Key words: cultural imperialism, symbolic violence, egocasting, the media 
without audience, technological gatekeeping, Internet. 
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Uzależnienie od Internetu  
jako jeden z przejawów kultury instant 

Tło teoretyczne  

Wzrastające potrzeby społeczeństwa opartego na wiedzy i szybkie tempo 
przemian społeczno-cywilizacyjnych spowodowały, że wkroczenie nowoczesnych 
technologii nie tylko w codzienne życie uczniów, ale i w przestrzeń edukacyjną, 
stało się faktem. Narzędzia technologii informacyjnej są stałym elementem 
przestrzeni nauczania i uczenia się. Jednym z priorytetowych zadań szkoły staje się 
przekazanie uczniom informacji na temat bezpieczeństwa podczas korzystania  
z Internetu oraz zapobieganie sytuacjom, w których młody człowiek będzie mieć 
okazję do nawiązywania nieograniczonych kontaktów w Sieci, czy pobierania z niej 
dowolnego rodzaju informacji. Od dawna podkreśla się, że niezbędne jest 
wzbogacanie szkolnej edukacji o aspekty wychowawcze, uwzględniające 
dostarczanie informacji na temat różnorakich form przemocy, patologii i agresji  
w Sieci oraz wzrostu przestępczości internetowej (Siemieniecki, 2003).  

Współczesna szkoła ma zadanie przygotować uczniów do: /1/ odnajdywania 
się w realiach społeczeństwa informacyjnego poprzez umiejętność porządkowania 
i wykorzystywania ogromnych i wciąż rosnących zasobów wiedzy dzięki 
wykorzystywaniu narzędzi technologii informacyjnej, /2/ korzystania z nowych 
form dostępu do informacji i środków komunikacji, /3/ rozpoznawania zagrożeń 
płynących z niewłaściwego wykorzystywania komputera, /4/ kształtowania 
postaw cechujących się kulturą osobistą, prawidłowym słownictwem i szacunkiem 
do innych użytkowników Internetu. Nowe potrzeby edukacyjne wyrastają głównie 
z faktu, że nowe media kształtują świadomość i postawy ludzi oraz kulturę 
społeczną.  

Uproszonej charakterystyki nowych mediów i wpływu jaki wywierają na 
rzeczywistość dokonać można za pomocą określeń zaproponowanych w bogatej 
literaturze przedmiotu. Na szczególne podkreślenie ze względu na problematykę 
niniejszego artykułu zasługują: ‘globalna wioska’ i ‘media przedłużeniem 
człowieka’ (McLuhan 2004), ‘hiperrzeczywistość’ (Baudrillard 2005), ‘kultura 
upozorowana’ i ‘kultura typu instant’ (Melosik 2003, s. 21, 23) oraz ‘prosumeryzm’ 
(Tapscott 2009).  

Termin ‘globalna wioska’ użyty po raz pierwszy przez Herberta Marshalla 
McLuhana w 1962 roku akcentuje szeroki zasięg nowych mediów, globalny dostęp 
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do informacji oraz otwartość mediów. Mówiąc o sieci komputerowej jako 
wizualnej reprezentacji tożsamości człowieka mamy głównie na myśli cechy  
i potrzeby grupy, na którą składają się znajomi i nieznajomi, identyfikowalni i nie-
identyfikowalni oraz zjawisko hiperrzeczywistości. Media utożsamiane są  
z rzeczywistością i to, co się wydaje prawdziwe, jest ważniejsze od tego, co jest 
prawdziwe (Reeves & Nass 2000, s. 16-17). Według A. Gromkowskiej-Melosik w 
cyberprzestrzeni tracą swoje znaczenie takie podstawowe wymiary wyznaczające 
tożsamość człowieka, jak płeć, rasa, wykształcenie, pochodzenie, narodowość, 
wyznanie (…) łatwość przemieszczania się przez różnorodne i sprzeczne ze sobą 
przekazy, znaczenia i wartości powoduje, że przestają istnieć warunki do 
tworzenia stabilnej tożsamości (Gromkowska-Melosik 2007, s. 271). 

Media jako przedłużenie człowieka to perspektywa zaproponowana przez 
McLuhana w celu zaakcentowania faktu, że środki przekazu i współczesne 
magazyny informacji, jakimi posługuje się człowiek, są przedłużeniem jego 
zdolności i możliwości. Obecnie coraz częściej używa się takich pojęć jak: 
konektywizm1 i always on (Pyżalski 2012, s. 45). Tradycyjne nauczanie i uczenie się 
przeciwstawia się konektywnemu. Podkreśla się potrzebę ciągłego uaktualniania 
własnego statusu i przebywanie w kokonie elektronicznym całodobowej bliskiej 
relacji (Ito i in. 2008, s. 16). Zjawisko standaryzacji wyobrażeń ma związek  
z nieograniczonym funkcjonowaniem materiałów ‘na każdy temat’ w sieci, 
kopiowaniem i ich upowszechnianiem wśród sieciowej publiczności (Pyżalski 2012, 
s. 37) przez liderów opinii publicznych wykreowanych przez sieć internetową.  

Prof. Tadeusiewicz wprowadził określenia odnoszące się do chaotycznych 
informacji zawartych w Internecie, a mianowicie: informacyjny dym, informacyjna 
mgła i informacyjny smog. Jak pisze Autor: W zwykłym smogu mgła zwiększa 
szkodliwość i dokuczliwość dymu, zaś dym staje się przyczyną sprawczą mgły i jej 
katalizatorem. W związku z tym dym i mgła działając razem są znacznie bardziej 
szkodliwe i uciążliwe, niż działając z osobna (Tadeusiewicz, dostęp 2014).  

Metafora informacyjnego dymu odnosi się do informacji o znaczeniu 
negatywnym, które zawierają elementy przemocy, rasizmu, pornografii  
i prowadzą, do takich zjawisk jak sexting (wysyłanie seksualnie jednoznacznych 
wiadomości), stalking (fizyczne lub wirtualne zbliżanie się do osoby 
prześladowanej, natrętne komunikowanie się, nękanie), flaming (flame war = 
wojna na słowa). Informacyjna mgła to rozproszenie informacji w sieci, brak 
klasyfikacji informacji, natomiast informacyjny smog to duża liczba informacji 
niepoddana ocenie, recenzji, cenzurze, docierająca do szerokiej rzeszy 
użytkowników. 

Zjawisko prosumeryzmu oznacza, że im bardziej konsumenci informacji 
stają się jej producentami lub proaktywnymi konsumentami (ang. proactive 
consumer) (Zmierzch... dostęp 2013), tym więcej czasu poświęcają na aktywność 
internetową. Uświadamia nam ono również kierunek: od dystrybucji wiedzy 
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(media tradycyjne) do komunikacji i zbiorowych systemów przetwarzania 
informacji i produkcji wiedzy (Levinson 2010). Komunikacja zapośredniczona 
(przez komputer) to zarówno komunikacja tekstowa (dialogowość, 
spontaniczność, kolokwialność), jak i komunikacja wizualna i dźwiękowa (np. 
wideoblogi). 

Brak uczestnictwa w kulturze czy pozory uczestnictwa to niezaprzeczalne 
następstwo kultury komercyjno-masowej w Internecie, anonimowości w grupie, 
społeczności funkcjonujących jako przestrzennie rozproszony zbiór jednostek, 
niejawności komunikacji online, nieograniczonej publiczności podejmującej 
wirtualne ‘akcje’, polegające na kliknięciu w ‘lubię to!’. Aktywność upozorowana 
to logiczna konsekwencja zrodzonej już wcześniej kultury ‘instant’ – fast food, fast 
car, fast sex (Melosik 2004). Zaburzenia w zakresie własnej tożsamości, utrwalenie 
postaw egocentrycznych, zmiana języka (zubożenie, techniczny slang), zaburzenie 
relacji interpersonalnych to tyko niektóre z następstw wymienionych wcześniej 
zjawisk społecznych. 

Możliwość uzależnienia się od Internetu jako pierwszy zasygnalizował  
w 1995 roku amerykański psychiatra Ivan Goldberg. Z kolei Kimberly Young, 
psycholog z University of Pittsbourg, w 1996 roku zaproponowała, aby 
uzależnienie od Internetu zacząć traktować jako chorobę. Wyróżniła również  
5 podtypów uzależnienia (za Wallace 2005):  
o erotomanię internetową polegającą na oglądaniu filmów i zdjęć o charakterze 

pornograficznym, jak również uczestniczeniu w dyskusjach o tematyce 
seksualnej, 

o socjomanię internetową przejawiającą się w uzależnieniu od internetowych 
kontaktów społecznych, np. chatów, grup dyskusyjnych, poczty elektronicznej, 

o uzależnienie od sieci internetowej, np. od gier hazardowych, aukcji, czy 
zakupów, 

o przeciążenie informacyjne oparte na przymusie pobierania informacji, czy 
przeszukiwania baz danych, 

o uzależnienie od komputera objawiające się przymusem spędzania czasu przy 
włączonym komputerze. 

Zespół uzależnienia od Internetu (ZUI) początkowo rozpatrywano jako 
nieprawidłowy sposób korzystania z sieci, prowadzący do istotnego zakłócenia 
czynności psychicznych i zaburzeń zachowania, przejawiających się w okresie 
minionych 12 miesięcy co najmniej trzema, spośród takich objawów jak: potrzeba 
coraz dłuższego korzystania z Internetu, niezadowolenie z powodu „odstawienia” 
Internetu, pobudzenie psychoruchowe, rezygnacja z aktywności społecznej, 
zawodowej, rekreacyjnej na rzecz Internetu, korzystanie z Internetu mimo 
narastających problemów somatycznych, psychologicznych i społecznych 
(Woronowicz 2001). Wkrótce uznano, że kilkugodzinne logowanie się do Sieci 
stanowi wskaźnik zagrożenia uzależnieniem (Mastalerz 2006, s. 10). Z całą 
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pewnością można mówić o nim wtedy, gdy korzystanie z Internetu prowadzi do 
dezorganizacji życia codziennego.  

T. Pilch uważa, że uzależnienie dzieci i młodzieży od Internetu ma przyczyny 
wewnętrzne i zewnętrzne. Do przyczyn wewnętrznych zalicza się: problemy  
z własną osobowością wynikające z niskiej samooceny i nieradzenia sobie ze 
stresem, brak dojrzałości emocjonalnej (dominacja negatywnych emocji, 
nieumiejętność budowania relacji społecznych), negatywny wizerunek samego 
siebie. Do przyczyn zewnętrznych zaliczyć należy wpływ środowiska rodzinnego 
(brak więzi emocjonalnych i kontroli ze strony rodziców, źle zaplanowany czas 
wolny, zła atmosfera wychowawcza), szkolnego (poczucie niższości, 
nieprawidłowe relacje z nauczycielami i rówieśnikami, brak programów 
oświatowo-wychowawczych uwzględniających problematykę uzależnień od 
Internetu i przemocy elektronicznej), rówieśniczego (niepewność własnej 
atrakcyjności, nieumiejętność komunikowania się, trudność z określeniem 
swojego miejsca w środowisku rówieśniczym) (Pilch 2007).  

Niewątpliwie osoby o silnej psychice trudniej poddają się destruktywnym 
wpływom mediów. Najbardziej podatne są osoby mające problemy z własną 
tożsamością albo takie, które spędzają przed komputerem wiele godzin z powodu 
odczuwania silnej potrzeby zapoznawania się z nowościami prezentowanymi  
w Internecie (Moczydłowska 2000, s. 10). Należą do nich również młodzi ludzie, 
którzy mają problem z własną osobowością i przeżywają poczucie zagubienia.  
W związku z tym, w Sieci poszukują sensu istnienia i wartości, którymi mogliby się 
kierować, jak również uznają Internet za najłatwiejszą drogę ucieczki od swoich 
problemów (Andrzejewska 2009, s. 230). Motywy podejmowania kontaktu ze 
światem wirtualnym oraz częstotliwość obcowania z nim, zależne są również od 
stopnia zaspokojenia potrzeb i aspiracji w realnym świecie. Trudno także określić, 
czy to osobiste i szkolne niepowodzenia są jednym z powodów uzależnienia od 
Internetu, czy uzależnienie od Internetu jest powodem osobistych i szkolnych 
niepowodzeń (Suler 2004). 

Należy również zwrócić uwagę na fakt, iż uzależnienie od Internetu nie jest 
czymś stałym i niezmiennym – ono również ewoluuje. Kilkanaście lat temu 
odnosiło się ono do nieustannego przebywania w Sieci z powodu fascynacji jej 
możliwościami, obecnie wiąże się głównie z podejmowaniem kontaktów. Nie 
chodzi już zatem o Internet sam w sobie, ale o bycie ‘always on’. Ludzie nie 
uzależniają się od korzystania z serwisów informacyjnych, ale od bycia 
‘nieustannie podłączonym’. Zdaniem J. Tęczy-Ćwierz większość ludzi uświadamia 
sobie oczywiste niebezpieczeństwa jakie niesie ze sobą nieograniczone  
i niewłaściwe korzystanie z technologii informacyjnej, jednak pozostawanie  
w ‘ciągłym kontakcie’ na ogół postrzega jako coś oczywistego (Tęcza-Ćwierz 2003, 
s. 16-17). A. Dera jest zdania, że zakładnikiem Internetu stało się głównie zdrowie 
dziecka, które nie ma poczucia zagrożenia – czuje się globalistą i nie wyczuwa 
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odległości, dystansu, kontaktuje się, tak często jak chce, z ludźmi z całego świata  
– są to kontakty intensywne, ale niestety bezosobowe i płytkie, anonimowe  
i z reguły pozbawione emocji (Dera 2008, s. 62-63).  

G. Small i G. Vorgan podają, iż połączenia nerwowe wzmagające 
uzależnienie od alkoholu i narkotyków, odpowiadają również za psychologiczne  
i fizyczne uzależnienie od cyfrowych technologii (w tym Internetu), a mózg 
człowieka – szczególnie młodego – bardzo szybko się uzależnia (Small,. Vorgan 
2011). Uczucie uniesienia, występujące podczas korzystania z Internetu przez 
osobę uzależnioną jest związane z tymi ośrodkami mózgu, które powodują zmiany 
chemiczne, koordynujące zachowania, początkowo będące impulsami, a następnie 
przeradzające się w przymus. Obszar wykonawczy mózgu zaczyna tracić kontrolę 
nad podejmowaniem decyzji i sądów.  

Cytowany już T. Pilch podaje, że dzieci i młodzież to grupa szczególnie 
narażona na wszelkiego rodzaju niebezpieczeństwa wynikające ze spędzania  
w pozycji siedzącej wielu godzin przed ekranem monitora (Pilch 2007). W wieku 
szkolnym, ruch na świeżym powietrzu i aktywność fizyczna są nieodzownymi 
elementami prawidłowego rozwoju fizycznego i utrzymywania organizmu we 
właściwej kondycji. W rezultacie wzrasta liczba dzieci z wadami postawy  
i skrzywieniem kręgosłupa. Ponadto obserwuje się pojawienie wad wzroku, 
bezsenność, zaburzenia równowagi, stres, pobudzenie lub apatię. Zauważa się 
również, że migoczący obraz monitora może spowodować zjawisko fotostymulacji, 
co sprzyja obniżeniu progu pobudliwości nerwowej i wystąpienia tzw. padaczki 
fotogennej (Andrzejewska 2009, s. 236; Potyrała 2006, s. 159). S. Taboł podkreśla, 
że wielogodzinne siedzenie przed komputerem doprowadziło uzależnione od 
Internetu osoby do kalectwa fizycznego (np. zaniku mięśni pasa biodrowego),  
a także problemów z racjonalnym odżywianiem się i oddychaniem (Taboł 2003, 
str. 26-31).  

Wśród zespołów chorobowych będących następstwem zbyt długotrwałego 
korzystania z komputera wymienia się:  
o RSI (Repetitive Strain Injuries) – obrażenia powstałe w wyniku przeciążenia 

wybranych części ciała, np. zespół cieśni nadgarstka, czy syndrom Sicca 
(wysychanie i zmętnienie rogówki, co prowadzi do stopniowej utraty wzroku), 

o SBS (Sick Building Syndrom) – zespół reakcji organizmu na kurz i substancje 
chemiczne, 

o stres psychologiczny – obrona organizmu przed poczuciem niedyspozycji 
psychicznej i fizycznej (Potyrała 2006). 

Atrakcyjność Internetu wynika między innymi z faktu, że globalna sieć to 
miejsce, gdzie młodzi ludzie mogą uczestniczyć w rozrywkach i nawiązywać 
kontakty, których nie podejmowaliby w realnym świecie (Kordziński 2007, str. 18-
21). Skutkiem tego może być sytuacja, w której człowiek nie jest w stanie 
zaakceptować reguł panujących w prawdziwym życiu. A. Ben-Ze’ev dodaje,  
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iż sztuczne stymulowanie mózgu podczas korzystania z Internetu może szkodzić 
relacjom z najbliższymi ludźmi w codziennym życiu, ponieważ entuzjastyczne 
interakcje podejmowane on-line kiedyś muszą się kończyć i zostają zastępowane 
rutyną dnia powszedniego (Ben-Ze’ev 2004, s. 37). A. Zwoliński, już ponad 10 lat 
temu, podkreślał istnienie „internetowej choroby”, polegającej na depresji  
i zaburzeniu kontaktów interpersonalnych (Zwoliński 2003).  

Odczucia takie, jak poczucie niespełnienia w realnym świecie, bardzo często 
generowane są depresją, lękami, brakiem pewności siebie, a sposobem na ich 
pokonanie staje się świat wirtualny. Zdaniem J. Bednarka wielogodzinne 
przebywanie dziecka w Sieci wpływa destrukcyjnie na nawiązanie żywej więzi  
z rówieśnikami, pojawia się swoisty autyzm, niemożność i niezdolność 
zrozumienia innego człowieka, a relacja młodego człowieka ze światem 
wirtualnym staje się całkowicie deterministyczna i mechaniczna (Bednarek 2002).  

W 1999 roku przeprowadzono w USA reprezentatywne badania wśród 
użytkowników sieci internetowej. Opracowano kwestionariusze podobne do tych, 
za pomocą których sprawdza się stopień uzależnienia od gier hazardowych. 
Okazało się wówczas, że około 10% respondentów wykazywało objawy 
chorobowe (Ożarski 2001, s.31). Zdaniem przytoczonych już opinii Smalla i Vorgan 
po „maratonie komputerowym” następuje zmniejszenie zdolności koncentracji 
oraz „uczucie pustki”.  

Entuzjaści Internetu uważają, że dzięki nowym możliwościom, edukacja 
staje się łatwiejsza i bardziej atrakcyjna dla uczniów, a młody człowiek ma 
sposobność odreagowania trudów codzienności i sytuacji stresowych, które 
spotykają go offline (Suler 2004). Jednak przekonanie o wartości edukacyjnej 
Internetu i nadzieje pokładane w nowych technologiach nie mogą prowadzić do 
ignorowania wielowymiarowej natury Sieci (Potyrała 2006). Problem stanowią 
sytuacje, w których młodzi ludzie w wieku szkolnym zaczynają mylić rzeczywistość 
codzienności z rzeczywistością wirtualną lub uznają tę drugą za ważniejszą, 
wypaczając sens istnienia tej pierwszej. Tak dzieje się bardzo często w odniesieniu 
do użytkowników portali społecznościowych.  

Facebook – uznawany powszechnie za najłatwiejszą i bezpieczną formę 
komunikacji społecznej – pozostaje w opinii większości źródłem aktualnych  
i użytecznych informacji. Użytkownicy tego portalu zdają się nie dostrzegać 
społecznych mistyfikacji, pozornych aktywności i odgrywania ról przez tzw. 
znajomych. Równocześnie, negatywną stroną korzystania z tego typu portalu 
może być udostępnianie szerokiej rzeszy znajomych/nieznajomych, pełnego 
zestawu personalnych informacji chronionych prawnie ustawą o ochronie danych 
osobowych. Przeglądanie i ocenianie życia innych może prowadzić do zachowań 
autodestrukcyjnych, a w dalszej kolejności może być przyczynkiem np. do 
stalkingu. Niektórzy użytkownicy Facebooka boleśnie odczuwają brak reakcji na 
swoje wpisy lub odrzucenie zaproszenia do grupy, z kolei osoby o bardzo dużej 
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liczbie facebookowych znajomych bywają diagnozowane jako jednostki  
o zaburzonej osobowości ze skłonnościami do teatralnych zachowań, 
prowokacyjnej seksualności lub wykorzystywania innych. Opisano nowy typ 
zachowania nazywany FOMO (Fear of missing out) i oznaczający strach przed tym, 
że jakieś wydarzenie może ominąć właściciela konta na danym portalu, co bywa 
utożsamiane z utratą kontaktu z wirtualną grupą znajomych i w konsekwencji  
z brakiem akceptacji przez tę grupę. Potrzeba akceptacji i strach przed 
odrzuceniem to naturalne potrzeby organizmu człowieka. Istnienie w społeczności 
internetowej zawsze wiąże się z ryzykiem pominięcia czy zlekceważenia. To rodzi 
naturalny strach przed byciem niedocenionym przez innych, a jest to warunek 
konieczny do właściwego rozwoju kształtującej się tożsamości dziecka.  

Młodzi ludzie niejednokrotnie rezygnują z prawdziwych, realnych 
kontaktów z rówieśnikami na rzecz kontaktów wirtualnych z nieznanymi osobami; 
zanurzeni w wirtualnym, nierzeczywistym świecie stają się podatni na różne 
sposoby manipulacji i przemocy. Prawdziwe niebezpieczeństwo ma miejsce 
wtedy, gdy wirtualne doświadczenia stają się sposobnością testowania 
różnorodnych realnych zachowań. Zagrożenia wynikające z korzystania z Internetu 
mogą przybierać bardzo różnorodne formy. Są nimi: pornografia, phishing, 
anonimowość i agresja internetowa. P. Wallace definiuje cybernetyczną przemoc 
jako formy zachowania, które mają na celu zranienie lub wyrządzenie krzywdy 
drugiemu człowiekowi poprzez agresję przekazywaną w formie wulgarnych 
wypowiedzi tekstowych lub demonstrowaną na stronach propagujących 
nienawiść, jak również podszywanie się pod inne osoby w celu zniszczenia ich 
reputacji (Wallace 2005, s. 173-176). Przejawem agresji elektronicznej zdaniem 
Juszczyka i Polewczyk mogą być: wypowiedzi nazistowskie i pornograficzne, 
instruktaże wyrobu bomb, zachęcanie do udziału w grupach satanistycznych, 
negowanie istnienia komór gazowych, propagowanie zasad „czystości rasowej”, 
pochwała nekrofilii i kanibalizmu, zbiory fotografii przedstawiających ofiary 
morderstw, samobójstw, wojen (Juszczyk, Polewczyk 2005). Ponadto, jak 
podkreśla A. Ben-Ze’ev, Internet jest potencjalnym źródłem szerzenia 
negatywnych postaw społecznych. Może również destrukcyjnie wpływać na 
postrzeganie zjawisk obyczajowych i kulturowych, poprzez brak weryfikacji 
wiarygodności znajdujących się w nim informacji (Ben-Ze’ev 2004, s. 39). 

J. Burgess i J. Green opisują zastosowania YouTube jako elementu kultury 
uczestnictwa – obejmującej nie tylko tworzenie oryginalnych treści, ale także 
zmianę przeznaczenia, komentowanie i montaż treści mediów tradycyjnych oraz 
sposoby ich wykorzystania w ramach różnych sieci społecznych (Burgess,  
Green 2011, s. 93). Trzeba zatem uczynić krok naprzód i podjąć refleksję nad 
wpływem nowych nowych mediów na ich użytkowników. Przykład YouTube 
pokazuje, m.in. że pomimo swojej prospołecznej retoryki, struktura i design 
YouTube zachęcają raczej do jednostkowego udziału niż wspólnej działalności 
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(Burgess, Green 2011, s. 101). YouTube zapewnia jednak łączność z okolicznymi 
sieciami społecznymi i kulturowymi, a użytkownicy obecni w owych sieciach 
przenoszą swoją treść i tożsamości w tę i z powrotem – pomiędzy wieloma 
witrynami (Burgess, Green 2011, s. 102). 

Uzależnienia od internetu w świetle badań własnych 

Cele i organizacja badań  

Problemy związane z negatywnym wpływem cyberprzestrzeni na realne 
życie młodzieży zostały ukazane w przeprowadzonych w środowisku szkolnym 
badaniach. Głównym ich celem było zweryfikowanie stopnia zagrożenia młodzieży 
uzależnieniem od Internetu.  

I. Badania uczniów szkół ponadgimnazjalnych Krakowa przeprowadzono  
w 2013 roku na grupie 200 uczniów szkół średnich w Krakowie – 100 dziewcząt  
i 100 chłopców. Wszyscy uczestnicy badania posiadali stały dostęp do Internetu, 
byli mieszkańcami Krakowa i mieścili się w grupie wiekowej 17-19 lat. Nie było 
różnic między odpowiedziami dziewcząt i chłopców, toteż wszystkie odpowiedzi 
przedstawiono całościowo. Następnie w styczniu 2014 roku przeprowadzono 
badania studentów uczelni Krakowa – użytkowników portalu społecznościowego 
Facebook. Ankietą internetową objęto trzy grupy działające na portalu: Social 
media, Spotted Studenci Kraków oraz Aktywny Kraków. Ankietę wypełniło 331 
studentów (205 kobiet i 126 mężczyzn). Ponadto w badaniach uczestniczyło 120 
nauczycieli krakowskich szkół.  

II. W roku 2013 przeprowadzono również badania mające na celu poznanie 
opinii młodzieży szkół gimnazjalnych na temat zjawiska agresji elektronicznej  
i aktów przemocy, które stają się coraz bardziej powszechne w sieci internetowej. 
Za pomocą sondażu diagnostycznego, techniką ankiety, przeprowadzono wstępną 
weryfikację hipotezy badawczej zakładającej, że młodzież gimnazjalna nie ma 
wystarczającej wiedzy na temat agresji i przemocy elektronicznej i nie ma 
świadomości zagrożeń wynikających z własnych aktywności podejmowanych  
w sieci Internet. Badaniami objęto łącznie 279 uczniów (123) i uczennic (156)  
w wieku 14-16 lat uczęszczających do trzech wiejskich gimnazjów.  

Wyniki badań  

I. Największa grupa respondentów korzysta z Internetu od 1 do 2 godzin 
dziennie (42%), a najmniej liczną grupę stanowią ci, którzy spędzają w sieci mniej 
niż godzinę dziennie (22%). Najliczniejsza grupa korzysta z Internetu kilka razy 
dziennie, a bardzo małą grupę stanowią uczniowie, którzy korzystają z Internetu 
tylko kilka razy w miesiącu (tabela 1).  
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Tabela 1. Czas poświęcany przez respondentów na korzystanie z Internetu w ciągu 
jednego dnia oraz częstotliwość korzystania przez nich z sieci 

Czas przebywania w sieci liczba respondentów % respondentów 

mniej niż 1 godzina 44 22% 

1-2 godziny 84 42% 

2-4 godziny 72 36% 

powyżej 4 godzin 0 0% 

 

Częstotliwość korzystania z Internetu liczba respondentów % respondentów 

kilka razy dziennie 124 62% 

raz dziennie 40 20% 

kilka razy w tygodniu 28 14% 

kilka razy w miesiącu 0 0% 

rzadziej niż kilka razy w miesiącu 8 4% 

Źródło: opracowanie własne. 

Przeprowadzone badania pozwoliły ustalić, z jakich powodów uczniowie 
korzystają z Internetu. Najczęstszym z nich są rozmowy na czatach, forach 
internetowych, korzystanie z komunikatorów internetowych. Szczegółowe wyniki 
obrazuje tabela 2. 

Tabela 2. Powody korzystania z Internetu przez respondentów  

Cel korzystania z Internetu 
liczba 

respondentów 
% 

respondentów 

szukanie najnowszych wiadomości/informacji  32 16% 

pobieranie plików (muzyka, filmy, e-booki) 44 22% 

rozmowy, wymiana poglądów  
(czaty, fora, komunikatory) 

88 44% 

gry on-line 24 12% 

aukcje internetowe, zakupy 4 2% 

cele edukacyjne 8 4% 

strony o charakterze erotycznym 0 0% 

Źródło: opracowanie własne. 

Poglądy respondentów zebrane w tabeli nr 3 wskazują, że chociaż spędzają 
oni 50% wolnego czasu w sieci, to uważają to za zgodne z ich indywidualną 
organizacją czasu pracy. 
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Tabela 3. Poglądy i zachowania respondentów dotyczące korzystania z Internetu  

Wyniki badań 
liczba 

respondentów 
% 

respondentów 

Poświęcenie wolnego czasu na surfowanie  
w Internecie. 

100 50% 

Podjęcie próby kontrolowania, ograniczania 
lub zaprzestania korzystania z Internetu. 

52 26% 

Poczucie kontroli nad czasem przebywania  
w sieci. 

188 94% 

Świadomość zagrożeń wynikających  
z korzystania z Internetu. 

196 98% 

Uświadamianie w zakresie zagrożeń 
internetowych przez szkołę. 

96 48% 

Ucieczka w wirtualny świat to sposób  
na unikanie problemów.  

52 26% 

Ograniczenie/zaprzestanie korzystania 
 z Internetu nie powoduje 
rozdrażnienia/poirytowania. 

196 98% 

Źródło: opracowanie własne. 

Wykazano, że ¾ uczniów nigdy nie podjęło próby ograniczenia czasu, który 
poświęca na korzystanie z Internetu i nie ucieka w wirtualny świat, by 
rozwiązywać swoje problemy. Połowa z nich natomiast zawsze przebywa w sieci, 
gdy ma wolny czas oraz uważa, że szkoła w wystarczającym stopniu uświadamia 
uczniów w zakresie zagrożeń internetowych. 

Niemal wszyscy uczniowie uznali, że kontrolują ilość czasu, w którym 
przebywają w Internecie (uznają, że używają go w sposób świadomy i wiedzą, ile 
czasu potrzeba im na skorzystanie z Internetu) oraz są świadomi zagrożeń 
wynikających z użytkowania sieci – za największe z nich uznają uzależnienie od 
sieci (50% respondentów) i erotomanię internetową (12% respondentów).  

Najczęstszą sytuacją dla respondentów jest ta, gdy przebywając w sieci nie 
liczą upływającego czasu oraz często są w niej dłużej niż początkowo zamierzali. 
Jednakże połowa z nich uznała, że nie myśli o Internecie, gdy w ciągu dnia zajmuje 
się innymi sprawami lub mimo, iż ma ochotę na skorzystanie z sieci, potrafi się 
powstrzymać, gdy ma inne zadanie do wykonania. Ponadto, niemal wszyscy 
respondenci przyznali, że ograniczenie im lub zaprzestanie korzystania z Internetu 
nie powoduje u nich rozdrażnienia czy poirytowania.  

Dolegliwościami fizycznymi jakich najczęściej doświadczają z powodu zbyt 
długiego siedzenia przy komputerze są: ból kręgosłupa, zmęczenie, łzawienie 
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oczu, niewyspanie. Mimo to, połowa z nich uważa, że Internet jest ważny w życiu 
każdego młodego człowieka.  

63% respondentów przyznało, że dziennie spędza ponad 3 godziny na 
Facebooku, a 32% zawsze przed wyjściem do pracy, czy na uczelnię loguje się do 
portalu. Na pytanie „Czy często myślisz o Facebooku?” 24% badanych 
odpowiedziało, że myśli kilka razy dziennie, a 16% badanych odczuwa ciągle 
rosnące pragnienie bycia on-line. Liczby te sugerowałyby występowanie 
symptomów uzależnienia od społeczności internetowej. Jednocześnie jednak 79% 
badanych wyraźnie podkreśla, że nie wykorzystuje Facebooka jako sposobu 
radzenia sobie z problemami i nie odczuwa zmartwienia, niepokoju czy 
rozkojarzenia w sytuacji niemożności zalogowania się do portalu. 

Dla uzyskania pełnego obrazu wpływu mediów na zachowania młodzieży 
wzięto również pod uwagę wyniki ankiety „Nauczyciele o mediach w edukacji”. 
Ankietowana była 120 osobowa grupa nauczycieli Krakowa. Dwa spośród 18 pytań 
ankiety dotyczyły pośrednio tematu niniejszego opracowania. W jednym z pytań 
zapytano respondentów o opinię na temat wpływu mediów na nabywane 
umiejętności i zmianę postaw ludzi, w drugim o opinię na temat konieczności 
zachowania ostrożności w wykorzystaniu mediów społecznościowych w edukacji. 
Badani wyrażali opinię w 5-cio punktowej skali Likerta (zdecydowanie się 
zgadzam, zgadzam się, nie mam zdania, nie zgadzam się, zdecydowanie się nie 
zgadzam).  

Nauczyciele dostrzegają ogromny wpływ nowych, nowych mediów na 
współczesnego człowieka. Ponad 95% badanych zgadzało się ze stwierdzeniem, że 
poprzez kulturę popularną i media społecznościowe nabywamy dziś nowe 
umiejętności i zmieniamy swoje postawy. Tylko 2,5% respondentów nie zgadzało 
się z tym stwierdzeniem (rys. 1). 
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Rys. 1. Opinia nauczycieli na temat roli kultury popularnej i mediów 
społecznościowych w nabywaniu nowych umiejętności i zmianie postaw. 

 
Źródło: opracowanie własne. 

Nauczyciele uważają, że należy zachować ostrożność w powszechnym 
stosowaniu mediów społecznościowych w edukacji. Zapytani w ankiecie o opinię 
na ten temat zgodzili się z tym stwierdzeniem w ponad 70%. Nie zgadzało się  
z tym stwierdzeniem 11, 67 % badanych, a 14,17 nie miało zdania na ten temat 
(rys. 2). 
 

Rys. 2. Opinia nauczycieli na temat konieczności zachowania ostrożności  
we wprowadzaniu mediów społecznościowych do edukacji. 

 
Źródło: opracowanie własne. 
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II. Wyniki drugiej części badań ujawniły, że co piąty, badany uczeń 
gimnazjum nie ma swobodnego dostępu do Internetu, 66% badanych spędza 
dziennie 1-2 godzin w sieci internetowej, 29% – 3 do 5 godzin, 5% – 6 i więcej 
godzin. Stwierdzono, że uczniowie nie znają skutków zagrożeń wynikających  
z długiego i częstego przebywania w sieci, a pojęcie agresji elektronicznej 
utożsamiają głównie z ‘dokuczaniem komuś przez Internet’. Prawie 60% badanych 
tworzyło lub nadal tworzy blog internetowy, opisując mniej lub bardziej dokładnie 
swoje codzienne aktywności, przeżycia a nawet stany emocjonalne. Aż 59% 
uczniów umieszcza w sieci filmy, zdjęcia i informacje o sobie, 67% ankietowanych 
uczniów czuje się bezkarnie w sieci, a rodzice nie kontrolują podejmowanych 
przez nich aktywności. Połowa respondentów zna pojęcie i zróżnicowane 
przykłady agresji elektronicznej, zdecydowana większość zna pojęcie ‘hate’ 
(anonimowe obrażanie innych) i zakres tego zjawiska oraz jest gotowa 
podejmować takie działania w celu zyskania uznania w oczach rówieśników. 
Wulgaryzmy nie skierowane pod adresem konkretnych osób nie są uważane przez 
badaną młodzież za przejaw agresji. Badania wykazały również, że o nękaniu 
internetowym nie mówi się głośno, jest to temat drażliwy i wstydliwy dla ofiary, 
wiążący się z możliwością odrzucenia przez grupę rówieśniczą, która woli 
utożsamiać się z kimś, kto obraża innych, nawet gdy sam jest obrażany. Co 
ciekawe, młodzież dostrzega zapotrzebowanie na różne formy zajęć 
dokształcających nauczycieli w zakresie sytuacji ryzykownych, związanych  
z nowymi formami komunikowania masowego, chce podejmować tematykę 
agresji i przemocy elektronicznej na lekcjach różnych przedmiotów.  

Przeprowadzone badania pozwalają na stwierdzenie, że młodzież niewiele 
wie na temat agresji i przemocy elektronicznej, a szkoła nie edukuje wystarczająco 
w tym zakresie. Wydaje się również, że młodzież postrzega dorosłych, jako tych, 
którzy wyolbrzymiają problemy, natomiast sama nie dostrzega dramatów 
dziejących się obok nich w związku z poniżaniem i wyśmiewaniem drugiego 
człowieka za pośrednictwem Internetu. Dla większości badanych, człowiek ‘po 
drugiej stronie ekranu’ jest abstrakcyjny i anonimowy. Badania ujawniły kilka 
przypadków ofiar cyberbuyllingu. Niepokojący jest fakt ukrywania tego typu 
problemów przez same ofiary, w związku z tym trudno oszacować skalę zjawiska.  

Podsumowanie 

Internet to narzędzie wykorzystywane przez młodzież zarówno w celach 
rozrywkowych, jak i edukacyjnych. Jednakże „zachwyt” niezwykłymi 
możliwościami sieci może okazuje się zgubny i prowadzi do uzależnienia. Niestety 
rodzice nie uczą dzieci, jakie niebezpieczeństwa mogą napotkać w Internecie. 
Szkoła natomiast nie prowadzi żadnych działań profilaktycznych, mających na celu 
zdobywanie wiedzy na temat siecioholizmu. Ważne jest zatem zwiększenie udziału 
zarówno rodziców, jak i szkoły w kształtowaniu tożsamości młodych ludzi  
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i interpretowaniu przez nich rzeczywistości, jak również wspólne formowanie 
środowiska życia.  

K. Potyrała zwracając uwagę na fakt, że problematyka bezpieczeństwa  
w Internecie i uzależnienia od Sieci jest marginalizowana lub całkowicie pomijana 
przez autorów programów nauczania – wskazuje, iż zagadnienia te mogłoby być  
z powodzeniem omawiane na lekcjach biologii, przy okazji realizacji treści  
z zakresu przyczyn zakłóceń w funkcjonowaniu organizmu, np. możliwości 
oddziaływania na stan swojego zdrowia, stosowania zasad profilaktyki  
i przewidywania skutków własnych decyzji w zakresie wpływania na homeostazę 
swojego organizmu (Potyrała 2006). 

Internet sam w sobie jest dobrym i neutralnym narzędziem służącym do 
samorealizacji. Natomiast od sposobów i motywów wykorzystywania go zależą 
skutki jego użytkowania. Zajęcia prowadzone z szkole powinny zatem uwzględniać 
kształtowanie u uczniów takich zdolności jak: umiejętność krytycznej oceny 
zasobów Internetu, sprawność w ocenie pozytywnych i negatywnych zasobów 
sieci. Rodzice natomiast powinni zwracać uwagę na liczbę godzin, jaką ich dzieci 
spędzają online oraz sprawdzać, z jakich stron WWW korzystają. Istotne jest 
również działanie, polegające na organizowaniu młodym ludziom takich form 
spędzania wolnego czasu, które budowałyby pozytywne, bezpośrednie relacje  
z rówieśnikami, przez co kształtowane byłyby umiejętności komunikacyjne, 
zdolności do wyrażania emocji oraz chęć rozwiązywania swoich problemów  
w realnej rzeczywistości.  

Należy również pamiętać, że zjawisko korzystania z możliwości jakie daje 
Internet, w tym sposoby kontaktowania się ze sobą za pomocą komunikatorów 
typu Facebook, jest wynikiem procesu socjalizacji i naturalnej ewolucji 
społeczeństwa. W związku z tym, że Facebook i Internet zawierają coraz więcej 
przydatnych i atrakcyjnych treści, zaczynamy z nich korzystać coraz częściej  
i dłużej. Świadome korzystanie z nich (formowanie jego treści, wybieranie 
interesujących dla nas informacji) służy rozwojowi człowieka i integrowaniu się  
z daną społecznością według zasady „Fit and stay a like”. Ponadto, często wydaje 
się, że świat realny nie nadąża za ewoluującym społeczeństwem. Świat wirtualnej 
społeczności składa się przecież z realnych ludzi, komunikujących się ze sobą za 
pomocą Internetu z uwagi na odległości, jakie ich dzielą w rzeczywistym świecie. 
Zasięg Facebooka osiągnął maksimum, a liczba osób, które rezygnują  
z użytkowania go zaczyna wzrastać. Może to oznaczać, że rozpoczęta kilka lat 
temu fascynacja nowym medium zaczyna powoli słabnąć i kiedyś przestanie być 
ono atrakcyjne dla jego aktualnych użytkowników. Uzależnienie od Internetu, czy 
Facebooka jest faktem, ale wciąż istnieje potrzeba prowadzenia badań 
dotyczących ich wpływu na młodych ludzi, aby móc skutecznie rozpoznawać 
faktyczne objawy netoholizmu. 
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Współczesnym problemem edukacji nie są sposoby wyszukiwania 
informacji i nauczanie wspomagane nowymi mediami tylko przyjęcie do 
wiadomości faktu, że: 
o informacja jest powszechnie dostępna, lecz informacja nie jest równoważna  

z wiedzą, 
o nauczyciel nie jest jedynym źródłem wiedzy i uczniowie nie przychodzą do 

szkoły tylko po to, aby wiedzę zdobywać, ale również dyskutować  
i podejmować problemy, które ich dotyczą,  

o komunikacja społeczna jest zagadnieniem bardzo złożonym w sytuacji 
nadmiarowości informacji i obecności złożonych sieci komunikacyjnych (m.in. 
sieci internetowych), 

o dzięki technologii informacyjnej możliwe jest dzielenie się wiedzą, dostęp do 
informacji, jej produkcja i konsumpcja bez względu na czas, miejsce, język 
przekazu i pozycję społeczną uczestników procesu komunikacji, co 
jednocześnie umożliwia złożone akty agresji, 

o informacja jest podstawowym środkiem mediacji współczesnych problemów 
ekonomicznych, środowiskowych i społecznych, lecz równocześnie generuje 
przemoc, w tym przemoc elektroniczną. 

Zalety nowych mediów wydają się być równoważone przez ich wady  
i zagrożenia, które z nich wypływają. Nadprodukcja informacji, upadek autorytetu 
szkoły i nauczyciela, złożone sieci relacji realnych i upozorowanych, globalna 
komunikacja zapośredniczona przez komputer i pozory uczestnictwa mogą być 
dobrym gruntem dla zjawisk negatywnych określanych mianem przemocy 
elektronicznej.  

 

Przypisy 
1 Konektywizm nazywany jest „teorią uczenia się w epoce cyfrowej”. Koncepcja 
opracowana przez Siemensa jest odpowiedzią na współczesne wyzwania 
edukacyjne związane z kształceniem umiejętność selekcji docierającej informacji, 
wykorzystania technologii, uczenia się poprzez bycie w społecznościach 
sieciowych (za: http://www.mechanikaumyslu.pl/2011/03/konektywizm-teoria-
uczenia-sie-w-xxi-w/ dostęp 14.05.2013). 
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Streszczenie 

Przedmiotem podjętych badań był wpływ nowych mediów na ich 
użytkowników z uwzględnieniem uzależnienia psychicznego i fizycznego oraz 
symptomów i typów uzależnień. Przeprowadzona analiza literatury przedmiotu na 
temat zjawiska uzależnienia od Internetu pozwoliła na stwierdzenie, iż konieczne 
jest stworzenie nowych elementów edukacji szkolnej uwzględniających rozwój 
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wiedzy i tempo przemian społeczno-kulturowych w zakresie zagadnień 
dotyczących oddziaływania cyberprzestrzeni na realne życie młodego człowieka. 
Badania przeprowadzone wśród nauczycieli i uczniów szkół gimnazjalnych  
i ponadgimnazjalnych pozwalają na konstatację, że kluczowym problemem  
w działaniach na rzecz wzmocnienia bezpieczeństwa Internetu jest zmiana 
mentalności i budowanie świadomości społecznej. Konieczne staje się 
dokształcanie nauczycieli w zakresie sytuacji ryzykownych związanych z nowymi 
formami komunikowania masowego. 

Słowa kluczowe: nowe media, uzależnienie, przemoc elektroniczna, 
kompetencje informacyjne, Internet. 

 

Internet addition as one of the indicators of an instant culture 

Abstract 

The object of the study was the impact of new media on their users taking 
into account the psychological and physical addiction and addiction’s symptoms 
and types. The analysis of literature on the phenomenon of Internet addiction 
allowed the conclusion that it is necessary to create new elements of school 
education taking into account the development of knowledge and the rate of 
socio-cultural issues relating to the impact of cyberspace to the real life of the 
young man. During the verification of the research hypothesis assumed that 
young people have not enough knowledge about electronic aggression and 
violence, survey was carried out. Undertaken studies allow to formulate  
a statement, that the key issue is changing the mentality and social awareness.  
It becomes necessary to training teachers in the risky situation connected with the 
new forms of mass communication. 

Keywords: new media, addiction, electronic violence, information literacy, 
Internet. 
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Media w społeczeństwie informacyjnym 

Wprowadzenie 

Cechą współczesnych wysoko rozwiniętych państw jest tendencja do 
przechodzenia od gospodarki bazującej na kapitale i pracy do gospodarki opartej 
na wiedzy, w której najwyżej cenioną wartością jest informacja oraz służące jej 
upowszechnianiu technologie telekomunikacyjne.  

Dominujące miejsce świata wirtualnego w życiu współczesnego człowieka, 
dyktowane kształtowaniem się społeczeństwa informacyjnego, zmiany, jakie 
dokonują się w toku regularnych kontaktów z mediami, często o charakterze 
destrukcyjnym, przy równoczesnym braku kompetencji medialnych, powodują, że 
na zmiany te należy spojrzeć nie tylko przez pryzmat szans, lecz także  
w perspektywie nowych zagrożeń i wyzwań, w obliczu których stają współczesne 
społeczeństwa. By jednak sprawnie poruszać się w tej problematyce, w pierwszej 
kolejności należy pochylić się nad istotą społeczeństwa informacyjnego.  

Społeczeństwo informacyjne w rozwoju społecznym 

Pojęcie społeczeństwo informacyjne pojawiło się na początku lat 60. 
ubiegłego wieku w toku rozwoju japońskiej myśli społecznej (Karvalics 2007, s. 5). 
W związku z rosnącym zainteresowaniem badaczy wskazaną problematyką,  
w literaturze przedmiotu pojawiają się coraz to nowe definicje oraz koncepcje 
społeczeństwa informacyjnego. Z uwagi na transdyscyplinarny charakter 
omawianego zjawiska nie wypracowano dotychczas zgodnego stanowiska  
w kwestii definiowania tego terminu. Konieczne zatem wydaje się 
uporządkowanie zasadniczych kwestii dotyczących tego obszaru.  

Centralną kategorią w społeczeństwie informacyjnym jest informacja. 
Jednak zgodnie ze stanowiskiem W. Cellarego, w odniesieniu do człowieka należy 
rozważać również pojęcie wiedza, gdyż to ona umożliwia asymilację, rozumienie, 
interpretowanie, a wreszcie generowanie nowych informacji (Cellary 2002).  
W piśmiennictwie podkreśla się, że relacja wiedza – informacja powiązana jest 
także z takimi kategoriami pojęciowymi, jak dane oraz mądrość.  

W myśleniu potocznym pojęcia: dane, informacje i wiedza zazwyczaj 
traktowane są jako terminy synonimiczne, a tym samym stosowane są zamiennie, 
co – zdaniem M. Grabowskiego i A. Zając – przekłada się na nieprawidłowe 
rozumienie istoty społeczeństwa informacyjnego. Hierarchiczność wskazanych 
pojęć trafnie oddaje poniższy fragment utworu „The Rock” autorstwa angielskiego 
poety Eliota: Gdzie jest Życie, które zatraciliśmy w życiu? Gdzie jest mądrość, którą 
zatraciliśmy w wiedzy? Gdzie jest wiedza, którą zagubiliśmy w informacji? 
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(Grabowski, Zając 2009, s. 101, 103). Środowisko naukowe przystaje na kształt  
i specyfikę łańcucha poznawczego, wynikającego z dzieła Eliota, podkreślając 
jednocześnie, że najniższe jego ogniwo stanowią dane. Podążając tym tokiem 
myślenia, uporządkowanie pojęć: dane, informacja, wiedza, mądrość, ma 
następującą postać (rys. 1): 

Rys. 1. Hierarchia pojęć: dane, informacja, wiedza, mądrość 

 
Źródło: Grabowski, M., Zając, A. (2009) Dane, informacje, wiedza – próba definicji. „Zeszyty Naukowe 
Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie”, nr 798, s. 102. 

W literaturze przedmiotu nie ma natomiast zgody w kwestii rozumienia 
przywołanych pojęć. Mnogość i wieloznaczność definicji zawartych  
w piśmiennictwie nastręcza wiele trudności w wyborze właściwego uchwycenia 
istoty omawianych terminów. Krytyczna analiza pojęciowa każe przyjąć, że dane 
to niepołączone ze sobą fakty (Żelazny 2013, s. 6), rejestrowane, przetwarzane 
oraz przesyłane w formie komunikatu do świadomości odbiorcy (Grabowski, Zając 
2009, s. 111). Informacje natomiast to usystematyzowane dane, posiadające 
nadawcę i odbiorcę, pozwalają na interpretowanie przez tego ostatniego zjawisk  
i procesów zachodzących w szeroko rozumianej przestrzeni społecznej (Żelazny 
2013, s. 6). Mianem informacji określi się zatem tylko te z danych, które redukują 
niewiedzę odbiorcy poprzez dostarczanie mu elementu nowości oraz są istotne  
z punktu widzenia aprobowanych przez niego wartości i celów. Z kolei 
zaangażowanie ludzkiego umysłu do analizy danych i informacji oraz 
formułowanie na ich podstawie stosownych wniosków i uogólnień osadzonych we 
właściwym kontekście przyczynia się do powstania wiedzy. Dopiero jednak 
dysponowanie wiedzą opartą na doświadczeniu oraz zdolności prognozowania 
przyszłych stanów rzeczy wytycza drogę ku najwyższemu ogniwu w łańcuchu, czyli 
mądrości (Kwiatkowski 2002, s. 245). 

Postęp techniczny i technologiczny ostatnich dekad sprawił, że informacja  
i wiedza stały się najważniejszymi czynnikami warunkującymi wszechstronny 
rozwój społeczny. Wśród pionierów zajmujących się problematyką usytuowania  

mądrość 

wiedza 

informacja 

dane 
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i znaczenia wiedzy w tym obszarze najczęściej wymienia się A. G. Bell’a. Badacz 
ten dla określenia społeczeństwa poprodukcyjnego ukierunkowanego na usługi 
użył terminu społeczeństwo postindustrialne. Jego powstanie wiązał ze zmianami 
zachodzącymi trójpłaszczyznowo: 
o w ekonomii jest to przejście od produkcji do usług; 
o w technologii jest to powstawanie nowatorskich, innowacyjnych gałęzi 

przemysłu, jak np. elektronika czy informatyka; 
o w socjologii jest to wyłanianie się nowych, wykształconych elit społecznych, 

dążących do pozyskiwania, gromadzenia i wykorzystywania wiedzy (Nowak 
2008, s. 31-32).  

W latach 60. XX wieku, kiedy Bell rozwijał swoją koncepcję społeczeństwa 
poindustrialnego, Umesao, badacz pochodzenia japońskiego, w artykule 
poświęconym ewolucyjnej teorii społeczeństwa opartego na informacji po raz 
pierwszy użył terminu społeczeństwo informacyjne. Posłużył się pojęciem johoka 
shakai dla określenia społeczeństwa komunikującego się przez komputer (Tamże, 
s. 36).  

Prace badawcze skupione na pogłębianiu problematyki kształtującego się 
społeczeństwa informacyjnego w latach 70. ubiegłego stulecia podjął m. in. 
Drucker. Wskazywał rolę zróżnicowanych zmian w kierunku tzw. społeczeństwa 
pokapitalistycznego, opartego na wiedzy (Żelazny 2013, s. 7). Lata 80. XX wieku 
przyniosły natomiast prace Tofflera, który przedstawił trójetapową koncepcję 
rozwoju cywilizacyjnego ludzkości. Pierwszy etap to fala cywilizacji agrarnej, druga 
– cywilizacji przemysłowej, natomiast powstawanie społeczeństwa 
informacyjnego wiąże się z trzecim etapem – cywilizacją postindustrialną, 
określoną przez badacza mianem trzeciej fali. Zdaniem autora, podstawowym jej 
zasobem jest informacja oraz technologie informacyjne i komunikacyjne 
(Cieślarczyk 2007, s. 22-30). 

W cywilizacji agrarnej źródłem dochodu była uprawa ziemi, w cywilizacji 
industrialnej bogactwo wiązało się z przetwarzaniem surowców, natomiast  
w ostatnich dekadach – największym źródłem dochodów jest przetwarzanie 
informacji. Dowodem na taki stan rzeczy może być fakt, iż obecnie najbogatszym 
Amerykaninem jest Bill Gates – założyciel Microsoftu, czyli przedsiębiorstwa 
tworzącego oprogramowanie komputerowe, a więc operującego czystą 
informacją (Goban-Klas, Sienkiewicz 1999, s. 53). 

Problematyka społeczeństwa informacyjnego pozostaje współcześnie  
w kręgu zainteresowania coraz większej rzeszy badaczy. Także podmioty 
międzynarodowe, wychodząc naprzeciw dokonującym się zmianom, podejmują 
działania na rzecz upowszechniania idei społeczeństwa informacyjnego oraz 
korzystnych praktyk w tym obszarze. Jako przykład przywołać można Światowy 
Szczyt Informacyjny pod patronatem Organizacji Narodów Zjednoczonych oraz 
Międzynarodowej Unii Telekomunikacyjnej, którego pierwsza część odbyła się  
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w grudniu 2003 roku w Genewie, natomiast druga – w listopadzie 2005 roku  
w Tunisie. Pokłosiem tego międzynarodowego sympozjum jest dokument 
Declaration of Principles, w którym określono, że budowanie społeczeństwa 
informacyjnego stanowi ważne wyzwanie w nowym tysiącleciu. W punkcie 
pierwszym deklaracji zapisano, że społeczeństwo informacyjne to takie, w którym 
każdy ma możliwości tworzenia, dostępu, wykorzystania i udostępniania 
informacji i wiedzy, co pozwala jednostkom i społecznościom osiągnąć pełen 
potencjał w dochodzeniu do zrównoważonego rozwoju i poprawie jakości życia,  
w oparciu o cele i zasady Karty Narodów Zjednoczonych i całkowicie respektując  
i utrzymując w mocy Deklarację Praw Człowieka (World Summit…). 

Rozwój teleinformatyki niezaprzeczalnie stanowi ogromny krok naprzód  
w kwestii możliwości tworzenia, dostępu, wykorzystywania oraz udostępniania 
informacji i wiedzy. Wobec powyższego, za R. Żelaznym przyjąć można, że 
społeczeństwo informacyjne to takie, w którym każdy obywatel posiada dostęp do 
technologii informacyjnych i komunikacyjnych (tj.: komputerów, Internetu i innych 
sieci, telefonów, smartfonów, tabletów, serwerów, terminali, smartTV), ma 
umiejętności, świadomość i możliwości wykorzystania ICT do sprawnego 
pozyskiwania wiarygodnej informacji po to, aby jak najlepiej zrealizować swoje 
cele (Żelazny 2013, s. 9). 

Tak rozumiane społeczeństwo informacyjne posiada w swojej strukturze 
zawodowej przede wszystkim naukowców i specjalistów, przyczyniających się do 
rozwoju społecznego. Społeczeństwo to cechuje się także wzrostem znaczenia 
wiedzy o charakterze teoretycznym, stanowiącej istotne źródło innowacyjności  
i progresu technicznego, gospodarką ukierunkowaną na usługi, rozwój sektora 
finansowego, oświaty i nauki oraz tworzeniem „technologii intelektu” jako filaru 
podejmowania decyzji w sferze społecznej i politycznej (Nowak 2008, s. 37). 

Dynamiczny progres w obszarze nowych technologii informacyjnych  
i komunikacyjnych przyczynił się do szybkiego rozwoju środków masowej 
komunikacji. Stanowią one, obok tendencji globalizacyjnych, dominacji aktywności 
informacyjnej, zmniejszenia ograniczeń czasowo – przestrzennych, rozwoju 
technologii medialnej, powodującej przeładowanie informacyjne oraz innych 
elementów, ważny wymiar społeczeństwa informacyjnego (Jaska 2010, s. 5). Mass 
media są współcześnie ważnym nośnikiem danych i informacji, przekazywanych 
masowemu odbiorcy. Eksponowanie określonych treści silnie oddziałuje na 
świadomość adresata, jego wybory oraz sposób postrzegania otaczającej 
rzeczywistości. W ten sposób media kształtują postawy, kreują zapotrzebowanie 
na określone towary i usługi, organizują czas wolny oraz tworzą platformę dla 
nowego wymiaru edukacji.  
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Szanse i zagrożenia wynikające z funkcjonowania mediów  
w społeczeństwie informacyjnym 

Media definiowane są w literaturze przedmiotu jako ogół elektrycznych  
i elektronicznych sposobów odtwarzania, zapisywania i rozpowszechniania 
obrazów i dźwięków, które stosuje się w komunikowaniu masowym w celu 
zorganizowanego odbioru jednostkowego lub zbiorowego (Gębalska-Berekets 
2013, s. 85). W opinii T. Goban-Klasa, stanowią fundamentalny element 
społeczeństwa, a to z uwagi na swoją liczebność, zasięg, powtarzalność, 
systematykę działania oraz masowość odbioru (Goban-Klas2000, s. 17). 
Współczesne media bowiem to nie tylko prasa, radio czy telewizja. To również 
Internet, będący podstawą nowego, światowego porządku, który narodził się 
u schyłku XX wieku (Giddens 2006, s. 495). 

Przestrzeń społeczna kreowana przez media stwarza coraz więcej szans do 
rozwoju. Powoduje, że przepływ informacji odbywa się w sposób dynamiczny, bez 
ograniczeń czasowo – przestrzennych. Wykorzystanie innowacji technicznych  
i technologicznych sprzyja podtrzymywaniu relacji interpersonalnych ludzi, 
których dzielą setki czy tysiące kilometrów, angażuje ludność w przedsięwzięcia 
realizowane w „małych” i „dużych” ojczyznach, służy szeroko rozumianej edukacji 
instytucjonalnej, ustawicznej oraz równoległej (Gajda 2010, s. 65). Dostępna 
oferta programowa jest na tyle zróżnicowana, że z jednej strony odpowiada na 
szereg potrzeb społeczeństwa, z drugiej zaś – sama przyczynia się do kreowania 
popytu w coraz to nowych obszarach.  

Trzeba zaznaczyć, że wpływ mediów nie zawsze ma charakter pozytywny. 
Poza tym, że mogą one stanowić instrument przekazywania informacji, 
kształtowania i podtrzymywania powszechnie podzielanych norm i wartości, mogą 
być także narzędziem dezinformacji, nośnikiem obrazów przemocy, agresji, 
zachwiania autorytetów oraz innych ujemnych zjawisk społecznych. W tym 
kontekście warto przywołać słowa R. Kapuścińskiego, który stwierdził, że Rozwój 
to zdradliwa rzeka, o czym przekona się każdy kto wstąpi w jej nurt. Na 
powierzchni woda płynie gładko i wartko, ale wystarczy aby sternik ruszył swoją 
łodzią beztrosko i z nadmierną pewnością siebie, a wnet zobaczy, ile w tej rzece 
groźnych wirów i rozległych mielizn (…) Niby jeszcze się płynie, ale już się stoi, niby 
łódź rusza się, ale tkwi w miejscu (Kapuściński 2007, s. 55).  

Nie ulega wątpliwości, że media spełniają szereg ważnych funkcji. Z racji 
tego, że ich rola i znaczenie w społeczeństwie informacyjnym ulegają 
permanentnemu poszerzaniu, nikt nie jest w stanie określić czy też sformułować 
wszystkich zadań przez nie realizowanych. Badacze najczęściej wymieniają 
następujące funkcje: społeczna, informacyjna, obserwacji otoczenia, 
opiniotwórcza, edukacyjna, wychowawcza, socjalizacyjna, kulturotwórcza, 
rozrywkowa, ekonomiczna oraz kontrolna (Grzegorczyk 2012, s. 101). Każda  
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z wymienionych funkcji ma swoje jasne i ciemne strony, stwarza nowe możliwości, 
ale i nowe zagrożenia. 

Funkcja społeczna polega na urzeczywistnianiu zróżnicowanych celów 
społecznych w drodze świadczenia społeczeństwu programów i usług 
informacyjnych, edukacyjnych, kulturowych, publicystycznych, rozrywkowych czy 
sportowych, przesyconych obiektywizmem, racjonalnością, neutralnością,  
w wysokim stopniu nowatorskich i spójnych. Funkcja ta przejawia się także 
poprzez promowanie kultury narodowej w kraju i poza nim, kreującej określone 
standardy moralne i etyczne. W funkcję tę wpisuje się także zadanie kształtowania 
społeczeństwa obywatelskiego.  

Funkcję informacyjną natomiast postrzegać należy jako upowszechnianie 
treści szerokiej rzeszy odbiorców. Stanowi ona tym samym podstawową funkcję, 
jaką spełnią media w społeczeństwie informacyjnym. W art. 1. 1 Ustawy z dnia 29 
grudnia 1992 r. o radiofonii i telewizji (Dz.U. 1993 nr 7 poz. 34) zapisano, że 
zadaniem radiofonii i telewizji jest: dostarczanie informacji. Współcześnie media 
stanowią podstawowe źródło pozyskiwania danych i informacji, dostarczanych  
w sposób ciągły, dzięki czemu człowiek jest na bieżąco ze wszystkim tym, co dzieje 
się nie tylko w najbliższym otoczeniu, ale także w każdym innym miejscu kuli 
ziemskiej. Nowe technologie ukierunkowane są na szybkie i atrakcyjne 
przekazanie jak największej ilości informacji najszerszemu gronu odbiorców.  
W poprzednich latach prasa, radio, telewizja, a obecnie przede wszystkim Internet 
stanowią skarbnicę wiedzy, w tym także tej niebezpiecznej, jak pornografia, obrazy 
agresji i przemocy czy wulgaryzmy. 

Tempo dokonujących się współcześnie zmian oraz ogrom napływających 
zewsząd danych uniemożliwia jednak odbiorcy zapoznanie się i przyswojenie 
pełnego zakresu informacji. Współczesny człowiek nie potrafi bronić się przed 
natłokiem informacji, stąd też mnogość przekazów medialnych powoduje chaos 
informacyjny, zagubienie się człowieka w gąszczu oferowanych mu treści. 
Ponadto, informacje funkcjonujące w wirtualnej przestrzeni nie zawsze mają 
charakter bezstronny, rzetelny oraz holistycznie ujmujący prezentowane 
zagadnienie.  

Kolejna z funkcji mass mediów, obserwacja otoczenia, odpowiada za 
zbieranie, selekcjonowanie, przetwarzanie oraz udostępnianie danych i informacji 
dotyczących wydarzeń zachodzących w bliższym i dalszym otoczeniu społecznym 
uczestników cyberświata. Dzięki temu kwestie o dużej wadze społecznej znajdują 
odzwierciedlenie w prezentowanych treściach, ważne problemy są nagłaśniane  
i powszechnie dyskutowane. Zdarzyć się jednak może, że obserwacja prowadzona 
przez mass media ma charakter fragmentaryczny, a zatem wnioski i implikacje 
wypływające ze społecznego dyskursu są zafałszowane. Media nie powstrzymują 
się bowiem od ukazywania zdeformowanego obrazu świata. Eksponują to, co dla 
potencjalnych odbiorców jest interesujące, zaskakujące bądź przerażające, gdyż 
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pokazywanie mocnych obrazów przekłada się na wzrost oglądalności  
i popularność medium.  

Z kolei funkcja opiniotwórcza, nazywana również perswazyjną, wiąże się  
z kształtowaniem opinii i postaw odbiorców. Dzięki analizie określonych procesów 
czy zjawisk oraz ich trendów rozwojowych, proponowanych przez różne media, 
odbiorca ma możliwość skonfrontowania różnych podejść i na ich podstawie 
wypracowania własnego punktu widzenia. W przywoływanej uprzednio Ustawie  
z dnia 29 grudnia 1992 r. o radiofonii i telewizji (Dz.U. z 1993 r. Nr 7, poz. 34) 
zapisano bowiem, że publiczne środki masowej komunikacji powinny sprzyjać 
swobodnemu kształtowaniu się poglądów obywateli oraz formowaniu się opinii 
publicznej (art. 21, ust. 1, pkt 3) oraz umożliwiać obywatelom i ich organizacjom 
uczestniczenie w życiu publicznym poprzez prezentowanie zróżnicowanych 
poglądów i stanowisk oraz wykonywanie prawa do kontroli i krytyki społecznej 
(art. 21, ust. 1, pkt 4). 

Odpowiednie komentarze do zaprezentowanych danych i informacji, czy też 
właściwe ich wyeksponowanie przy wykorzystaniu takich metod, jak wielkość 
czcionki, rozmieszczenie tekstu w gazecie czy na stronie internetowej, pozwalają 
zaakcentować bądź zdeprecjonować wagę przedstawianych treści. Tym samym 
opiniotwórcza siła mediów często wykorzystywana jest do manipulowania opinią 
publiczną, narzucania własnych poglądów, indoktrynacji i ograniczania zdolności 
samodzielnego myślenia.  

Kolejna z funkcji, edukacyjna, związana jest z ponoszeniem poziomu 
wykształcenia odbiorców i doskonaleniem ich wiedzy, podczas gdy funkcja 
wychowawcza koncentruje się na kształtowaniu określonych kompetencji  
i zachowań społecznych w drodze zamierzonych oraz niezamierzonych 
oddziaływań. Z powyższymi funkcjami wiąże się funkcja socjalizacyjna, obejmująca 
przedsięwzięcia zorientowane na stwarzanie płaszczyzny relacji społecznych 
między jednostkami i grupami społecznymi, oraz funkcja kulturotwórcza, 
odnosząca się do upowszechniania wiedzy o dziedzictwie kulturowym określonych 
grup oraz ludzkości jako ogółu i tworzenia swoistej kultury medialnej, m. in.  
w drodze kształtowania postaw, wartości i potrzeb. 

Realizacja przywołanych w powyższym akapicie funkcji zazwyczaj leży  
w gestii mediów publicznych. Najczęściej zasadza się na przekazywaniu faktów, 
teorii, osiągnięć różnorodnych sfer życia, nauki, sztuki i techniki, promowaniu 
określonych stylów życia, wzorców postępowania czy dróg samorealizacji, 
zachęcaniu do aktywnego uczestnictwa w życiu społecznym oraz do 
odpowiedzialnego odbioru treści emitowanych przez media. Coraz popularniejsze 
staje się wykorzystywanie mass mediów przez organizacje i stowarzyszenia w celu 
budowania świadomości społecznej, zmuszenia odbiorców do refleksji nad 
ważnymi społecznymi kwestiami oraz podejmowania działań na rzecz innych. 
Służą temu m.in. kampanie społeczne o zróżnicowanej tematyce. 
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Z drugiej jednak strony, np. Internet jako niezbadane źródło wiedzy, zawiera 
szereg treści nieprawdziwych, niesprawdzonych, nieuporządkowanych, 
niezgodnych w powszechnie przyjętymi ideałami wychowawczymi, deprawujących 
odbiorców, podważających autorytety moralne i społeczne. Interakcje  
w wirtualnej rzeczywistości coraz częściej przybierają postać patologiczną. 
Cyberbullying, stalking, pornografia czy pedofilia to tylko niektóre z nich. 
Społeczeństwo natomiast ciągle jeszcze nie jest przygotowane do radzenia sobie  
z tymi nowymi niebezpieczeństwami.  

Następna z funkcji – rozrywkowa – związana jest z zagospodarowaniem 
czasu wolnego odbiorców. Polega na oferowaniu im odpoczynku, wyciszenia, 
odprężenia adekwatnego do indywidualnych potrzeb. Stąd też bogata oferta 
programów rozrywkowych dostępna w cyberprzestrzeni. Pamiętać przy tym 
należy, iż płytka rozrywka, tak często proponowana przez media, jest niezwykle 
niebezpieczna. Odwraca bowiem uwagę od tego, co istotne, w stronę rzeczy 
trywialnych, bezproduktywnych, mało wartościowych. Dodatkowo, szerokie 
spectrum narzędzi teleinformatycznych powoduje wzrost czasu przeznaczanego 
na kontakt z mediami, a w konsekwencji często stanowi prostą drogę do 
uzależnienia. Jest to zjawisko nader często obserwowane wśród młodego 
pokolenia. Jego charakterystycznymi cechami są: podporządkowanie całego życia 
byciu w wirtualnej rzeczywistości, mieszanie fikcji z realnością, izolowanie się od 
otoczenia. Skutki tego rodzaju zachowań mają charakter długotrwały, zarówno  
w sferze psychospołecznej (lęki, depresje, wzrost agresywności, osamotnienia, 
utrata relacji społecznych, zmiana w obrazie siebie itd.), jak i zdrowotnej (wady 
wzroku, bóle kręgosłupa itd.) 

Funkcją mediów jest również kreowanie popytu, określane w literaturze 
przedmiotu mianem funkcji ekonomicznej. Środki masowego przekazu stanowią 
skuteczną formę przekazywania informacji o dostępnych na rynku towarach  
i usługach, ich wartości, walorach czy możliwości pozyskania. Atrakcyjne 
przekazywanie tych treści sprzyja kształtowaniu się coraz to nowych potrzeb 
wśród konsumentów. Pozytywem tego typu działań jest niewątpliwie napędzanie 
machiny gospodarczej, promowanie rodzimych i zagranicznych marek oferujących 
towary i usługi najwyższej jakości. Równocześnie media silnie wpływają na 
kształtowanie się hedonizmu oraz konsumpcyjnego stylu życia. Obraz 
rzeczywistości społecznej kreowany przez mass media powoduje, że człowiek 
nieustannie ma poczucie niedosytu, niespełnienia, braku satysfakcji. W ten sposób 
media wytwarzają w człowieku stan permanentnego konsumpcyjnego niepokoju 
(Melosik 2012, s. 32). Zostaje on wrzucony w samonapędzającą się spiralę,  
w której ważniejsze jest mieć aniżeli być.  

Media poprzez swoją działalność urzeczywistniają także funkcję kontrolną. 
Przybiera ona postać weryfikacji decyzji i zachowań podmiotów publicznych  
w relacji do powszechnie aprobowanych norm i oczekiwań. Poddaje pod dyskusję 
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ważne dla obywateli kwestie, tak często pomijane w dyskursie społeczno-
politycznym. Tym samym określana jest mianem czwartej władzy, choć z racji 
rosnącej mediokracji, poprawniej byłoby nazywać ją pierwszą władzą. Siła 
przekazu mediów jest bowiem na tyle duża, że istotnie wpływa ona na 
kształtowanie społeczeństwa i polityki, tak w zakresie regionalnym i krajowym, jak 
i międzynarodowym. W dużej mierze to właśnie przekazy medialne wpływają na 
nastroje społeczne, pośrednio decydują o wynikach najważniejszych decyzji  
z punktu widzenia rozwoju personalnego i strukturalnego społeczeństw i państw.  

Zakończenie 

Rozwój nowoczesnych środków masowej komunikacji stwarza ogromne 
wyzwanie dla współczesnych uczestników życia zbiorowego, stanowiąc z jednej 
strony drogę do postępu i rozwoju, z drugiej zaś pogłębiając istniejące różnice  
i podziały społeczne. Dostęp do informacji oraz nowoczesnych środków 
telekomunikacji stanowi obecnie środek do wysokiego statusu społecznego, 
dobrobytu oraz rozwoju. Jednocześnie, stagnacja, niski status w hierarchii 
społecznej równa się niemożności pozyskiwania informacji, co znajduje swój wyraz 
w słowach Rifikina: dziedzina informacji z samej swej istoty daje prace elicie, a nie 
masom (Goban-Klas, Sienkiewicz 1999, s. 57). W ten sposób tworzy się podział 
cyfrowy polegający na nierówności w dostępie do Internetu, intensywności jego 
wykorzystania, wiedzy o sposobach szukania informacji, jakości połączenia  
i wsparcia społecznego, pomagającego w korzystaniu z Internetu, a także 
nierówności w zdolności do oceny jakości i różnorodności wykorzystania sieci 
(Batorski, dostęp 2015). Co więcej, pogłębiające się różnice społeczne powodują 
powstawanie swoistych enklaw osób wykluczonych cyfrowo. Grupy te cechują się 
całkowitym brakiem dostępu do najnowocześniejszych technologii, brakiem 
kompetencji w posługiwaniu się nimi oraz brakiem motywacji do wykorzystywania 
przestrzeni medialnej jako źródła potencjalnego rozwoju (Batorski 2009, 281-309). 
Zjawisko to dotyczy w szczególności osób starszych oraz z niskim wykształceniem. 
W grupie tej często pozostają także osoby niepełnosprawne, pozbawione 
możliwości przeglądania pewnych serwisów czy portali internetowych ze względu 
na ich niedostosowanie do potrzeb tej grupy (Tamże).  

Truizmem zatem wydaje się stwierdzenie, że w obliczu dokonujących się 
zmian na wszystkich płaszczyznach życia ludzkiego, w tym w szczególności  
w sferze środków masowego przekazu oraz głębokiego ich zakorzenienia  
w przestrzeni społecznej, istnieje konieczność podejmowania i prowadzenia 
ustawicznej edukacji medialnej społeczeństwa. Aktywność powinna koncentrować 
się przede wszystkim na kształtowaniu umiejętności odpowiedzialnego, a zatem 
krytycznego korzystania z mass mediów, przeciwdziałaniu podziałom  
i wykluczeniu cyfrowemu na rzecz inkluzji grup wyłączonych ze środowiska osób 
korzystających z najnowszych technologii informacyjno-komunikacyjnych. 
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Streszczenie 

Rozwój mediów stanowi nieodłączny element procesu kształtowania się 
społeczeństwa informacyjnego. W tym kontekście, środki masowej komunikacji 
stanowią z jednej strony drogę do postępu i rozwoju, z drugiej zaś pogłębiają 
istniejące różnice i podziały społeczne. W związku z tym, na zmiany zachodzące 
pod ich wpływem należy spojrzeć nie tylko przez pryzmat szans, lecz także  
w perspektywie nowych zagrożeń i wyzwań, przed jakimi stają uczestnicy życia 
zbiorowego.  

Słowa kluczowe: społeczeństwo informacyjne, media, podział cyfrowy, 
wykluczenie cyfrowe, kompetencje informacyjne. 
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The media in the information society 

Summary 

The media development is an important element in the process of shaping 
the information socjety. In this context, the media are not only a way to progress 
and development, but on the other hand they intensify existing differences and 
social divisions. Therefore the changes occurring under their influence should be 
look into not only through the prism of opportunity, but also in view of new 
threats and challenges faced by the participants of collective life. 

Keywords: information society, the media, the digital divide, the digital 
exclusion, information literacy. 
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Kultura informacyjna  
w perspektywie nauk o informacji 

  



160 

Barbara Kamińska-Czubała 
Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie 

Kultura informacyjna w ujęciu informatologicznym 

Próba określenia czym jest kultura informacyjna zmierza do wskazania 
sposobu rozumienia tego pojemnego pojęcia w obszarze informatologii, czyli 
nauki o informacji, źródłach informacji, zbiorach informacji, procesach 
informacyjnych i człowieku jako użytkowniku informacji. Celem informatologii 
jako jednej z nauk o informacji jest odkrywanie i wyjaśnienie reguł działania 
informacyjnego, tzn. sposobów pozyskiwania, użytkowania i przekazywania 
informacji o świecie i ludziach. Odkrywanie i wyjaśnianie reguł działania 
informacyjnego oraz rezultatów tego działania jest niezbędne do usprawnienia 
procesów informacyjnych, ułatwiających obieg informacji w społeczeństwie  
i zachowanie zasobów informacji dla kolejnych pokoleń jej użytkowników. Zatem 
informatologia bada wzory działania informacyjnego, narzędzia używane  
w procesach informacyjnych, obiekty materialne, będące wytworem działań 
informacyjnych, źródła, zbiory i systemy informacji, oddziałujące na zachowania 
informacyjne, postawy użytkowników wobec informacji oraz przeświadczenia  
i opinie dotyczące istoty jakości i wartości informacji. 

Głównym celem prezentacji pojęć niezbędnych do opisania, czym jest 
kultura informacyjna dla polskich informatologów, jest nawiązanie kontaktu  
z badaczami zajmującymi się procesami informacyjnymi i kulturą informacyjną  
w obrębie dyscyplin takich jak socjologia, kulturoznawstwo, językoznawstwo, 
kognitywistyka, medioznawstwo, komunikacja społeczna oraz subdyscyplin, do 
których zaliczyć można filozofię informacji, ekologię informacji, architekturę 
informacji, zarządzanie informacją, edukację informacyjną, czyli dyscyplin  
i subdyscyplin tworzących kształtującą się interdyscyplinarnie i cross 
dyscyplinarnie naukę o informacji. Wspólnym obszarem zainteresowania wyżej 
wymienionych nauk jest informacja, jej istota i funkcje, następnie człowiek jako 
użytkownik informacji, jego informacyjne potrzeby i działania oraz szeroko 
rozumiana kultura informacyjna, stanowiąca kontekst niezbędny do interpretacji 
badanych zjawisk i procesów. 

Zespołowe badania interdyscyplinarne oraz podejmowanie prób scalania 
rozproszonego dorobku teoretycznego opartego na odmiennych założeniach 
filozoficznych to najważniejsze zadania współczesnej nauki o informacji, choć tej 
konkluzji nie potwierdza analiza założeń parametrycznej oceny indywidualnych  
i instytucjonalnych osiągnięć naukowych. Ostra rywalizacja, będąca efektem 
przyjętych założeń, jest zaprzeczeniem działań zespołowych prowadzonych na 
świecie, w których ważne są wyjątkowe predyspozycje poszczególnych członków, 
stwarzające szanse osiągnięcia efektu synergicznego oraz umiejętność dzielenia 
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się wiedzą. Każda z dyscyplin naukowych zgodnie z przyjętym paradygmatem 
badawczym może proponować inne definicje, uwypuklać inne aspekty zjawisk, 
procesów, przeświadczeń i opinii składających się na szeroko rozumianą kulturę 
informacyjną. Ważne wydaje się jednak szukanie porozumienia tam, gdzie to jest 
możliwe, w poszanowaniu dla wielkich i mniejszych dokonań.  

Zaproponowana wykładnia rozumienia pojęcia kultura informacyjna opiera 
się na przemyśleniach polskich informatologów zawartych w czterech książkach, 
odnoszących się do szczegółowych pojęć dotyczących kultury informacyjnej, 
używanych w naukach o informacji, autorstwa Wiesława Babika, Hanny 
Batorowskiej, Katarzyny Materskiej i Barbary Kamińskiej-Czubały. Każda  
z nich zawiera obszerną analizę porównawczą definicji kultury, informacji i kultury 
informacyjnej na podstawie anglojęzycznego i polskiego piśmiennictwa oraz 
szczegółową wykładnię pojęć wchodzących w skład proponowanych definicji. 
Hanna Batorowska w swoich pracach badawczych i teoretycznych koncentruje 
uwagę na aksjologicznym aspekcie rozważań o kulturze informacyjnej i edukacji 
informacyjnej. W książce Barbary Kamińskiej-Czubały poświęconej sposobom 
działania informacyjnego (Kamińska-Czubała 2013) wypróbowano podejście 
interpretatywne charakterystyczne dla antropologicznych badań jakościowych. 
Wiesław Babik interesuje się kulturą informacyjną w kontekście ekologii 
informacji, a Katarzyna Materska kulturę informacyjną traktuje jako część kultury 
organizacyjnej i poddaje to pojęcie szczegółowemu oglądowi z perspektywy 
zarządzania informacją. 

Zainteresowanie kulturą informacyjną w badaniach informatologicznych 
wynika ze zmiany perspektywy, jaka nastąpiła w ostatnich latach, polegającej na 
usytuowaniu użytkownika informacji w centrum wszelkich rozważań o działaniach 
i procesach informacyjnych. Każde zachowanie człowieka jest zanurzone  
w kulturze i musi być rozpatrywane w szerokim kontekście kultury narodowej, 
kultury grupy społecznej, kultury osobistej i kultury informacyjnej, będącej jak np. 
kultura literacka, kultura muzyczna jedną z wielu warstw (części) kultury 
definiowanej szeroko jako całość, obejmująca zachowania ludzi oraz wytwory 
takich zachowań. Zatem informatologiczne ujęcie kultury polega na wydzieleniu  
z ogółu zjawisk, składających się na kulturę społeczeństwa, tych aspektów, które 
dotyczą obiegu informacji oraz człowieka jako użytkownika informacji, będącego 
podmiotem kultury informacyjnej.  

Informatologiczne podejście do informacji ma również charakter 
redukcjonistyczny, gdyż nie poszukuje uniwersalnej definicji, która w równym 
stopniu zadowoliłaby psychologów, biologów, fizyków czy matematyków.  
W rozważaniach informatologicznych za informację uważa się quantum, czyli 
najmniejszą, sensowną porcję wiedzy o świecie i ludziach utrwaloną na 
dowolnym nośniku w celu przekazania jej członkom społeczeństwa. Aby uniknąć 
w definicji informacji pojęcia wiedzy, która jest uporządkowanym zbiorem 
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informacji, proponuję zastąpienie owego quantum wiedzy prostym, mającym 
sens, zdaniem orzekającym o rzeczywistości, które jest zawsze odpowiedzią na 
jakieś pytanie (Kamińska-Czubała 2013, s. 53-68). Tak rozumiana informacja jest 
bytem materialnym, relacją jednostronną, cechą, własnością dowolnego obiektu 
(Cisek 2002, s. 100). Takie podejście ogranicza pole zainteresowania 
informatologów do dokumentów tekstowych, oglądowych i słuchowych oraz 
powiadomień przekazywanych lub odbieranych bezpośrednio przez użytkowników 
informacji. Większość dokumentów, w których utrwalone zostały informacje ma 
postać tekstu zbudowanego z pojedynczych zdań orzekających o rzeczywistości, 
tworzących niekiedy skomplikowane konstrukcje językowe i gatunkowe (traktaty, 
referaty, rozprawy) o charakterze naukowym, popularnonaukowym  
i informacyjnym. Te ostatnie wykorzystywane są do pozyskiwania informacji 
głównie w życiu codziennym (ogłoszenia, oferty, instrukcje, listy, rozporządzenia, 
umowy artykuły w prasie i wszelkie teksty w serwisach informacyjnych, poradniki, 
cenniki). Z tekstowego świata rozważań informatologicznych wyłączona została 
również nieinformacja (Wojciechowski 1998 s. 2), czyli literatura – pozostająca  
w obrębie kultury literackiej. Informacje o świecie, ludziach, zdarzeniach 
funkcjonujące w mediach w warstwie odwzorowania rzeczywistości oraz reguł 
działania informacyjnego, mogą być przedmiotem zainteresowania informatologii 
jako jednej z nauk o informacji. Odkrywanie i wyjaśnianie reguł działania 
informacyjnego oraz rezultatów tego działania jest niezbędne do usprawnienia 
procesów informacyjnych, ułatwiających obieg informacji w społeczeństwie  
i zachowanie zasobów informacji dla kolejnych pokoleń jej użytkowników. 

Przyjęcie powyższego rozumienia informacji oraz definicji kultury w ujęciu 
Antoniny Kłoskowskiej, pozwala postrzegać kulturę informacyjną jako względnie 
zintegrowaną część kultury społeczeństwa, która obejmuje wykształcone  
i przyswojone w wyniku interakcji wzory celowego działania, zmierzającego do 
pozyskiwania, użytkowania i przekazywania informacji oraz wytwory działania 
informacyjnego, którymi mogą być źródła informacji, narzędzia i instytucje, 
organizujące obieg i ochronę informacji w społeczeństwie (Kłoskowska 1980,  
s. 40).  

Informatologia bada zatem składniki kultury informacyjnej, a wiedzę  
o kulturze informacyjnej i wiedzę o kulturze danego miejsca i czasu wykorzystuje 
do interpretowania, wyjaśniania analizowanych i opisywanych zdarzeń, procesów, 
zachowań, zjawisk. 

Kultura informacyjna i kultura społeczeństwa stanowią węższy i szerszy 
kontekst dla działania informacyjnego lub rezultatu takiego działania, bowiem styl 
dominującej kultury wpływa na to jak one przebiegają, ku czemu zmierzają, co 
znajduje się w społecznym obiegu informacji, co jest umiejscowione w centrum,  
a co na peryferiach życia społecznego. 
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Należy zwrócić uwagę na ważną własność kultury – mianowicie, że jest to 
zintegrowana całość, czyli pomiędzy poszczególnymi elementami kultury 
informacyjnej występują łączące je relacje i interakcje. W informatologii relacje, 
występujące między użytkownikiem informacji i jego działaniami a źródłami, 
systemami, instytucjami informacyjnymi, tworzą system połączeń i zależności, 
wyznaczający przestrzeń informacyjną (Kisilowska 2011, s. 49) nazywaną 
metaforycznie: infosystemem, infosferą (Floridi 2013) lub antropoinfosferą (Babik 
2012b), dla podkreślenia, że centrum systemu stanowi użytkownik informacji – 
aktor, podejmujący działania informacyjne.  

To szczególne powiązanie elementów infosystemu pozwala analizować  
i interpretować działania informacyjne w kontekście i w dalszym otoczeniu 
przedmiotu badania, metodą Sense Making opracowaną i spopularyzowaną przez 
Brendę Dervin (Dervin 1998). 

W wyniku analizy działań informacyjnych użytkownika informacji w jego 
informacyjnym świecie ujawnia się sens jego zachowań w kontekście kultury 
informacyjnej. Dlatego badanie zachowań informacyjnych w kontekście – sytuacji 
informacyjnej okoliczności przebiegu zdarzenia (czas, miejsce, cel), praktyki 
informacyjnej (sposobu wykonywania działania w sposób uznany przez grupę za 
wystarczający, właściwy, użyteczny, przy wykorzystaniu dostępnych źródeł, 
narzędzi, systemów, instytucji informacyjnych określanych mianem horyzontu 
informacyjnego wyznaczonego przez zasięg kompetencji informacyjnych) – 
umożliwiło stworzenie koncepcji informacyjnego świata, który wyznacza zasięg 
kultury informacyjnej danej grupy użytkowników informacji (Kamińska-Czubała 
2013, s. 48). 

Kulturę informacyjną społeczeństwa można zatem rozpatrywać jako sumę 
informacyjnych światów, w których użytkowników informacji łączą podobne 
potrzeby informacyjne, przeświadczenia dotyczące informacji, podobna sytuacja 
życiowa, skłaniającą do realizacji działań informacyjnych w zbliżony sposób, 
zgodnie ze wzorem wypracowanym w społecznej praktyce jako najbardziej 
użyteczny. Wyznaczenie podobnych celów oraz sposobów i możliwości ich 
realizacji wywołuje porównywalne potrzeby informacyjne, które są zaspokajane  
w sposób należący do ograniczonego w danym świecie repertuaru zachowań 
informacyjnych. Cele pozyskiwania i użytkowania informacji wynikają z podobnej 
sytuacji życiowej określonej przez cechy demograficzne (przynależność 
pokoleniowa), podobny status społeczny i ekonomiczny (np. menedżerowie, 
bezrobotni), rodzaj wykonywanej pracy, sposób spędzania wolnego czasu (np. 
osadzeni w więzieniu, emerytowane kobiety, zakupocholicy). W informacyjnym 
świecie praktykę gromadzenia, selekcji, przetwarzania, opracowania, sprawdzania, 
poszukiwania, wyszukiwania, udostępniania, manipulowania informacjami za 
pomocą użytecznych w danym miejscu źródeł i narzędzi, można nazwać 
habitusem (okr. P. Bourdieu) – zwykłym robieniem czegoś w dany sposób. 



164 

Informacyjne światy obrazują zatem rozmaitość przejawiania się kultury 
informacyjnej przypominającą fraktale lub kalejdoskop. 
 

Rys. 1. Model informacyjnego świata 

 
Źródło: Kamińska-Czubała, B. (2013) Zachowania informacyjne w życiu 
codziennym. Warszawa: Wydawnictwo SBP, s. 51.  
 

Kultura informacyjna użytkownika informacji  

Każdy użytkownik informacji realizuje wzory zachowania informacyjnego 
przejęte z bogatego zazwyczaj repertuaru kultury informacyjnej. Kultura 
informacyjna każdego użytkownika informacji jest jemu właściwym określonym 
sposobem korzystania z informacji, ukształtowanym przez świadomość 
informacyjną użytkownika, wartości, które uznaje, postawy, które reprezentuje, 
motywy, które nim kierują, ale też wychowanie w określonym środowisku 
społecznym (Batorowska 2009, s. 65). 

W toku interakcji z informacyjnym środowiskiem, w procesach uczenia się 
poprzez obserwację, samokształcenie i uczestniczenie w oficjalnym systemie 
edukacji ludzie uzyskują kompetencje informacyjne niezbędne do sprawnego 
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funkcjonowania w swoim informacyjnym świecie, który dzielą z podobnymi do 
siebie użytkownikami. Osobista kultura informacyjna użytkownika informacji 
będzie określona przez jego doświadczenia życiowe, status społeczny, system 
wartości, przekonań, opinii oraz kompetencje uzyskane w procesie wychowania, 
formalnej edukacji i samokształcenia.  

Na informacyjne kompetencje składa się wiedza o zbiorach dokumentów  
i narzędziach służących pozyskiwaniu, użytkowaniu i udostępnianiu informacji 
oraz umiejętności, które umożliwiają skorzystanie ze źródeł i systemów informacji 
oraz zaspokojenie potrzeb informacyjnych w sposób oszczędzający czas, ludzką 
energię i pieniądze. W różnych sferach życia użytkownika informacji (np. w życiu 
codziennym, w pracy i w szkole) wymagane są inne kompetencje informacyjne 
(Batorowska 2012, s. 36-49), a ich zestaw ma charakter indywidualny. Kultura 
informacyjna użytkownika, poza kompetencjami, obejmuje również 
przeświadczenia o istocie informacji i jej wartości dla realizacji wyznaczonych 
celów, o skuteczności procesów informowania i zasadach łączenia informacji  
w wiedzę. Wiedza na temat źródeł, procesów informacyjnych oraz umiejętności 
informacyjne, postawy wobec informacji i przeświadczenia na jej temat są 
nabywane w procesie osiągania dojrzałości informacyjnej (Batorowska 2013b). 

Dojrzały informacyjnie człowiek odznacza się umiejętnością dotarcia do 
informacji, ewaluacji źródeł pod względem ich wiarygodności i prawdziwości, 
poprawności językowej, aktualności i trafności w stosunku do potrzeb. Potrafi 
przetwarzać i opracować informacje w formie ułatwiającej komunikację, stosuje 
adekwatne do wykonywanego zadania techniki wizualizacji, używając właściwych 
narzędzi (baz danych, aplikacji). Osobę dojrzałą cechuje poszanowanie własności 
intelektualnej i praw autorskich. Osoba dojrzała informacyjnie jest odpowiedzialna 
za środowisko informacyjne, odpowiedzialnie traktuje informacje o sobie i innych, 
które umieszcza w sieci, ceni sobie prywatność i wolność, unika działań 
szkodzących sobie i innym. Człowiek dojrzały informacyjnie jest odporny na 
negatywne oddziaływanie środowiska informacyjnego (Batorowska 2013a; 
Batorowska 2014). Dojrzałość informacyjna jest zatem modelem idealnym, który 
wyznacza programy edukacji informacyjnej realizowane na każdym poziomie 
kształcenia.  

Działania informacyjne kształtują postawy wobec informacji, ale relacja ta 
może mieć charakter zwrotny i wówczas zmiana postawy, zmiana świadomości, 
pozyskana wiedza może (ale nie musi) wpływać na kształt, kierunek i silę 
podejmowanych działań informacyjnych. Przyspieszenie rozwoju jednostek i grup 
można uzyskać dzięki edukacji informacyjnej, która również jest ważnym 
komponentem kultury informacyjnej społeczeństwa. Umożliwia wyrównywanie 
szans dzięki zapoznawaniu ludzi z nowymi sposobami pozyskiwania  
i wykorzystania informacji, pozwala unikać zagrożeń, może zwiększyć odporność 
na manipulację informacjami, zapobiegać kradzieży informacji. Społeczeństwa, 
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tworzące skuteczny system edukacji informacyjnej, mają większe 
prawdopodobieństwo osiągania indywidualnych i zbiorowych celów. Edukacja 
informacyjna zmierza zatem do osiągnięcia informacyjnej dojrzałości – standardy 
tej dojrzałości i odsetek osób uzyskujących tę dojrzałość to wymierne komponenty 
kultury informacyjnej. Osiągnięcie dojrzałości informacyjnej można także 
traktować jako mierzalny wyznacznik indywidualnej kultury informacyjnej.  

Proekologiczne spojrzenie na kulturę informacyjną 

Kulturę informacyjną można również rozpatrywać w ujęciu ekologii 
informacji – jednej z nauk o informacji, która bada zagrożenia jakie stwarza dla 
człowieka przebywanie w środowisku informacyjnym i jakie zagrożenia człowiek 
stwarza dla środowiska. Stwarzanie i umiejętność unikania zagrożeń zależy od 
kompetencji informacyjnych i postaw wobec informacji. Ekologia informacji 
zmierza do ustalenia, w jaki sposób i w jakim zakresie szkodliwe działania, 
przeświadczenia i postawy negatywnie oddziałują na antropoinfosferę, a jakie 
pozawalają unikać zagrożeń (Babik 2002). Do ważnych kompetencji 
informacyjnych Wiesław Babik zalicza, m.in. umiejętność obserwacji zmian  
w otaczającym środowisku informacyjnym oraz dążenie do rozumienia tych zmian, 
które jest możliwe dzięki posiadanej wiedzy (Babik 2012b). Chodzi tu bowiem  
o kształtowanie postawy proekologicznej oraz odpowiedzialności za zachodzące 
przeobrażenia w tym środowisku wskutek ingerencji poszczególnych jednostek  
i zbiorowości (Babik 2014).  

Kultura informacyjna w organizacji  

Kulturę informacyjną można również traktować jako część kultury 
organizacyjnej zarówno w aspekcie działań informacyjnych podejmowanych przez 
pracowników, przeświadczeń na temat jej wartości i jakości, jak i stosowanych 
narzędzi informacyjnych. Działania pracowników polegają na gromadzeniu, 
selekcji, ewaluacji informacji o charakterze strategicznym, sterującym  
i wykonawczym. Związane są z opracowaniem, wizualizacją i udostępnianiem 
informacji oraz na dzieleniu się wiedzą, zarządzaniu informacjami w celu 
zapewnienia sprawnego obiegu informacji i łatwego dostępu do informacji 
wiarygodnych, niezbędnych do wykonywania pracy (Materska 2007, s. 193-198). 
Na efekty ekonomiczne organizacji ma wpływ umiejętność poprawnego 
interpretowania informacji i rzetelność w ich doborze (Łukasik-Makowska 2004,  
s. 60). Kultura informacyjna w organizacji zależy w równym stopniu od 
stosowanych narzędzi informacyjnych, jakości technicznej i organizacyjnej 
wdrożonego systemu informacyjnego i jego systematycznego wykorzystywania, 
ale również od umiejętności informacyjnych, umiejętności dzielenia się wiedzą  
i stopniem dostosowania owej wiedzy pozyskanej z właściwie dobranych źródeł do 
celów organizacji. 
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Podsumowanie 

Zaprezentowane ujęcia kultury informacyjnej w perspektywie nauki  
o informacji zakładają jej dynamiczny charakter i konieczność rozpatrywania 
badanych procesów w szerokim kontekście niezależnie od tego czy problem 
dotyczy osobistej kultury informacyjnej, kultury informacyjnej w organizacji, czy 
elementów kultury informacyjnej sprzyjających środowisku informacyjnemu. 

Kultura informacyjna użytkownika informacji zmienia się pod wpływem 
obserwacji i naśladowania najlepszych praktyk, w wyniku zmian technologicznych 
i upowszechnienia sposobu wykorzystywania informacji przez aktywnego „lidera”, 
poszukującego nowych rozwiązań. Kultura informacyjna zmienia się wraz ze 
stylem kultury, określającej jakie cele i w jaki sposób warto realizować, 
wykorzystując źródła, zasoby i systemy informacyjne. Zmiany w kulturze 
informacyjnej dokonują się również dzięki edukacji wskazującej etyczne postawy  
i efektywne działania informacyjne. Najlepsze praktyki pozyskiwania i korzystania 
z informacji przejmowane są przez organizacje dostrzegające znaczenie kultury 
informacyjnej dla ekonomicznego sukcesu.  

Opis zachowań użytkowników informacji nie jest możliwy bez 
uwzględnienia szerokiego kontekstu, w jakim te działania przebiegają, bowiem 
zanurzeni w kulturze informacyjnej użytkownicy informacji podlegają wielorakim 
wpływom, które mają znaczenie w wyborze źródeł informacji, strategii 
pozyskiwania i wykorzystywania informacji, określeniu kierunku działań 
informacyjnych. Sposoby pozyskiwania i użytkowanie informacji kształtują się  
w danym informacyjnym świecie w praktyce informacyjnej, aż uzyskają 
zrównoważoną postać w stosunku do wysiłku, atrakcyjności celów i możliwości ich 
realizacji. Zwykle taki skuteczny wzór szybko się upowszechnia do chwili, gdy 
pojawi się możliwość wykonania podobnego zadania informacyjnego szybciej lub 
łatwiej.  

Zachowania informacyjne i ich efekty są interpretowane w nauce  
o informacji z punktu widzenia etyki i aksjologii, użyteczności dla osiągania celów 
indywidualnych i społecznych, organizacji i ochrony środowiska informacyjnego. 
Te ujęcia mają charakter komplementarny i są jednakowo ważne jako sposoby 
myślenia o wzajemnych związkach między człowiekiem a kulturą informacyjną. 
Kultura informacyjna jako „dobro wspólne i wspólny dorobek” (okr. Stefana 
Czarnowskiego) powinna być przedmiotem wspólnych interdyscyplinarnych 
badań, z nadzieją na synergiczny efekt współpracy. 
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Streszczenie 

W artykule przedstawiono cztery sposoby rozumienia kultury informacyjnej 
w nauce o informacji, obecne w publikacjach H. Batorowskiej, W. Babika,  
K. Materskiej, i B. Kamińskiej-Czubały, by zachęcić przedstawicieli nauk 
społecznych do wspólnych interdyscyplinarnych badań. Wskazano jak pojęcie 
kultury informacyjnej funkcjonuje w ekologii informacji, zarządzaniu informacją, 
edukacji informacyjnej i informatologii. 

Słowa kluczowe: kultura informacyjna, informacyjne światy, wartość 
informacji, zachowania informacyjne, ekologia informacji, edukacja informacyjna, 
zarządzanie informacją, postawy wobec informacji. 

 

The concept of information culture in information science 

Abstract 

Four ways to understend information culture are presented to invite 
researchers to the interdisciplinary dialog about emerging complex system of 
values, attitudes and behaviours. that influence how information is used in 
information worlds, in an organization, and how concept of information culture is 
situated in information literacy, information ecology and information 
managament. 

Keywords: information culture information values, information attitudes 
information behaviours, information worlds, information literacy, information 
ecology, information management. 
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Zanik umiejętności dostrzegania problemu w ujęciu 
całościowym i w interdyscyplinarnej refleksji 

Zdolność uogólniania i interdyscyplinarnej refleksji kompetencją 
człowieka przyszłości 

W książce wydanej 45 lat temu, prognostyk Alvin Toffler przepowiadał 
społeczeństwu technokratycznemu przeżycie szoku wnikającego  
z niekontrolowanego rozwoju cywilizacji technicznej. Aby osłabić siłę wstrząsu  
i móc przygotować się na przetrwanie w nowych warunkach obligował człowieka 
do wykształcenia umiejętności, pozwalających mu na ujarzmienie techniki  
i zachowanie człowieczeństwa. Za szczególnie niebezpieczne uznał zmiany  
w osobowości człowieka, przyczyniające się do powstania kryzysu moralności 
podmiotu, niezdolnego do zrównoważonego rozwoju w sferze techniki i kultury. 
Współcześnie jesteśmy świadkami i uczestnikami prawie wszystkich opisanych 
przez amerykańskiego publicystę zmian jakie dokonały się w społeczeństwie 
zdominowanym przez informację, komputery i globalną gospodarkę. Ludziom 
przyszłości, czyli współczesnemu pokoleniu cyfrowych tubylców, Toffler przypisał 
niepokojące już wówczas cechy, takie jak: przejściowość, przyspieszenie, tempo, 
pośpiech, chwilowość, zerwanie z przeszłością, różnorodność, nowość, wolność, 
nadmiarowość, powierzchowność, ahierarchiczność. Wyodrębniając tzw. „adhoc-
krację”, porównaną do „oddziałów specjalnych”, realizujących w grupie metodą 
projektu zlecone zadania, wskazał, że jest ona szczególnie narażona na 
konsekwencje stresu informacyjnego i decyzjonalnego, utrudniającego podjęcie 
właściwych decyzji we właściwym czasie. Dla pokolenia sprzed pół wieku wizja 
człowieka sprowadzonego do wymiaru trybu w maszynie technokratycznej, łączyła 
się z utratą człowieczeństwa i przyjmowana była z obawami. We współczesnych 
organizacjach wirtualnych człowiek nadal traktowany jest jak element maszyny, za 
którą uznaje się zespół zadaniowy lub projektowy. Tego typu „znikające 
organizacje” o strukturze rozmytej, zatrudniają ludzi chwilowo w celu realizacji 
zadania, ich miejsce w organizacji traktowane jest elastycznie, a z innymi 
członkami wspólnoty łączą ich tylko kontakty online, czyli nieosobiste. Na 
znaczeniu zyskują natomiast więzi informacyjne, co jak stwierdza ekonomista 
Łukasz Sułkowski diametralnie zmienia obraz dominujących wartości i kultury 
organizacyjnej (Sułkowski 2004, s. 38). W zespołach takich dominuje przywództwo 
oddolne, każdy jest liderem dla siebie samego, przejmuje funkcje kierownicze,  
a więc jest odpowiedzialny za efekt wspólnej pracy. Jest elementem wspólnej 
maszyny, od którego wymaga się nieustannej perfekcji, wydajności i kreatywności. 
Gdy nie nadąża za wymogami, przestaje być brany pod uwagę przy tworzeniu 
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nowych zespołów projektowych, zostaje usunięty z organizacji, wypada z obiegu. 
Konkurencyjność wymaga od niego elastyczności, dlatego jednostka nie waha się 
użyć wszelkich narzędzi i metod, pozwalających jej na osiągnięcie sukcesu  
w zespole. Współcześnie zmiana tożsamości jest powszechnym sposobem 
realizacji różnych funkcji i przedsięwzięć. Coraz rzadziej zaskakuje nas proceder 
świadomego zniekształcania informacji, manipulowania informacją, 
manipulowania postawami i zachowaniami jednostki, nie tylko przez media, ale  
i przez najbliższe otoczenie. Głośno mówi się o zagrożeniach generowanych przez 
cywilizację cyfrową i coraz częściej spotykamy się z przykładami naruszania 
bezpieczeństwa informacyjnego, które uznajemy za część cyberkultury.  
Mamy świadomość, że podstawą przetrwania ludzkości jest dążenie do 
ekologicznego zarządzania światem, w tym dążenie do kształtowania postaw 
proinfoekologicznych, ale bagatelizujemy niszczenie infosfery człowieka. 
Dostrzegamy problemy związane z funkcjonowaniem w globalnym  
i międzykulturowym społeczeństwie, przyzwyczajamy się do nowej rzeczywistości, 
coraz częściej akceptujemy zachowania, które jeszcze pół wieku temu były 
traktowane jako niemoralne i ahumanistyczne, optujemy za nową etyką, 
przystającą do kultury „rzeczywistej wirtualności”, akceptujemy zmianę hierarchii 
wartości, jesteśmy coraz mniej wrażliwi na wydarzenia, o których media donoszą 
w czasie rzeczywistym, czujemy się nieograniczeni przestrzenią, ani czasem  
i formalnymi strukturami, czujemy się „wolni od” powinności względem innych. 
Jesteśmy bombardowani przez Internet nadmiarem danych i bodźców, będąc 
zmuszani do ciągłych wyborów wymagających przetwarzania jeszcze większej 
liczby informacji. To powoduje, że stajemy się obojętni na informacje, które nie 
mają wprost dla nas strategicznego znaczenia. 

Współczesny świat może nam się nie podobać, możemy go nie akceptować, 
ale z całą pewnością przestaje nas szokować. Nasza tolerancja i skłonność do 
relatywizmu zaczyna przekraczać granice bezpieczeństwa jednostki i grupy. 
Wszelkie złe scenariusze dla ludzkości mogą być zrealizowane, tylko dlatego, że 
człowiek może je zrealizować. Przeciwdziałanie im wymaga wiedzy, mądrości, 
wysiłku i zaangażowania. Wymaga zatem odpowiednich kompetencji, które 
niektórzy określają pojęciem kluczowych kompetencji przyszłości, tj. umiejętności 
pozwalających na przetrwanie gatunku homo sapiens. W grupie tej znajdują się 
kompetencje informacyjne, komunikacyjne, technologiczne, międzykulturowe  
i etyczne. 

Kompetencje informacyjne stanowią nie tylko gwarancję sprawnego  
i racjonalnego korzystania z informacji, ale są nieodzowne podczas konstruowania 
wiedzy, tworzenia jej struktur i wypracowywania własnych strategii uczenia się.  
W procesie tym szczególnie ważne są umiejętności w zakresie grupowania, 
kategoryzowania, strukturyzowania, klasyfikowania, indeksowania, syntezowania, 
uogólniania, abstrahowania, wnioskowania itp.  
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Tymczasem główny akcent edukacji informacyjnej uczniów położony jest na 
rozwijanie umiejętności wyszukiwania informacji, docierania do nich, 
gromadzenia, przechowywania, formatowania, kompilowania, miksowania, 
oceniania, prezentowania, udostępniania, dzielenia się. Ponadto nacisk na 
poznawanie nowych narzędzi, sprzętu i oprogramowania komputerowego 
sprawia, że kompetencje informacyjne utożsamiane są najczęściej ze sprawnością 
posługiwania się nimi. Młody człowiek stara się dominować w otoczeniu dzięki 
stosowaniu technologicznych „efektów specjalnych”, usprawniających proces 
gromadzenia, wyszukiwania, przetwarzania, udostępniania i prezentacji 
informacji, ale ma trudności z dostrzeganiem problemu w sposób całościowy  
i wskazaniem jego powiązań z innymi obszarami. Owe „efekty specjalne” nie są  
w stanie zastąpić wiedzy dyscyplinarnej podmiotu, ani jego umysłu syntezującego. 

Amerykański psycholog Howard Gardner traktuje zdolność umysłu 
człowieka do selekcji informacji jako fundamentalną dla istnienia człowieka. 
Postrzega ją jako umiejętność pobierania informacji z różnych źródeł, poddawania 
jej obiektywnej ocenie i zrozumieniu, zestawiania jej ze sobą w sposób sensowny 
nie tylko dla osoby dokonującej syntezy, ale także dla innych osób (Gardner 2009, 
s. 13). Umiejętność łączenia w spójną całość różnych informacji oraz ich 
systematyzowania z perspektywy więcej niż jednej dyscypliny wiedzy uznaje za 
umiejętność trudną do opanowania, a co za tym idzie niepowszechną. Uzasadnia 
swoje stanowisko dominacją tzw. inteligencji laserowej, charakteryzującej ludzi 
zagłębiających się w temat, ale nie dostrzegających korzyści wynikających  
z przenoszenia się z jednej dziedziny na drugą. Podkreśla, że osoby najbardziej 
utalentowane będą wiedzieć coraz więcej i z coraz bardziej zawężonej dziedziny, 
dlatego przychyla się do pomysłu nauczyciela Vartana Gregoriana, aby uruchomić 
specjalizację z uogólniania wiedzy, w ramach której kształcone będą umiejętności 
syntezowania informacji i prowadzenia rozumowania interdyscyplinarnego 
(Gardner 2009, s. 78). Także Alvin Toffler, pisząc o barierach utrudniających proces 
adaptacji człowieka w rzeczywistości podlegającej ciągłym zmianom, nawiązywał 
do potrzeby kształcenia kompetencji perspektywicznego i wieloaspektowego 
oglądu rzeczywistości. W obliczu technopolizacji życia obowiązkiem systemu 
edukacji miało już wówczas być nauczenie społeczeństwa metod i technik 
klasyfikowania i indeksowania informacji, kategoryzowania wiedzy, oceniania 
wiarygodności komunikatów, ich analizowania i syntetyzowania, wymagającego 
od podmiotu umiejętności przechodzenia od konkretu do abstrakcji i od 
uogólnienia do szczegółu, a także rozpatrywania problemu z różnych perspektyw. 
(Toffler 1970, s. 455). Problem ten jest więc wciąż aktualny i wciąż nierozwiązany, 
a życie w środowisku nadmiarowości informacji, przyspieszenia technologicznego  
i pośpiechu wynikającego z pogoni za nowością generuje stres informacyjny także, 
a może szczególnie wśród cyfrowych tubylców. Stresu informacyjnego nie należy 
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lekceważyć, bowiem uniemożliwia on prawidłową selekcję i przetworzenie 
informacji oraz podejmowanie racjonalnych decyzji. 

Syntezowanie jako proces łączenia w całość informacji na określony temat, 
pochodzących z różnych źródeł, wymaga umiejętności przechodzenia od 
szczegółów do uogólnień, od pojedynczych faktów i stwierdzeń do charakterystyki 
ogólnej. Wymaga także formułowania twierdzeń ogólnych na podstawie 
wniosków wyciągniętych z ustaleń zależności między informacjami wyróżnionymi 
w procesie analizy. Ustalenie tych zależności związane jest z łączeniem ze sobą 
wybranych informacji na podstawie, np. cech podobieństwa i cech nowości oraz 
na eliminowaniu informacji o znaczeniu marginalnym i eksponowaniu tych, które 
są przedmiotem analizy. 

Trudności z uogólnianiem zawsze związane były z brakiem umiejętności 
analizowania tekstów i dostrzegania w nich najważniejszych, kluczowych dla 
przedmiotu informacji, a także z brakiem umiejętności ich kategoryzacji, 
klasyfikacji i grupowania tematycznego. Obecnie wynikają one także  
z fragmentarycznego (wyrwanego z kontekstu) i pospiesznego tempa oglądu 
świata, typowego dla hipertekstowego sposobu przyswajania wiedzy. 

Zwolennicy świata nowoczesnych technologii informatyczno-
komunikacyjnych, cyfrowi tubylcy, którym bliskie są ideały klasy netokratów, 
uznający wielozadaniowość, szybkość, zmianę, zdolni przyswajać i absorbować 
duże ilości informacji, intuicyjnie rozumiejący, co w konkretnej sytuacji jest ważne, 
zdolni do szybkich skojarzeń, wolni od dominacji szczegółu zarzucają naukowemu 
środowisku uczenia się wnikliwość i dokładność. Autorzy książki o nowej elicie 
władzy i życiu po kapitalizmie przepowiadają upadek społeczności akademickiej 
wynikający z jej obsesyjnie neurotycznego przywiązania do skrupulatności, 
bibliografii i przypisów, co powoduje, że nie są oni w stanie wykazać się prędkością 
i umiejętnością całościowego spojrzenia (Bard, Söderqvist 2006, s. 234). To 
całościowe spojrzenie nie ma jednak nic wspólnego z holistycznym podejściem do 
człowieka i z jego podmiotowością. Dla zwolenników kasty uprzywilejowanej  
w społeczeństwie informacyjnym liczą się nie uniwersytety, ale kompetentne sieci, 
pełniące funkcje aren służących do nawiązywania kontaktów między wybranymi 
uczestnikami i wymiany pomiędzy nimi strategicznych informacji, sieci, których 
zarządcy potrafią bezwzględnie manipulować informacją, prezentacją  
i dostępnością (Bard, Söderqvist 2006, s. 235). Nigdy nie będą oni zainteresowani, 
aby kształtować w grupach od nich zależnych kompetencji informacyjnych, 
pozwalających na ocenę sytuacji wynikającą z obiektywnej analizy i syntezy 
faktów. Propagować będą wśród konsumentów „filozofię łatwości” wspieraną 
przez ułatwienia technologiczne i zezwalającą na rezygnację z samodzielnego 
myślenia. Jak podkreśla Alexander Bard i Jan Söderqvist, podklasie tej, według 
norm ustanowionych w społeczeństwie informacyjnym, będzie brakować 
społecznej inteligencji, a brak indywidualnych zdolności do zdobywania informacji 



174 

i zarządzania nią oraz poruszania się w sieci sprawi, że przejście na 
uprzywilejowaną pozycję w sieciowej hierarchii okaże się niemożliwe. Uważają 
także, że konsumptariat jako klasa bez szans na przyszłość i rozwój, może 
przeciwstawić się władzy netokracji, tylko wtedy, gdy przestanie akceptować taki 
stan rzeczy (Bard, Söderqvist 2006, s. 250). 

Rezygnacja z używania nabytych umiejętności lub rezygnacja z dążenia do 
ich wykształcenia, wynikająca z możliwości posiłkowania się najnowszymi 
technologiami informacyjnymi, wpisuje się w jedną z najbardziej szkodliwych 
tendencji w społeczeństwie, do których Erich Fromm zalicza trend, by człowieka 
uczynić biernym przez pozbawienie go szansy aktywnego uczestnictwa  
w działaniach, zarówno w sferze prywatnej, jak i zawodowej i społecznej (Fromm 
2013, s. 121). Ów demon totalnej cywilizacji technologicznej realizuje wizję 
człowieka zabawionego i biernego. Ale poprzez osobistą przemianę zgodną  
z naturą humanistycznego zarządzania, może on według cytowanego psychologa  
i filozofa, stać się wrażliwy, aktywny, zdolny do kontemplacji i uogólniającej 
refleksji. Znajdzie w sobie także siłę do zerwania z „filozofią łatwości” roztaczaną 
w wizjach komputerowego raju, do podporządkowania sobie zdobyczy techniki  
i zachowania człowieczeństwa (Fromm 2013, s. 179). 

Edukacja ma na tym polu dużo do zrobienia, pomimo że kształtowanie 
kultury informacyjnej społeczeństwa jest traktowane przez decydentów jako 
działanie marginalne. Tymczasem kultura ta, jak wynika z powyższych rozważań, 
stanowi istotny komponent także kultury bezpieczeństwa państwa. Celem 
edukacji powinno być bowiem przygotowanie uczniów do przyszłości i do 
przewidywania przyszłości, aby pomóc im w radzeniu sobie w krytycznych 
sytuacjach w teraźniejszości (Toffler 1979, s. 471). 

O utracie umiejętności syntezy i kategoryzacji przez „płytkie 
umysły” internautów 

Amerykański publicysta i znawca sieci Nicolas Carr, charakteryzując 
pokolenie cyfrowych tubylców, przypisuje im specyficzny rodzaj mózgu, którego 
podstawowym zadaniem jest radzenie sobie w środowisku sieciowym z ciągłym 
rozpraszaniem uwagi, pośpiechem i wielozadaniowością. Internauci o „mózgach 
żonglerów” nieustannie przełączają się między kolejnymi zadaniami, a to wymaga 
za każdym przełączeniem dokonania przez mózg reorientacji i w znacznym stopniu 
zakłóca proces rozumienia (Carr 2011, s. 166). Dostęp do skutecznych, szybkich, 
spersonalizowanych, inteligentnych narzędzi wyszukiwawczych sprawia, ze mózg 
człowieka angażuje się mniej bezpośrednio, a jednocześnie płycej w syntezę 
informacji, gdy posługujemy się strategiami wyszukiwania, które są 
podporządkowane <<efektywności>>, <<odwołaniom zapośredniczonym>>  
(i pozbawionym kontekstu) oraz <<pobieżności>> (Carr 2013, s. 171).  
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Do podobnych wniosków doszedł niemiecki psychiatra i neurobiolog 
Manfred Spietzer. Prowadzone przez niego wśród cyfrowych tubylców badania  
i obserwacje dowodzą, że nie radzą oni sobie z poszukiwaniem relewantnych 
informacji w sieci, ponieważ mają zbyt ubogą wiedzę na temat struktur 
informacyjnych, logicznych zasad łączenia danych z różnych źródeł oraz 
odróżniania rzeczy ważnych od nieistotnych (Spitzer 2014, s. 184). Skłania się do 
uznania za sprawcę zaniku rozwijania umiejętności precyzyjnego wyszukiwania 
informacji Internet, który „zezwala” na zadawanie konkretnych pytań zamiast 
ograniczać liczbę wyświetlanych wyników poprzez zmuszenie internauty do 
przemyślanego formułowania haseł wyszukiwawczych.  

Reasumując, sieć pomniejsza dogłębną znajomość tematu, niszczy umysł 
dyscyplinarny jednostki, zubaża sposób opisu problemu, utrudnia dokonywanie 
syntez, tworzenie struktur i postrzeganie zagadnienia w szerszym kontekście. 
Sprzyja natomiast pobieżnemu czytaniu, chaotycznemu myśleniu  
i powierzchownej nauce. Człowiek zbyt chętnie rezygnuje z wypracowanych przez 
wieki umiejętności, wyręczając się najnowszymi zdobyczami techniki. Jest to 
widoczne nie tylko w procesie analizy i syntezy informacji, ale na wcześniejszym 
etapie procesu informacyjnego, tj. podczas jej wyszukiwania.  

Trudno bowiem zdobywać wiedzę tylko poprzez wpisywanie haseł do 
wyszukiwarki. Jak podkreśla Howard Gardner, jedną z pięciu podstawowych 
umiejętności człowieka gwarantującą mu przetrwanie we współczesnym świecie, 
jest kształtowanie umysłu dyscyplinarnego. Jego rozwój zobowiązuje człowieka do 
ciągłego doskonalenia się w wybranej dziedzinie wiedzy, w swoim zawodzie,  
a także do przyswajania sposobów myślenia związanych z głównymi dyscyplinami 
naukowymi. Osoby niewyspecjalizowane w co najmniej jednej dziedzinie nie 
osiągną sukcesu w żadnej innej dziedzinie i nie zostaną osobami mądrymi.  

W rozwoju umysłu syntezującego przeszkadza człowiekowi także 
wielozadaniowość, trudno mu bowiem ignorować nieistotne bodźce docierające 
różnymi kanałami z otoczenia, poprzez co koncentracja na jednym zadaniu staje 
się dla niego bardzo trudna. Rozwiązuje stawiane przed nim zadanie w sposób 
mniej efektywny, ponieważ natłok dopływających w tym samym czasie z różnych 
mediów treści sprawia, że zbiór kluczowych pojęć zbyt szybko powiększa się. Ich 
wielość utrudnia klasyfikację i ustrukturyzowanie, gdyż proces ten wymaga 
koncentracji i głębokiej analizy. Stąd Manfred Spitzer wyciąga wniosek, że media 
elektroniczne utrudniają głębokie przetwarzanie, a często nawet je uniemożliwiają 
(Spitzer 2013, s. 65). Można być wprawdzie wielozadaniowcem, ale kosztem 
rezygnacji z dogłębnej analizy rozwiązywanych problemów. Nie byłoby w tym nic 
złego, gdyby mózg wielozadaniowca potrafił tę analizę przeprowadzić, gdy będzie 
wymagała tego określona sytuacja. Jednak nieużywając wyuczonych umiejętności 
człowiek traci je bezpowrotnie, tracąc równocześnie kontrolę nad własnymi 
wynalazkami, a to zagraża jego autonomii w świecie technologicznych maszyn  
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i systemów. Dlatego kryzys moralności współczesnego człowieka wiąże się głównie 
z niezrozumieniem przez niego potrzeby zrównoważonego rozwoju w sferze 
kultury i techniki, z niezdolnością do podporządkowania zdobyczy techniki 
potrzebom rozwoju osobistego. 

Trafnie Derrick de Kerckhofe porównuje książkę drukowaną z technologią 
gwarantującą przetrwanie współczesnego człowieka w cywilizacji cyfrowej.  
W linearnej strukturze książki mieści się bowiem refleksja nad treścią, a ona sama 
spowalnia przepływ informacji wynikający z technologicznego przyspieszenia  
i pozwala na pracę w indywidualnym tempie dostosowanym do możliwości mózgu 
każdego człowieka. W tym kontekście dwaj znakomici bibliofile, Umberto Eco  
i Jean-Claude Carriére, porównując wagę wynalazku książki dla rozwoju ludzkości 
do wynalazku koła, znajdują uzasadnienie dla tezy o niemożliwości udoskonalenia 
książki, której liniowa konstrukcja kształtuje umiejętność „głębokiego czytania”  
i tym samym rozwija umysł syntezujący człowieka (Carriére, Eco 2010, s. 15, 106). 

Niestety książka w swej pierwotnej drukowanej formie jest gwałtownie 
wypierana przez ebooki, wideobooki, książki komórkowe, a nawet wizję 
lansowanej przez Kevina Kelly „płynnej wersji książki,” będącej zeskanowaniem  
i zlinkowaniem wszystkich książek świata, których fragmenty będą mieszane  
i łączone w nowe książki. Książek cyfrowych nie czyta się w ten sam sposób, jak ich 
gutenbergowskie prototypy. Nicolas Carr zwraca uwagę, że konsekwencją 
wynikającą z zależności od elektronicznych mediów i od nadawania wszystkim 
innym mediom charakteru społecznościowego, jest nie tylko odmienny sposób 
czytania, ale i powstawanie nowego sposobu pisania. Kontekst czytania w epoce 
Internetu zmienia się z prywatnego, podczas lektury książki papierowej, na 
wspólny, sieciowy, grupowy, bowiem ludzie czytają przede wszystkim po to, by 
mieć poczucie przynależności, a nie po to by pogłębiać wiedzę, albo dobrze się 
bawić (Carr 2013, s. 135). Konsekwencją takiej zmiany jest widoczne już zubożenie 
języka literatury, rezygnacja z dążenia do perfekcji, nadanie jej bardziej 
przystępnego stylu, charakteryzującego się nijakością, nieprzywiązywaniem wagi 
do artystycznej dyscypliny dzieła związanej z jego stałą fabułą czy z góry 
ustalonym spisem treści, na rzecz możliwości ciągłej modyfikacji, wynikającej ze 
społecznościowego dostępu do tekstu, potrzeby jego natychmiastowego 
komentowania, współtworzenia i uzupełniania na blogach, forach, w fanklubach. 
Nowy sposób czytania może, według Nicolasa Carra, spowodować całkowitą 
utratę bliskiego związku intelektualnego między samotnym autorem a samotnym 
czytelnikiem, a w konsekwencji utratę umiejętności „głębokiego czytania”. 
Uwolnienie tekstu od ograniczeń nośnika papierowego i przeniesienie jej do 
Internetu – ze wszelkimi konsekwencjami elastycznego traktowania jej treści, 
kopiowania, miksowania, komentowania, współtworzenia – sprawi, że myśl 
autora zawarta w jego dziele nie będzie miała czasu na dojrzewanie w umyśle 
czytelnika, a jej linearny i hierarchiczny porządek wyparty zostanie w całości przez 
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interaktywny świat powiązań i bliskości, w którym umiejętnością dominującą 
będzie dostrzeganie znaczeń pomiędzy nieustannie zmieniającymi się kontekstami 
(Carr 2013, s. 140). 

Przedstawione w tym ujęciu problemy analizy, kategoryzacji  
i strukturyzacji, ich ranga dla rozwoju młodego pokolenia zawarta jest w apelu 
Manfreda Spitzera, autora znanych w Polsce książek Jak uczy się mózg? (2012)  
i Cyfrowa demencja (2013), o zaprzestanie systematycznego zaśmiecania mózgów 
naszych dzieci informacjami bezwartościowymi, wyrwanymi z kontekstu, za 
wszelką cenę nowymi, przepływającymi jak w kalejdoskopie, w tempie 
niepozwalającym na refleksję, informacjami służącymi do manipulowania 
zachowaniami i postawami. Przeciwstawia się powierzchowności, 
natychmiastowości, fragmentaryzacji i wielozadaniowości, które przyczyniają się 
do degradacji mózgu i ogłupiania jednostki. Zachęca do walki z potopem 
informacyjnym, kakofonią i ogłuszającym jazgotem mediów, wojną obrazów, 
propagandy i kontrpropagandy, zamętem w umysłach. Udowadnia, że prawdziwy 
potencjał zapewniający naszemu społeczeństwu utrzymanie dobrobytu  
i zachowanie własnej kultury tkwi w głowach następnego pokolenia (Spitzer 2013, 
s. 284), dlatego należy wyposażyć cyfrowych tubylców w kompetencje 
informacyjne umożliwiające im zrównoważony rozwój w środowisku 
hipertekstowego postrzegania i przetwarzania rzeczywistości. Mamy obowiązek 
przeciwstawiać się tendencji do rezygnowania z wysiłku potrzebnego do 
samodzielnego wyszukiwania, selekcji, syntezy i analizy informacji z różnych 
źródeł, skutkującej zanikiem umiejętności intelektualnych i informacyjnych. Jeżeli 
nie będziemy o te umysły zabiegać, to powtarzając za autorami artykułu o „klasie 
czytających” w XXI wieku, zaczniemy ludzi o dużej kulturze czytelniczej uznawać 
jako grupę ekscentryków pielęgnujących coraz mniej zrozumiałe hobby (Carr 2013, 
s. 137), a ich sposób postrzegania świata będzie obcy młodemu pokoleniu. 
Stwarza to bezpośrednie zagrożenie dla zachowania tożsamości jednostek, grup  
i narodów.  

Pomimo katastroficznej wizji rozwoju intelektualnego człowieka  
w środowisku cyfrowym, profesor psychiatrii Gary Small i jego żona Gigi Vorgan 
dostrzegają szansę w technologicznej przemianie współczesnej umysłowości dla 
nawiązania współpracy pomiędzy imigrantami i tubylcami ery cyfrowej. Tą szansą 
jest powstanie nowego mózgu, który będzie gotowy do opanowania nowych 
technologii i nowych wyzwań, będzie działał wielozadaniowo, a jednocześnie umiał 
się koncentrować i prowadzić bezpośrednią komunikację werbalną i niewerbalną. 
Będzie potrafił zachowywać się asertywnie i wyrażać empatię; opanuje 
umiejętności społeczne i będzie kreatywny (Small, Vorgan 2011, s. 270). 
Udowadniają to poprzez analizę wyników swoich badań nad funkcjonowaniem 
mózgu człowieka i odwołują się do efektów pracy innych badaczy. Aby powstał 
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nowy, przyszły mózg trzeba tylko zadbać o zbliżenie mózgów cyfrowych tubylców 
z mózgami cyfrowych imigrantów! 

Bibliografia 

Bard, A., Söderqvist, J. (2006) Netokracja. Nowa elita władzy i życie po 
kapitalizmie. Warszawa: Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne. 

Barney, D. (2008) Społeczeństwo sieci. Warszawa: Sic! s.c. 

Carr, N. (2013) Płytki umysł. Jak Internet wpływa na nasz mózg. Gliwice: HELION. 

Carrière, J-C., Eco, U. (2010) Nie myśl, że książki zginą. Warszawa: Wydawnictwo 
W.A.B. 

Fromm, E. (2013) Rewolucja nadziei. W stronę uczłowieczonej technologii. Kraków: 
Vis-à-vis. Etiuda. 

Gardner, H. (2009) Pięć umysłów przyszłości. Warszawa: Wydawnictwo MT Biznes. 

Mayor, F. (2001) Przyszłość świata. Warszawa: Fundacja Studiów i Badań 
Edukacyjnych. 

Small, G., Vorgan, G. (2011) iMózg. Jak przetrwać technologiczną przemianę 
współczesnej umysłowości. Poznań: Vesper. 

Spitzer, M. (2013) Cyfrowa demencja. W jaki sposób pozbawiamy rozumu siebie  
i swoje dzieci. Słupsk: Wydawnictwo Dobra Literatura. 

Sułkowski, Ł. (2004) Problemy zrozumienia „znikającej organizacji”.  
W: Niedzielska, E., Perechuda, K. (red.), Koncepcje i narzędzia zarządzania 
informacją i wiedzą. Wrocław: Wydawnictwo Akademii Ekonomicznej, s. 34-39. 

Toffler, A. (1970) Szok przyszłości. Warszawa: PIW. 
 

Streszczenie 

Podjęto refleksję nad znaczeniem umiejętności przetwarzania przez 
człowieka informacji w czasach technologicznego przyspieszenia jej przepływu  
i nadmiarowości. Zadano pytanie, czy celowym jest uczenie młodych ludzi 
systematyzowania, indeksowania, klasyfikowania i stosowania jakichkolwiek 
sformalizowanych form porządkowania informacji, jeżeli w czynnościach tych 
wyręczają ich inteligentne wyszukiwarki, spersonalizowane usługi sieciowe, 
„zbiorowa mądrość”. Uznano, że utrata umiejętności syntezy i kategoryzacji przez 
„płytkie umysły” internautów utrudnia ich rozwój intelektualny, zmienia sposób 
postrzegania świata i odwzorowania go we własnych strukturach wiedzy. 
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Umiejętność dostrzegania problemu w ujęciu całościowym i w interdyscyplinarnej 
refleksji uznano za jedną z kluczowych kompetencji człowieka przyszłości. 

Słowa kluczowe: społeczeństwo informacyjne, kompetencje informacyjne, 
syntezowanie, kategoryzacja, kompetencje przyszłości. 

The Lack of Ability to Notice the Problem in General Context 
and Interdisciplinary Approach 

Abstract 

The reflection has been done upon the meaning of the ability to process 
information by humans in times of its acceleration and overload. The question has 
been  asked if there is a point in teaching young adults systemising, indexing, 
classifying, using any kind of formal ordering of information if this can be done by 
smart search engines, personal internet services, “collective wisdom”.  

It has been concluded that the loss of the ability to synthesise and 
categorise by “shallow minds” of the internauts impedes their intellectual 
development, change their perception and change the way in which information 
is incorporated into their knowledge of the world.  

The ability to perceive the problem in general context and in 
interdisciplinary approach has been concluded as the key competence of humans 
in the future 

Keywords: information society, information competence, synthesis, 
categorising, competence of the future.  
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Archiwistyka, zarządzanie dokumentacją i kultura informacyjna 

Ścisłe związki między kulturą informacyjną a archiwistyką i zarządzaniem 
dokumentacją są bezsporne, chociaż powszechnie rzadko uświadamiane. 
Zarządzanie dokumentacją obejmuje ogół wykonywanych czynności, którym 
dokumenty i dokumentacja jako całość są poddawane od momentu powstania, 
poprzez obieg, aż do wybrakowania i zniszczenia lub wieczystego przechowywania 
w archiwach, gdzie otrzymują status archiwaliów. Archiwistyka jest nauką  
o archiwach i archiwaliach. Dokument i dokumentacja oraz wszystkie zagadnienia 
związane z ich tworzeniem, gromadzeniem, przechowywaniem, opracowaniem  
i udostępnianiem od zawsze łączyły się z określoną kulturą – jej systemem oraz 
typem. Bezpośrednie związki archiwistyki i zarządzania dokumentacją z kulturą 
informacyjną wynikają z logicznego związku między pojęciami: informacja (treść, 
myśl, idea) – komunikat (treść, myśl lub idea przedstawione za pomocą wyrażeń) 
 – dokument (treść, myśl lub idea przedstawione za pomocą wyrażeń i utrwalone 
na dowolnym nośniku), który najlepiej oddaje pojęcie „kultura dokumentacyjna”. 
Informacja będąca jedynie treścią, staje się dzięki wyrażeniom komunikatem,  
a ten należy do najbardziej istotnych znaków każdej kultury. Gdy komunikat zyska 
trwałą postać, komunikowanie przestaje mieć wymiar symbolu, a będzie 
rzeczywistym, materialnym znakiem przechodzącym od odbiorcy do nadawcy  
– dokumentem. Dokument jest czasami postrzegany jako kanał informacyjny  
– sposób na przekazywanie informacji w czasie i przestrzeni. Dokumenty  
i dokumentacja od początku służyły utrwalaniu informacji (dokumentowaniu)  
o określonych faktach, zdarzeniach, stanie prawnym lub stanie i osiągnięciach 
myśli ludzkiej. W takim ujęciu dokumenty i dokumentacja są wytworem 
określonej kultury, a jednocześnie jej nośnikiem, znakiem albo obrazem (Roman, 
2007, s. 235). Wspomniane związki wynikają ponadto z analizy relacji między 
kulturą informacyjną i kulturą dokumentacyjną oraz zarządzaniem informacją  
i zarządzaniem dokumentacją. 

Postrzeganie dokumentów i dokumentacji, kancelarii oraz archiwów jako 
ośrodków tworzących własną kulturę jest stosunkowo nowe (Korta 1968; 
Suchodolska 1977; Krzyżaniakowa 1972, 1979; Tandecki 2001; Syta 2010, Roman 
2013). Pozwala ono przede wszystkim na uwypuklenie roli, jaką kancelarie  
i archiwa oraz skupione wokół nich kompleksy kulturowe odegrały w rozwoju 
społeczeństw, w przekształceniach cywilizacyjnych od kultur zbieracko-łowieckich 
do kultury społeczeństwa informacyjnego. 

Kultura wynika z natury człowieka, świadomego myślenia i działania oraz 
potrzeby komunikowania się, tworzenia, uczenia się, kształtowania otoczenia  
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i życia codziennego. W ujęciu ogólnym kulturę przedstawia się jako poziom 
rozwoju społeczeństw, grup czy jednostek w określonej epoce historycznej, co 
czasem utożsamia się z cywilizacją (Tarasiewicz 2011, s. 71-79). Przemiany 
cywilizacyjne oznaczające rozwój świata – społeczny, gospodarczy, kulturalny czy 
polityczny – były możliwe dzięki informacji i jej wymianie w procesach 
komunikacyjnych, ale przede wszystkim dzięki właściwości kumulacji informacji, 
co stało się szczególnie ważne, gdy powstały sposoby jej utrwalania1. 
Wykształcenie i przemiany systemów kultury, które w przeszłości wytworzył 
człowiek, były możliwe dzięki rewolucjom informacyjno-komunikacyjnym  
i eksponowanym przez nie mediom, z których pierwszym była mowa jako skutek 
myślenia abstrakcyjnego, następnym wynalazek pisma, kolejnym – druk, dalej  
– telegraf, fotografia, film, radio i telewizja, a ostatnim – komputer (Drucker 2000; 
Goban-Klas 2010). Od kiedy powstały społeczeństwa ludzkie, towarzyszyła im 
potrzeba posługiwania się różnymi środkami i narzędziami informacji  
i komunikacji, a często również sposobami i środkami ich zapisu. Należy jednak 
pamiętać, że zmiany systemu kultury nigdy nie następowały równocześnie we 
wszystkich społecznościach na świecie, funkcjonujących równolegle w jednej 
epoce. 

Najstarszy system towarzyszący człowiekowi to kultura oralna (mówiona),  
w której przekaz kulturowy nie ma charakteru trwałego, jest zmienny, podlega 
zniekształceniom lub zapomnieniu. Spośród kilku tysięcy języków oralnych tylko 
niewielka ich liczba związała się z pismem (Ong 2011, s. 36-37) – wynalazkiem, 
który stanowił oparcie dla powstania nowego systemu kultury – pisanej lub 
piśmiennej. Wielkim osiągnięciem tego systemu była możliwość rejestrowania 
mowy i myślenia w celu ich utrwalenia oraz przekazywania w czasie i przestrzeni. 
To w tym okresie sytuujemy korzenie kultury dokumentacyjnej2. Kultura 
piśmienna rozpoczęła się wraz z pismem, ale objęła też stadia późniejsze: druk 
oraz elektroniczne przetwarzanie słów. Pismo jako sposób utrwalania informacji 
znakomicie wkroczyło w epokę komputerową, która zmieniła nieco metody 
pisania, ale nie zmieniła idei i nie odebrała pismu pierwszeństwa  
w zrewolucjonizowaniu świata. System kultury druku (kultury typograficznej) 
umożliwił większe i skuteczniejsze możliwości przekazu informacji poprzez 
mnożenie egzemplarzy dokumentów i książek, a kultura obejmowała coraz 
większy krąg uczestników, wpływając na ich wiedzę, postawy, umiejętności  
i działania. Wiek dziewiętnasty i dwudziesty to epoka systemu kultury 
przemysłowej lub industrialnej (telekomunikacji i informatyzacji), która odcisnęła 
swoje piętno na komunikacji międzyludzkiej poprzez kolejne wynalazki  
– fotografię, fotografię ruchomą (film), telewizję i komputer. Wytwory tej kultury, 
czyli dokumentacja fotograficzna, filmowa, telewizyjna, elektroniczna są 
dowodem wznoszenia się cywilizacji ludzkich na coraz wyższe poziomy. 
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Po epoce społeczeństwa feudalnego i przemysłowego (nowoczesnego) 
przyszła pora na społeczeństwo informacyjne, które powstało jako skutek kolejnej 
rewolucji informacyjnej nazywanej często rewolucją cyfrową (Muszyński 2010,  
s. 30). Rozwój technologii informatycznych wpłynął w sposób zasadniczy na 
warunki i sposoby tworzenia, gromadzenia, przechowywania, przetwarzania  
i udostępniania informacji, a także jej odzyskiwanie i przekazywanie w czasie  
i przestrzeni, w dowolnej formie oraz bez względu na wielkość i ilość. 

W społeczeństwie informacyjnym szczególna rola przypada informacji  
i wiedzy oraz technikom i urządzeniom do jej transmisji i przetwarzania, czyli 
komputerom i sieciom komputerowych. Członkiem społeczeństwa informacyjnego 
jest homo informaticus, który ma świadomość, że cała jego aktywność wynika  
z pozyskiwania, tworzenia, przetwarzania oraz wykorzystywania informacji. 
Społeczeństwo informacyjne doświadcza alfabetyzacji informatycznej  
– nabywania umiejętności posługiwania się komputerem i najnowszymi 
technologiami komunikacyjnymi oraz alfabetyzacji informacyjnej związanej  
z nabywaniem kompetencji informacyjnych niezbędnych w zarządzaniu informacją 
i wiedzą (Batorowska 2009, s. 31-45). 

Społeczeństwo informacyjne jest twórcą charakterystycznej dla siebie 
kultury – kultury informacyjnej. Nazwa każdego z wcześniejszych systemów 
kultury – oralna, piśmienna, druku czy przemysłowa, pochodzi od najważniejszego 
dla niej sposobu przekazywania informacji, natomiast w określeniu „kultura 
informacyjna” widoczna jest jej istota związana ze świadomością roli informacji 
dla każdego członka społeczeństwa. 

Kultura informacyjna wykształciła się w ramach systemu kultury 
przemysłowej. Był to nowy typ kultury3, ale często dzisiaj mówi się, że to nowy 
system kultury. Spotyka się również pojęcie cywilizacja informacyjna, kultura 
elektroniczna lub kultura Internetu. Kultura informacyjna została zbudowana  
w oparciu o powszechny dostęp do sieci informacyjno-komunikacyjnych. Jest 
utożsamiana z umiejętnościami korzystania z informacji i nowoczesnych 
technologii służących do posługiwania się nią. 

Hanna Batorowska definiuje kulturę informacyjną jako zespół norm 
obowiązujących użytkowników informacji, jako sferę aktywności człowieka 
kształtowaną przez jego świadomość informacyjną, wartości wspierające potrzebę 
alfabetyzacji informacyjnej, postawy, których konsekwencją są zachowania 
charakterystyczne dla dojrzałych informacyjnie użytkowników, wynikające  
z oddziaływania na siebie składników kultury informacyjnej: zachowań 
informacyjnych i czynników oddziałujących na te zachowania (Batorowska 2009,  
s. 15-16). Jej zdaniem, kultura informacyjna obejmuje osoby, które racjonalnie 
potrafią korzystać z informacji i narzędzi informacyjnych, wykorzystywać je do 
rozwiązywania problemów, podejmowania decyzji, budowania wiedzy ze 
świadomością, że mogą wzbogacić dobro ogólne (Batorowska 2005, s. 24). 
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Według Bogdana Stefanowicza, kultura informacyjna oznacza wiedzę, 
nawyki i umiejętności odnoszące się do informacji traktowanej jako składnik 
rzeczywistości otaczającej człowieka, jako czynnik wpływający na zachowania  
i osiągnięcia pojedynczych osób i całych społeczeństw (Stefanowicz 2004, s. 193). 
Elementami i wskaźnikami kultury informacyjnej organizacji są: kultura myśli 
(której przejawem jest informacja), kultura języka (której przejawem jest 
komunikacja) i kultura czynu (Stefanowicz 2004, s. 193-195), w którą znakomicie 
wpisuje się dokumentacja, jako efekt stosunku człowieka do informacji  
i komunikatu, czyli gotowości i umiejętności ich utrwalenia. 

Bezpośrednio powiązana z kulturą informacyjną jest kultura 
dokumentacyjna wykształcona i zdeterminowana przez kancelarie i archiwa jako 
elementy ją organizujące. Definicję kultury dokumentacyjnej udaje się wywieść  
w oparciu o przedstawione definicje kultury informacyjnej. Kulturą 
dokumentacyjną można nazywać ogół motywacji, postaw i zachowań twórców  
i użytkowników dokumentacji występujących podczas planowego i efektywnego 
jej tworzenia, gromadzenia, przechowywania, opracowywania i udostępniania, 
przy wykorzystaniu metod i zasad kompleksowego zarządzania dokumentacją, 
przy użyciu dostępnych narzędzi, technik i technologii (Roman 2013, s. 48). 

Najważniejszymi składnikami, a jednocześnie wskaźnikami kultury 
dokumentacyjnej w określonym czasie są przede wszystkim: wiedza na temat 
dokumentów, dokumentacji; świadomość ich funkcji społecznej i kulturowej; 
warunki formalnoprawne wytwarzania dokumentów i dokumentacji związane  
z ustrojem administracyjnym, regulacje prawne i formalnoorganizacyjne; warunki 
organizacyjne, obejmujące kancelarie, archiwa, urzędnicy, pomieszczenia, sprzęt 
biurowy, narzędzia utrwalania informacji i materiał, na którym je utrwalono; 
procesy i procedury dokumentacyjne związane z tworzeniem, gromadzeniem, 
przechowywaniem, opracowaniem i udostępnianiem dokumentacji w każdej 
formie; rodzaje, typy i formy dokumentacji. Jako niezbędne uzupełnienie należy 
dodać znajomość i umiejętność poprawnego posługiwania się terminami  
i pojęciami odnoszącymi się do dokumentacji, umiejętności i rzetelność w doborze 
i wykorzystaniu metod i kryteriów selekcji dokumentacji oraz poszanowanie 
dokumentacji jako wspólnego dziedzictwa narodowego. Istotnymi składnikami tej 
kultury są również przepływy komunikacyjne (obieg dokumentów – również 
elektroniczny), partnerstwo międzyorganizacyjne (kompleksowe zarządzanie 
informacją i jej częścią – dokumentacją), środowisko wewnętrzne, zarządzanie 
systemami informacyjnymi, procesy i procedury. 

Jak rodziła się kultura dokumentacyjna, w jaki sposób kształtowało się i jak 
wygląda jej współczesne oblicze i z czego wynikają jej związki z kulturą 
informacyjną? 

Przede wszystkim należy pamiętać, że kultura dokumentacyjna stanowi 
obszar nakładających się na siebie różnych kultur, jest składnikiem, wskaźnikiem 
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lub przejawem chyba każdego systemu i typu kultury. Kultura dokumentacyjna nie 
ma stałego miejsca w typologii kultur, ani w hierarchii różnych kategorii kultury. 
Rolą kultury dokumentacyjnej jest przekaz kulturowy w czasie i przestrzeni 
ukierunkowany na jego oddziaływanie w przyszłości. Ścisłe związki kultury 
dokumentacyjnej i informacyjnej wynikają, o czym już wspomniano,  
z bezpośredniego związku informacji i jej utrwalonej postaci – dokumentacji, 
jednak są one dosyć skomplikowane w warunkach społeczeństwa informacyjnego. 

Rozwój kultury dokumentacyjnej zapoczątkowało trwałe dokumentowanie 
wszelkich przejawów działalności ludzkiej przy pomocy zapisywanych tekstów 
nazywanych dokumentami, od których wzięła swoją nazwę. Jednak przedmiotem 
rozważań nie jest to szerokie ujęcie4, ale postrzeganie kultury dokumentacyjnej  
z punktu widzenia archiwistyki i zarządzania dokumentacją, jako kultury 
kancelaryjnej i archiwalnej. To skłania do węższego definiowania dokumentu jako 
każdego pisemnego oświadczenia, posiadającego prawnie i kancelaryjnie 
samodzielny byt, oświadczenia, które służyło powstaniu, udowodnianiu  
i wykonywaniu określonych uprawnień oraz posiadającego pewne, określone 
prawem i kulturą, cechy wewnętrzne i zewnętrzne, zmieniające się zależnie od 
czasu i miejsca jego powstania (Szymański 2001, s. 443). Dokument w tym wąskim 
ujęciu stał u podstaw genezy i rozwoju kultury dokumentacyjnej. Funkcje i waga 
dokumentów bezpośrednio przełożyły się na organizowanie miejsc ich tworzenia  
– kancelarii, rozwój form utrwalania (formy kancelaryjne), na wykształcenie 
metod i sposobów postępowania z dokumentami w bieżącym urzędowaniu 
(zarządzanie dokumentacją), a także przechowywania, opracowania  
i udostępniania w archiwach. 

Obecnie archiwistyka posługuje się m.in. definicją dokumentu 
sformułowaną na potrzeby informacji naukowej na początku XXI wieku, która 
określa go jako utrwaloną informację wraz z materiałem, w którym została 
utrwalona, czyli nośnikiem informacji (oprac. Bojar 2002, s. 50). To rozszerzenie 
definicji stało się niezbędne, aby zweryfikować faktyczny stan produkcji 
kancelaryjnej, w której dokumenty rozumiane jako pisma odnoszące się do 
stwierdzenia lub wprowadzenia stanu prawnego, stanowią mniejszość w stosunku 
do pozostałych, nazywanych aktami. To zjawisko następowało stopniowo wraz  
z rozwojem państwa i jego struktur, alfabetyzacją społeczeństwa, działalnością 
osób prywatnych i rozbudową instytucji i organizacji nie związanych z działalnością 
administracji państwowej, skutkiem czego w kolejnych wiekach następował szybki 
wzrost ilości utrwalanych informacji. W wieku XIX akty, czy też akta (łacińskie 
słowo „acta” oznacza zapis czynności o charakterze urzędowym) (Degen 2011,  
s. 18), w oficjalnej działalności administracji państwowej służące utrwalaniu, 
przekazywaniu i gromadzeniu informacji o działaniach urzędowych, stały się 
dominującą częścią produkcji kancelaryjnej, a ich forma zewnętrzna często nie 
różniła się od dokumentów. 
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Przejście od ustroju feudalnego do kapitalistycznego oznaczało radykalne 
zmiany w instytucjach władzy i administracji państwowej oraz powstawanie 
licznych zakładów przemysłowych. Urzędy i przedsiębiorstwa miały coraz bardziej 
rozbudowaną strukturę poziomą i pionową, w której przepływ informacji 
(szybkość i jakość) nabierał coraz większego znaczenia. Była to informacja  
o różnym znaczeniu i przeznaczeniu – techniczna, administracyjna, handlowa, 
finansowa, statystyczna. Rozwijały się techniki powielania i kopiowania, 
usprawniające pracę biur i umożliwiające mnożenie dokumentów. Naturalnym 
skutkiem tych procesów było wdrażanie systematycznego zarządzania firmą, jak 
również zarządzania dokumentami. Był to nowy jakościowo etap w rozwoju 
kultury dokumentacyjnej, która – skoncentrowana wokół kancelarii – stała się 
jednym z elementów zracjonalizowanego zarządzania firmą. 

Działalność kancelarii w instytucjach, urzędach, fabrykach to fragment życia 
społecznego, a jej produkt – dokumentacja – jest odzwierciedleniem funkcji tych 
instytucji wykonywanych po wpływem różnego rodzaju czynników zewnętrznych  
i wewnętrznych. Dlatego w tym okresie kultura dokumentacyjna w kancelariach 
stała się przedmiotem badań wraz z – rodzącą się wówczas – nauką o organizacji  
i zarządzaniu i jednym z jej narzędzi – kulturą organizacyjną. 

Niektórzy badacze postrzegają kulturę informacyjną razem z kulturą 
komunikacyjną i kulturą biznesową jako składniki kultury organizacyjnej (Ryznar 
2001). Jeśli dołączymy kolejny nieodzowny składnik – kulturę dokumentacyjną 
jako jedyny sposób na pozostawienie trwałych śladów po działalności organizacji, 
to odnajdziemy kolejne związki obu prezentowanych kultur – informacyjnej  
i dokumentacyjnej.  

Mniej widocznymi elementami kultury dokumentacyjnej  były archiwa, 
których rolą było zgromadzenie, przechowanie i udostępnienie wytworów 
kancelarii. Wejście kancelarii i archiwów w obszar oddziaływania kultury 
informacyjnej oraz przesunięcie punktu zainteresowania kancelarii i archiwów  
z dokumentu tradycyjnego w formie fizycznej w stronę – utrwalanej w każdej 
formie – informacji nastąpiło w epoce społeczeństwa informacyjnego. Wpłynęło 
na to szereg czynników, począwszy od podstawowej cechy tego społeczeństwa, 
którą m.in. jest świadomość, że informacja i wiedza wraz z dostępnymi technikami 
i technologiami do ich generowania, przekazywania, przetwarzania i akumulacji, 
stanowią podstawę bytu. Społeczeństwo to wymaga nieustannej edukacji, aby 
wszyscy jego członkowie mogli w pełni wykorzystywać możliwości oferowane 
przez środki masowej komunikacji i informacji. Epoka społeczeństwa 
informacyjnego obejmuje, jak dotąd, życie jednego pokolenia, w trakcie którego 
zostało ono ponownie poddane alfabetyzacji i edukacji – tym razem 
informacyjnej. Bezprecedensowa jest niemal powszechna akceptacja  
i percepcja społeczna technik informacyjnych, obejmujących prawie każdą sferę  
i dziedzinę życia, łącznie z najbardziej prywatną (Muraszkiewicz 2004, s. 15). 
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Kulturę informacyjną ukształtowały komputery oraz Internet. Dzięki nim 
powstała hiperprzestrzeń, czyli sieciowa przestrzeń społeczna, w której możliwa 
jest komunikacja człowiek-człowiek, człowiek-komputer, nawiązywanie kontaktów 
towarzyskich, wykonywanie pracy, organizowanie się, prowadzenie transakcji 
handlowych, finansowych, gdzie kumulowane są niezmierzone zasoby informacji  
i wiedzy. Narodziło się zarządzanie informacją w odniesieniu do tychże zasobów. 
Fragmentem zarządzania informacją jest zarządzanie dokumentacją. Umiejętności 
związane z zarządzaniem informacją w ujęciu całościowym jak i jednostkowym są 
charakterystyczne dla uczestnika współczesnej kultury informacyjnej. 

Nieuchronne było zatem bezpośrednie zetknięcie kultury informacyjnej  
z kulturą dokumentacyjną, kiedy do hiperprzestrzeni przeniosła się działalność 
kancelarii i archiwów. Zarządzanie dokumentacją objęło dokumentację 
elektroniczną, a archiwistyka zyskała nowy obszar badań związany z archiwami 
cyfrowymi. 

Wyjątkowość hiperprzestrzeni polega na tym, że jest powszechnie dostępna 
i wykorzystywana. Żaden człowiek związany z kulturą dokumentacyjną, czy to jako 
twórca, kancelista, urzędnik, archiwista czy odbiorca, nie mógł zignorować 
istnienia hiperprzestrzeni, w której funkcjonuje nowa postać dokumentu, 
informacja zapisana na nowym nośniku – dokument elektroniczny. Dokument 
elektroniczny nie jest na stałe przywiązany do konkretnego nośnika i nie jest to 
jednostka fizyczna, ale logiczna, ciąg bitów zawierający określoną treść. 
Dokumenty te mają wszystkie podstawowe cechy użytkowe związane  
z utrwaleniem i powtarzalnym przekazywaniem zawartej w nich informacji, co 
oznacza, że dokument elektroniczny w sensie klasyfikacyjnym nie stanowi nowej 
jakości (Baniecki 2009, s. 47). Zarówno od strony treści, jak i rodzaju dokumentu  
– ten elektroniczny nie różni się od tradycyjnego – w postaci pliku może zostać 
utrwalona każda informacja: tekstowa, obraz, dźwięk. Dokument elektroniczny 
może ponadto łączyć wszystkie te cechy z dodatkiem animacji, ponieważ jest 
multimedialny, tym samym wielowarstwowy. Podobnie, jak papierowy, dokument 
elektroniczny może być dowodem w sprawach prowadzonych przez urzędy, nie 
różni się w tym od tradycyjnych, a „elektroniczność” dokumentu oznacza, że 
niezależnie od treści, informacja jest zapisana za pomocą kodu binarnego, a do jej 
odczytania potrzebne są jednocześnie urządzenia elektroniczne  
z oprogramowaniem oraz zasilanie elektryczne. 

Kultura dokumentacyjna – podobnie jak i w poprzednich epokach  
– współcześnie nadal jest nierozerwalnie związana z dokumentem  
i dokumentacją, tyle, że w formie elektronicznej, ale w codziennym myśleniu 
najczęściej jest to niezauważalne. Dla kultury dokumentacyjnej wirtualność ma 
istotne znaczenie szczególnie, gdy odniesiemy ją na przykład do zjawiska e-
administracji, e-urzędu oraz elektronicznego zarządzania dokumentacją, a także 
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archiwalnych kompleksów kulturowych istniejących tylko w sieci (archiwa 
wirtualne, archiwa cyfrowe). 

Wirtualność rozumiemy jako coś nie mającego stałego miejsca, istniejącego 
poza czasem. To na przykład informacja, którą zapisujemy kodem informatycznym 
na twardym dysku komputera, płycie, czy innym elektronicznym nośniku  
i fizycznie jest ona obecna w sieci komputerowej w jakimś miejscu, ma konkretny 
nośnik, a jednocześnie istnieje w każdym innym, przywołanym przez nas, miejscu 
w sieci. Przed erą komputerów informacja była związana z nośnikiem fizycznym, 
czyli materiałem, na którym informację utrwalano za pomocą pisma, obrazu lub 
dźwięku. Dokument zaś stanowił nierozerwalną zbitkę papieru jako nośnika 
informacji i treści informacyjnej zapisanej na nim, włącznie z fizycznym podpisem 
jako formą autentyfikacji (Cellary 2007, s. 3). Za pomocą jednego kodu cyfrowego, 
binarnego, wykorzystując narzędzia informatyczne i elektroniczne oraz programy, 
możemy z łatwością zapisywać i powielać słowa, obrazy dźwięki oraz przenosić  
z jednego nośnika na drugi, nie tracąc utrwalonej informacji. Powstanie 
dokumentu elektronicznego spowodowało rewolucyjne konsekwencje w postaci 
bytu informacji istniejącej niezależnie od nośnika. Dokument elektroniczny można 
nazwać wyzwoleniem tekstu z trwałego przypisania do zadrukowanych 
[zapisanych – WKR] stron (Levinson 1999, s. 63). Nie oznacza to, że informacja 
istnieje poza nośnikiem, który nadal jest niezbędny, ale może być przenoszona  
z jednego nośnika na inny bez utraty żadnego bitu, a każde pomnożenie 
dokumentu elektronicznego daje dokładnie ten sam dokument. 

Sytuacja ta spowodowała również rewolucję mentalną. W momencie, kiedy 
możemy dowolnie zmieniać nośnik (drukować plik tekstowy, przegrywać na 
dyskietkę, płytę CD, czy pendrive w dowolnym czasie i liczbie) zaczynamy myśleć 
wyłącznie w kategoriach informacji przenoszonej z jednego nośnika na drugi, a nie 
w kategoriach dokumentu czy dokumentacji w formie elektronicznej. Dlatego 
powszechne stało się myślenie „informacyjne”, a nie „dokumentacyjne”, głównie  
z powodu braku tradycyjnego, papierowego nośnika tekstu. Przyzwyczajenie każe 
nam myśleć „dokument” w przypadku, gdy trzymamy w ręku papier. Jeśli ten sam 
dokument wyprodukujemy, otrzymamy i przeczytamy przy pomocy komputera, 
myślimy w kategoriach konkretnego rodzaju wiadomości elektronicznej – e-mail, 
plik, folder, spam, link, blog – po prostu informacja. 

Specyfika dokumentacji elektronicznej sprawiła, że zatarła się wyraźna 
granica między kancelaryjnym a archiwalnym kompleksem kulturowym. Brak 
stałej, fizycznej postaci informacji utrwalonych technologią cyfrową umożliwia ich 
migrację między serwerami urzędów i archiwów. Tym bardziej oddala to 
potencjalnego użytkownika od myślenia o dokumencie na rzecz krążącej w sieci 
informacji. 

Zarządzanie dokumentacją lub dokumentami czyli „records management” 
wyrósł dzięki biurokracji, a właściwie jej pozytywnym i negatywnym cechom. 
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Wsparty komputerami i Internetem stał się podstawą dla coraz większego 
zbiurokratyzowania funkcjonowania państw i społeczeństw. O ile w przeszłości 
zarządzanie dokumentacją było pojmowane jako zarządzanie aktami 
papierowymi, to współcześnie dziedzina ta obejmuje skomplikowane procesy 
zarządzania dokumentacją w formie tradycyjnej oraz elektronicznej (Shepherd, 
Yeo 2005, s. 2). Dla współczesnej kultury dokumentacyjnej zarządzanie 
dokumentacją stało się nieodzownym narzędziem wspierania zarządzania 
zasobami i procesami informacyjnymi w organizacji oraz zarządzania całą 
organizacją w drodze do osiągania celów. Jednak, jeśli uwzględnimy technologie 
informacyjno-komunikacyjne, które wywarły radykalny wpływ na kulturę 
dokumentacyjną w sposób i w tempie wręcz nieprzewidywalnym, musimy 
uwzględnić rzeczywistość społeczeństwa informacyjnego i jego postrzeganie 
świata dokumentów jako świata informacji. To już nie tylko rewolucja 
informacyjna w sposobach tworzenia, gromadzenia, przechowywania, 
opracowania i udostępniania dokumentacji, ale radykalna zmiana formy 
dokumentacji przekazywanej, gromadzonej i przechowywanej w urzędach,  
a w kolejności zmiana formy zasobów archiwalnych. Wielu twórców uważa dzisiaj 
za oczywiste działania instytucji, urzędów i organizacji w zakresie wdrażania 
systemów zarządzania informacją obejmujących wszystkie dokumenty będące  
w obiegu – zarówno elektronicznie wytworzone, jak i te tradycyjne  
– zdigitalizowane. 

Kultura dokumentacyjna wykształciła się jako kultura elitarna, ograniczona 
do kręgu osób posiadających umiejętność utrwalania informacji za pomocą pisma, 
jej odczytywania i wykorzystywania. Dwa główne nurty kultury dokumentacyjnej 
kształtowały się wokół kancelarii jako miejsc powstawania dokumentów oraz 
archiwów, gdzie je przechowywano. W głównych założeniach te dwa nurty 
funkcjonują do dnia dzisiejszego, aczkolwiek wskutek rozwoju cywilizacyjnego 
społeczeństw, a szczególnie w epoce społeczeństwa informacyjnego, kultura 
dokumentacyjna ewoluowała, stając się kulturą masową (Roman 2013, s. 45-46). 
Dotychczasowy, dość formalny, krąg kultury dokumentacyjnej skupiał się wokół 
urzędów, instytucji dyktujących pewne wzorce odnośnie do tworzonych 
dokumentów, ich gromadzenia, przechowywania, udostępniania  
i wykorzystywania. Dostęp do hiperprzestrzeni daje każdemu szansę 
współtworzenia nie tylko kultury informacyjnej, ale również bycie odbiorcą oraz 
współtwórcą kultury dokumentacyjnej. Uczestnictwo w kulturze dokumentacyjnej 
społeczeństwa informacyjnego polega nie tylko na „konsumowaniu” jej wytworów 
i usług (dokumentów, dokumentacji), ale poszerzeniu świadomości informacyjnej 
w zakresie zwiększenia zasobu informacji i jego wewnętrznego uporządkowania. 
Umożliwia to lepszą orientację w świecie informacyjnym i postrzeganie kultury 
informacyjnej jako zjawiska znacznie szerszego. Dzięki hiperprzestrzeni kultura 
dokumentacyjna nabrała cech kultury masowej, a nawet globalnej, przede 
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wszystkim dzięki wejściu w jej krąg prawie wszystkich członków społeczeństwa 
(alfabetyzacja informatyczna i informacyjna). Również dzięki środkom 
telekomunikacyjnym i rozpowszechnianiu się technologii, które funkcjonują ponad 
granicami (głównie języka), następuje zacieranie się wielu – wcześniej 
zindywidualizowanych – cech dokumentów i dokumentacji. Międzynarodowe 
standardy technologiczne, techniczne, programowe, posługiwanie się tymi 
samymi narzędziami informatycznymi w różnych krajach dla tworzenia, 
przechowywania, przetwarzania i udostępniania dokumentacji elektronicznej jest 
potwierdzeniem koncepcji globalnej, elektronicznej wioski, która pojawiła się  
w pracach Alvina Tofflera (Toffler 1997; Toffler 1998). 

Najbardziej widoczny dowód umasowienia kultury dokumentacyjnej 
stanowią, powstające w hiperprzestrzeni, nowe obszary kultury dokumentacyjnej, 
wśród których wyróżniają się media społecznościowe („social media”), czyli grupa 
aplikacji oparta o rozwiązania internetowe, zbudowana na bazie Web 2.0  
i umożliwiająca użytkownikom tworzenie i wymianę treści przez nich 
generowanych (Kaplan, Haenlein 2010, s. 61). Jedne z najczęściej używanych 
dzisiaj pojęć związanych z hiperprzestrzenią to wizerunek, marka, promocja, 
marketing. Kultura dokumentacyjna musi do nich nawiązywać, stąd obecność 
wielu instytucji archiwalnych w takich mediach społecznościowych, jak Facebook, 
Twitter, funkcjonowanie forów internetowych umożliwiających komunikację 
obywatela z urzędem czy blogi. Te nowoczesne narzędzia są wykorzystywane 
dzisiaj do kształtowania nowej kultury dokumentacyjnej. Możemy określić 
współczesną kulturę dokumentacyjną jako interaktywną i podatną na wiele 
nowych trendów związanych z konieczną i nieodwracalną obecnością w sieci 
internetowej. 

Współczesna kultura dokumentacyjna jest – jak inne kultury XXI wieku – 
kulturą przełomu komunikacyjnego, kształtuje się na naszych oczach i przy naszym 
współudziale. Doświadczamy, często jednocześnie się ucząc, nowych zjawisk przy 
– zakorzenionym jeszcze mocno – tradycyjnym podejściu do wielu aspektów 
związanych z działalnością urzędów, kancelarii i archiwów. Świat, który powstał 
przy pomocy komputera, Internetu i kreowanej przy ich udziale rzeczywistości 
wirtualnej, jest światem wciąż podzielonym, zawieszonym między starym  
a nowym. Wyraźnie widać to rozdwojenie właśnie przez pryzmat zmian 
dokonujących się współcześnie w obszarze kultury dokumentacyjnej i zlewania się 
jej z – dotychczas odrębnie funkcjonującym – obszarem informacji i kultury 
informacyjnej. 

Powyższe zjawisko wyraźnie można zaobserwować w oparciu o twórców 
kultury dokumentacyjnej oraz jej potencjalnych użytkowników – bieżących  
i przyszłych. Powinni oni dzisiaj posiadać wiedzę, umiejętności i kompetencje, 
które nabywa się wraz z alfabetyzacją informacyjną. Są to osoby przygotowane do 
tworzenia współczesnej dokumentacji elektronicznej, wyposażone w odpowiednie 
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kompetencje, czyli kwalifikacje niezbędne do określonego zadania, harmonijnie 
komponując wiedzę, sprawności, rozumienie oraz pragnienia (Batorowska 2005,  
s. 24). Istota kompetencji – umiejętności – w kulturze dokumentacyjnej oznacza 
np. przygotowanie (gotowość) do tworzenia dokumentów – normatywnych, 
planistycznych, sprawozdawczych i innych, w wersji papierowej i elektronicznej, 
przygotowanie do zarządzania procesami i systemami dokumentacyjnymi 
(tworzenia, gromadzenia, przechowywania, przetwarzania i udostępniania) 
zgodnie z najnowszymi trendami wyznaczanymi przez technologie informatyczne. 

Dlatego współczesne obszary kultury dokumentacyjnej należy traktować 
nierozerwalnie z potrzebami informacyjnymi organizacji i koniecznością 
opracowania planów zaspokajających te potrzeby (funkcja pozyskiwania 
informacji w różnej formie jako dokumenty tradycyjne i elektroniczne) oraz 
opracowaniem i funkcjonowaniem normatywów organizacyjnych, kancelaryjnych, 
archiwalnych i technicznych określających rodzaje wytwarzanej dokumentacji  
i sposób postępowania z nią, aby podejmować decyzje zgodne z wykonywanymi 
funkcjami i celami istnienia określonej organizacji. Kolejnym ważnym obszarem są 
zasoby (zbiory) dokumentacyjne (archiwa bieżące i historyczne, które zmieniają 
swój charakter na cyfrowy), a wraz z nimi sprawy bezpieczeństwa 
dokumentacji/informacji. Następne ważne kwestie stanowią rodzaje stosowanych 
procedur, a więc wdrożenie polityki przechowywania i udostępniania 
dokumentów, włącznie z pozyskiwaniem nowych technologii (narzędzi) 
informatycznych. To, co jest szczególnie istotne, to kompleksowe podejście do 
cyklu życia dokumentu (zarządzanie dokumentacją), czyli wytworzenie zgodnie  
z zasadami i wymogami, postrzeganie tworzonego dokumentu jako dokumentu 
archiwalnego, a więc kompletnego i dokładnego; postrzeganie dokumentu we 
współistnieniu z innymi dokumentami lub w kontekście przynależności do całości 
dokumentacji jednego twórcy oraz powiązanie dokumentu z narzędziami 
informatycznymi. 

Jak z powyższego wynika, trudno obecnie postawić wyraźną granicę między 
kulturą dokumentacyjną a kulturą informacyjną, gdyż ta pierwsza stanowi istotną 
część drugiej. Uczestnicy kultury informacyjnej mający świadomość wagi 
informacji i dysponujący odpowiednimi umiejętnościami i kompetencjami są 
jednocześnie twórcami i odbiorcami kultury dokumentacyjnej. Dla archiwistyki 
jako nauki oraz nauki o zarządzaniu dokumentacją oznacza to, że muszą znacznie 
poszerzyć zakres swoich badań, zwracając uwagę na ścisłe związki z kulturą 
informacyjną. Jednak należy pamiętać, że kultura dokumentacyjna, która powstała 
w odległej przeszłości, rozwija się i zmierza w nowych kierunkach, nie tracąc 
niczego ze zdobyczy przeszłości, a wręcz przeciwnie – czerpiąc i adaptując 
dotychczasowe osiągnięcia do funkcjonowania w nowym informacyjnym świecie, 
w hiperprzestrzeni. Jest to w pewnym zakresie nowe podejście do starych 
problemów i zagadnień z zakresu dziejów kancelarii i archiwów, w sposób 
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syntetyczny ujmujące zmiany zachodzące pod wpływem rewolucji 
technologicznej, komputeryzacji życia i działania człowieka. 

 

Przypisy 
1 Zdolność do kumulowania (kumulatywność) to jedna ze stałych cech informacji, 
umożliwiająca przekazywanie informacji (i wiedzy) z pokolenia na pokolenie,  
z których żadne nie zaczyna nauki oraz gromadzenia wiedzy od podstaw, ale 
bazuje na spadku informacyjnym otrzymanym od przodków. 
2 Pozostawianie świadomych dowodów swojego życia biologicznego, społecznego 
i duchowego, działalności, otoczenia jest bliskie człowiekowi od czasów 
prehistorycznych, chociaż pierwszych śladów dokumentujących jego aktywność, 
np. rysunków naskalnych nie nazywano dokumentami, ani tej działalności 
człowieka – dokumentowaniem, chociaż w potocznym i szerokim rozumieniu tego 
słowa, w zasadzie tym było. Kultura dokumentacyjna, o której mowa w niniejszym 
artykule, została ograniczona do kultury oficjalnej, urzędowej, związanej przede 
wszystkim z działaniami administracji publicznej, chociaż współcześnie znacznie 
wykracza poza ten obszar (Roman 2013, s. 6). 
3 W ramach systemów kultury powstają różne typy kultury, odnoszące się do 
każdej sfery życia i aktywności człowieka, np. kultura duchowa, kultura 
materialna, kultura umysłowa, kultura środowiskowa, kultura polityczna, kultura 
społeczna, a także kultura organizacyjna, komunikacyjna czy dokumentacyjna. 
4 Szeroka definicja dokumentu charakterystyczna jest dla informacji naukowej jako 
dyscypliny wiedzy. Np. Jerzy Ratajewski – mając na myśli książki – pisze, że 
głównym źródłem bibliotekoznawstwa i informologii nauki są dokumenty,  
że istnieją dokumenty opublikowane, które poddaje się analizie, indeksowaniu, 
katalogowaniu w bibliotekach i ośrodkach informacji, które to instytucje zajmują 
się przekazem dokumentów (Ratajewski 1994, s. 46). W tym ujęciu, po 
wynalezieniu druku (i wszystkich technologii z nim związanych), największe zmiany 
zachodziły właśnie w kulturze dokumentacyjnej – od książki rękopiśmiennej do 
audiobooku. 
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Streszczenie 

Archiwistyka i zarządzanie dokumentacją funkcjonują w obszarze kultury 
dokumentacyjnej. Kultura dokumentacyjna jest składnikiem lub przejawem prawie 
każdego typu kultury, a jednocześnie stanowi obszar nakładających się na siebie 
różnych kultur. Najbliższe związki łączą kulturę dokumentacyjną z kulturą 
informacyjną, kulturą komunikacyjną i kulturą organizacyjną. To kultura tworzona 
w kancelariach i archiwach. Jej podstawą są dokumenty, czyli utrwalona 
informacja. Kultura dokumentacyjna zmieniła się pod wpływem nowoczesnych 
technologii. Jej twórcy i użytkownicy są jednocześnie uczestnikami kultury 
informacyjnej. Kultura informacyjna i dokumentacyjna oznacza sprawne  
i skuteczne komunikowanie, a więc przepływ informacji. Zarządzanie 
dokumentacją jest dzisiaj fragmentem zarządzania informacją. Zarówno 
archiwistyka jak i zarządzanie dokumentacją poszerza swój obszar badań  
o hiperprzestrzeń jako miejsce funkcjonowania zarówno kultury informacyjnej, jak 
dokumentacyjnej. 

Słowa kluczowe: kultura informacyjna, kultura dokumentacyjna, 
archiwistyka, zarządzanie informacją, zarządzanie dokumentacją. 

 

Archive science, records management and information culture 

Summary 

Archive science and records management function in the field of records 
culture. The records culture is a component or manifestation of nearly every type 
of culture and, at the same time, an area where different cultures overlap. 
Records culture is most closely related to information culture, communication 
culture and organisational culture.This culture created in offices and archives. It is 
based on documents – fixed information. The records culture changed under the 
influence of modern technology. Its creators and users are also participants in the 
information culture. The information and records culture means efficient and 
effective communication, or flow of information. Records management today is  
a fragment of information management. The archive science and records 
management extends its research area with hyperspace as a functioning both as 
records culture and information culture. 

Keywords: information culture, records culture, archive science, 
information management, records management. 
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Umiejętności informacyjne  
w kontekście nowej kultury uczenia się 

Futurolog Alvin Toffler już w latach siedemdziesiątych XX wieku 
prognozował: Analfabetą będzie ten, kto nie potrafi się uczyć, potem oduczyć,  
a następnie znowu nauczyć. Była to parafraza cytatu Herberta Gerjuoy, którą 
Toffler przytoczył w książce „Szok przyszłości”, a która jest znamienna dla naszych 
czasów: nowy system kształcenia musi nauczyć każdego, w jaki sposób 
klasyfikować i przeklasyfikowywać informacje, jak oceniać jej wiarygodność, jak 
zmieniać w razie potrzeby kategorie, jak przechodzić od konkretu do abstrakcji  
i odwrotnie, jak rozpatrywać znany problem z różnych punktów widzenia i jak 
umieć się samemu uczyć. Niebawem nie będziemy nazywać analfabetą kogoś, kto 
nie umie czytać, ale tego, kto nie nauczył się, jak się uczyć (Toffler 1974, s. 455).  
W „płynnej nowoczesności” jedyne co jest pewne i stałe, to zmiana. I właśnie na 
tę zmianę należy się przygotować i do niej przystosować, a głównym zachowaniem 
adaptacyjnym musi stać się konieczność ciągłego uczenia się, oduczania  
i ponownego uczenia się. 

Idea uczenia się przez całe życie to już nie tylko koncepcja rozwoju 
skierowana do osób dorosłych, lecz imperatyw wszystkich współcześnie żyjących 
obywateli globalnej wioski. W środowisku zdominowanym przez informację,  
w którym jest ona podstawowym towarem i wartością, niezbędne są umiejętności 
pozwalające właściwie operować tym zasobem, by móc przekuć go w jedną  
z największych wartości – wiedzę i mądrość. Nie jest to łatwe, zważywszy na 
wielość oraz dostępność źródeł i narzędzi umożliwiających kontakt i operowanie 
informacją. Nie jest to także łatwe z powodu gwałtowności zmian, jakie wywołała 
cyfrowa rewolucja i ich nieustannego oraz szybkiego przebiegu. 

Z jednej strony znajdują się wciąż niepewni (zagrożeń i swych umiejętności) 
użytkownicy, niezabiegający lub wręcz unikający korzystania z urządzeń cyfrowych 
i bycia on-line. Z drugiej strony wzrastają kolejne pokolenia młodych osób, których 
charakterystykę i stosunek do technologii informacyjno-komunikacyjnych próbuje 
się oddać w kolejnych literowych określeniach (np. pokolenie Y, pokolenie  
Z, pokolenie C, pokolenie M) czy też w zaproponowanym przez Marca Prensky  
i odmienianym przez wszystkie przypadki terminie cyfrowi tubylcy – pokolenia, dla 
któregoh świat mediów cyfrowych i wirtualnej rzeczywistości nie jest niczym 
obcym, sztucznym i budzącym strach czy obawy. Naturalna część codziennej 
aktywności ich przedstawicieli jest kojarzona z wolnością, otwartością, 
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przyjemnością, zabawą i przyjaciółmi. Dlatego też często bezkrytycznie i naiwnie 
przyjmują oni dobrodziejstwo cyfrowego świata informacji. Paradoksalnie więc 
wszystkim pokoleniom niezbędne stają się umiejętności informacyjne.  

W odczuciu autorek niniejszego artykułu najbardziej uniwersalną 
charakterystyką umiejętności informacyjnych jest definicja Council of Australian 
University Librarians, według której umiejętności informacyjne to rozumienie  
i zespół umiejętności pozwalających na osobiste rozpoznanie, kiedy informacja jest 
potrzebna, oraz zdolność lokalizacji, oceny i efektywnego wykorzystania 
potrzebnej informacji. Z punktu widzenia użytkowników informacji umiejętności 
informacyjne stanowią niezbędne minimum w procesach efektywnego poruszania 
się w świecie informacji, uczenia się i budowania własnej kultury informacyjnej. 
Według Hanny Batorowskiej kultura informacyjna to sfera aktywności człowieka 
kształtowana przez jego świadomość informacyjną, wartości wspierające potrzebę 
alfabetyzacji informacyjnej, postawy emitujące zachowania charakterystyczne dla 
dojrzałych informacyjnie użytkowników, wynikające z oddziaływania na siebie 
wymienionych komponentów kultury. Zachowania te powstałe pod wpływem 
bodźców motywacyjnych i kompetencji informacyjnych oceniane są w procesie 
tworzenia wiedzy pozytywnie; są równocześnie podporządkowane społecznym 
wzorom opartym na etyce korzystania z informacji. Odnoszą się do przedmiotów  
i innych wytworów związanych z działalnością informacyjną lub uczestnictwem  
w procesie informacyjnym (Batorowska 2009, s. 73). Dążenie do kultury 
informacyjnej powinno stać się celem każdego obywatela społeczeństwa 
informacyjnego i społeczeństwa wiedzy. Posiadanie jej daje bowiem nadzieję na 
radzenie sobie z problemami informacyjnymi i – co najważniejsze – mądre 
działanie w niepewnym świecie informacji. Kultura informacyjna człowieka, to 
także szansa na wnoszenie jakości w rozwój kultury informacyjnej całego 
społeczeństwa oraz kultury ludzkiej. Osiągnięcie wysokiego poziomu kultury 
informacyjnej jest jednak procesem długotrwałym wymagającym czasu, 
zaangażowania oraz aktywności w środowisku informacyjnym. Podstawowe 
działanie edukacyjne w tym zakresie powinno więc obejmować pracę u podstaw, 
czyli kształtowanie umiejętności informacyjnych zarówno wśród młodych, jak  
i dojrzałych pokoleń. Biegłe opanowanie tychże umiejętności to nie tylko rodzaj 
profilaktyki informacyjnej, ale także szansa na skuteczną edukację ustawiczną  
i samokształcenie.  
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Tab. 1. Związek umiejętności informacyjnych, kompetencji informacyjnych  
i kultury informacyjnej  

umiejętności 
informacyjne 

 kompetencje 
informacyjne 

 kultura informacyjna 

zarządzanie 
informacją 

(informacja 
obiektem działań) 

 zarządzanie  
wiedzą osobistą 

(informacja  
jako element 

konstruowania 
wiedzy osobistej) 

 mądrość w osobistych 
zachowaniach 

informacyjnych 

(informacja jako 
podstawa i efekt  

w procesach 
decyzyjnych, 

wartościujących  
i motywacyjnych) 

świadomość 
potrzeb 

informacyjnych; 
sprawność  

w wyszukiwaniu, 
pozyskiwaniu, 

ocenie  
i wykorzystywaniu 

informacji; 
zdobywanie 

doświadczenia 
informacyjnego 

 wykorzystywanie 
doświadczenia i 

umiejętności 
informacyjnych do 

skutecznego 
rozwiązywania 

problemów 
informacyjnych, 
znajomość zasad 

etycznego 
posługiwania się 

informacją; 
umiejętność 

wartościowania 
treści 

 kierowanie się 
zasadami i wartościami 

w działaniach 
informacyjnych,  

w podejmowaniu 
decyzji oraz w procesie 

tworzenia nowych 
informacji 

Źródło: opracowanie własne (M. Skibińska) 

W ostatnich latach coraz częściej mówi się o niedostosowaniu polskiej 
szkoły do warunków zmiany. Szkołę krytykuje się za niewłaściwy dobór metod 
oraz form pracy do potrzeb, możliwości i zainteresowań uczniów. Do 
nieodpowiednich praktyk szkolnych zalicza się m. in. autorytarny stosunek do 
ucznia, transmisję i pasywność przekazu, oderwanie treści szkolnych od 
codziennych spraw ucznia, nieadekwatne wykorzystanie narzędzi technologii 
informacyjnej w procesie kształcenia. Pojawiają się głosy o zaniku kultury uczenia 
się (L. Witkowski, Z. Baumann), w której wspólnym celem i wartością jest dążenie 
do prawdy, tworzenie i dzielenie się wiedzą, rozwój myślenia oraz rozwój osobisty. 
Jako panaceum na ten stan rzeczy postuluje się kreowanie nowej kultury uczenia 
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się, przy znaczącym wykorzystaniu możliwości technologii informacyjno-
komunikacyjnej (TIK). 

Według Douglasa Thomasa i J. S. Browna (Thomas, Brown 2011) nowa 
kultura uczenia opiera się na trzech zasadach: 1) stare sposoby uczenia się nie są 
w stanie zaspokoić potrzeb edukacyjnych w szybko zmieniającym się świecie, 2) 
nowe formy medialne czynią proces uczenia się łatwiejszym i bardziej naturalnym 
dla młodych osób, 3) wspólne uczenie się (ang. peer to peer learning) 
wspomagane jest przez nowe technologie (Web 2.0 – przyp. wł.), umożliwiające 
zbiorowy charakter uczestnictwa. Typowy model klasy szkolnej zastąpiony jest 
przez środowisko, w którym media cyfrowe zapewniają dostęp do bogatych źródeł 
informacji i form zabawy, a nauka i procesy zachodzące w tym środowisku są 
integralnym wynikiem działania. Ponadto, w odróżnieniu od tradycyjnego 
nauczania, skoncentrowanego na nauczaniu o świecie, nowa kultura uczenia 
skupia się na edukacji poprzez zaangażowanie i doświadczenie jej w kontekstach 
realnego życia. Proces uczenia się powinien się opierać na prowadzeniu przez 
uczniów swego rodzaju dochodzenia (seria pytań określających stopień ich 
niewiedzy, precyzujących potrzeby informacyjne oraz szukanie odpowiedzi  
i rozwiązań), by mogli oni zrozumieć świat i uczynić go częścią ich samych. 
Czynnikiem motywującym ma być uczniowska pasja, wspólne zainteresowania, 
zabawa oraz elementy gry (grywalizacja – przyp. wł.). Nikt nie ma sztywno 
przypisanej roli, ponieważ każdy może być równocześnie nauczycielem i uczniem, 
ekspertem i nowicjuszem (Lifewide Magazine 2014, s. 10).  

Istotą nowej kultury uczenia się jest aktywność wspólnoty ludzi uczących się 
(w szczególności uczniów) i ich zaangażowanie w środowisku, które tworzy 
przestrzeń dla wspólnego „dopytywania” znaczeń, eksperymentowania, zabawy  
i nauki. Rola nauczyciela jest tu niezwykle istotna, by „stojąc z boku” pomóc swym 
uczniom samodzielnie dochodzić do prawdy. To trudne zadanie, wymagające od 
nauczyciela, wychowawcy nie tylko wiedzy o środowisku życia (w tym cyfrowego) 
swych podopiecznych, lecz również mądrości w aranżowaniu edukacyjnych 
sytuacji zadaniowych, wysokiej kultury informacyjnej i prezentowania postaw 
godnych naśladowania (por. Skibińska, Kwiatkowska, Majewska 2015, s. 56). 

Uogólniając za Januszem Morbitzerem, można scharakteryzować nową 
kulturę uczenia się jako: nowe ujęcie procesu edukacyjnego, w którym silnie 
eksponowana jest aktywność osoby uczącej się, przy zachowaniu bardzo ważnej, 
ale zmienionej roli nauczyciela. Koncepcja ta mieści się w nurcie edukacji 2.0, 
związanej z ogólną zasadą korzystania z ogólnoświatowej Sieci – Web 2.0, którą 
można określić jako społecznościowe wykorzystanie potencjału Sieci, 
umożliwiające współpracę jednostek i sprzyjające ich aktywności w procesie 
udostępniania informacji i tworzenia wiedzy (Morbitzer 2013, s. 21). 
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Tradycyjny nauczyciel – odrzucony mentor nowoczesnego 
społeczeństwa 

Aktywne życie w społeczeństwie informacyjnym związane jest  
z koniecznością opanowania szeregu umiejętności, m.in.: wyszukiwania informacji, 
ich pobierania, przetwarzania, przechowywania, wykorzystywania, przekazywania, 
a co najważniejsze – wytwarzania i udostępniania (por. z: Piątek 2010 s. 79). 
Umiejętność zarządzania informacją zyskuje na wartości, tym bardziej że 
posiadana przez ludzkość wiedza z każdym dniem traci na aktualności. Wymaga to 
szybkich, jak również szerokich modyfikacji, głównie w obszarze kształcenia. 
Niezbędne są także działania związane z reorientacją mentalności, kultury 
edukacyjnej oraz informacyjnej nauczycieli i uczniów. Wagę edukacji ustawicznej 
wspartej narzędziami TI podnoszą dodatkowo analizy wykonane na zlecenie 
Polskiej Konfederacji Pracodawców Prywatnych Lewiatan, według których 
statystyczny obywatel, znajdujący się w okresie aktywności zawodowej, zmuszony 
będzie do zmiany miejsca zatrudnienia około siedmiu razy (Wirtualnemedia.pl). 

Sprawność w życiu szkolnym, zawodowym, jak również podczas dalszej 
nauki koreluje zatem z szeregiem umiejętności, między innymi z poziomem 
opanowania umiejętności pozyskiwania, analizowania, selekcjonowania, 
interpretowania, oceny, a w konsekwencji rozumnego korzystania z zasobów 
informacyjnych, w tym – internetowych. Powyższą prawidłowość zdają się 
potwierdzać słowa Geoffy Petty: Jeśli nie nauczymy naszych wychowanków 
wyszukiwania stron zasługujących na zaufanie, nie pokażemy im, jak można się 
uczyć ze źródeł dostępnych dzięki komputerowi, nie przygotujemy ich do ciągłego 
zdobywania nowych wiadomości ani do rozwijania się w starszych klasach (…) 
(Petty 2010, s. 363). Ogromnie istotny jest przy tym charakter powyższego 
działania, zakładający poszanowanie dla pracy intelektualnej innych osób. 

Niestety, jak wykazują badania 56% nauczycieli przetwarza dane pobrane  
z Internetu w sposób przeciętny, niski, bardzo niski lub wręcz zerowy (Borawska-
Kalbarczyk 2012, s. 91). Powyższa sytuacja może budzić szereg wątpliwości 
dotyczących poprawności działania z użyciem sieci. Na podobnym, 
niezadowalającym poziomie prezentują się zresztą umiejętności pedagogów  
w kontekście pracy z narzędziami komputerowymi (Borawska-Kalbarczyk 2012). 
Tymczasem obecne społeczeństwo kładzie duży nacisk na biegłe wykorzystanie 
różnego typu narzędzi technologii informacyjnej, które nie tylko otwierają dostęp 
do szerokich baz danych, ale również ułatwiają opracowywanie wszelkiego typu 
dokumentów tekstowych, obliczeniowych, multimedialnych itp. 

Równolegle do rozwoju kompetencji informacyjnych pedagodzy powinni 
zaszczepiać w uczniach zdolność do samodzielnego, ustawicznego kształcenia.  
Z tej perspektywy rola nowych technologii, jak również kreatywnego korzystania  
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z zasobów Internetu zdaje się być jeszcze większa. Podobnie rysuje się zresztą 
zależność pomiędzy pracą grupową, a wykorzystaniem urządzeń komputerowych 
oraz multimedialnych zasobów dydaktycznych. 

Czy pracujący w szkołach nauczyciele są przygotowani do nowoczesnej 
pracy z narzędziami technologii informacyjnej? Analizując wytyczne Ministerstwa 
Edukacji Narodowej (Piątek 2010, s. 31-32; http://www.men.waw.pl) z zakresu 
technologii informacyjnej na studiach skierowanych dla tej grupy zawodowej 
można wnioskować, że tak. Rzeczywistość szkolna jest jednak nieco bardziej 
skomplikowana i złożona. Badania zrealizowane w zakresie przygotowania 
nauczycieli do pracy z nowoczesnymi narzędziami komputerowymi wykazują 
niewystarczający poziom kwalifikacji, doświadczenia (Majewska 2011, s. 21-29) 
oraz wykorzystania przez nich wspomnianych urządzeń technologii informacyjnej 
(Majewska 2015, s. 59-67). Niepokój budzą także nieprawidłowe – tradycyjne – 
formy pracy z multimediami. Działania te ograniczają znacznie możliwości 
zastosowania TIK, blokując tym samym rozwój oczekiwanych od uczniów 
umiejętności. 

Głównego powodu tej sytuacji upatruje się w braku wiedzy oraz w zbyt 
niskiej świadomości właściwych form użytkowania narzędzi technologii 
informacyjnej, w tym: komputerów, tabletów, tablic interaktywnych, 
oprogramowania dydaktycznego, gier interaktywnych, multibooków itp. Znaczna 
część nauczycieli nadal funkcjonuje według schematu tradycyjnej szkoły, nie 
zdając sobie sprawy z faktu, iż wprowadzenie do toku kształcenia multimedialnych 
narzędzi dydaktycznych wymaga przewartościowania procesów myślowych oraz 
głębokiej zmiany charakteru podejmowanych działań edukacyjnych. Ważność tego 
postulatu potwierdza także analiza społeczności szkolnych pod kątem 
użytkowania nowoczesnych urządzeń komputerowych. Wykazuje ona istnienie 
dwóch antagonistycznych grup: „cyfrowych tubylców” oraz „cyfrowych 
imigrantów”. Pierwszą grupę stanowią uczniowie funkcjonujący w dwóch 
światach, realnym oraz wirtualnym (Morańska 2014, s. 115-131). Osoby te dobrze 
odnajdują się w nowej rzeczywistości, sprawnie obsługują narzędzia technologii 
informacyjnej. Internet jest dla nich drugim domem – miejscem nauki, zabawy 
oraz kontaktów społecznych. Na drugim biegunie znajdują się cyfrowi imigranci – 
nauczyciele, którzy niepewnie korzystają z narzędzi komputerowych, zaś 
zawartość sieci oraz wirtualne, nieznane światy darzą co najmniej brakiem 
zaufania. Niewystarczająca wiedza oraz negatywne nastawienie do TIK skutkuje 
nierzadko prezentacją nieprawidłowych wzorców myślenia i pracy z technologią. 
Jedynym rozwiązaniem tej trudnej sytuacji jest właściwa, ustawiczna edukacja 
nauczycieli (Krejtz, Zając 2009, s. 136-137; Skibińska, Kwiatkowska, Majewska 
2014, s. 131-139).  

Spośród współczesnych nurtów pedagogicznych na szczególną uwagę 
zasługują te o charakterze konstruktywno-kognitywnym oraz konektywnym, 
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nakierowane na potrzeby społeczeństwa informacyjnego. Dostępne w literaturze 
badania wykazują, że roztropne kierowanie się wyżej wspomnianymi zasadami 
prowadzi do wzrostu samodzielności myślenia, rozbudzenia chęci poszukiwania 
oraz poznawania tego, co nowe. Pozytywne zmiany obserwuje się również  
w kontekście liczby aktywnych postaw uczniowskich, jak również pracy w grupie 
(DeVries 2000, s. 1-48; Fennema, Carpenter, Lamon 1991; Labolatorium Dydaktyki 
Cyfrowej). Dodatkowo stały kontakt z technologią pod pieczą doświadczonego 
nauczyciela umożliwia zrozumienie oraz przyjęcie zasad zgodnych z etyką pracy  
w sieci. Jedno jest pewne. Szkoła, a szczególnie nauczyciele, którzy nie dostosują 
swoich metod oddziaływania edukacyjnego do rzeczywistości, w której funkcjonują 
ich uczniowie, nie będą w stanie zapewnić uczniom warunków do wykształcenia 
kompetencji niezbędnych w społeczeństwie informacyjnym oraz przygotować ich 
do należnego w nim życia (Morańska 2014, s. 121). 

Pomimo pozytywnego nastawienia uczniów do technologii zachodzą obawy, 
iż niepoprawna praca nauczycieli, a tym samym przekazywane przez nich 
negatywne wzorce mogą źle wpływać na rozwój kompetencji ich podopiecznych. 
Być może obecnie jesteśmy świadkami powyższej sytuacji. Dlaczego? Bazując na 
licznych raportach oraz doniesieniach z literatury naukowej (Skibińska 2015; 
Morbitzer 2013; Raport Information behaviour of the researcher of the future, 
2008) można uznać, że entuzjastyczne opisywanie kondycji młodych pokoleń 
zarówno w obrębie ich umiejętności poznawczych, jak i informacyjnych nie zawsze 
jest w pełni uzasadnione. Współcześni uczniowie wykazują duże zróżnicowanie  
w poziomie kompetencji informacyjnych, jakości użytkowania urządzeń 
medialnych oraz w poziomie motywacji i zaangażowania w działania  
z wykorzystaniem mediów. Dorastanie w środowisku medialnym oprócz nabycia 
pewnej technologicznej pewności i automatyzmu działania, nie gwarantuje 
opanowania umiejętności niezbędnych w procesie krytycznego myślenia  
i efektywnego uczenia się. Stąd paląca potrzeba kształcenia tychże umiejętności, 
by sprostać wyzwaniom ustawicznego kształcenia i jakości nowej kultury uczenia 
się.  

Nowa kultura uczenia się w e-learningu 

Włączenie nowych technologii do codziennego życia umożliwiło 
wszechobecne uczenie się, dzięki któremu za pośrednictwem technologii 
zdalnych, mediów społecznościowych, urządzeń mobilnych i treści cyfrowych 
ludzie mogą zdobywać wiedzę i umiejętności oraz kształtować własne postawy  
w warunkach formalnych i nieformalnych (por.: Yáńez, Okada, Palau 2015, s. 89). 
Przestrzeń Internetu otwiera nowe możliwości dla edukacji zdalnej oraz oferuje 
ogromną różnorodność treści, zarówno wartościowych, jak i fałszywych. Zawiera 
także mnóstwo dystraktorów i pułapek rozpraszających uwagę osoby uczącej się. 
Konieczne jest zatem, odrzucenie modelu transferu wiedzy w kursach 
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internetowych, na rzecz budowy modelu konstruowania wzajemnej wiedzy  
i rozwoju kompetencji, co wiąże się ze zmianą jakości kultury uczenia się 
uczestników procesu edukacyjnego.  

Istotą nowej kultury uczenia się, również w e-learningu, jest aktywne 
uczestnictwo i wzajemna komunikacja, kompilowanie przez ucznia własnego 
środowiska uczenia się oraz wykorzystanie nie tylko materiałów przewidzianych  
w kursie, ale także różnorodnych źródeł internetowych. W wirtualnym środowisku 
uczniowie wykorzystują zarówno platformy zdalne, jak i indywidualnie dobrane 
narzędzia internetowe typu: blogi, wiki, podcasty itp. Dzięki temu mogą sami 
tworzyć własne treści i dzielić się nimi w sieci. Nowa kultura uczenia się wiąże się 
bowiem z innym podejściem do tego procesu, który powinien być warunkowany 
aktywnym uczestnictwem w internetowym środowisku, krytyczną refleksją, 
większą autonomią uczących się, uwzględnianiem ich potrzeb oraz indywidualnie 
dobranymi strategiami edukacyjnymi. Samo zamieszczanie materiałów do kursów 
e-learning nie zapewnia jeszcze odpowiedniej jakości edukacji. Warto skupić się na 
wydajności uczących się, zadaniach i projektach wykonywanych przez nich 
indywidualnie oraz zespołowo, co pozwoli im wdrażać się do samodzielnego 
podejmowania decyzji i ponoszenia odpowiedzialności za własny proces uczenia 
się. W myśl nowej kultury uczenia się następuje przejście:  
o od recepcji do aktywnego uczestnictwa – uczący się to aktywny uczestnik 

wspólnie realizowanych działań; 
o od planowania edukacji dla ucznia do planowania edukacji przez uczącego się 

– włączanie ucznia do oceny jego własnych postępów oraz wspieranie go  
w działaniach związanych z planowaniem własnego procesu uczenia się. Uczeń 
samodzielnie buduje i modyfikuje środowisko edukacyjne. Studenci proszeni 
są o opracowanie własnych planów rozwoju kompetencji, na podstawie ich 
własnej oceny. Omawiają wspólnie z nauczycielem kluczowe strategie w celu 
osiągnięcia tych celów; 

o od kontroli do refleksji – zmierza się do osiągnięcia idealnej konfiguracji 
mediów i strategii edukacyjnych, które są stale rozwijane przez 
autonomicznego i refleksyjnego ucznia; 

o od orientacji na produkt do orientacji na proces – materiały wykorzystywane 
do nauki nie warunkują jej jakości, ale wkład i zaangażowanie ucznia, przebieg 
procesu uczenia się, w trakcie którego kształtuje się w nim sposób 
podejmowania decyzji oraz ponoszenia odpowiedzialności; 

o od odbiorcy do twórcy materiałów edukacyjnych – uczniów nie można 
traktować jako biernych odbiorców, ale jako aktywnych twórców. Uczniowie 
samodzielnie wyszukują informacje, rozwiązują postawione problemy i sami 
wybierają najbardziej dla nich odpowiednie metody pracy; 
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o z zamkniętych kursów e-learning określanych mianem „samotnych wysp 
nauki” do Internetu jako środowiska uczenia się – wychodzenie poza 
platformy e-learning i wykorzystywanie dostępnych zasobów internetowych; 

o ocena efektów posiadanej wiedzy, od procedury testowania wiedzy do 
projektów edukacyjnych – postępy uczących stają się widoczne nie tylko  
w testach, ale jeszcze bardziej w procesie uczenia się udokumentowanym 
poprzez różnorodne wytwory oraz interakcje społeczne, na przykład przy 
użyciu mediów społecznych (za: Ehlers 2009, s. 303-304).  

Ważne jest, by wdrażać uczniów do refleksyjnego działania i procesów 
wzajemnej oceny, co ułatwi im wyrażanie opinii na temat jakości ich własnych 
postępów. Nauczyciele, wychowawcy powinni być tam, gdzie ich uczniowie, 
pomagając im w rozwijaniu krytycznego i twórczego myślenia.  

Z badań prowadzonych w Katedrze Dydaktyki i Mediów w Edukacji UMK 
przez Wiolettę Kwiatkowską (Skibińska, Kwiatkowska, Majewska 2015) wynika, że 
uczenie się w e-learningu wymaga stawiania pytań, autentycznego doświadczania, 
umiejętności krytycznego myślenia, aktywnego działania, budowania relacji 
międzyludzkich, motywacji i zaangażowania ucznia, obecności nauczyciela oraz 
wysokiej jakości materiałów edukacyjnych. Uczący wzajemnie obserwują swoje 
poczynania w kursie oraz naśladują się, co może stanowić podstawę procesów 
kulturowych i uczenia się. Istotne jest wykorzystanie potencjału tkwiącego  
w uczących się i stwarzanie im możliwości samodzielnego działania, odkrywania  
i realizacji swoich pasji. Niezwykle trudne zadanie stoi przed nauczycielem, który 
powinien potrafić zaangażować, wesprzeć i pobudzić do myślenia, a także wykazać 
się inicjatywą i zapałem w przygotowaniu oraz realizacji zajęć zdalnych. Powinien 
mieć również na uwadze stopniowe rozwijanie poczucia odpowiedzialności 
uczących się za własną naukę.  

Elementem nowej kultury uczenia się w e-learningu jest współpraca oparta 
na partnerstwie i sprawnym działaniu uczącej się społeczności. Uczniowie stają się 
bardziej zaangażowani poprzez wspólne doświadczenia i tworzenie zasobów. 
Dobrą ku temu okazją są projekty edukacyjne, debaty, dyskusje, webquesty itp., 
które mogą stanowić wyzwanie, a przede wszystkim wywołać pozytywne 
przeżycia i zaangażowanie, rozwinąć samodzielne myślenie, wyobraźnię oraz 
kształtować umiejętność współdziałania, wzajemności i negocjacji. Skuteczne 
uczenie w e-learningu opiera się bowiem w znacznym stopniu na samodzielnej 
pracy studenta, ponoszeniu odpowiedzialności za własny rozwój, podejmowane 
decyzje oraz uzyskiwane efekty kształcenia.  

Nacisk położony jest na wspieranie rozwoju uczących się jako refleksyjnych 
praktyków. Mamy do czynienia z procesem dynamicznych zmian, co prowadzi do 
nowej jakości kształcenia. Warto uczestniczyć w debacie nad jej znaczeniem i rolą 
w społeczeństwie sieci. Pojawiają się bowiem kolejne ważne pytania: o gotowość 
nauczyciela do przekazania odpowiedzialności za proces kształcenia w ręce 
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uczniów, o dojrzałość uczniów w podejmowaniu przez nich wysiłku w realizacji 
założonych celów. Poczyniona refleksja jest zatem nadal otwarta i warta 
eksploracji.  
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Streszczenie  

W szkołach uczniowie powinni się uczyć, a nie być nauczani. Działania 
zgodne z postulatem Dona Trapscotta wymagają wprowadzenia do rzeczywistości 
szkolnej szeregu zmian związanych zarówno z postawą, jak i mentalnością 
nauczycieli. Pomocne w tym procesie okazują się być kompetencje informacyjne, 
bez których trudno jest mówić o realizacji postulatów związanych z nowoczesną 
kulturą uczenia się. 

Słowa kluczowe: umiejętności informacyjne, nowa kultura uczenia się, 
kompetencje nauczycieli, nowoczesne kształcenie, konektywizm, konstruktywizm, 
kognitywizm, aktywność poznawcza, e-learning, jakość uczenia się. 

 

Information skills in the context of the new culture of learning 

Abstract 

At schools, students should learn and not be taught. Actions consistent with 
Don Trapscott’s postulate require introducing a number of changes relating to 
both the attitude and mentality of teachers to the reality of schools. What is 
helpful in this process are information skills, without which it is difficult to talk 
about the implementation of the demands associated with the modern culture of 
learning.  

Keywords: information skills, new culture of learning, competences of 
teachers, modern education, connectivism, constructivism, cognitivism, cognitive 
activity, e-learning, quality of learning. 
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Izabela Rudnicka 
Ośrodek Edukacji Informatycznej i Zastosowań Komputerów  
w Warszawie 

Od infografiki do rozszerzonej rzeczywistości – rozwijanie 
kompetencji informacyjnych kształtujących świat ucznia 

Dramatem współczesnej szkoły jest fakt,  
że przygotowuje młodych ludzi do życia w świecie, którego dawno już nie ma. 

G. Mazurkiewicz 
Zmiany cywilizacyjne i technologiczne, przewartościowując obszary 

oddziaływania, warunkują nowe formy przekazu, wpływając na inny sposób 
rozumienia i odczytywania świata. W odmienności świata realnego i wirtualnego 
szukamy analogii, powiązań i wspólnych przestrzeni rozwoju. To dzięki mądremu 
wykorzystaniu informacji, określeniu miejsc współpracy mamy szansę na 
podnoszenie świadomości informacyjnej oraz uzyskanie niezbędnych we 
współczesnym świecie kompetencji przyszłości. Zmienia się świat znaczeń, 
wartości, doświadczeń, przeżyć i możliwości rozwoju człowieka. Toteż niezbędne 
jest przygotowanie go do zmagania się z niewiadomym, gdzie stawianie pytań, 
rozwiązywanie problemów, analiza, interpretacja, komunikacja, praca  
w zespole, kreatywność stają się wartościami równoważnymi. Wsparciem dla 
realizacji tych działań jest mądra, umiejętna praca z informacją, krytyczne 
myślenie i odpowiedzialne działanie, jako ważne atrybuty współczesnego świata. 
Skoro kompetencje informacyjne przyczyniają się do pobudzenia społecznej 
aktywności ludzi, rozumienia idei kształcenia przez całe życie, uczenia się, „aby 
wiedzieć”, walki z wykluczeniem informacyjnym (Batorowska 2009, s. 148), tym 
bardziej warto zabiegać o włączenie tychże, do współczesnych priorytetów 
edukacyjnych. 

Rodzaje komunikacji wizualnej – infografika 

Nowe media wymagają posługiwania się obrazami, jako równoległymi  
i równoważnymi kodami, obok umiejętności tradycyjnego pisania i czytania. 
Umiejętność ta wiąże się z pojęciem visual literacy, rozumianym jako alfabetyzacja 
wizualna. Związana jest ona z prawidłowym stosowaniem języka komunikacji 
wizualnej. Badania wielu typów współczesnych mediów potwierdzają przewagę 
elementów graficznych nad tekstem tradycyjnym. Publikacje coraz częściej 
posiadają bardzo nowoczesny układ typograficzny i stylistykę graficzną, zawierają 
wymyślne kroje pisma. Fakty te są przejawem wypierania kultury języka przez 
kulturę obrazu (Kluza 2010). Zgodnie z definicją, komunikacja wizualna poprzez 
obraz, przekazuje informacje w formie wizualnej między nadawcą  
a odbiorcą, przy pomocy mediów. W istocie bazuje ona na takich elementach 
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wyrazu jak: ilustracja, fotografia, typografia, infografika, film czy animacja. Ocena 
komunikatu wizualnego opiera się nie tylko na estetycznych lub artystycznych 
wartościach, bardziej istotny okazuje się sposób zrozumienia przez odbiorców 
komunikatu, który odbierany obraz miał wyrażać. 

Infografika jako kategoria sztuki ilustracyjnej, wykorzystująca m.in. 
diagramy, mapki, wykresy w celu uwidocznienia skali i struktury określonych 
zjawisk, stanowi nowy rodzaj komunikatu, inną postać przekazu informacji.  
W słowniku terminologii medialnej pojęcie infografika określane jest jako 
informacja graficzna (Pisarek 2006). W literaturze pojawiają się także definicje 
ujmujące to pojęcie bardzo szeroko i interpretujące infografikę jako graficzną 
reprezentację danych, informacji oraz wiedzy, która w sposób szybki i klarowny 
może ukazać złożone informacje. Infografika w przystępny sposób odkrywa, 
prezentuje, rejestruje w pamięci to, co wymaga wsparcia dla naszej percepcji  
i pamięci. 

Informacje wizualne mają w sobie coś magicznego, umożliwiając szybkie 
przyswojenie, zrozumienie i utrwalenie w pamięci długotrwałej złożonych 
informacji. Stają się jedną z najefektywniejszych metod uczenia się i odbioru 
komunikatów. Infografika jako forma strukturalizowania informacji jest 
narzędziem nauki o informacji zajmującej się między innymi organizacją zbioru 
informacyjnego zgodnie z przyjętym językiem informacyjnym. Sposób organizacji 
informacji, polegający na selekcji, nadawaniu nazw rozpoznawczych i tworzeniu 
schematów przeszukiwania w systemie informacyjnym posiada widoczne związki  
z projektowaniem infografiki. 

Infografika jako forma komunikowania wizualnego jest połączeniem 
tradycyjnej ilustracji z tekstem liniowym. Twórcy tak zwizualizowanej informacji 
dążą do zwiększenia stopnia jej odczytania. Dlatego elementem wyróżniającym 
dobrą infografikę jest brak nacechowania emocjonalnego w przeciwieństwie do 
grafiki użytkowej, np. plakatów, reklam prasowych, które odnoszą się do uczuć lub 
przeżyć odbiorców.  

Infografika nie jest zjawiskiem nowym. Pewne jej formy zamieszczane są od 
setek lat w licznych publikacjach drukowanych, takich jak: mapy, rysunki, wykresy, 
schematy. Wraz z rozwojem mediów elektronicznych i zmianą sposobów 
komunikowania się powstają nowe środki wyrazu łączące w sobie cechy 
informacyjne tekstu i obrazu. Dlatego infografika sprawdza się przy 
zaawansowanych treściowo komunikatach, łączących w sobie dużą ilość danych, 
faktów i informacji pochodzących z różnych grup tematycznych (Pulak, Wieczorek-
Tomaszewska 2011). Cechę tę ilustrują przykłady infografik zamieszczonych na 
stronie Edukacji Medialnej (http://edukacjamedialna.edu.pl), na której 
umieszczane są infografiki przygotowane odpowiednio do wybranych tematów. 
Portal zawiera wiele odniesień do lektury, dyskusji i materiałów graficznych, 



209 

wyjaśniających trudne zagadnienia lub kierujących do odpowiednich źródeł 
(http://edukacjamedialna.edu.pl/info/infografiki).  

Dobrym przykładem jest też infografika: Twój wizerunek w sieci, 
(http://edukacjamedialna.edu.pl/media/chunks/attachment/infografika_twoj_wiz
erunek_w_sieci.pdf). Kolejne przykłady wskazują zastosowanie infografik  
w działaniach informacyjnych i promocyjnych, np.: Co nam daje ‘Pakt dla kultury’? 
Infografika ta pomaga w poznaniu zasad wydatkowania środków, wynikających ze 
wzrostu nakładów na kulturę w budżecie państwa i kwestie związane  
z wieloletnim programem na rzecz dostępu do książki 
(http://www.sbp.pl/artykul/?cid=2804&prev=540). Zamieszczone w infografice 
dane statystyczne promujące naukę – Liczba szkół wyższych w rankingach, 
przedstawione zostały w formie liczb i symboli graficznych, aby uwypuklić dane 
wskazujące na możliwości dalszego uczenia się (http://tabliceinteraktywneumcs. 
files.wordpress.com/2013/06/ostateczna-wersja-liczba-szkc3b3c582-wyc5bcszych 
-w-polsce-infografika-na-45.jpg).  

Infografika charakteryzować może podejmowane przedsięwzięcia 
edukacyjne, w tym realizowane projekty, jak w przypadku – Blogi w projekcie 
edukacyjnym CEO (http://www.ceo.org.pl/pl/projekt/news/blogi-w-projekcie-
infografika). Inne przykłady zastosowań infografik edukacyjnych to: 
http://www.robocamp.pl/infografika.jpg, http://www.uwolnij.podrecznik.org/, 
http://otwartawiedza.pl/zasoby/prawo-autorskie-infografika/.  

Rozumienie treści zakodowanych w formie infografiki wymaga od 
odbiorców nowych kompetencji informacyjnych. Związane są one z rozumieniem 
reguł języka wizualizacji i z ogólnym poziomem ich alfabetyzacji wizualnej (Dylak 
2012, s. 127). 

Nic więc dziwnego, że powszechne wykorzystanie obrazu, jako jednego  
z zasadniczych nośników treści, spowodowało zainteresowanie nowym sposobem 
uczenia się. Dzięki nowoczesnym, cyfrowym i ogólnodostępnym narzędziom coraz 
częściej możemy korzystać z materiałów audiowizualnych, infografik i nowych 
form graficzno-tekstowych umieszczanych na platformach edukacyjnych. Już nikt 
nie ma wątpliwości, że przeciętnie zaawansowany użytkownik informacji może 
posługując się odpowiednimi narzędziami, sam tworzyć formy graficzne, filmowe 
– przygotowywać własne komunikaty i prezentować je w sieci. 

Biorąc pod uwagę niejednolity sposób odbioru informacji przez uczących 
się, różne strategie przyswajania przez nich wiedzy, stopień skomplikowania opisu 
obiektów, zasad, procesów, instrukcji, koniecznością stało wprowadzenie do 
procesu dydaktycznego nowych narzędzi wykorzystujących infografiki  
i rozszerzoną rzeczywistość (AR). Znalazły one zastosowanie w tworzeniu 
materiałów dydaktycznych i programów szkoleń. Ciekawym przykładem jest 
propozycja włączenia sprzętu mobilnego i wykorzystania jego możliwości do 
działań edukacyjnych w szkole, zaproponowana przez Ośrodek Edukacji 
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Informatycznej i Zastosowań Komputerów w Warszawie. Podczas 
zorganizowanych przez OEIiZK warsztatów dla dyrektorów placówek oświatowych 
z województwa mazowieckiego, w ramach projektu Akademia Profesjonalnego 
Nauczyciela wykorzystano powszechnie dostępne aplikacje. W ramach ćwiczeń 
uczestnicy sprawdzali jak mogą wykorzystać potencjał pracy w grupie, pracując  
w chmurze. Tworzono komunikaty medialne, wykorzystując wyszukane w sieci 
informacje i formy graficzne oraz wspólnie tworzone dokumenty. Słuchacze – 
nauczyciele poznawali zakres możliwości wykorzystania nowych technologii  
w kontekście potrzeb edukacyjnych i wychowawczych, poszerzali swoje 
kompetencje informacyjne o nieznane im umiejętności, które wpisywały się  
w obszary zainteresowań młodych cyfrowych tubylców. Było to doświadczenie 
obejmujące wiele tematów: od zasad wyszukiwania informacji i bezpieczeństwa w 
sieci, przez naukę języków obcych, po historię i biologię. W podsumowaniu 
realizowanego projektu stwierdzono, że współczesny uczeń staje się aktywny, gdy 
proponowane formy zajęć są dla niego atrakcyjne, zgodne z jego 
zainteresowaniami. 

W stronę poszerzonej rzeczywistości 

Granice naszego świata, dzięki technologiom informacyjno-
komunikacyjnym niezwykle szybko się poszerzają i równocześnie zacierają. 
Potrafimy wykorzystać siłę i potencjał Internetu, narzędzi cyfrowych, mediów 
społecznościowych do łączenia się uczniów i nauczycieli w celu współpracy  
i samorozwoju. „Cyfrowa przestrzeń” przewartościowuje nasz stosunek do 
istniejących propozycji edukacyjnych, sprzyja kształtowaniu się uznanych postaw  
i nawyków społecznych (Huk 2014), zmieniając stosunek do otaczającego świata, 
oparty na otwartości na kreatywne sposoby myślenia.  

Kreatywnym sposobom myślenia sprzyja funkcjonowanie w tzw. 
rzeczywistości wirtualnej (ang. virtual reality). Postrzegana jest ona jako obraz 
sztucznej rzeczywistości polegający na multimedialnym kreowaniu komputerowej 
wizji przedmiotów, przestrzeni i zdarzeń. Może ona reprezentować zarówno 
elementy świata realnego (symulacje komputerowe), jak i zupełnie fikcyjnego (gry 
komputerowe, science-fiction). Przejście od rzeczywistości wirtualnej do 
rzeczywistości rozszerzonej jest konsekwencją całkowitego zanurzenia się w sieci. 
Augmented Reality to system łączący świat rzeczywisty z generowanym 
komputerowo. Wykorzystując obraz z kamery, na który nałożona jest, 
generowana w czasie rzeczywistym, grafika 3D ma zastosowanie wspomagające 
recepcję obrazu i dźwięku. Z pomocą półprzeźroczystych okularów pozwala 
obserwować życie toczące się na ulicach miasta, a także elementy wytworzone 
przez komputer nałożone na rzeczywisty świat. Z aplikacji pracujących w tej 
technologii, przydatnych początkowo w świecie biznesu i nauki, zaczyna obecnie 
korzystać nauczyciel i uczeń. W ramach technologii Web 3.0 powstają 
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rozwiązania, które inteligentnie dostarczają potrzebną użytkownikowi wiedzę, 
m.in. pozyskując ją z otwartych zasobów Web 2.0 (Brzostek-Pawłowska2010). 
Intensyfikacja rozwoju mobilnych systemów dostarczających informację  
o otoczeniu, uwzględnia preferencje i zainteresowania jednostki. Mobilne systemy 
AR dostarczają informacji, czerpanej z Internetu, o postrzeganym przez kamerę 
urządzenia mobilnego otoczeniu. Systemy tego typu mogą pełnić rolę 
przewodników turystycznych i kulturalnych, funkcję edukacyjną, informacyjną, 
marketingową itp. Ze względu na możliwość wykorzystywania aplikacji 
wizualizujących otaczający, odległy dla nas świat, mogą być wykorzystywane  
w procesie uczenia się. Przykładami praktycznych zastosowań AR są realizowane 
zajęcia przez nauczycieli różnych przedmiotów (m.in. podczas drugiej edycji 
projektu Edukacja na Nowo prowadzonej przez OEIiZK w Warszawie), a także 
przez Superbelfrów. Są też wykorzystywane w projektach poszerzania dostępu do 
kultury m.in. w projekcie Muzeum w Wilanowie, Centrum Nauki Kopernik czy 
podczas zwiedzania obiektów kultury i nauki (http://digitaldebris.info/digital-
debris/2015/5/14/eltons-awards-2015 nomination) oraz w wielu innowacyjnych 
realizacjach. Stosowane w promocji projektów i działań, w grach symulacyjnych  
– weszły do obszaru edukacji, jako wsparcie ucznia w cyfrowym świecie 
informacji, w odmiennym poznawaniu otaczającego świata, także w rozwijaniu 
kultury informacyjnej, m.in. w zakresie kompetencji technologicznych. 

Alfabetyzm wizualny okazał się w takim samym stopniu niezbędny do 
uzyskiwania informacji, operowania nią, wykorzystywania oraz przesyłania, jak 
umiejętność czytania (Dylak 2012, s. 130), co wskazuje na zmiany w procesie 
kształtowania kompetencji o nowe umiejętności łączenia obszarów oddziaływania 
starych i nowych mediów w celu stworzenia nowego standardu kultury 
informacyjnej.  

Wizualizacja informacji w sferze kompetencji ucznia 

Kompetencje w zakresie komunikowania się poprzez multimedialny zapis 
informacji można uznać za konieczny dla pomyślnego funkcjonowania młodego 
pokolenia. Obfitość informacji dookoła nas wymaga określonych umiejętności  
– selekcjonowania, analizy, oceny, integracji i ewentualnego wykorzystania 
pozyskanych informacji. Umiejętności te określa się mianem kompetencji 
informacyjnych, choć należy podkreślić, że istnieje wiele definicji tego pojęcia, 
które dodatkowo podlegają ciągłej ewolucji wraz ze zmianami technologiczno-
komunikacyjnymi. Skoro są one określonym sposobem korzystania z informacji, 
ukształtowanym przez świadomość informacyjną użytkownika, wartości, które 
uznaje, postawy, które reprezentuje, motywy, które nim kierują, ale też 
wychowanie w określonym środowisku społecznym (Batorowska 2009, s. 65)  
– dojrzewanie do kultury informacyjnej wymaga wprowadzania zmian w systemie 
edukacyjnym. 
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Rys. 1. Infografika warsztatów prowadzonych przez OEIiZK w Warszawie 

 
Źródło: opracowanie własne 
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Rys. 2. Infografika warsztatów medialnych prowadzonych przez OEIiZK  
w Warszawie 

 

Źródło: opracowanie własne 
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Takie postrzeganie problemów związanych z rozwijaniem kultury informacyjnej 
składa się na obraz rozwoju współczesnego ucznia. Określa jakie zachowania 
informacyjne są z punktu etyki pożądane i pozytywnie oceniane, jakie wzory 
zachowań włączyć do kodeksu człowieka o wysokiej kulturze informacyjnej, jakie 
postawy względem informacji powinny charakteryzować jej użytkowników, jakie 
reprezentują oni wartości, jaki powinni osiągnąć poziom świadomości 
informacyjnej (Batorowska 2012, s. 26).  

Nowoczesny system edukacji w centrum zainteresowania stawia ucznia 
wyposażonego w kompetencje umożliwiające mu radzenie sobie w różnych 
okolicznościach życiowych. Dostrzeżenie i uwzględnienie różnic indywidualnych, 
przeniesienie akcentu z nauczania na proces uczenia się, a także na umiejętności 
informacyjno-wizualne wpisuje się w nowoczesny model edukacji. Uczniowie  
i nauczyciele, żyjąc w różnych środowiskach powinni doświadczać różnorodności 
świata na wszystkich etapach swojego rozwoju, nie tylko teoretycznie, ale także  
w realnej rzeczywistości. Dlatego Hanna Batorowska wskazuje konieczność 
kształcenia kompetencji informacyjnych wraz z „wychowaniem do informacji”, 
czyli do świadomego korzystania z informacji i wykorzystywania jej dla dobra 
swojego i innych; „wychowaniem przez informację” dla krytycznego poszerzania 
wiedzy w oparciu o różne źródła informacji, budowania mądrości oraz 
„wychowaniem dla informacji”, w celu przeciwdziałania wykluczeniu 
informacyjnemu, walki ze zniekształceniami informacyjnymi, obroną infosfery 
człowieka (Batorowska2012). 
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Streszczenie 

Zapis treści infograficznej związany jest z kompetencjami, które powinien 
posiadać uczeń w celu poprawnego odczytywania komunikatów medialnych  
i rozumienia treści, kontekstu, pojęć i uogólnień wynikających z przekazu 
informacji. Augmented Reality (AR) tworząc połączenie świata rzeczywistego  
z wirtualnym w jedną rozszerzoną rzeczywistość, umożliwia przekazywanie 
informacji i wiedzy komplementarnej. Nowoczesny system edukacji w centrum 
zainteresowania ma samego ucznia i jego kompetencje umożliwiające radzenie 
sobie w różnych okolicznościach życiowych. Stanowią je umiejętności korzystania 
z informacji ukształtowane przez świadomość informacyjną użytkownika, 
wartości, które uznaje, postawy, które reprezentuje, motywy, które nim kierują, 
ale też wychowanie w określonym środowisku społecznym.  

Słowa kluczowe: nowe technologie, wizualizacja, infografika, rozszerzona 
rzeczywistość, uczeń, kompetencje informacyjne. 

 

From infografic to audmented reality – enformation literacy 
development shaping student reality 

Abstract 

Infographic record content is related to the competence, which a student 
should possess in order to properly read media messages and understand the 
content, context, concepts and generalizations arising from transfer of 
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information. By creating a connection between the real world and virtual reality 
Augmented Reality (AR) allows a further transfer of information and knowledge. 
In its spotlight the modern education system has the student and his ability to 
cope in different circumstances of life. It is represented by the ability of using 
information, shaped by information consciousness of the user, which recognizes 
the values, attitudes it represents, the motives that guided him, but also 
education in a particular social environment. 

Keywords: new technologies, visualization, computer graphics, augmented 
reality, student information skills. 
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Cykl monografii naukowych pt.: CZŁOWIEK W ŚWIECIE INFORMACJI 
zaplanowany został z myślą podjęcia wspólnej refleksji nad kondycją 
człowieka w świecie pośpiechu, nadmiarowości informacji 
i przyspieszenia technologicznego. Nadmiar informacji uznaje 
prof. Wiesław Babik za jedną z przyczyn ekologicznego kryzysu informacji 
„polegającego na niezrównoważonym rozwoju różnych sfer człowieka: 
intelektualnej, wolitywnej, afektywnej i in.”. Dlatego z punktu widzenia 
ekologa informacji wskazuje na przyczyny tego kryzysu związane 
z zachwianiem właściwych proporcji pomiędzy czynnikami wywołującymi 
i sterującymi rozwojem tego środowiska i z lekceważącymi postawami 
człowieka wobec informacji. Wypracowane wnioski pomóc powinny 
w dążeniu do zapewnienia zrównoważonego rozwoju środowiska 
informacyjnego, dlatego w tekstach autorów akcentowana jest waga 
świadomości informacyjnej przejawiającej się w dbaniu o jakość 
informacji, jakość procesów informacyjnych i komunikacyjnych oraz 
w dążenie do kształtowania infosfery tak, by była ona przyjazna 
człowiekowi, co jest również przesłaniem ekologii informacji (Babik, 
Ekologia informacji 2014, s. 180).
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